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o A Mości Dobrodzieju. 


a pomiedzy wielu chwale- 

_ dnych dzieć BALTAZA- 
ke GRACYANA przedjięmbzią 
dem Z frducu. skiego na Lols a 
2| 


AMD REA | 
a przełożyć jezyk te wýborng prac d 
Jego cząstkę, którą on napifał po fi 
Hijzpańsku na uformowanie Człe- c TO 
ka Uni»erfalnego , czyli pomfze- d 
chnie mądrego iwydoskonaloncgo, 4-16 
Zmalazłem. abboBiem W pięknych EL 
| tego Pijarza myślach ,. myjokic” ži 
» fentymentach i maxymach żyłe d 
E| Jmaku i pożytku , iż ojądzizem © i 
6. fiebie, że ktokobpiek rozum, oby A 
„czaje, í rozjądek Jmùy polerować WX 
| c mydoskonalić ufuje, za beśpie (AJ 
E czzcego W tey mierze przewodni- | la 
| ka użyć może Kfiążki GRAGYA 3% 
NA o Człowieku Uniwerjaltym; z 

j z 


omjzem jeśli fię na moim zdamiu $ 
X zie myle, mniemam, iż ludzie zna- 718 
3 jący Jie na rzeczach, rozfądni, i 4 i 
| obyczayni czafu żmłomać nie będą,  ; 
który łożyć zechcą na przeczyta dt 
nie: tega dzieła. Tak AE 6 
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dobrze; tak wozjądnie--te-fipoję 
Kfiqzkę napifdt BALTAZAR 
, | GRACYAN, 22m tym rodzaji , 
|dzież na publiczny midok:myda- 
mych, ledwie co podobnego: zna- 
. deść fie może. — Kzadkó takt Kry- 
tyk, któryby bez ztórzeczeńjiwa 
delikatnie, å oraz mocno i skute- 
cznie prawdę mówi; i gdzie po- 
trzeba wediug: słujzności, zamfze 
Jednak grzecznie firofoopat; rzad- 
EV jefzcze i podobno po-IEyna- 
lazcy poźytecznych, 6 daobyczay- 
ności wielce szużących bajek, B- 
zopie, Jam jeden GRACYAN móy 
z wielką rozumu i dowcipu fme- 
go zaletą, naylepiey umiaż użyć 
„Apologow i kabut z pododieśfitwa 
różnych żywiołowy wzietyeb, a. 
do nagany mwymiosłości, miejtddo- 
> (Sc 7 przewrótności przyzoicie 
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fofawanych, w których ta miele 
kiego: Pifurza odemnie przetłumae 
czonego: bajecznych powieściach, 
prócz żymęy i Mocny imaginacyt, 
prócz dowcipu i fzczęśliopości 
m mynalezieniu, kazdy widzieć 
może myżfzy nad muiemanie Jwa 
je rozfądek i doskonatą do papra- 
"my obycząjaw przepijang Jabiere: 
gute, Nayrzady zań wedig 
mego zdania taki bydź może dziej 
pijanych Autor, któryby w kròt- 
kości stòm, mielorakich i rdżzych 
rzeczy mnogość, myśli mybornych 
obfitość , i Jentymentom cale zic 
pofpolitych do nauczenia 1 wyda: 
Skonalenia czlowieka służących 
zamari obfzermość; tym tak JZczę” 
Ślimym  Pifarzem  ojądzić bydź. 
BALTAZARA GRACYA NA 
szamny ðw naukę i polityke ng 
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lot, mie inaczey 0 mim rozumieć 
bedzie, ktokolwiek czytając te 
jego Kfiążkę umażyć zechce, iż 
w niey tyle niemal dobrych myśli 
į maxym, ile stòm znayauje fię. 
Pifał albowiem GRACYAN ja- 
ko infze fmwoje, tak i to w Jzcze- 
gulności dzieła mie dla próżncy 
rozumu i Krafomówftwa fwojego 
okazałości, lecz dla gruntomncy 
nauki człeka, którego zupełnie u- 
doskozalonym mieć pragnie; pijat 
żeby Czytelnika Jpojego nauczył, 
Jak chuci i namiętności ma poskro- 
mić , jak uczciwie, rozumnie ito- 
firopnie poftąpić, jak na rejztę ma 
obeyść fie bez przojady m towa- 
rzyftwie i fpołeczności ludzkiej ; 
słowem w tey fwojęy Kfigzce na- 
ucza GRACYAN, Jak każdy 
człowiek, pragnący żyć ma Świe- 
cie 


cie z chwałą rozumu i Coty: ma 


do tego zmierzać celu. Nic Ja s 


miecey nie mówię nä zaletę BAL- | 
TAZARA GRACYANA, zad to | 
co w nim upatrzyłem czytając í 

tłumacząc dzieło jego, i co každy > 
w nim tftotnie obaczy, kto zechce 

oko z attencyą rzucić na tę jego | 
Kfiqżkę. ga: z 


Tobie zaś Jaśnie Wielmożny 
Mości Panie MARSZAŁKU Na- 
dworny Koronny GENERALE 
Wielkopolski prywatną tę dla po- 
ftepku i pożytku mojego przedfit- 4 
pzactą zabawkę ofiarować umy- 
Śliłem, iż w Tobie doftojeńftwem 
myfokiego Minifua zajzczyconym 

Ćzieka Uniwerfalnego upatruje, i 
tak dalece, iż co GRACYAN | 
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w. [moim przepifał dziele, to Ty 


|- Jamym na fobie doftate- 


zmie pokazujefz. Sądzę tedy, 
k czytając to małe dzieło, á 
wielkim. Twoim przypatrająć fie 
przykiadom, kazdy, Kto tylko 
zechce, będzie. mógł w. Uniwer- 
Jalnego uformopać fie Człowię- 
kas- Fa tym chętniej. 1 zapa- 
H rwać Je na chwalebne cz zy 


Twoje pragnę, i te vozy cyw ke 


moje doliowg prezentować Ci 
vezedjic biorę, im'mile oy mi Jefi 
w mlodym, Wieku moim 20206 
doskonałości brač x teroz z któ- 
Bym zige zony Jeftem Pokrewicd- 
fiwem, d Pzajcmie tująyć Jo 
bie moge gge odemate JAKO OK tim 
leżącego 40 ficbie Ha$Ra ię puzjieR 
wief Zote faczupią. . pEZYSŁUgĆ, 
którą m. „Meeku Twoich składa- 
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D. fzczęślimym. obrocie. 158 
NB Rozdzia? XVI. O ojoblimoćci. 
rze SATYRA. =-->- - 169. 
sne Rozdzia? XVII. O czteku, któ- 
87 ry fiangt w ftopniu fwojey do- 
pw  skomałości. Rozmowa między 
bar, „ Autorem i D. Manuelem. 182. 
99. Rozdział XVIII. O młajności 
po poloru i porządku. - - 197. 
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ROZDZIAŁ I 


O Rozumie i Dowcipie, 


3% ć 
R Yozum i Dowcip fa dwie rze- 
*gą* czy, na któtych fię grunti= 
‘ge je flawa i godność hafza. Liu= 
| bo tę dwa przytńioty nie za- 
? Włże przyrodzetiie razem łączyć zwy 
klo; fztuka jednak może wydofkona» 
lié, gdzie je zaayduje.  Samyni tylko 
ludziom tiepofpolityra zdarza fię, że 
Mię rodzą ź wielkim rożumeńi orażi 
dowcipem: i to jelt ten zwiążek, któ: 
i A sy. 


e. 


2 Człowiek 
ry im pewność czyni o dobrym imie- pi 
nit i fzczęśliwych powodzeniach. Ró w 
zum fam w prawdzie godzien jeft naj di 
fzego -pofzanowania,. którego fię po?” pc 
winien fpodziewać, i doftąpić prawie. de 
dliwie. Z tym jednak wfzyftkim nic rą 
* ofobliwego dokażać, ani w niwczym fp 
na wiekuiftą imienia fwojego fiawę ża: pe 
flużyć nie może. jeżeli nie jeft z do dh 
wcipem. złączony. . Rożum albowiem w 
fam jedeń nie przyniofł nigdy zupek. al 
ney, lecz tylko połowę doikonałośi P. 
która daremnie narzeka na niefptawie dł 
dliwość fzczęścia i zły guft wieku fwe pr 
jego. Co do dowcipu; jeżeli pode; ni 
bnym fpofobem fam izczegulnie żnay: ro 
duje fię,_na nic fiużyć więcey nie mo: jel 
że, jak tylko na więkfze pokazanie -i y 
fromotney potrzeby rozumu, na któ ny 
rym mu zbywa. i 2 NAN 
Tym czafem znaydowali fię lx Pe 
dzie poniekąd rozłądni, którzy mnie, fci 
mali, iż niemożna mieć dowcipu, nić kt 
mając w proporcyą rozumu. Zdanie, re 
fwoje rozumieli: bydź potwierdzony m. 
pizez 


wk 


Unmiwerfalzy. 
nie- przez famo rzeczy nazwifko; to bos 
R0- wiem flowo dowcip według ich daje 
na,  doftatecznie poznać fwóy początek, i 
poi”, pokazuje. że pochodZi od rozumu, tak 
Vie. dalece, że jeden powinien bydź mia» 
niej. rą drugiego: Lecz doświadczenie 
ym  fprzeciwia fię temu, i jako tżecz nie 
Zaj pewną odrzuca; widziemy bowiem le- 
do: dwie nie codziennie wiele ofob, które 
iem, wielki mają rozum, á mały dowcip, 
peł. albo też wielki dowcip, á mały rozum. 
ści Ponieważ zaś przymioty duizy źrzów 
wie dłem fa en ludzkiey, ftarać fię 
wo przeto ufilhie należy o wydoikonales 
ode. hie ich wfzyftkich, 4 bardziey jefzcze 
aay: rozumu. Rozum jeft w człekii, czym 
mo: jeft flońce w Świecie, pochodnią jafna, 
anie -i przedziwną ozdobą. Z tey ptzyczys 
kt+ ny Apollina nietylko za Bożka dnia, 
o^ ale też rozumu i umiejętności mieli 
> lv Poetowie; ile że rozum jeft włafno= 
anie. (cią, która nam famym fłuży; znakiem 
„nii który nas różni; i doftojeńftwem, któ- 
lanii; re nas wywyżłza. Czy możnaż tedy 
zon mówić, ażeby był za wiele wydofko- 
ez A 2 na 


Człowiek 


nalony, i nazbyt wypolerowany ? 
Mimo wielką różnicę, którą fpra= 


wują między dwóma ludźmi urodze= , 


nie, godność, i bogaćtwa, ci dway 
łudzie nie różnią fię w rzeczy famey, 
jak tylko przeź rozum; on jeft ich dzie- 
dzićtwem i tą. włafnością, która ich 
czyni Więkfzemi, albo mnieyfzemi 
ludźmi. Zaifte rozumem iftotnie celuje 
Anioł człowieka, á człowiek zwierzę“ 
ta; toż famo między człekiem 4 człe= 
kiem w proporcyą dzieje fię. Tak jeft 
źnamienita moc i powaga rozumu, iż 
mie należy, tylko jemu famemu wy- 
nieść nas nad objekta pofpolite i po 
zmyfly podpadające, miyślić, fądzić, 
poyimować, przenikać rzeczy nayfkry= 
tfze, i przyczyny ich odkryć, wzbi- 
jać fię myślą aż do Bóftwa, 1 iftotę 
niefkończoną śmieć niejakoś określić. 
Lecz nie ofięga, tylko przez prace te- 
so fzlachetiego przódkowania i Za: 
cności między wfzyftkiemi ińnemi tze- 
czami, á jefzcze i do tego nie przyi: 
dzie, jeżeli na czymkolwiek z 
wła: 
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fnościom, z których jeft uformowany, 

Utrata jednego zmyflu powietz- 


- chownego uymuje ciału część życia, 


i zoftawuje dufzę niejako niedołężną, 
która zoftaje na ten czas niefpofobną 
do fprawowania powinności fciągają- 
cych fię do zmyflu ftraconego. Cóż 
tedy fą po więkfzey części ludzie, 
którym. zbywa na potrzebnym ftopniu' 
rozumu do pojęcia, albo do ofądze- 
nia: Pojęcie bowiem i rozfądek nie 
fa terminy jednę rzecz znaczące, o- 
wfzem częftokroć różnicę czynią mię- 
dzy dwóma ludźmi, jeżeli nieco do 
itoty , przynaymniey ca do używania 
rozumu, tąką prąwie, jaką czynią 
między człekiem a bydlęciem. 
Lis w baykach krytykujący czy 


 nięmógłbyż zawołać, widząc tak wiele 


ludzi których znamy? Piękny łeb ale bez 


mozgu! upatruję w tobie czczość, 


którą Filozofowie mieli za niepodobną. 


Jeft to rodzay Anatomii delikatney gle- 


boko w rzeczach myślą fięgać, i one 
Z gruntu roztrząfać, Piękna powierz- 
AE cho- 


6 Człowiek 


chowna poftać zdradza nas, i ukrywa 
częftokroć przed oczyma nafzemi głu- 
piego. Jeżeli zaś okazały pozor złą- 
czony jeft z fkromnym milczeniem, 
wtedy naygłupfzy człowiek możę o- 
mamić naydowcipnieyfzego. Milcze- 
nie ofob przyjemną mających poltać, 
i umiejących fię ułożyć, fluży za uciea ` 
czkę i twierdzą ich glupftwu, owfzem. 
pofpolicie. obraca fię im na pochwałę, 
ponieważ każdy fkłonnieyfzym jeft da 
wierzenia, że w tey mierze znają fię 
na rzeczy.  Pódźmy do dowcipu, Śle* 
pe i bałwochwalikić wieki do Bóltwa 
wyniofły doweip, przez głupią exag- 
geracyą potrzeby jego ludziom, iprzez 
zabobonny fzacunek jego zacności. 
Z pomiędzy tych Pogan, którzy mniey 
chimer mieli, nie przeftawali nazywać 
dowcip „7ntelliencyą przytomną mate- 
mu światowi, to jelt człowiekowi. Ale 
_ dzifiay chrześciańfka i rozumna Filo- 


zofia nie dyftyngwuje naylepfzego do: | 

wcipu od wielkiego, fzczęśliwego i 0%) 

fobliwego talentu fpolobnego do jes. 
dney 
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dney jakiey: rzeczy w fzczegulności,. 
lub też do wfzyftkiego razem. Niech 


- » tedy będzie dowcip ofobliwy, ale nie 


| 0* 
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, chwytający fẹ dziwactwa; fzczęśliwy; 


ale nie płochy; wielki, ale. miarkują= 
cy woje o rzeczach niezwyczaynych 
zdanie; niemafz nad jeden nie zawo» 
dny fpofob, ażeby: nie. podlegać: któ- 
reykolwiek z tych niedofkonałości; ten 
zaś fpofob nie infzy jet, tylko bydź 


 zawfze bacznym, i iść za światlena 


zdrowego. rozfądku.  Doweip chara- 
kteru tak ftałega jeft cudem, który fię 
nam codziennie nie zdarza, jeft pra- 
wie tak rzadkim jak męftwo Rycerlkie 
które żadney nie padlega ftałości. 

Ten. dowcip ofobliwy nie jeft da 
tem od przypądku pochodzącym , áni 
fkutkiem ftarania nafzego, chociaż o+ 
boyga wyciąga, lecz fkutkiem urodzes 
nią uprzywilejowanego, które Niebo 


 ofobliwfzym fpofobem zrządziło. Ten 


Jet jego początek, koniec zaś nie in= 

(dzy, tylko przed fię brać wielkie za- 

'myfy, dążyć do naypierwfzych do- 
fto- 
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ftojeńftw, jednym flowem dóyść do | 
ńaywyżfzego ftopnia w poftanawieniu | 
przedfięwzięcia, które fobie obiera; w. 
jeżeli fie obracą ku tey ftronie, która | / 
mu jeft przyzwoita, to rozfądne obras / 


nie toruje mu drogę do fzczęścią 1./ 


chwały. 

Dowcip wfzelki nie jeft pofpolicie 
fpofobny do każdego urzędu, jako też 
nie mniey jakiżkolwiek rozum nie jeft 
pofpolicie fpofobny da każdey umieję= 


tności, przynaymniey żeby fię mógł 


w niey zalecić. Częftokroć mierne- 
mu dowcipowi nadarzą fię z łatwo- 
ścią fprawować urząd, któryby od 
wielkiego dowcipu fprawowany był 
z trudnością i bez flawy. Częftokroć 
też wyżfzy i niżfzy dowcip równie my- 


ślą, i zgadzają fię pod jednoftaynym , 


względem około przyzwoitości lub nie- 
przyzwoitości rzeczy, Namiętność, 
albo potrzeba powodem jef: do popeł- 


nienia w tym ciężkich błędow. Jak | 


wielu ludzi przymufzają dowcip fwóy 


do takiego urzędu, albo naciągają u=, 


rzą 


 Jigdy fię nie będzie mógł dobrze po- 
/ Ałać. -Trzeba fię poznawać na po- 
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zad, do fwego dowcipu?  Piafto- 
rałby nie jeden godnie Sędziowiką 
jowągę, który w ftanie Zolnierfkim 


zatku, mawiał Chilo, á potym obie- 
ać, do czego fie kto fpolobnym uro- , 
zil, | 

Człowiek: rozfądny {koro widzi 
p fobie niejąkieś rzeczy, doświadcze= 
ie, i niejakieś nabyte Światło, zaczy= 
a ną tych-miąft pilnie poznawać fie- 
le, a gdy fię z gruntu pozna, wfzy- 
tkich fil przykłada do talentu, który 
v fobie zdaje fię upatrować, doświad- 
za go, fpofobi, i wprawuje. Lecz 
jonieważ miłość włalna mogłaby nas 
acmić i przywłafzczyć nam dowcip, 
tórego nie mamy, nie trzeba nic na- 
le czynić, A mniey jefzcze trofkliwie 
ffować, i bez adetchnienia mozolić 
ię. Przynaglony talent będzie nam 
awfze głowę fufzył, przeciwne bę- 
zie zawfze miał fobie wiatry i gwia- 
dy, á jeżeli rozwije Żagle, pewne go 

"AR cze- 


IO Człowiek i 
czeka niefzczęście. Na oftatek nie trze- jąko 
ba fe dziwować, Że jeden człek mieć z mi 
nie może takiego dowcipu, któryby dasse v 
wfzyftkiego był fpofobny. Narody ca» ką 
łe, których tak wielka liczba nie wy: foki« 
dają wfzyftkich rodzajow dowcipu, je- rze 
dne wydają w jednym rodzaju, dru- 
gie w drugim, á nayludnieyfzym Pro- þa z 
wincyom częftokroć na nim cale zby» żeni: 
wa: dla tego podobno, że powietrze 4 dc 
kraju ma równą moc nad umiarkowa: jra r 
niem dowcipu, jako i ciała, Jakożkol- ten 
wiek bądź, Rżym fam, ten flawny Rzym: |zwo 
nie wydał dowcipow do wfzyftkiega piął 
fpofobnych. Nie wchodząc “w wyli- | nice 
czanie tych, które mu były odmówio= będ: 
ne, wiadomo jeft, że mu zbywało na do r 
treści wyśmienitey, grzeczności, któ: pro! 
ra włafbym była przymiotem Koryn- | dob 
tu, że rozumni ludzie z Rzymian ja: tra 
chali umyślnie do Kotyntu, ażeby jey zgr 
„. nabyli, i że nie każdemu fię powiodło |no 
powrócić z tamtąd z tym guftem de- „fię, 
tikataym. „Oprócz tego, Miafto nayr-;prz: 
obfitize w dowcipy jeft w tym punkcie (izy. 
Jad 


4 


f 


| 
| 


| Uniwerjalty. II 
R | 
ze: llako ziemia niepłodną dła niektórych 
lieć z miefzkańcow fwoich. Madryt, któ» 
dae wielki jeden Monarcha nazywał Ma- 
ca- tką świata, że wydało tak wielu wys 
vy- fokiego dowcipu ludzi, byłow tey mie- 
je rze macochą dla wielu innych. 
|ru- Wracając fię do pierwizego, trze= 
Yo- ba zawfze zaczynać od mocnego uwa- 
by» żenia i roztrząfnienia fwojego talentu, 
rze 4 dopiero obrócić go, do rzeczy, któ 
Was pa mu jeft przyzwoita. Czlowiek na 
ols ten czas może używać fzczęścia przy- 
ym: |zwoitego, włafnego rozumowi, że do- 
ega piął celu fwojega, i w fwoich itanął gra- 
yli- | nieach. Nie należy Soyce śpiewać zła: 
jio- będziami; Ani rozumowi fpofobnemu 
ną |do prawa, w Zołnierfkiey zatopić fie 
tò- | profefsyt; ani dowcipowi, któryby umiał 
yn- ; dobrze rządzić Pańftwć, z Muzami czas 
ja” | trawić na Parnafie; bo to jelt wyftąpić 
jey / zgranie fwóich. Są którzy biorą zarów- 
dło |no umyf ludzki, i dowcip; zdaje mi 
des ;fię, że to jeft miefzać rzeczy. i łączyć 
ayeprzymioty ciała z przymiotami du- 
cie (fzy. Wyznaję jednak, że dowcip zwykł 
4 Iść 


| 


Człowiek 
iść za temperamentem i umyfłem: takttych 
dowcip fpofobny do traktowania w pu yarda 
blicznych i prywatnych fprawach więħalne 
kfzey powolności wyciąga; dowcip zafiad l 
Poetycki więcey żywości potrzebujeśliwy 
Rozumiem jefzcze, iż dla teyże famegwdzi 
przyczyny, dlą którey dowcip ludzkijak ti 
nie może wfzyftkim wydołać urzędom, iem 
umyfi także nie może fię zgodzić zetędM 
wfzyftkiemi ludźmi, jeden fię mu niębozn 
podoba dla pofępnego humoru, druan 
gi dla wefołego; ten przez fwoję Ży: taš. 
wość, á ów przez fwoję powolność. 727. 

Jaśnie to obaczyć można patrzą okol 
na różne narody, w których ròżnośý azy 
AH dowcipu pochodzi z różności umyfły "I 
| Umyfl nieżywy i ponury niektórych Które 
nacyi fprawuje, że fię przywiązują do ** ! 
nauk pracowitizych i poważnieyfzy ch, "080 
umyfi zaś żywy iobrótny w niektórych Wep 
wzbudza ich do nauk łatwieyfzych 33 
Dodaję, że ludziom do fmaku jeft hu: Prz 
mor ich nacyi, i że oni charakter dos?fAW 
wcipu tegoż narodu fzacują, przez, ta; ni 
famo, że drugie nacyę nie mają rów="/e8' 
i nych | 
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ało 
, tapiych Z niemi fkłonności, i niemi po- 
y pu gatdzają. Tak wielką afpekty nacyo- 
wiechalne mają moc, nad ciałanii nafżemi i 
| zaad umyfłami. lecz w krajach fzczę- 
ujeśliwych, w których obfity umtyf, i pra- 
mejwdziwie piękny dowcip jeft pofpality, 
dzkijak to tzecz miła żyć z takim czle- 
lam, kiem, któremu podobni jefteśmy przeż 
4 zgtędwojaką konńexyą. Wiele zależy na 
ı niępoznabiu takiego człowieka; na zje= 
dry dianiu go fobie, i utrzymaniu, Na ten 
, ży.(żas dway rozńmni przyjaciele, któ- 
ość 12y zwierżają fię (obie myśli {wych 
rzą OKOŁO fwoich dzieł, albo też urzędow, 
nośfśażywają wzajemney w tyra obcowa- 
yfły, biu przyjemności, i odbierają póżytki, 
rych Które fatmi fżeżegulnie niogą wyrazić. 
do 1% fzczęśliwość ma fwoje ftopnie; i 
ch, fośnie w miarę dobroci umyfłu i do- 
rych Weipu 2 obu ftron. Jak mało ludzi fzu- 
ych, kają fzczęścia tey natury. Trefunek 
' hu: przedza częfto obranie, i o wfzyftkim 
 doaprawie decyduje, o przyjaciołach, i 6 
z to łanie nafżym, i to jeft po części, dla 
dwstżego wielu. na fwóy los narzekają, i 
b 7 żys 


Czowiek | 
żyją na tym Świecie jako niebaczi 
biegufowie, którym fwojaż nieroftri 
pność włożyła kaydany w kraju c 
dzym. f 
Wracając fię do rozumu i dowd D: 
pu; ftano wić bynaymniey nie spazi] | 
któryby z nic b powinien mieć pierwiz 
mieyfce, gdyby naprzykład: chciał któ ©, 
obiet é w fpofob nagradzający jedi p 
drugim, to jeft, czy by lol a lepiej 
mieć do wcip mnieyfzy z więkizym ro 
zumem, czyli też więkfzy VOŻUI M 
z mniey fzym dowcipem? pewna rzed b | 
jeft, Że fztuka, ( jakośmy powiedzielij 99 
może  zawize wydofkonalić te dwi 
przymioty dufzy, że piękny rozumí 
i piękny dowcip 'wefpół, jeft to dati 
który fię nie zwykł udzielać, tylki 
bardzo niewielu, i że wielcy ludzie 
przez całe Życie fwoje wiławić fię nie 
będą mogli, gdy nie póydą za powo 
dem obudwóch. 
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ROZDZIAŁ IL 


O myjokim dofkonałości opnin w fpo- 
fobie mówienia i czynienia, 


|jrzyrodzenie ludzkie nie jeft tak 

fzczęśliwe, jak zmyślona od He- 
foda Pandora. Nie udzielila mu Pal- 
las mądrości, wymowy Merkuryu/z, 
«Mars dzielnośći, ani Jowifz tey głę- 
bokiey dofkonałości, na którą z podzi- 
wieniem zapatrujemy fię w niektórych 


| olobach, bądź co mówią, bądź też co 


czynią: ale uwaga i ftaranie mogą wy- 
hurzyć i codziennie pomnożyć talen- 
ta, których w nas fię znaydują począ- 
tki. Tym fpofobem niewiem jako prym 
nad infzemi bierzemy, i wielkie o nas 
iprawujemy porozumienie. Nie potrze 
ba nic więcey do tego, jak tylko mieć 
| w fobie cnot jakich pierfze niby wi- 
 zerunki, á ufzanowanie, które a do- 
| 40- 


Cziówiek 


fkonałością naftępuje, i belpiecźeń: ma 
ftwo, które wzbudzić pówinno, fzeż ją, 
czy doświadczenie, dokończą pówó» żuł 
li dzieła. > = daj: 
Więkfza część ludzi w tey mie: 
rze wpada we dwa oftatnie błędy, 6 fÍ 
z których jeden jeft bojaźliwość, á dru: [za 
gi zuchwalftwo. -Niektórzy bywają nie 
tak bojaźliwi ż ptzyrodzenia, albo tak ią 
zatrwożeni przez złośliwość driigich; ż fi 
że niefpofobnemi bydź fię rozumieją z f 
żeby ćo przyzwoicie uczynić, albo też jogi 
- powiedzieć togli. Mając ohi podo- pra 
bno obfzerny grunt, ale go nic hielubi 
řufzają; bo niechcą wierzyć, ażeby gójce 
mieli: Wfzędzie dla fiebie widzą nićjdżić 
beśpieczeńftwo, ftawiąc wnet na myitaki 
W śli przefzkody, á o Śrzodkach bynayj uie 
R AR niniey fie myśląć. Zywe wyobrażej , że 
| nie, które wfzędy Z fobą tofzą, fienośc 
doskonałości fwojey, trzyma ich w Wąty maj 
pliwości uftawiczney: obawiają fię zdscry 
czynać jakieykolwiek rzeczy, chociaŻkiiej 
czują w fobie wewnętrzną pobudkęj aj 
zawize niepewni © tym, nietylko cod tiza 
| > däs 


Umuber(almy. tr 
żeń: Mają czynić, ale nawet chcieć: podas 
fze: ją, że tak powie, na Kompromis ros 
wo: zum i wolność fwoję, zupełną moć 
dając każdemu do rządzenia niemi. 
miè  Jusi przeciwnie tak wielkiego lą 
dy, 6 fobie rozumienia; Że nic ich zmles 
drus fzać nie może; i ciefżą fię tieźmiefs 
vają nie z tego wizyftkiego, cokolwiek czy: 
tak nią, albo mówią: dziwnie kontenci fą 
ich; ż fwajego roumu, ż fwoich zamyfłów; 
eja 2 Twoich obyczajów, z fwoich dyfkur= 
teżjow, -iż fwoich poftępkow. Są to 
;dó* prawdziwi Natcyfsówie, pełni famo- 
hielubftwa, á lepiey mówiąc, ią to Rodzi= 
> goce głupi w miarę anan iwoichi 
niej dzieci, Rozumiejąc cale, Że niema nic 
my: takiego , do czegoby nie byli fpofobnię 
jayi de taja fię byhaymniey ż tak próżną 
ażej| „*ewencyą; ftawią fie wfzędzie ź Śmias 
ńiegsością, 1 W pofiaci tryumfujących; 
vątyniają fe ża fzczęśliwych, i długa 
 zdscrwać, będą w tym ofzukania, pos 
ćiaźyieważ flyfząc ich mówiących ies 
kę; mają 6ni' co. to. jeft pobłądzić, 4 pas 
cdttzając ñå nigh, iie wiedzą wcale; 
s CG 


Człowiek 
co to jelt bydź z fiebie ukontentowa: ! k 
nym? na. 
Srzodek między temi dwóma o: Wii 
ftatniemi błędami jeft fzłachetna wol: Wn 
ność, uczciwa Śmiałość, pofępnemi leg 
przeciwna milczeniu, beśpieczeńftwó tą i 
tozumne, gfuntujące fię albo na wia:W | 
domości rzeczy, albo na poważnymZe : 
wieku, albo też na zacności ftanu Mó 
Dofyć jednego z tych tytulow do nasteki 
bycia prawa wolnego mówienia, i pote: 
ftępowania w ludzkiey fpołecynościibo 
Nie wiem, jeżeli mówić mogę; bojuż 
gaćtwa fame dodają śmiałości rozufjad 
mowi, podobieńftwa naygorfzym dofoz 
wodom, i wdzięku nayniefmaczniey:. 
fzym rozmówom. Szczęśliwe zadaldzy 
tki dla uczynienia fobie powagi mięjedt 
dzy infzemi! z tąd też głupftwa boścb) 
gategó chwalone częftokroć bywająjiie ł 
- A naymędrfze wyroki maski ciermen 
pliwych nawet ufzu nie znaydują. Pat 
 -Zważywfzy wfzyftko, cnota prajitcz 
*ydziwa jeft gruntownym fundamen! to 
tem dòlkonalości, o którey wa olic 
i kts | 


pz 


ZPA 


Uniwerfalny. 


ywa; 1 która nas nad inne wynieść powine 
na. Trzeba mieć dofkonałą rzeczy 
a o Wiadomość, okoliczności czału, pe: 
wol: wnych nauk, urzędow, fpraw, i ca- 
emu łego. trybu życia ludzkiego. Z pamo- 
two cą tego światła, można śmielefię wdać 
wia:W interefsa wfzelkie, i wyńiść z nich. 
nymize fiawą. Na ten czas może każdy 
anu, mówić w fnofob decydujący, bez af- 
y nasfektacyi jednak w geście i głofie; tmo- 
i po.że-pociągnąć umyfly na fwoję ftronę; 
ościibo jelt łacnieyfza zniewolić je, kiedy 
bojuź- zupełnie ma w fwojey moty tżecz; 
ozu fad którą fię zaftańawiają umyfły, .i 
ı dotozdzielają fię na tóżne zdania. 
nie, Ten rodzay przodkoówania mię: 
adądzy infzemi nie jeit fkutkiem famey 
mięjedney fpekulaeyi czyli rozmyślania; 
1 bożeby go doftąpić, długie doświadcze- 
jajątie powinno bydź złączone zrożmysla: 
cierhiem, i pilnym cwiczeniem fig: Trze- 
|. ba nawet, jeżeli fię kto chce przy nim 
pragltrzymać, ażeby to cwiczenie fię czy- 
nenit to w interefsach, czyli w infzych o- 
„myjtolicznościach, nie było przetywane: 
5. | > Tym 
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Tym fpofobem, to jelt przez ufilne| 
przywyknienie, to przodkowanie mię: | 


dzy ińfzemi trwać zawfze może, i już |. 


na potym nic fię nie zdarzy takiego; | 
coby albo bojaźń fprawiło; albo: też 
utrzymywało, bo każdy poznaje W fo- 
bie całą moc umyflu, żupełną przy | 


tomność tozumu, i całą zdolność fwo»| * 


ję w okazyi, która fię podaje. | 

Ci, którzy nie ftarają fie wczefnie 
dia fwey nieuwagi o nabycie tego fó* 
dzaju prźodkówania, zoftają zawize 
Wy fkrytey nietfności, która Gmi wię: 
kfzą część pięknych przymiotów, | 
nifzczy je, fkoro tylko bywa poftrze 
żona. Ta nieufność ż przyrodżenia 
fwego iprawuje bojaźń, bojaźń nas 
anielza, å to poriefzanie ftaje fig Wiel: 
ką przefzkodą do używania tożańi, 
fpofobności nafżey. Nad to niech tyl 
ko bojażń gwaltowia ogarnie człękż, 
który publicznie mówi czyli to, w fd: 
dach, czyli też w radzie, fiły dufzy 


E 
f 
| 
| 


uftają, miefza fię jego rozum, pojęciek pr 


fię zaftanawia, ginie tozfądek, tępiejć, tr: 
paź | 
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amięć, ofychą imaginacya, drętwie- 
je język, człek. cały jeft w fobie po- 
mielzany , chociażby był naywymow= 
nieyfzy, 
Nieufność tak. zbyteczna z famey 
fiebie nie ubeśpiecza fię częftokroć 
w rozmowach. proftych nawet i po- 


* Apolitych. Przyftępuje fie do nich z mi- 


ną wymufzoną, która nic ofobliwego 
nie rokuje, rozmawia fię tonem gło- 
fu pomiefzanym, który znakiem jeft 
pofpolitym małego umyfłu, á przy- 
namniey nie dobre a nas zoftawuje po- 
rozumienie. Ale: uczciwa wolność, 
którey Śmiałość dobrze ugruntowana 
jeft źrzódłem; czyni nam w tey oko- 
liczności. łącny przyftęp , dodaje nam 
rzeczy i flòw przyzwoitych, i fprawu- 


| Je nam attencyą nawet u tych, któ- 


trzy naybardziey: lubią innych nicować, 
w. pofiedzeniu. 

£ tym jednak wfzyftkim > trzeba 
w tym pewnego pomiarkowania, na- 


, przód względem ofob nieznajomych, 


trzeba fię mieć na pilney oftrożności 
B3 iw 
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i w nich fię rozpatrywać; ftarać fig © | 
poznanie ich charakteru, i pomnożyć | 
pilności około przeniknienia ich z grun- + 
tu, jeżeli fię zdają bydź ludźie niedości- 
gli. Obfzerniey fię ta rzecz wywodzi 
w infzym traktacie: Avifos al Varon 
Atento. Względem Monarchow, Kfią- 
Żąt, wielkich Panow, i tych wfzyftkich 
<w ogulności, których urodzenie albo ga 
dność nad nami wywyżfzyła, jeft rzecz | 
arcy przyzwoita ująć nie coś z nafzey 
śmiałości, tak jednak, żeby nie brać na 
to mieyfce poftaci zbyt bojaźliwey. 
Wiele zależy na dofkonałym poznaniu 
fprawiedliwey W tych okolicznościach 
miary tiftotnego śrzodka między dwie- 
ma zbytecznościami. Z jedney ftro- 
ny trzeba pilne mieć baczenie, ażeby 
fię nienarazić przez wolność przyzwo, 
tą równym, Z drugiey ftrony ażeby 
fię nie poniżyć przez wftydliwość, 4 
żeby fkromność nie odeymowała przy- 
ftoynego beśpieczeńftwa, á beśpieczeń- 
ftwo. nie traciło powinnego refpektu.t 
Lecz znayduje fię pewny gb ie 
zi 
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dzi na Świecie, z któremi dobra rzecz 
jeft poftępować zawfze z powagą, na 
ten czas nawet, kiedy fię kto do nich 
udaje, profząc o jaką rzecz, którą u- 
czynić mogą. Bo jeżeli tego rodzaju 
ludzie poftrzegą, że mają na nich 
wzgląd, nie mówię, żeby fie: ich. oba- 
wiano, ftają fię zuchwałemi, i rozu- 
mieją cale, Że fię bez nich obeyść nie 
można.- Ludzie, o których mówię, fa 
pofpolicie z liczby tych, których uro- 
dzenie mądrze poniżyło, á ślepe fzczęs 
ście nie potrzebnie: z ziemi-podnioffo. 
Niech nas wybawi Bóg od potrzeby; 
wfzyftkich takowych hudzi: 
Beśpieczeńftwo każdego powinno 
bydź. w miarę ftanu jego. W Krafo- 
mówcy powinno bydź fkromae i fta- 
łe, w pierwfzym Miniftrze poważne, 
w Pośle wfpaniałe i pociągające oraz, 
w Wodzu śmiałe i odważne, w Kró- 
łu pelne powagi, i przyftępu. Na ox 
ftatek beśpieczeńftwo tak umiarkowa= 
ne: przyftoi ludziom aayniżfzey kondy- 
eyi Są narody całe, kęówych to be- 
śpie- 
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śpieczeńłtwo nie kofztuje, owfzem im 
wrodzone jeft, jako bojaźliwość wro- 


dzona jeft infzym naeyom. Hifzpa= v 


ni ofobliwie mają wrodzoną fkłonność 
do Panowania, którą w nich wzbu» 
dza beśpieczeńftwo niejakieś od pielu- 
fzek; do czega powolność podobna 
pyfze łącna ich fpofobi, którą na ko» 


niec edukacya w nich dofkonali. Bo j 


oni nie myślą, fzczegulnie tylko ażeby 
pierwfzymi byli: jako inne narody, któw. 
re fię w tym jednym cwiczą, ażeby 
w fztuce i fprawności inne-przewyż- 
fzyły. 


"Krótka mówiąc, te fa pożytkifzia: | 


chetney wolności umyflu, która fiuży 
doprzydania nam okrafy we wfzyftkim, 
w famey poftaci, w podaniu uwag; 
i w fpofobie poftępowania. Ta pos, 
wierzchowna poftać, która pofpolicie 
zdaje fię bydź złączona z umyflem, 
fprawuje tym, którzy ję mają, wig 
tość, i toruje drogę do powagi taki 


potrzebney do uczynienia więkfzey | 
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I 
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rzeczom ceny. Ta powaga przydaje 
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ta 
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okazałości fprawom naypofpolitfzym, 
uprząta tyfiączne trudności, któreby 


' mimo ich innym fię zdarzały, pocią- 


ga ku nim umyfły, i zjednywa u wizy- 
ftkich pochwałę. Możnaby powiedzieć, 
że tacy ludzię wzięli z przyrodzeniem 
prawo niejakieś ftarfzeńftwa nad in- 
nemi, i Że fię urodzili do Panowania, 
jeżeli nie dla urzędu, przynaymniey 
dla dofkonałości. Aważywfzy dobrze 
nie pochodzi to ztąd, że ani mają przy- 
mioty wyżfze nad drugich, ale że ich 
fzczęśliwa Śmiałość bierże górę nad 
wyżlzą dofkonałością, która nie ma 


śmiałości, i utrzymuje ich przy dzie- 


dzictwie pierwfzeńftwa tego, które im 
fprawiła. ' Drudzy od tych cale różni 
nie wychodzą, jeżeli fię tak godzi mó- 
wić , z lona Matek fwoich, tylka aże- 
by wpadali w niejąkąś niewolą. Ob- 
chodzą fię zawfzę cudzym kofztem, 
biorąc od innych imprefsye, fentymenm 


tak| ta, guft, manierę; z tego wfżyftkie- 

ey} go, nie włafnego nie mają, i Żyją, że 

aje tak powiem, z pożyczanych pieniędzy 
B 
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nie używając włafnych przymiotow. 
Dla tey przyczyny jeden z takich lu- | 
dzi nazwany byt dłużnikiem narodu, 
ludzkiego, człekiem od donofzenta i na 
kfztatt Mozaiki. Jasi nakoniec wię» 
kfzey pogardy godni, aniżeli ci, po» 
święcają fię niby z profefsyi, na wfzek 
kie przypodobania fię i pechlepftwa. 
Trafia fie częftokroć, że ci ludzie fą 
tacy, których fzlachetność urodzenią 
wyniofia nad pofpolftwo, lecz podłość 
ferca powinna ich równać z pofpol- 
ftwem. Z tym wfzyftkim lubo nie 
małe pożytki przynofi z fobą dofkona- 
łość wyfoka w fpofobie mowienia i 
czynienia, nie powinniśmy zapominaćj 


że podlega niektórym defektom. Człe- -dy 


ka, który fie w niey daleko zapędza, 
mają za pyfznego, zuchwałego, wie- 
le o fobie rozumiejącego, i rząd wielo+! 
wiadny nad wfzyftkiemi łudźmi fobie 
przy włafzczającego Trzeba Panować 


nad umyfłami fpofobem, któryśmy por :1 


"zali, á nię fpofobem tyrańfkim. | 
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O oczekiwaniu, albo o czleku, który 
umie oczekiwać. 


N 
ALLEGORTA Czyni Mowa Pon PoboBTENSTWEM. 


N? wozie nakfztalt Tronu z fkoru- 
py Zółwiey zrobionym, który 
ciągnęły Remory, oczekiwanie jecha- 
ło przez rozległe równiny czału do 
Pałacu okazyi, poftępując krokiem 
wfpaniałym i powolnym. jakiego po~ 
waga wyciąga, nie fkwapliwie i w do- 


 brym porządku.  Wfpierało fię na 
dwóch wezgłówkach, które noc mu 


ofiarowała: nieme wyroki, z których 
częftokroć naylepfze rady pochodzą. 
Poftać miało uczciwą, którey dzień 
każdy ozdoby przydaje, czoło bez 
wzgłędu na fwe kłopoty; nie zmar- 
fzczone, i wefołe; oczy fkromne, i 
weyrzenie, które miarkowała dyfsy- 
mułacya, nos nakfztałt orlego zakrzy- 
wio- 
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wiony znak dowcipu i mądrości, uftą Wā 
malei wargi fcifhione, ażeby czafem flo. ię 
wo jakie zbyteczne nie wypadło, piers, Jai 
si fzerokie, ażeby fię nie zliczone w) ñi 
nich fekreta mieścić i da fwey fię po: W. 
ry dochować mogły, żołądek jane jie 
mocny i fpofobny do'połykanią itra eg 
wienia wizyftkiego., Serce nakfztałt dy 
morza, w którym gwałtowne powita 

ją nawałności, i które jet otwarte bat 
wfzelkim ftrumykom pafsyt Ale o; CO 


czekiwanie zawłze fobą władnącenay: kt 
mnieyfzega porufzenia znaku nie po: ley 
kazuje, rozum nad pafsyami ma gó: Cż 
rę, i im nieprzeftępne nigdy granice iż 
przepifuje. bior nie był wfpaniały, tyc 
uczciwy jednakże, jako z rąk przys kie 
ftoyności pochodzący. Barwa na flu Jak 
gach byłą koloru źielonego , podobna ale 
do barwy nadziei, zamiáft Korony ga! ją 
łązką morwowa znak przezorności o: Po 
taczała jey fkronie z tym napifem: PẸ. 
kto umie dyfsymulować, umie Królo: 1 p 
wać. ma j wa 

Roftropność prowadziła dwór po fyc 

wa- | 


| 
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ifta Ważny óczekiwania, który z famych 
flos ie męfzczyżn fkładał, kobiet w nim 
ers, Jatdzo mało było.. Wizyfcy fzli lafka- 
w) fi fię podpierając, jak zwykli ludzie 
po: y leciech sodefztel odróżni. Włosi 
izo Jietwfże trzymali mieyfce, nie tak dla 
ra jego Że byli Pahami Świata, jako że 
tali ydź niemi umieli. 
fta Szło na potym wiele Hifzpanow, 
rte bardzo mało Frańcużow, 4 kilka Niem- 
o, tów i Polakow. Ci oftatni, żeby uni- 
ay: knęli przygańy, fprawili fię żaraz ż ma- 
po. ley fwojey liczby, przypifując ją ra= 
gó. tey fpokoyności fwoich żiemkow, á- 
ice! hiżeli tępości rozumu: W pośrzodku 
aly, tych rozmaitych narodow było wiel- 
zj. kie mieyfce próżne, które przedtym, 
flu! jak powiadają, napełniali Anglikówie, 
bna ale od czafow Henryka VIII nie zofta- 
ga ją więcey przy dworze oczekiwania. 
i o4 Politycy Chińfcy formowali wielką ku- 
m: bę, znaczńą przez ofobliwość ftroju, 
ólo:| i poftaci. Przy famym wozie oczeki- 

į wania był wybor wielkich ludzi. któ- 
po: tych jako oczekiwanie wflawiło t fku- 
a tku 
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tku zamyfły ich przyprowadzając, tak Y, 
im oświadczać nie przeftawało Iwojey 
eftymacyi, dając mieyfce przy bokul! 
fwoim. Widziány był Fabiufz, który? 
przez fwoję roitropną  powolność |: 
wftrzymał impet woyny Kartagińlkiey 
i przywrócił fiawę Rzeczypołpolitey ` 
Rzymfkiey. Przy nim widziano Fa: © 
biufzow: także każdego narodu, jako, ya 
też Filozofow, mądrych ludzi, celu- 
jących, i za przykład innym fiużących. 
przez doświadczoną cierpliwość; i 
przez dofkonałą expetyencyą. Czas 
rozporządzał jazdę oczekiwania i znim 
zprzymierzonych. $ ; 
Pora była na odwodzie pod kons "E 

, wojem umiejętńości, rady, i powagi, 
Już bardzo poźno było, gdy półk | 
zajulzonych nieprzyjacioł nagle wzbu: | p, 
dził trwogę w fpokoynie podróż fwo- 6. n 
ję odprawujących. Nieprzyjaciele o- aa 
czekiwania byli ci: natrętne ufiłowa- | Gi 
nie, niewczefność, i wiele innych te- | 
goż rodzaju, które z ieroftropności | ąz, 


pochodzą. Oczekiwanie Bora inf 
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4 kość niebeśpieczeńftwa przytomnego; 
oku ie że nie zażywa nigdy broni nacie- 
óryýptajacey3 ta broń jeft zakazana w je- 
<4| go woyfku, w którym wizelkiey bro- 
nią popędliwości, i w którym broń 
odbierają wfzelkiey zapalczywości. O: 
czekiwanie tedy rofkazało potmiarko* 
waniu zatrzymać fię, A dyfsymulacyi 
' żeby zabawiła nieprzyjacioł, pókiby 
tym czafem nie namyślono fię o tym, 
.| to miano czynić. 
2 Rada długó trwała według zwy- 
czaju Hifzpańfkiego? lecz na oftatek 
| pomyślnie zakończyła fię. Otoż! co 

| fie potym ftało? 
| Mądry Bias, ten człek tak umiar 
A | kowańy, i tak wierny fluga oczekiwa- 
py "a, radził mu naśladować Jowifza; 
vo- k EOY od dawñegó czafu nie mialby 
sos JUŻ Żadnego piotunu, gdyby nie umiiał 
za. | czekać. Ludwik XI. Król Francufki 
te. | tie dał inney rady, oprócz tey, którą 
ci | dal naltępcy fwemu do dobrego tżą- 
| dzenia. Trzeba, mówił, dyfsymulować; 


jek | infzego zaś fpofobu nie upatruję, áže= 
; b 


= —->2 — annn 
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by wftrzymać porywczość nieprzyja Wi 
ciol nafzych, i ich zamyfly pomiefżać Pr 
Jan IL. Król Artagońlki rzekł, iż po, izy 
trzeba uważać, że powolńość Hifzpań/ mi 
fka więcey zawize dokazywała, áni íta 
żeli Francufka żywość. Wielki Auguf mi 
te tylko dwa flowa wymówił Ffin án 
lente. Kliąże Albańfki powtarzał uftą bie 
wicznie uwagi fwoje nad iprawą Li WY 
sbońłką. Król Ferdynand, nazwany dy 
Katolicki obfzerniey fię rozciągnął, po: lań 
nieważ będąc dofkonałym politykiem, fd 

umiał lepiey jak kto inny oczekiwać: 
de tego oczekiwanie famo jeft bardzo zal 
wycwiczóne w polityce. Trzeba tyl Wa 
ko bydź Panem nad fobą, powiedział, cię 
á dopiero tnożna Panować nad inte: 00 
mi;/natrętna zaś ulilność wfżyftko pfi UCZ 
je.  Zywość, która nie jeft fkutkiem fẹ 
powolności, nie jeft befpieczńa; wiesjCni 
le natn rzeczy na ten czas wypada ż taż Htal 
łacnością, z którągmy je- przed fię nie 
wzięli, á przeto nie jeft tzecz rzadka, |do 
Że wieść o upadku poprzedza zamyfły (pil 
uchybione przez zbyteczną fkwaplis fwo 
Wość | 


Uniwetrjalnty. 
czyja WoŚć. „Umieć oczekiwać, jelt rzecz 
efżać, przyżwoita wielkim ludziom, naywyż= 
Ż poj kym ftopniem Panowania nad nafze= 
zpań/ mi palsyami. Dufze pofpolite nigdy 
Ani ftatecznie nie dotrzymały fekretu, nie 
uguf miały cierpliwości, czalu nie użyły, 
efling áni zniofły gwałtu, który trzeba fo- 
ulta bie uczynić, Ażeby fię w czym nie 
ą li wydać tylkó roftropnie mogły: Fer- 
vany dynand kończy to przyfłowiem Kata: 
t, po: man Deù no pega de bafló, fino de 
cieri J20» a 

wat Karol V. Cefarz był obrany do 
tdzó zakończenia rady. Rzekł on oczeki: 
ı tyl Waniu, iż, jeżeli mu fię chciało zwy» 
lział, Ciężyć, powinno wojować, tak, jako 
nne: On lam dawniey czynić od niego na- 
| pfus Uczył fię, to jeft: ażeby w potykania 
kiem fẹ używało dò boju kuli czafu mo- 
wie:jchieyfzey . i fkutecznieyfzey, śniżeli 
zt ż ftaliltaPierkulefa buława. Oczekiwa- 
4 fę [nie zebrało zdánia zgromadzonych 
dka, |do rady, i wypełniło je wfzyftkie tak 
lyfty (pilnie; Że na oftatek powoli pokonało 
aplis fwo ich nieprzyjacioł, których cierpli- 
é | (© wość 
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wość i czas potozpędzały. Rozfądel 


jako rezydujący w radzie opowiedzia 


całą rzecz ofzukaniu, które nie żnay'». 


dowało fię na ten czas, o czym do 
wiedziawfzy fię ofzukanie poftanowi 
ło obrócić to na pożytek, i.poftrzegał 
bledow fwoich. 


BZZEAKALZAZ 
ROZDZIAŁ IV. 
O witlkości dufźy. 
EU ma fwą włafną piękność, któ: 
ra jey niefkończenie Wwiękfzey 
przydaje ozdoby, ańiżeli jeft ta, któ 


rą ma ciało z piękności fobie przy+_ 
zwoitey. Coż jeft bowiem śliczna di-" 


fza? jeft to dufza wfpaniała, fzlache- ` 


tna, dobroczynna, jednym flowem wiel 
ka, która cały ma fzacuńek ż tey we 
wnętrzney piękności, jako ciało fwojęt. 
mą zaletę ż piękności powietżchow:| 
ney | 
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ney. Lecż jedna znich warta jeft wię- 
kfzych nierównie 4 tych prawdziwych 
pochwał, niżeli druga odbiera falizy- 
wych. Wielkość dufzy, która według 
mego zdania, piękności dodaje tey 
części nafzey nieśmiertelney, nie mo- 
Że fię znaydować, chyba w bardzo. 
małey liczbie ofob: wyciąga bowiem 
niejakieyś fzlachetności, i wfpóniało- 
ści ludziom pofpolitym nieznajomey. 
Odwaga nie jeft rzeczą taką, któraby 
fie wcale zgodzić nie mogła z podło- 
ścią ferca; częfto fię trafia, że pałsya 
odważnych czyni w potrzebie. Lecz 
co należy do wielkości dufzy, ci, któ- 
rym na niey zbywa, niemogą fię nią 
nadftawić, bo jey bynaymniey nie po- 
znawają. Auguft doltateczhie poka- 
zał, że znał ję, kiedy potrafił wygu- 
rować nad uprzykrzonemi przymów- 
kami nięftatecznego pofpolftwa; jego 
flawa pomnożyła fię bardziey przez za- 
pomnienie tych przykrości, aniżeli fię 
wflawiła wolność Rzymika przez za- 
danie onychże. 
C 2 Wiel- 
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_ Wielkość dufzy nie dzieli fię ód 
wfpaniałości, i nie na tym jednym za- 


wifla, ażeby dobrze mówić o przyja- x. 


cielu, i dobrze jemu czynić, ale na: 
wet dobrze mówić © nieprzyjacielu, 
i mieć za ukontentowanie, dobrże je- 
mü (czynić. Ta maxyma jeft w praw- 
dzie ufundowana na prawach Chrże: 
Ściańfkich, lecz nie mniey prawa Chze- 
Ściańfkie źrzódłem fą wielkości dufzy, 
która fię powfzechnie rozciąga do 
wfzyítkich, nikogo. nię wyimując. Ta 
cnota ndybardziey fię wydaje w oka: 
żyach do zemfty ipofóbnych, od któ= 
tych nietylko nie ftroni dla uniknienia 
wewnętrzney nieipokoyności, lecz o- 
wizem izuka ich pilnie, ażeby nayła- 
cnieyfzą zemftę mogła obrócić W u- 
czynek wfpaniałości godney podżiwie= 
mia. 


Franculki na nieśmiertelną fobie w por 
tomne wieki zaflużył chwałę. Fran- 
cuzi bowiem (o tych mówię, którzy 
dą wyśekiego urodzenia, i wyfokiey 
ŻORY 


Przez tę cnotę Ludwik XII Król 
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zacności ) mieli zawfze dufzę wielką 
i wfpaniałą. Niektórzy tedy, którzy fię 


„. byli narazili Ludwikowi pod ten czas, 


kiedy jefzcze był Xiążęciem Aureliáń- 
fkimobawiali fię pewney niełafki i zefty 
nad foba po wftąpieniu na Tron. Lecz 
ten wipaniały Król oddali: od nich 
wizelką bojaźń: przez te fiawa, które 
w świeżey zawfze pamięci i podzi- 
wieniu u: wfzyftkich. bydź nie przefta- 
ną: Krol Fraucu/kt nie mści fig krzywd 
uczynionych. Kfiążgcim. Aurehoń/Riemu. 
Podłe i pofpolite dufze ledwie wierzyć 


"mogą tak heroicznemu: poftępkowi: 


pojąć zaś tego. cale nie mogą, bo przy- 
czyna zemity zdałaby śię. im zbyt 
fprawiedliwa , dla, którey. niechćieliby 
opuśćić, tak wielce podobającega. śię 


© ukontentowania. Można. tedy: użyć 


tu flow iednego. z nayflawnieyfzych 
Poótow: zwierzęta wfbanalfze fą czę- 
ftokróć, aniżeli my: fami: owfzem ma- 
ją niejakiś kfztałt ludzkości w oka- 


ý + zyach, w których ludzie frogiemi fta- 


yo 


ją Się; a ieżeli czafem dźikośći fwey 
e` C3 czy- 
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czynią zadofyć, czyż niemożnaby mó- ps 
> 3 a > s . p! 
wić, że pfuje ich zły. przykład, ludzi. le 
T e wyrażenia Marcyali za. fa, trochę 


mocne, ale. fens iftotny, który: w fo- b 
bie zawierają, ieft barzo prawdźiwy, 2 


i nas zawitydzający. Z, drugiey ftro- 
ny nietylko, wielkość. dufzy nie. ieft 
przećiwną polityce, ale owfzem miłą Ł 
(czyni mniey przyjemną racyq flani f 
Jan IL Król Arragońíki, iąfny tego 1 
dał dawod. Kiedy on, pod moc fwo- i 
ję podbił Katalaunią, która, była dla s 
uiego polem, obfitym w zwyśięfkie.la:! 
ury; gniew fwóy, który gwałtowny 
być był powinien, zamienił w nay- | 
więkfzą i prawie. niefłychaną tafka ` 
wość. Zwyćiężywfzy narod, który ' 
zaflażył na gniew tego, chćiał być o- 
raz zwyćiężcą siebte. famego. Teny 
Król wfzedł do Barcelony, nie jako 
zuchwały wojownik, którego, frogie 
fpóyrzenie przeraża ftrachem zwyćię- 
Żonych, ale iako Oyćiec Qyczyzny, 
jako włafny Monarcha, i nayłafka > 
wfzy Pan, którego z radośćią witają; 
podtla- 
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tro- 
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poddani po ufkromieniu fwych nie- 
przyjacioł. powracającego. Nowy ca- 
le fpofob weyśćia, z. tryumfem do, 
miafta, którego. zaćięta uporczywość 
tak wiele pracy, i krwie. kofztowała! 
nowy: cale kfztalt zemity. 

Idźie zatym, że wielkość dufzy nie- 
umie inaczey, ćielzyć śię ze zwyćięftw, 
które.odnośl, nad nayniebeśpieczniey- 
faza nieprzyjaćiolką (woją, zazdrośćią. 
Niezaniedbywać ona wprawdźie ta- 
kowych. tryumfow,, ale ślę bynamniey 
z niemi, nię popiluje. 
` «Jeżeli. godność i zafługa, daje iey 
niejakąś. preferencyą, nad fwemi kon- 
kurrentami,, przewieść na fobie nie mo- 
Że, ażeby, fię. z. tego. chlubiła. Nie 
lubiąca, naymnieyfzey, chełpliwości u- 
nika. naybardziey, i dumney miny, na 
którą. fie. chętnie. w pomyślnych oka= 
zyach zdobywać przychodzi.,  Częfto- 
kroć nawet fpufżcza, nieco, z prawa 

fwego, alẹ. przez to, nic nie traci; bo 
to, czego. bez interefsu, i niby z ocze- 


wilta utratą fwoją uftępuje, fowicie fię 
LA 


jey zwykła nadgradzać. Może nie 
mniey ona na pożytek fwòy lacno a- 


brócić wadę jaką przyrodzoną, alba ;. 
też przypadek jaki niefzczęśliwy, by- | 


lèby nie były z liczby tych, które u- 
fzczerbek flawy przynofzą, i których 
żaden dowcip nadgrodą bydź niepo- 


winien. Jeft rzecz chwalebńa znay- | 
dować fię w takim ftanie, w którym 
moźną okrafić i ozdobić fwoje niefzczę- 


scie, i fame nawet niedofkonałości. 
jakoż kiedy kto umie fprawić fię rze- 
tęlnie z jednego, albo też z drugiego, 
zamyka wfzyftkim gębę, i ftaje fię 


wolnym od przymówki. Wyznanie, 


które czyni na ten czas, niema w fo- 
bie nic podłego i Żałośnego; pochodzi 
bowiem z fzlachetney i wipaniałey 


fzczerości, która mu fprawuje zaletę - 
ludzi poczciwych; jako zaś pochwała, 


którą fami fobie dajemy, poniża nas 
i hańbi, tak fzczere naganienie fiebie 
famych poefzanowanie nam przynofi. 

Służy nam jefzcze ta wielkość du: 
fzy za tarczę przeciwko krzywdom, 
po- 


Ay — 
u 


à 
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ea i przeciwko prawdzie 
lamey, którąby nam na oczy wyrzu- 


cano. Oddalamy od fiebie te male 


trefunki życia ludzkiego przez uczci- 
wą dywerfyą, przez jedno flowo, któ- 
re ująć może nieprzyjaznych ku nam, 


| przez grzeczność, która wftrzymuje 


napaśnikow nafzych, przez piękną ma- 
nierę, która nic niemówiąc, milczeć 
im każe, i przez niewiem jaką wdzię= 
czną i miłą poftać, która bez urazy 
miefza zamyfły nieprzyjaciot. 
Królowie fami za powodem wy* 
dawającey fię lacno w nich wielkości 
dufzy nie będą fię obawiać wyftąpić 
niejąkoś z godności fwojey, 1 zniżyć 
fię aż do pofpolitwa. Nie trzeba bo- 
wiem lękać fię im, że wyidą nieco za 


- granicę, powagi Królewikiey, ażeby fię 
proftemi ludźmi pokazali; ponieważ 


ftan człeka więkfzy jeft w nich, ani- 
żeli ftan Monarchy. Mogą oni befpie- 
cznie nakłonić fię do obyczajow pať- 


b tykułarnych ofob, i zdawać fię niby 


zapominać że fą Panami, akcye ich 
Cs Za- 
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zawfze wfpaniąłe. i zacne, lubo pofpo- Wi 
lite, przypomnią łatwo, innym, że fą 
Królami, i że gadniby zawize bydź 
Króląmi, chociażby niemi niebylif EA 
Z tym jednak wfzyftkim trzeba. w tym 
niejakich. granie, dla tego;, ażeby. fię „ag 
zbyt nie poniżyć. Ļecz wyfokość.fta: = 
nu i urodzenia fama przez, fię. powin: 9 
na 0. tym. każdego,- doftatecznie 
nauczyć, á; przeto, uwalnia mnię 
odobfzernieyfzego w-tym punkcie.mó:' 
wienia.  Jeft rzecz; nierównie niebe: 
śpiecznieyfza dla wielkich Panow wy: 
nioflość , aniżeli pofpolitowanie z l 
dem. a 
Zważywfży: jednak: wfzyftko, nie 
trzeba rozumieć, ażeby; wielkość 
dufzy: miała bydź: wolna, od wal- 
czenia z, piektóremi; wyftępkami: 
Lecz. przez. pokorę ifkromność fwo-f 
ję lacno. je zwycięża, á ná mieyfce 
ich, odbiera cnot, które. ile bydź mo, 
że. tai przed: ludźmi. Podłość. jeft o- 
hydłym wyftępkiem, z którego onaj 
dawnie i z niejakąś pogardą te tuje 
: Vísel-- 


k 


nnan 


gr” 
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Pa Wfzelki rodzay nikczemnościjako: po- 
yd deyrzenię, zdrada, zemiła, zazdrość, 
bylif podłość umyftu i ferea, to wfzyftko 
tym tak fię nie zgadza Z charakterem wiel 
1 fe kiey dufzy, iż fię nigdy utaić nie mo- 
fu, pate te rzeczy, JO. 54 niefkończenie 
wa obrzydliwe. Jeżeli zaś nie jeft przy- 
Ził mulzona do explikówania lię w tey 
nnig mierze, proceder fam. wiernie tluma- 
mål YĆ moźe, wipaaiałość fentymeńtow. 
cha I to jeft bez wątpienia, na czym 
wy: zawifa, prawdziwa cnota Rycerlka. 
Ae Bez wielkości dufzy- nikt nię jęft pra- 
wdziwie wielkim człekiem; z nią zaś 
e każdy jeft wielkim, w jakimkolwiek 
kość będzie: znaydował fię ftanie. Z. tym 
wald wfzyftkim zdaje mi fię, Że ta wielkość 
a dufzy nie ftawa w oftatnim: dofkona= 
6 tości: fwey: ftopniu, chyba po famych 
„yfce godnych i godnieurodzonych, ofobach. 
sad Nie wfzyfcy temu, wierzą; lecz ci. któ- 
ko szy 2 gruntu, przenikną naturę, Ob 
a fzerność i używanie tey cnoty, przy* 
fact. padną, tak kładę, na moje zdanie. 
el Jakożkolwiek bądź, wyfoki ftan i 
wy- 


Czřomiek 


wyfoka godność dodają przynaymniey al 
nowey ozdoby, jeżeli nie nowego fto. J 


pnia dofkonałości wielkiey i wfpanią, 3; 
i j 

tey dufzy. k 
KO 1 

| fie 


co 
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; nau 
O umiejętności przyzwoitey człowieka: nią 
wi w obcowaniu z ludźmi. aże 
Zwi 
N: ladzie, w których wydaje fię nie- z it 
jakaś przyjemna umiejętność, u- jętr 
czciwa i według zwyczaju nauka, k£6- | gim 
ra tym ludziom miłe wfzędzie fprawu- mu 
je przyjęcie, i tęfkliwe bytności ich o< steci 
czekiwanie. Ta umiejętność infżego “cho 
cale od drugich jelt rodzaju; nie znay- ją 
dziefz jey bynaymniey w Kfięgach, ani pra 
fię nauczyfz w naymędrzych Akade gru 
miach. Jakież tedy: fą źródła; z któ. wzi 
rych czerpać ję trzeba? Cto dofko. bre; 
nas = 


Niej pały rozfądek, i guft dobry. Widzie- 
a: my niektórych ludzi, którzy olobliwy 
Mlmają dowcip W fprawiedliwym ofza- 
cowaniu, i zebraniu tego wizyftkiego, 

co może zabawić oraz i nauczyć, któ- 
rzy dofkonale wiedzą o wizyftkim, co 

fię dzieje na Świecie, i znają dobrze 

co ńaybardziey ffuży do obcowania 

{z ludźmi. Tacy fą niby Bóftwami wy- 
-—" dawającemi wyroki w fpołeczności, i 
nańczycielami w fztuce przypodoba- 
ka» nia fie ludziom. Jch filucha? trzeba, 
ażeby nabyć tey umiejętności przy- 
zwoitey człowiekowi w uczciwym 

lie- z ionemi fpòlkowaniu; gdyż ta umie- 
u- jętność przez fpofob konwerfacyi dru- 
fò- | gim fię udziela; jeden bowiem drugie- 
ju- mu podaje w rozmowie tzeczy poży- 
0» zteczne i zabawne; te wiadomości przy- 
go chodzą do infzych, którzy je chowa- 
y- ja niby w depozycie, i którzy przez 
ni pracę fwoję trozpoftrzeniwizy ten 
łe grunt od innych fprawowany, ftają fig 
ð. wzorem dofkonałego rozfądku, i do- 
o. brego guftu, na czym ta, o którey 

z mò- 


zřomiek 


mówię zależy umiejętność, Nay 
Każdy w prawdzie wiek wydaje ta | 
zawfze ludżì takich, którzy niedają u, JĄca 
padać tey umiejętności. Liczemy w ag 5, i 
izym czafie wielu, którzy w tym puir y 
kcie zrównać fię mogą z dawneimi. Ci, grz 
tak fię mi zdaje, nie przew yfzaj ają nag, i o 
chyba w tym; że pierwsi na Świat przy: iin 
fzli, i że już nie żyją; : Przytomnośi kim 
bowiem olob umnicyfza im Poipo nay 
cie ceny , a, chociáżby kto cudetū był po! 
cnoty, rozumu, mądrości i dowcipu; tki 
trzeba infzego wieku, albo też infze: 1P" 
go kraju, ażeby doltąpił zupelney e- ipo 
ftymacyi winney tym wyfokim. przy- Wt 
miotom: Chwała idzie w miarę od- W! 
ległości czafu i mieyfca, nakfztałt hol. CZ 
du, który jak mogą naydaley odkłada: ña; 
ja, i wolą go oddawać z daleka ra. NA 
czey jak z blińka. Z przeciwney ftro-p 04 
ny nagana jeft nakfztałt taxy, którą w 
zazdrość, albo opaczne rozumienie W 
przed czafem wkładają na cnotę ro: Wi 
wiennikow i wipół obywatelow. 4 s 
„Ale wróćmy fię do pierwizego. |Y 
Nay- 


(jA Uniwerjalny. 
Naypierwfza rzecz, którą ma za cel 
daję ta przyjemna 4 ze zwyczajem zgadza* 
a u. jaca fiẹ mądrość , jeft tò, co fię dzie- 
nae W ty czàfie na swiecie; jeft ftan 
juli Dyorów cudzoziemfkich, tozmiaitć i- 
G grzyfka i odmiany fzczęścia, Uftawy 
i obyczaje tóżnych krajów, polityka 


nas, ; 
"zy: i interefsa, które dziś Królom i wiel- 


osi, kim Pahofa pówodem i pobudką fą do 
olh nayznacznieyfzych'okazyii ófobliwych 
był. polityki obrotow : lą na koniec począ= 
ipui tki, fkutki i dziwoWiika natury, jie- 
[ze iprawiedliiwość , nieftateczność, i nie 
„e Ipodziane fortuny pizeciwności, Po- 
zy- Wtófńym celem jeft zebranie tego 
od- Wfżyfikiego, cókolwiek może bydź w u- 
hol czynnych dziełach naypieknieyfżego, 
ida. ńayciekawfzego w wiadomościach, 
ra naywybotnieyfzego w krafsomówitwie 
tr0-F naydówcipnieyfzego w krytyce, i co 
órą W hiftóryt flażyć do nauki naybardziey 
nie Może; to była ża przyczyna, że tak 
ro. Wiele ułożóńych projektow, tak wie- 
le do woyny czynionego przygoto” 


go. | Wania, tak wiele batalii na morzu i 
na 


są 


ję 


j 
LLL LA i ZA 
na ziemi dobrze fię udało? albo al 
niepomyślnym zakończyło fię fkuckiej | 
na które świat cały między nadzieją | 
i bojaźnią zoftający zapatrywał fię , bz 
które obizerne dały pole wieściom czę | 
fto ofzukaney, á częftokroć ofzukiwa: | 
jącey flawy? | 
W liczbę zebrania tego wchodzą | 
jelzczę niektóre dziela krótko opifane, | 
czy fmutne, czyli też pociefzne; zda: | 
nia mądrych, wierze, lub infze rze- | 
czy na prędce pilane, dowcipne żar: | 
ty, dowcipne epigrammata, gładkie 
odpowiedzi, i wizelkie rozumu igtzy: 
fka, które cnocie nie fą przeciwne, 
jako potrzebny fprzęt do formowania | 
do rozmowy, Z któreyby uciefzyć fię 
i nauczyć czego można było. Małą 
tego cząftkę zoftawili nam dawni Au- 


torowie, nierównie zaś więkfzą te- +. 


Ra Wizyftko bowiem, co jeft 
(że tak rzekę ) dzifieyfzego, i świe- 


Żey daty w rodzaju dowcipnych Żar=' : 


tow, krótkich maxym, poważnych i 
śmiefznych powieści; zaoftrza bez pos, 
chys | 
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| chyby gult nafz. Ponieważ oprócz te. 
| go, Że te wfzyftkie rzeczy fą z fiebie 
; 44. famych przyjemne, więkfząimnowość 
a przydają przyjemności. Przypowie: 
LE | ści ftare, dzieje po tyfiąć razy flyfza- 


ne, dowcipne żarty częltym przytat= 
Izą | te i ofiabione opowiadanietn, niezda« 
ZA dzą fię na co innego, jak tylko do 
ne, | : 


dą. | przyczynienia kollekcyi, które roba- 
| ćłwo pożarło, i które famym tylko 


ŻE: SA 

aral abecedaryufzom, i niedofkonałym na- 
ki  Uczycielom fą zoftawione. Ale część 
Py 


„y. mądrości, która naybardziey zdobi 
2y przyftoynego człeka, jeft dofkonałe 
"| poznanie wielkich Panow jako nay- 


: pierwfzych Aktórow na Teatrum 
a Świata tego. Uczciwy człowiek wie 
La jaką oni ofobę reprezentują, jak 
te- „Ją udają, i jakie fą pobudki i przy- 


at Czyny, dla których chwałę lub na- 
gane odnofzą. Zna on w każ- 


le= | EZEBE R : 

A dym Królewitwie ludzi urodzeniem, 
|; godnością, rozumem, doświadczeniem 
oN rzeczach, dofkonałością, a nade- 


, Wizyftko cnotą znakomitych, Ci os 
| 7 D : fta- 


Człowiek 
mo 


p E E 
ftatni fa w Pańitwie fwoim niby lumi- 
Zi 


narze, na których fzczęście i chwała 
kraju zawifła. Na wzor tedy roftro- sa 
pnego i fprawiedliwego Sędziego u- SE 
czciwy człowiek waży film w fobie te t3 
dobre przymioty, nie dając im zbyte: nai 
Czney ceny, ani też jey umnieyfzającj 0% 
co żaś do złych nałogow i niedofko- ŚW 
nałości ftofuje fię, jako uważny i rozs W: 
fądny umie o nich miiczeć, chyba kie- °% 
dy mu powinność odkryć je i wyja: i 
wić każe. Roztrząfa on bowiem, i 
z gruntu przenika dziwactwo jednego, “1 
drugiego ułomność, próżność tego, ŻW 
tamtego podłość , jednym fłowem roz: 

trząfa partykularną każdego przywarę UK: 
która ię w nim wydaje, i która nymu:"=< 
je nieco wagi innym dofkonałościom, zi 
takowe poznanie na głębokim rozfąd:89 
ku ugruntowane fprawuje, że człek=” 
przyftoyny przyprowadza do zupełne: 101 
go prawdy krefu tak wiele rzeczy, takgo 
wiele mów, tak wiele fpraw, któreW 

wielkich ludzi na niejakieś pośmięwi** 
fko wydają; 4 jeżeli w tey mierze nieuk 

mo- 


Unbverfalmy. St 


ży peni 
POPE 


umi- może cale z błędu innych wyprowa- 
wala dzić, ma to przynaymniey fekretne u- 
ftro- kontentowanie, Że nie jeft z liczby za- 
jo U- ślepionych. Na oftatek umiejętność 
je tę ta w obcowaniu i ipołeczności ludzkiey 
byte- nader potrzebna, częftokroć ' pożyte- 
ajaç; cznieyfza jeft, aniżeli wfzyftkie wy- 
biko. zwolone nauki. Nie ruguje ona z tym 
roz. Wfzyftkim, ani bynaymniey nie wyłą- 
à kie. CZA, naywyżfzych, i naytrudnieyfzych 
wyją. umiejętności, owfzem. ma je za nay- 
m. i mocnieyfzą fwoję podporę. Nie po- 
nego, Chodzi to więc z zącności jey przy- 
tego, ZWoltey , ale fzczegulnie z używania, 
i roz. że będąc na równi z naygłębfzemi na-. 
warg ukami poftawiona, górę częftokroć bie» 

jymu.tze nad niemi: Jakoż Śmiele powie- 

Jom, dzieć mogę, że będąc fkutkiem dobre- 

>zfąd:g0 guftu, jeft oraz, Że tak rzekę, ubio- ' 
cztek tem czyli ozdobą naywyżfzych wia- 

pełne: domości, które do niey należy na wi- 

y, takdok wyftawić, i fzacunek im fprawić 

którew konwerfacyi. OWwizem fądzę, iż 

nięwi Pafdzo częfto pożytecznieyfza jeft u- 

ze niemieć lift dobrze napifać, albo.roftro: . 
no- D3 pnie 


2 Człowiek 
pnie i według pory użyć fowa jakie- kc 
go, aniżeli pofieść całą mądrość i na: w 
ukę Bartola i Balda. 2 Hm 
Za naywiękfzą przeto powinhiś: gą 
my mieć korzyść i zafzczyt, że każ: dz 
dy wiek wydał ludzi dofkonałych w ip 
fztuce uważania tego wfzyftkiego, 'CO wi 
kolwiek flążyć może do nabycia nay» my 
przyzwoitizey uczciwemu człowieko: śni 
wi umiejętności w obcowaniu z ludź: pg 
mi. Jak wiele rzeczy mądrze powie- kąj 
dzianych nie ptzyfzłyby do nafzey Wia ką 
domości, gdyby tych wiernych nie by: dn 
ło odgłofow, przez które fię innym fot 
fiyfzeć dały, i tych pior, przez które wyc 
nieśmiertelności nabyły? jak wiele ta: nią 
jemnych fpraw, Alexandrow, Ceza: rzy 
row, Alfonfow Arragońfkich, jak wie: mi 
le mądrych przypowieści, jak wiele pa 
dowcipnych mówienia fpofobow uby: by 
loby biftoryii Rymo-piftwu, gdyby nić mi 
było tych żywych Bibliotek, z których kłą 
Autorowie tegoż famego wieku żyją go 
cy zoftawili te wfzyftkie rzeczy dla pe 
zabawki i nauki potomnych gz” JA tey 
0 


UR 


O" 


U o 
akie- ko nieofzacowane fkarby, które wiek 
l ax wiekowi dziedzictwem oddał, podobne 

„ tym jakie nasi Wnukowie odbiorą po 
NAIS* nag w dżiedzićtwie, fkarby tym bar- 
kaž: dziey pożądane, im więkfze w nich 
h W iprawdziwfzerozumu bogactwa fię za- 
» COl Wierają. Lecz ci, którzy tę przyje- 
nay“ mną i pożyteczną dziedziczą umieję- 
eko: tność, nie.fą w wielkiey liczbie. Trze= 
ludź:/ ba ich fzukać, tak jako Dyojenes fzu- 
WIE: kaf w pośrzodku dnia ze świecą człe- 
Wia ka. . Jeżeli fię.ci. trafi znaleść choć je- 
e by» dnego. takiego, nie opufżczay tak fpd- 
ly m fobney okazyj: do. nabycia: drogich. o- 
które wocow tak rzadkiego. umyflu. Czy- 
le ta nią nie bez flufzney przyczyny ci, któ- 
„eZ8« rzy fię ubiegają. za, uczonemi dzieła- 
- WIE" mi, w których wyborny gult, i dobry 
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wiele panuje. rozfądek; ale czy nie więkfza- 
 uby: by była potrzeba ubiegać fię ża ludź- 
y NIE mi, którzy fą oboyga tego iftnym przy 
rych kladem i wizerunkiem? miłość podłe- 
Żyją go zyfku powodem nam jeft do usl- 
y dlanego fzukania pewnych ofob; lecz w 
W, Jältey mierze jeft nam pobudką uczciwa 
ko > chęć 


Człowiek 


i uczeiwe pragnienie nauczenia fię od 
infzych, i dzielenia fię z niemi bez nay- 
mnieyfzego ichufzczerhku tym dobrem 


które nas doftatecznie ubogaca: Strzeż d 


my fię bydź z liczby tych, którzy fo- 
bie famym zazdrofzczą chwały umie: 
jętności jakiey, dla tego; że jey od dru, 
gich nabyli. Z tym wfzyftkim niezmier: 
na znayduje fię liczba tych, którzy co 
dzieńnie widują naydofkonallzych | 
nayrozumnieyfzych ludzi, powracają 
jednak do domow fwoich równie nie 
umiejącemi, i proftakami, jakiemi ol 
fiebie wyfzli. 

Nie inna tego przyczyna, tylka 
ta; że gdzie nie ma żadnego gruntu 
tam naylepfze ziarno nic wfkurać nie 
może. Jako dowcipna pfzezołka ro 
zeznawa fpofobne do miodu kwiaty, 
tak człek dobrego guftu uważa dowd 
pne fprawy i pawieści wyborne, któ 
remi niby rolę zafiewają w rozmo 
wach fwoich dofkonali ludzie; ftatt 
fię ich naśladować, i zrównać fię z nie 
mi, do czego z czafem i pilnym fti 
ra- 
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ię od raniem przyjść fpódziewa fię. Lecz 
nay- Na to wizyftko naymnieyfzey nie bę- 
brem dzie mieć baczności ten, któremu na 
trzeć aom. guście fchodzi: jeft ta ambro- 
y fo; zya i nektar, którego on wcale nie zna, 
umie. grube potrawy <bardziey mu flużą do 
| dru; fmaku. Piękny zaifte charakter obco- 
mier: waniu i potap ludzkiey bydź 
zy co zamkniętymi nigdy. fię nie dobyć ze 
ych I sety rzeczy naypotoczniey fzych i này- 
'acają nikczemnie cyfzych. Nie.mnieyfzey go- 
ie nie dni fa poga edy „, którzy w ftanie gru- 
mi od bey niewia domości zoftaj ac, więc tey 
nie nie umieją, jak, tyl ko, zadon iyé 
tylk uczynić bydlęcym.chuciom; inney nie 
„intu znają nauki, tylko o potrawach, kra- 
ać nie te pod czas -wielkiey: uczty napełniać 
a ro mają ftoły; nie wiedzą o innym guście, 
viaty, tylko © tym, który na Joy na y- 
owci! wyśmienitfzych kąfkow i nay lepi: ych 
„ któ tfünkow zawifl; nie znają infzey roze 
zmo. mowy, tylko o rozmeitych przy fma- 
ftari kach, których im w yfzyftkie wiadome 
z nie lą nazwifka Coż w nich fpraw uią 
m ftr pfzymioty.dufzy? fpi rozum, pfożnuje 
ra- umyí 
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umyfl, rozfądek zoftaje bez- używania „doii 
pamięć czcza odłogiem leży. Nie różeprźe 
nią fię od naypodleyfzega gminu, któ.fkor 
- rym tak mocno pogardzają, chybaduja 
przez różność celu, który zmyflomkryj 
fwym zakładają przez wyniofłość, iftkic 
przez wyśmienitość w jedzeniu. Niekatr 
jeft to żyć fpolobem ludzi, á mnieywzr 
jefzcze fpofobem ludzi fzlachetnie u-ła n 
rodzonych. Połowa życia przeydzielitlz 
w wielkich kompaniach na próżnychdaw 
rozmowach i gadaniu , bez naymniey-War 
fzego względu na wftyd, który z tądnośc 
mieć powinni, że zaniedbywają użyćfpol 
czafu tego z chwałą i pożytkiem.  Ścio 
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S "WaBR i = : 
ania doikonalości wielkiego człeka, nie 
 różeprżeto jednak przeftaną bydź niedo- 
któsfkonałościami, że fię w nim znay= 
hybadują, ani fię przeto naymniey nie u- 
fiomkryją, owfzem bardziey w oczy wizy- 
6, iftkich uderzą. . Jzaliź plama na deli- 
Niekatney materyi bardziey nie obraża 
mieywzroku patrzących, niżeli gdyby by- 
ie ula na proftym famodziale? naypofpo- 
zdzielifza zaś, 1.która fię naybardziey wy- 
nychdawać zwykła niedofkonałość i przy= 
hieyswara wielkichPanow, jeft duch odmien- 
z tądności, któremu bardziey , aniżeli po- 
użyćfpolity lud podlegają; bo jeft fklonno- 
. ciom ich wrodzonym przyzwoitizy, 
ile że oni, chociażby tey wady z przy- 
nwstodzenia nie mieli, pragną jednak mieć 
jey w fobie niejakiś pozor. Atoli coż 
fie na potym dzieje? oto-cały ich życia 
proceder jeft uftawiczną zamianą zle- 
nym; BO i dobrego, przyjaźni i nienawiści, 
lafki i niełafki: jeft na koniec- związ- 
kiem nie rozerwanym rżeczy dalekich 
i wcale fobie przeciwnych. 

niee” Swiadkowie charakteru tak nie- 

0" D5 ZWy- 


zwyczaynego młodzi Dworzanie ros 
zumieją, że każdego momentu blifki nik 
fwóy widzą upadek, ale ftarfi bynay: 
'mniey fię tego nie lękają, Spofob Żył fat 
cia dworfkiego jeft fztuką, którą ma tre 
fwych nauczycielow i uczniow, tym) taz 
ona żdaje fię bydź klopotliwą za! fus 
bawą i niepokojem, tamtym: roz ma 
rywką i igrzyfkiem: pierwsi znaydu: zal 
i ją, czym mogą fwóy rozwełelić umyfl pie 
$ w tym, co innych zafmucas: wiedzą, go 
bowiem z doświadczenia, że taż fama. gy 
odmienność, która fie dziś: z niemi ffy 
źle obchodzi, może nazajutrz w fzczę: ; p 
ście fię dla nich obrócić. « Tym fpofo- gy; 
bem ze źrzódła złego. przyzwyczają {zę 
fie oni pomyś nego. dla fiebie oczeki- ma 
wać lekarftwa. Ale zważywfzy do“ mi 
brze wfzyftko, o jak fzczęśliwy jeti zę 
Bb roftropny człowiek! który fpokoynął wf 
twarzą zapatruje fię na fkały burzli| Pr: 
wego dworu, który głębokości jego! Na 
doświadcza, probuje, który ańi fię wi 
"MR zbyteczną nadzieją, ani bojaźnią nie, jed 
Wd uwodz, który na koniec na nikim zby) pie 
: to- 
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tecznie nie polega, ażeby nie był od 
nikogo zdradzonym. 

W rzeczy famey Monarcha nie- 
fiateczny nie idzie tylko za powodem 


trefunku, uporu, dziwactwa, albo fan; 


tazyi; nie może go ani rozum, ani Za- 
flugii cnota, ani famo wybranie wftrzy- 
mać i uftanowić. Z rana pozwala, 
zabrania w wieczor, i w jedney godzi- 
nie od białego przechodzi do czarne- 
o na umartwienie ludzi, albo na o- 
świadczenie im jakiey łafki, niemające 
flufzney przyczyny, któraby go na tę 
ina ówą ftronę, 4 nie raczey na je- 
dną bakłaniała. Lecz dla czegoź pro- 
fzę, wielcy. Panowie więcey dziwaćtw 
mają, 4 przeto bardziey odmienne- 
mi fa, aniżeli ludzie pefpolici? Oto 
Że wielcy Panowie będąc. wolni od 
wfzelkiego mufu. i bojaźni, łacniey za 
Prawo fobie obierają włafną fantazyą. 
Nad to w umyśle niektórych Panow 
wielkich, umyśle chymerycznym, chcieć 
jedney rzeczy, 4 w krótce potym jey 
niechcieć , jelt to pokazać, że oni nad 
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fobą. oraz'i nad nami panują. Pofposgo 
licie tedy bardziey fą od mądrości oq.bie” 
daleni, którzy w wyżfzey , aniżeli dz" 
którzy w niżfzey zoftają kondycyi. Ja 40y 
kożkolwiek jeft, mądry zawfze jeft jeoby' 
dnoftaynie ftały. Jeżeli okoliczności/tW2 
wyciągają tego, ażeby odmienił niecabyłc 
w {wym procederze, odmienia; ale nig WOY 
je® to bydź nieftatecznym, nie jeft taton 
fprawiedliwie mówiąć, odmieniać, lecz Ch 
iść za zdrowym rozfądkiem, który ka: Maj: 
że ftofować fię do czafu; jeft to, ing: Wad 
drość, bo dzieje fię z potrzeby, 4 przespta 
to jeft ftałością umyfłu, ponieważ jefetc 
to fkutek mądrości. Nietylko wieley le 

Panowie bardziey nieftateczności podzlaka 
legają względem ofob, z któremi ob wiel 
cują, ale też względem cnoty, dla tedtęp! 
go zdaje mi fię, ażeby we wfzyfikimW ti 
pokazali moc fwoję abfolutną, i zupeł*am 
ną independencyą,  Demetryufz dale WOM 
ko zabrnął w tey odmienności, przej 

toż mu nie zbywało na furowych cen-PZY 
furach, którzy fię mu nie zle ufzczyśWz! 
pliwemi przyfłaźyli Satyrami. Każde- 02e 
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ofpo.go dnia Demetryufz był cale do fie- 
i oq.bie tiepodobnym, lecz woyna i pokoy 
eli gęzyniły z niego dwóch ludzi tak rò- 
j. Jażtych, Że w nich naymnieyfzego co do 
ft jepbyczajow nie było znać podobień- 
nościtwa. Pod czas pokoju widzieć w nim 
niecąbyło ftek wfżyftkich zbrodni, pod czas 
e nieWoyny żbior wfzyftkich cnot; woynę 
ft tgprowadząc z nieprzyjaciołami Pańftwa 
eczżichowywał z cnotą pokoy; pokoy 
ka tajac od nieprżyjacioł Pańftwa, pro- 
mą:Wadził woynę z cnotą: O jak wiele 
prze; prawują nieżwyczaynych odmian w 
ż jel ercu ludzkim zabawa i próźnowanie! 
jelcytle- nie była nigdy taka odmienność, 
pod.jaka "była w Neronie. Neron to 
i op.Wielkie monftrum  wfzyftkich wy- 
a tesltępkow, więklzym był nierównie 
tkim W tey mierze , ponieważ był razem i 
apel Panem świata, 1 włafnym iwoim nie- 
dale. Wolnikiem. 
rze. Rodzą fię niektórzy z wielkiemi 
cen. pfzZywarami, które więkfzy a więkfzy 
czy. Wztoft biorą, że zbywa im na odwa= 
żde- dze do zwyciężania fiebie famych: ins 
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ni ftają fię cnotliwemi i dofkonałeminy 
że uftawieznie! wojvją z fkłonnościamhpya 
fwojemi, i one pod moc fwoję podbinnio 
jają, tak dalece, iż zdaje fię, że w fogjnak 
bie naturę odmienili. Odmienność niķci | 
byłaby tylko pochwały godna, gdybyto n 
tym fpofobem odezłego poftępowałaeft : 
do dobrego, od dobrego do dofkonafjyy 
łego; ale ona ciągnie pofpolicie od złegę n: 
go do gotfzego, á od gorfzego do nayg kti 
gorfzego.  Widziemy codziennie nibyłqon 
przed oczyma nafzemi złe, i proftojezy 
nań patrzamy, z boku zaś na dobrojuż c 
zapatrujemy fię, jedno zachodzi nanigle i 
drogę, drugie zaś od nas niejako usteuf: 
Gieka; jedno fię nam pokazuje pod poitego 
krywką uciechy, drugie zaś ukrywapow 
fie pod pozorem utrapienia. Z. tymjako 
wfzyftkim fpytać fię godzi, izali takmiet 
wielką jeft przywarą odmienność? Ca-jedn 
ły ten świat uftawiczney podlegą odrpieg 
mianie: dlaczegożby człowiek, który 
jelt małym światem, niemógłby w teylfcen 
mierze tak powfzechiego naśladować tylk 
przykładu? w jednymże kraju p, 
my AB 
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ałeminy wyfokie pagórki i nilkię doliny, 
ciamhpraz wyżfzych i niżfzych niby fto- 
odbipniow umyffu nie jednoftaynego: ta je- 
w foqjnak odmiana żrzódłem jeit piękno- 
ŚĆ nigcj i bogaćtłw dla kraju. Czy jeftże 
dybyto nieftatecznieyfzego jako czas? raz 
wałajeft pogodny i ciepły , drugi raz burz- 
ronałiwy i zimny? jednym flowem, panu- 
| złej na tym świecie codzienna odmiana, 
nayg któtey wynika naydofkonaliza har- 
nibymonia. Podobnym Ipolobem człowiek 
roftojezprzeftannie odmienny, i drugi nie 
obrojuż ów bajeczny, przez podobieńftwo, 
namile w fkutku famym na umyśle Pro- 
o uteufz, izali powinienby bydź od tam- 
l potego dofkonalfzym? Umyff ludzki nie 
fywapowinien tak fe w fobie odmieniać, 
tymjako jeft w fwojey poftaci Świat od- 
i takmienny; dofkonałość w tym punkcie 
? Cacjednego różni fe od dofkonałości dru- 
| odsgiego. 

tòry Swiat ten jeft jako powfzechna 
/ teyllcena, gdzie fie wfzyftkie, o których 
'waćjtylko pomyślić można, widzieć dają, 
lziesodmiany ; człowiek jeft jedną z ofob 
y b na 
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na tey fcenie będących; charakter tękto! 
dy jego powinien bydź jednoftaynyalbc 
pomiarkowany, równie utrzymany lub 
zawize fobie podobny: chybaby go dlją € 
tego fzczegulnie chciał odmienić, Ażędow 
by ze złego do lepfzego przefzedł [tgNie 
nu. Każda inna odmiana iprzeciwiajągści : 
lię rozumowi jeit przynaymniey płębyd: 
chością, która zawłze będzie miaha zjnale 
niedo[konałość. Są jefzcze ludzie, taltkie 
nieftali, tak różni od fiebie w fwych zdagdy 
niach w materyi nauk, i interefsow, ją 
zdają fię niejakieś mieć upodobaniwiec 
Ww tym, żeby zacność ich i Hawa bypota 

ła zelżona. Mówią oni i lądzą czę 
ftokroć tak rozumnie, że miło ich uf 
chać : infzych zaś czafow niemafz nayi R 

mnieyfzego cienia rozfądku w tymi 
co mówią, tak; że godni fa politowaf) gz 
nia: Nie fą ci jednak z liczby nielta z, 

łych umyfłow, którzy mimo wfzelką: 
oftróżność częftokroć dobrze trafią, á Lit 
zle częftokroć. Ci, których ja ganięj 
fą z liczby ludzi podłych, i na wizy! 
kie ftrony rzucających fię, pe 
; ctós | 


, boenen 


c z 


Uniwerfalny. 


ter tiktòrych rozumowi walczy prewencya, 
taynjalbo namiętność: którzy od jedney 
any, lub też drugiey zwyciężeni, nazywa- 
godlją dzifiay obrzydliwa, co wczora cu- 
, śłądowną i ofobliwą nazywali rzeczą, 
dł ftyNie jeden unika obcowaniai fpołeczno- 
iajągści z takiemi ludźmi, lubo oni mogą 
y płobydź do wielu rzeczy zażyci, i dofko- 
na Male. w nich uflużyć, jako do wizy- 
e; tallikiego fpofobni, nie można jednak ni- 
h zdagdy na nich polegać. Są oni prewen- 
w, żóją jaką zaślepieni lub nie? fami to 
baniwiedzą ; czekaymy dla wzięcia o nich 
a byporady, aż nam rzecz całą wyjawią 
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OWAD człoku do wfzelkiey zabawy fpofobnym, 
Ki. i który umie wfeyfikiemu dogodzić. 


zelką + 
fią, 4 Lit Autora do {wego przyjaciela Laftonoza, 
anig | 

vfzyjąTie należy Śmiać fię zawfze na 
iwkok W wzót Demokryta, ani zawfze 
Ós E pla- 
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TE |: 
płakać na wzor Heraklita, kochankie! 
ILaftonoza. Mędrzec Pańfki mówiąmie 
w Pifmie S. o czafie, pokazuje natwić 
rozmaite jego używanie. Niech iuqsź 
czas będzie do pracy, inny do fpiltki 
czynku, inny czas dla fiebie famegiwie 
a inny dla drugich. « Każda rzecz picie 
winna mieć tym fpofobem mieyfce fwityll 
je, nietylko ażeby utrzymać fpofiiwc 
życia pomiarkowany; ale też bydź fpihię 
fobnym do zadofyć uczynienia wfykaź 
ftkiemu. Ktokolwiek tym fpolobdmie 
podzielił wfzyftkie fwego Życia godirze 
ny, ten może wfzyftkim do fmaku przzan 
paść, i ftać fię rofkofzą narodu ludfen 
kiego. Człowiek jeft z fiebie fame|by 
niby letkim wyobrażeniem tego wfątot 
ftkiego, cokolwiek widziemy w natwił 
rze; niechże jefzcze przez fwoję pijak 
cę usiłuje, aby w fobie zgromadził fw 
wfzyftko, cokolwiek fię zamyka winie 
wilnym i moralnym Życiu. Ja ź mduj 
jey ftrony nazwać nie mogę fzczępra 
wym umyfłem, który fię w jedneyfzdnie 
gulnie rzeczy zatopił, chociażby nitóż 
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ochanciekawfzey i naywyżfzey ze wfzech u= 
tówigtmiejętności, A cóż dopiero mam mò- 
e natwić, jeżeli ta fzczegulna rzecz będzie je» 
'h innta z pofpolitychć z tym jednak wizy- 
lo fpiftkim, ta jeft włafność wizyftkich pra- 
LmegyWie ludzi mających jakikolwiek naświe= 
ecz picie urząd: Zolnierz nie zwykł mawiać 
se fwitylko o {wych potyczkach, Kupiec o 
fpofiiwoim handlu, Poborca o cenie pies 
dź fpiniędzy , Ofoba Sądowa o fprawach; 
| wfgkażdy z nich nic więcey nadto mie ue 
ofobdmie. Te rozmowy zawfze o jedney 
| godirzeczy fą niezmiernie uprzykrzoneż 
u przzamykają na nie ufzy: jeżeli zaś cza: 
lu ludfem fiuchają, to tylko dla tego, aże- 
famejby lepiey umiejąc wyrazić ofobę Aus 
o wfatorow, w więkize ich podać pośmie= 
w natwifko. Zycie ludzkie potrzebuje nies 
ojẹ pijakieyś odmienności w okolicznościach 
adził fwoich , tak, jak harmonia obeyść fię 
a winie może bez różności tohow. Znay: . 
a ż mdują fię jednak ludzie, których poznać 
[zczępragniemy, chociaż oni bynaymniey 
yfzdhie mogą doftatecznie mówić w kilku 
by niróżnych materyach. Lecz nieuczęfzcza: 
cie: E 3 > my 
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| an a, 
my do nich, chyba tylko kiedy potrzę -, 
bujemy jakiey od nich zafiągnąć wiżno! 
domości: na ten czas chętnie znofiął0! 
my cierpliwie wyliczanie i wyftawieć © 
nie na widok fzczegulney ich umiejg < 
tności. Jnni, bez których łacnoby gęiekt 
obefzło, ponieważ fą umyfły podla” 
H nie uczynią nigdy końca, kiedy fię ratze 
m zaczną popilywać ze fwemi frafzkami!e7! 
IN z płochemi i niesmacznemi baykamij/Zy 
ja © z żartami, które mniemają bydź dołek 
wcipnie wynalezione, lubo-je każdjec? 
na pamięć od dawnego czału umię * 
W tym oni naywiękfzą fwoję biegłośl?: | 
zafadzają: tu w tęi w ową rzucaj! 
fię ftronę, nad tym cały czas trawiąć?Y) 
i niedadzą fię żadną miarą od tego odęl”! 
wieść; Prawdziwi Zyfyfowie w kon», 
werfacyi, którą zawfze jednoftaynić) I 
obracają. Każdy człek rozsądny oba")! 
wia fię tych powiadaczow frafzek pota 
fpolitych, igłupftwa pafo-brzuchow niey 
przeftannie odnawiającego fię. Byłotb 
by to wydać cierpliwość ludzką nifo! 
fztych bardzo przykry, mieć częfto dq$: 
ZO: wau 
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ć wignofzenia rozmowy tak nieznośne: 
znofijpołałby każdy w wieczney zanurzyć 
tawigę ofobności w pokoju fwoim, ażeby 
miejęjlko mógł tego uniknąć. Dyfkurfa 
by fjpiektórych Malkontentow, któremi u- 
„ódłęjzynioną fobie krzywdę ultawicznie 
fe „iizekładaja, zdają fię mi bydź jefzcze 
„kamileznośnieyfze. Na oftatek oddałbym 
kamijizyftko; ażebym fię mógł uwolnić od 
iż dozłeka, którego umyfi w jedney jeft 
każdjfóczy zatopiony. 

umię Sprawuje-ulgę, kochany Laftono- 
głoś» W tey uprzykrzoney rozmow je- 
„ucajftoftayności, obcowanie z niektóremi 
'awiątzyjaciołami, którzy wfzyftkiemu do- 
vo ododzić umieją tak względem różności 
 konfob, względem rozmaitych okoliczno» 
taynifi> jako też względem różnych ma- 

oby! w konwerfacyi. . Jeden takiego 

sk pofarakteru przyjaciel, waży za tyfiąe 

w nieñych; nie można nazbyt cenić tego 

Byłojarbu przez ofobliwe fzczęście zna- 

a nionego. - Przyjaciel, o którym mó- 

to di, ma z urodzenia wfpaniałe ferce, 

jos Warty rozum, rzadki dowcip, i guft 

A 2 s We 


Człowiek 


p 


we wfzyftkich rzeczach. Przymiotj kied 
ferca fprawują w nim, że fię do po “Y 
jęcia każdego, który z nim rozmawią =) 
ftofuje, i zawfze gotow jeft to czy na I 
nić. Przymioty umyflu podają mie?” 
fpofob, kta czym utrzymać może ró WE 
wanie poważną, lub też żartobliwą roj 74 
mowę, w którey gotow jeft tyle za” ~ 
bawić fig, ile kto za przyzwoitą rzed 0% 
fądzi, á nigdy więcey nadto. Słów” 
ko jedno w jakieykolwiek materyi hi 70: 
flem jeft dla niego, za którym poprzeć 
faje bez naymnieyfzey trudności 242 P 
cezętą mowę, 4 idzie do drugiey ni5%; 
fiępującey. I tojeft, co daje pozna PO 
że fię w nim znaydują wfzyftkie c4 ra p 
Ści umiejętności, która jeł we zwj łab 
cza ju. i potrzebna ludzkiey fpołeczni 7” 
ści, nie licząc wyfokięy nauki, któr ©" 
prawdziwie czyni mądrym wrzeczy pi 7 c 
ipolitey uczonych Tym fpofobej an 
człek jeden ftofuje fię do pojęcia wiz) 
ftkich, i wfzyftkim fię podoba: |400 

Jedna fzczegulnie potrawa zefi tegi 
na z Nieba Przodkom nafzym, mog lent 
kie- 


E 
acc) m TD 
nioty kiedyś nakarmić ich, i przypaść do rò- 
, po nych guftow. Jeft to wizerunek tych 
a wią Umyfiow, Które niejakoś umieją różną 
czy A fię wziąć poftać, i wfzyftkim do- 

migodzić. Oprócz tego, Że znać wnich 
e ró Więcey śniżeli pierwfze fzczegulne pos 
| roz manie Matematyki, Filozofii, nawet 
s dł Teologii, Hiitoryt, Numifmatow 5 
rzęd mają fię oni przy tym na malarftwie, 
stoy Bicerftwie, ogrodnictwie, architektu- 
i hę tze3 Z tym wfzyftkim wiadomości te- 
prze mie zgadzające fię z fobą na pozor nie. 
ci zj 3 przeciwne, ani walczą jedna z dru- 


e 


w82; ci, którzy mają te wiadomości, 


Znał pojęli je dofkonale i z taż famą, z któs LIW 
e cz "2 pojęli dofkonałością, wyrażają. By- 
zyj aby rzecz dziwna, gdyby tacy ludzie 
„czni (la famych tylko fiebie myślili i żyli. 
kiò LECZ znamy niektórych z nich, któ- 
zyp rych grzeczność i powolność chętnie 
foba tam udziela niejakieyś cząftki czafur 
wij, Nakoniec tak wiele pięknych wia* 
(domości mniey- fa, fkutkiem pracowi- 
zell tego ufłowania, jako raczey użyciata- 
pog entu, który dany był dłą ofiągnienia. 
kie- tych 


Unimerfalny. 


"2 Człowiek | 
tych wiadomości. Umyfł wielki niejo ] 
powinien do jednego fzczegulnie zmieńgs 
rząć krefu, byłoby to ubliżać i fobiepykc 
famemu, i innym. Ponieważ dało Nieejcz: 
bo, jeśli odważę. fię tak mówić, do-met 
bro nie ograniczone, byłaby oftatnia 
niewdzięczność używania jego ofzczę-przy 
dzać, albo też do jedney rzeczy przyj: k 
wiązywać. Wolno małym umyfiomkę, 
w jednym fię zatopić, i w nim guftthos 
fwòy caly zakładać: przyrodzenie bo-zyn 
wiem nie wydzieliło im, tylko bardzoNa 
fzczupią sferę, niech fię w niey z Bo-hera 
giem trzymają, bylebyśmy wolni by-W re 
li od fzczegulney ich, z którey granickość 
wyniść nie mogą, umiejętności. Usiład: 
myfl zaś wielki, który umiał pracy mi g 
przyłożyć, i z czafem fię zbogacić,go p 
dtófuje fie do każdey rzeczy: od-lkoy 
mienia dyfkurs i infzym mówi tonem, eś, i 
tak, jako zabawa i uczciwość fpo-vard. 
łeczności wyciąga. Mówić zawfze po- lacn: 
ważnym tonem, jeft to nas uciemięe jod : 
Żać, żartować zawfze, jeft ckliwość hów 
fprawować: mówić zawfże o Re lauc 
o 


Unimerfaliy. 
| niego Filozofii należących, jeft wprawiać 
zmieqas w fzkolne z dziećmi prace; kry- 
fobieykować zawfze, jeft to chcieć z nas 
Nięsjczynić niejakich Scholiaftow, i Kom- 

O:*mentatorow. 

atniaj Każda dyfkurfu materya ma fwóy 
cZę-przyzwoity i określony czas, tak, jas 
rzysja każdy owoc ma fwoję udzie!lną po- 
fiomię, Tey maxymy nikt lepiey nie za- 
guftihowuje, jako jeden wielki człek wna- 
 boszym wieku, który ci jeft wiadomy. 
cdzoÑa czele woyfka, jeft to biegły Ge- 
Bo-terał, u Dworu grzeczny Dworzanin, 
| by<w radzie polityk, u ftołu przyjemny 
anicżość, na ofobności do rozmaitych przy- 
U-iłada fię nauk, w obcowaniu z inne- 
racy hi gotów jeft podług proporcyi każde- 
cić to poftąpić. Nie takim był inny woy- 
od«kowy człowiek, z którym przebywa- 
jem, e$, 1. którego fłufznie miano za chlubcę 
fposyardziey, jak za odważnego. Jedna 
po- acna Pani chciała go wziąć w taniec 
nię- jod czas dywertymentu u dworu, wy= 
ość hówił fię on z tey przyczyny, iż nie 
ach lauczył fie (jak mówil) w takt pla» 
0 Es fać 


Człowiek 


p as, 
fać nógami, ale umiał rafzac ramio O; 
nami na uśmierzenie nieprzyjacioł Pań: Le 


ftwa. Kiedy kto nie jeft jak tylko da 


a! 
bitwy fpofobny, należałoby temu pod 5 


czas pokoju fpokoynie w domu fwo wi 


im fiedzieć, tak, jako fpokoynie zo 


ftaje w pochwach twoja fzpada, Wy: 
mówka Kawalera zdała fię cale nie 
przyzwoitą jako flużąca bardziey ro 
manfowemu Amadyfowi. Nie mali 
kochany Łaftonoza, takiey ofoby. któ 
reyby wziąć na fiebie nie trzeba było 
ażeby fię ftać człekiem do wfzyftkie 
go fnofobnym i wfzyftkiemu dogadza 
jącym. Trzeba bydź częścią fmutnym 
częścią wefołym, częścią Filozofem, 
częścią fvywolnym, ‘trzeba bydź tym 
wfzyftkim, 4 przynaymniey zdawał 


- fię według okoliczności, trzeba na ko. 


niec częścią fobie, .4 częścią innym 
naflugiwać. Tym fpofobem pówiniet 
bydź czas życia podzielony; pierwizą 
i naycelnieyfzą część trzeba dla fiebit 
zoftawić, drugą ludziom poświęcić ni 
trzymanie tey fpołeczności, któr 
Qpa- 


g 


Tuiwerfalany. ais 


aez a R) 
imio: Opatrzność między niemi uíťanowilła. 
‘Pañ Lecz chociaż jeft czas na wfzyftko, 
ko da pamiętaymy ażeby nigdy nie był nad 
a podto, co może bydź przęciwko honoro- 
fwo: wi i fumnieniu, 


e zo 
Wy: 
nie 
y ro 
mal 
któ! 
było 
ftkie 
adza 
nym 
fem, 
Ź tymi 
awal 


1a kot. 


nny 
zinien 
-wizy 
fiebie 
-té ni 
którą 
par 
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ROZDZIAŁ VIII 


O człeku rozfądnym, albo przenikają” 
cym, 4 nie przeniknionym, 


Rozmowa Don Andres z Autorem. 


Don Andres: Mówią pofpolicie, 
człeku rozumnemu kilka fòw dofyć dla 
zrozumienia rzeczy. 

Autor: Ja zaś powiedziałbym, ro- 
zumnemy człowiekowi kilka flòw do- 
fyć, aby fię dał zrozumieć; ówfzem 
nie potrzebuje on fiów na to, daje po- 
znać z twarzy fwey myśl fwoję kiedy 
chce; milczenie jego famo mówi, i 

zna- 


Człowiek ka 
a 
znaczy częftokroć więcey u człeka ro. 
zumnego, ániżeli długa rozmowa Ude 
łupiego. A 
ę Dak Andres: Prawdy, o których mj 
naybardziey wiedzieć należy, tylko 
przez połowę nam. fię ukazują. 
Autor :, Prawdęć mówifz, ale do: fo 
fyć na tym człeku rozumnemu, aže fi, 
by one rozumem pojął, i dofkonale 
wyłożył. 

Don Andres: Ta umyfln przezor: 
ność ratowała nafzego Amfiona_ Ar- 
ragońfkiego. Prześladowany od fwo- 
ich wfpół-obywatelow, którzy fkrycie 
na zgubę jego dążyli, umiał on wcze- 
Śnie uyść do zacnych fąfiadow, od któ» i 
rych z radością był przyjęty. 

Autor: Jak wiele -wyfoki rozum 
ma fpofobow, jak wiele cnota mocy, 
kiedy to oboje w tym zoftaje ftopniu, 
w jakim je miał tak rzadkiego dowci+ Beta 
pu człowiek. | 

Don Andres: Wieku teraznieyfze- 
go powiedzieć prawdę, i powiedzieć 
brednię jaką, jeft to niby jedno. 

Au- 


olo 


wzę 


itoi 
fort 
zou 
poz 


al 
Ścia 
wie. 
czej 


zna 
waż 


lię « 
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Uuiwerjaliny, 


ansann, | s òi 
żółć Autor: I przeto żeby nie nazy- 
ro: 


wano głupim, nie Śmie nikt bydź bar- 
au . 
va Uazo fzczerym; woli z daleka ñamie- 
h nić prawdę, ito jefzcze z wielką fztu- 
rycka i oftróżnością. 
ylk! * Don Andres; Zażywają tych fztuk 
da olobliwie z wielkiemi Panami, którym 


aż olobliwizy wzgląd oświadczyć każdy 
ŻE 


nale Je > ażeby na jego famego był 


wzgląd miany. 
| Autor: Jednakże wielkich Panow 
itotny jeft jateres bydź o prawdzie in- 
<I formowanemi, częltokroć Życie ich i 
WO" zouba zawifła od poznaney, albo nie. 
ycie poznaney prawdy. 
1. | Don Andres: Jakożkolwiek bądź, 
któ- prawda jeft teraz jako Panienka Chrze- 
Ściańfka, która równie ze wftydem 
Um wielką łączy piękność, i nigdy fię ina- 
CY» czey nie pokazuje, tylko pod zafloną. 
Mi. Autor: Trzeba tedy ażeby Xiz- 
` żęta, i wielcy Panowie ftarali fie po- 
. _ knawać fami przez fię prawdę, ponie- 
Waż ją im odkryć tak moćno każdy 
ię obawia. Czyliż zbywa im na prześ 
ZOf< 


ZOT: 


Człowiek 


zorności, ażeby mogli poznać zdradęłabi 
i uniknąć jey ? nie zbywa im na tynw « 
pofpolicie, niechże tedy obrócą calğeb: 
iwóy rozłądek na rozeznanie prawdydo : 
którą im pod zafloną ukrytą pokazikak 
ją. Znaydzie fię bowiem zawfze trzy 
ki, co ją im doftatecznie napomkni 

do zrozumienia, . byle tylko chcieli fipezy 
all bie trochę pracy zadać. pun 
Ao Don Andres: Daymy pokoy wielłow 
ł kim Panom. Mówiąc w ogulooścka « 
izczerość ftała fię bardzo politycznąjy p 
oftróżną tak dalece, Że fię obawia zwoś 
każdym razem, ażeby fię o jaką (ktzyr 
tẹ nie obiła. Jeżeli z głapiemi ma dfiret 
czynienia, albo też z bojaźliwemi, mibok; 
czy, jeżeli zaś z podłemi i nikczemnóylz: 
mi, pochlebftwo na mieyfcu fwoim ede 


dza. rzec 
' Autor: Jak fię też ona obchodłu d 
z człekiem rozumnym. fzer 


Don Andres: Pod ten czas naw? 
trzeba bydź z wielką oftróżnością. hfta 
Autor: W rzeczy famey człęzy 
chocjążby był nayrozumnieyfzy , niżeli 
| 


Uniwerfalny. 


iradgubi ażeby mu przekładano, iż fię 
a tyw czym omylił. Jdzie tedy o to, a- 
} calżeby wiedzieć jakim fpofobem dać mu 
awdjdo zrozumienia błąd jego bez uraży, 
„kazikak dalece, ażeby mógł fobie niejakąś 
ze tprzypifać chwałę poprawienia fię. 
mkqi Don Andres: Jett to fcena wielce 
ieli (przyjemną rozmowa dwóch ludzi ro»: 
zumnych, z których jeden przez pół 
r wiejłowa fię explikuje, drugi zaś przeni- 
noścka całą myśl jego. - Jeft miła widzieć 
cznąjy pierwfzym delikatną wftrzemięzli- 
wia źwość, który nie mówi, tylko (to, ną 
cą (ktzym dofyć jet do wyrozumienia bye 
ma dftremu dowcipowi, w drugim zaś głę: 
1i, miboką przezorność, która przenika to 
emnivlzyftko, co przed nią chcą ukryć ; 
im zjeden wpada nieznacznie w famę treść 
zeczy, drugi zaś ją poymuje, i z grun- 
chodłu dochodzi na famo pierwfze ipóy- 
rzenie. R 
nawi Autor: trzeba fobie pożyteczne 
ią. hftanowić reguły względem iftoty rze= 
człęzy namienionych tym fpofobem. Je- 
> niieli fa przyjemne i obligujące, ufkra. 
lu: | miay- 


Człowiek 


miaymy w nas Jacną do wierzenia p 
rywczość, á nigdy zaczętey O pochwę 
łach nafzych mowy nie kończmy przą ji 
fiebie famych. Jeżeli zaś_z prźeciyj a 
ney ftrony, rzecz, o którey nam nę 
mieniono, nie jet z pochwalą nalzą 
ftińmy fię łacnemi do wierzenia; (fi, 
mówiącemu duch polityki i pochleg 4 
ftwa dyktuje, niech to roftropność fil op 
chającego obali pokazując jak gdydj ak 
nigdy tego nie.pojąl. Na ten czasrzed 
fama zawlze jeft mnieyfzą od tegi 
co na pochwałę nafzą łubo naykri g . 
cey dowcipny powie Panegiryfta. O żab 
prócz tego podla jeft rzecz i śmiech, 
godna zdawać fię rózumieć pochlełj b 
ftwo , w tak delikatne flowa uwiniotń ey 
D. A. Niechciałbym bydź twegi s.f 
zdania względem rzeczy, które nat 5 
nie fa pożyteczne ,, człek znający f zs 
widzi częftokroć w jednym Hówku z 
w famym nawet geście, obfzerne pó op 
le do fmutnych reflexyi. R 
Autor: Niech nayfmutnieyfze bę > 
y my: 


dą reflexye, które fg z nauką naki; ‘i 
i ko: P> 


| 
| 


CENE" cwzmaa W... |Tuóo 
) 
| 
|| 
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O aba ehane 
pd oniecznie potrzeba, Żebyśmy je czy” 
“anihi, Szczęśliwi owfzem bardzo bę- 
PO dziemy, jeżeli te uwagi zamkną całą 
SeN rzecz, którą jedno flowo podaje, kié- 
dy to flowo jeft czleka rozumnego i 
natai fkretnego. W jednym tym flowie 
| |4 Zawiera on obfzerną materyą, ponie- 
chiel waż jeft to zawfze krok ślifki, czynić 
>| femonftracye ofobom pewnego cha- 
gdy fakteru. 

||. DA. Zdaje mi fie, iż kiedy kto 
test chce napofńnieć nas tym kunfztem i 
tyktę tą fubtelnością, rzadko fię zdarza, á- 
* jłebyśmy ufluchal. Nie zgadza fię 
niech powiem z przytodzeniem nafzym, ú- 
chiel żebyśmy fię nakłaniali do wierzenia 
tmu. co fię nam podoba: 4 mniey 
eweg iefzcze ażebyśmy ufiłowali poymować 


j A treść calą. Ażeby fię nam dało por 
cY |zpać to, co nam jeft pochlebnego: nie 


wku trzeba wielkiey fztuki, flowo jedno 
(otwiera oblzerne pole do'prz patrzes 
„ „fla fię z ukontentowaniem fobie fa- 
> b mym, lecz ażeby wyřozuniieć co jeft 
nalz; nafzym poniżeniem, cała wytmo- 
SĄ F wa 


Człowiek 
wa Demoftenefa temu nie wyftarczy We 
Autor: Ja dodaję, iż człek roņWi 
fądny powinien czafem zgadywać, pti 
nieważ fa ludzie tacy, którzy zdajtey 
fię mieć niby pieczęć na fercu, gdziWz 
ich myśli fą zamknięte, tak, iż pi zk 
dzey., że tak powiem, zgniją w niaOe 
te myśli, aniżeli fie z niemi odktyjjżie 
MD. A. Cóż ztym czynić? Jaida, 
umiejętny lekarz poznaje puls chowczj 
go z refpiracyi, tak głęboki Metafizytrz 
przenika z gruntu człeka z jego feżag 
tymentaw. de 
Autor: Jakożkolwiek bądź z tyjłat 
wfzyftkim dają fię wyrożumieć ci 5/70: 
galianowie, czyli Bożkowie milczeni 
i to fentymentow ich odkrycie nie ję nt 
bez. pożytku. 
D. A. Owfzem wiadomść ta zl tak 
czona jeft „z trudnością.. Trzeba 1 Wk 
bowiem przez nafz dowcip wyrowuł, 
ich oftróżność wielką, którey używ/o! 
ja w fiowach fwoich; oprócz tego (WZ 
ludzie fkryci, których Sygalianamin,, > 
zywalz, moim zdaniem fa raczey (bliz 
wel 


ZOE EG > are 


Uniwerfałay, 


ammansa. F a A 
tarezj Wemi ftrafzydłami, które fię Sphinx zo: 
k rogWią, 1 które trudnym do żrozumienia 
ać, piinówią fpofobem, jeżeli tedy w fkry- 
_zdajtey ich mowie przytrafi fię iednę rzecz 
, gddWziąć za drugą, błąd ten może bydź 
iż pęłzkodliwy. Nie jefteśmy w prawdzie 
w miaQedypami, abyśmy w podobnym ra- 
dkryjjzie bęz omylki zgadywać mieli, o je- 
) Jakdnym tylko Oedypie wzmiankę nam 
chorczyhią Poetowie, 4 przecie i ten po- 
tafizytrzebował pomocy dla wytłumaczenia 
so fażagadki Spbinxowey. 

—. Autot: Zważywizy wfzyftko, jeft 
z 7 tyłatwiey [za rzecz; anizelić fię zdaje po- 
; ci ŚSZnać drugich. 
czenj D. A. Przynaymniey bardzo tru» 
nie jedno jelt poznać fiebię famego. 

utor: Nie mafz człeka żadnego 

ta itak proftego, któryby nie miał cokol- 
eba 1 Wiek frantowftwa. 
row, D. A. I któryby ze wfzelką pro- 
ażyy|totą co do fiebie nie był złośliwym 
ego |Względem cudzych poftępkow. 
ami uj, , Autor: Widziemy profzek w oku 
zey (bliźniego. 


wer F 2 D. 
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D. A. A nie widziemy balki w oi 
czach nafzych. nale 
Autor: Z tym wfzyftkim naypier dny 
wize, którego mamy nabywać, jej MZ 
poznanie nas famych. "A 
D. A. Jeżeli fẹ w tym bezprzęć% 
ftannie cwiczyć nie będziemy, zawiął0M 
fię w czymkolwięk o fobie zapomnie 
my. To przyłłowie: Zmafeże jiebľa < 
Jamego? prędko fię da wymówić, aj. 
nie ztąż famą prędkością bywa wud 
konane. [rzec 
Autor: Jeden z dawnych Filozi, 
fow, który to przyflowie powiedzialeft, 
bvł za to policzony W liczbie fedmi gdn 
Medrcow. ludź 
D: A. Ja zaś ile wiedzieć mog?” 
Żadnego nie znayduję, któryby odi*#y 
brał podobny honor zawykonaniefki8'!) 


tkiem famym pomienionego przyll wiel 
ni y 


wia. Jak wielu jelt, którzy znają t 
co fię innych tycze, 4 nie poznają 4, M 
go. co do nich należy: mówią dowi lani 
pnie o wielu rzeczach, © których 2 l 
godziło fię im niewiedzieć, á o tyf**£c 
nie 


Uniwerfalny. 35 
MOOO WOWWETE REZERWOWE a] 
i wy onie myślą, o których wiedzieć dofko- 
nale im należy.  Niechby raczey o je- 
jypier dnych zapomnieli, a drugich fię pilnie 
< je uczyli. e . 
Autor: Znayduje fię tedy jefzcze 
zprząC0Ś gorfzego na Święcie śniżeli próż- 
„awig doWanie. 
„mnie D. A. Bez wątpienia i to jeft próż- 
, Jiebij ta ciekawość ludzka, októrey mówię. 
é, all, , Autor: O nieużyteczne ftarania 
a wyludzkie! o jak wiele jeft próżności w 
rzeczach dóczefnych. i 
zlou - D-4. Po tey małey, jeżeli jaka 
'edziz eft, dygrefsyi, pawróćmy do czfeka rog- 
iedmi/ędego, Umie: on rozeznać między 
ludźmi dwa rodzaje charakterow nay- 
mog przednieyfzych, Jeden jeft tych, ktò- 
od {Zy z przyrodzenia mało mówią, dru- 
ie fki gi tych, którzy z przyrodzenia mówią 
rzyłi wiele.  Pierwfi zawfze pomia:kowa- 
ają (l W fwoich poftępkach, ofzezędzają 
ają t lowa; drudzy zawfze zewnętrznie wy- 
dowi ani hoynie fzafują fiowemi. Tamci 
rych fa bardziey fpofobni do umnieyfzenia 
o tyftzeczy, ci fklonnieysi do powiękize- 
nie| F3 nia. 
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nia. Sztuka jet umieć odłączyć przyslater 
pifek oftatnich, a co nie dóltaje pien 
wfzym przydać, citoni 
Autor: Jeden z dawnych powie wize 
dział, że ludzie po wiekfzey: części fjfię v 
nakfztałt rzek, z których jedne przyjwidz 
mują, co drugie wylewają, i z któ 
rych nayfpokoynieylze! i nayciżfzę ffig " 
pofpolicie naygłębize, Nie jeft trudnfney | 
do rzeczy nafzey applikacyą tey Meuczc 
tafory, > „ścią 
D. A. Nie zbywa jefzcze na oko tynu 
licznościach , które zatrudnić mogą y 
, rozfądzeniu naygłębfzy umyfl. Kiedj 
w nami kto rozmawia o włalnych fwo 
ich prawach, . cóż mamy za fpofob-po A 
znania w tym zupełney prawdy? Rzad*** 
ka jeft, ażeby interefsowany nie po 
błażał fobie amemu, albo nie fzuka | 
omamić innych. Sam interes czyn 
nam jego podeyrzanym, podeyrzenii Trz 
zaś trzyma nas w niepewności i pó 
wątpiwaniy, | 
Autor: Slowa fa więcey albi 4X: 
mniey uwinione i wątpliwe wedłuj zwie 
1n- | 
| 
| 
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przysinterefsu, o którym jeft mewa. 

piej D.A. Nie przeczę ja temu, ale 

- jrozłądny człowiek używa na ten czas 

owie wfzelkiey baczności: ponieważ wielu 

ści fię w tym ofzukiwają, dla tego, że fiie- 

„rzyjwidzą fpodu karty, 

 któj Autor: fkończmy: mafz ty przed 

zę ffe wziętą pracę około hiftotyi daw- 

rudmitey Saragofsy, hiftoryi tak pożądaney 

 Metczonym ludziom, i rzadką wiadomo: 
ścią napelnioney; ja zaś idę do kón“ 

1 okojtynuowania mojey Filozofii. 

gay - Del Varon Atento: 

Kiedj 

1 fwo 


A AEMZWIENAWAWAWAWO 
ie pol 

fzuki 

zi ROZDZIAŁ IX. 


rzeni Trzeba fi wyfirzegać zartowania ufa 
1 pó icznego. 


. albi£Xoftropność nazbyt lubi powagę; á 
edlyf zwierzchność nazbyt pragnie ufzano- 
in- | Wa- 


wania, . Srzodek między obiema jel wefe 
bydź łagodnym i uczciwym. Ludzie zdaj 
rożumani na tym pofpolicie przedtają, nych 
ażeby nie wpadli śni w furowość po! zaba 
iępną, ani też w lekkomyślność: te niew 
go jednak oboyga śrzodkiem bydź CZĘ: uży 
ftokroć może wefołość umiarkowana kie z 
Względem Żartow te powinne koniecz traw 
nie w pewnych zoftawać granicach wezi 
kto z nich wyftępuje, jak jegonazwie fię z 
my? ja zdaniem moim twierdzę, żę Albo 
ktokolwiek uftawicznie żartuje, -tet wać 
nie jeft prawdziwie człekiem. Z tyn dzić 
włzyftkim niezliczone znayduje fi jąko 
mnoftwo ludzi tego gatunku, którzj wiel 
uftawicznie bawią fię żartami, i nigdy Wzg 
ich nie opufzczają, Zaprawdę, cho prof 
ciaż nie ma takiego bałamuđtwa, któ wicz 
reby fwoich nię miało partyzantów jeft 
pojąć jednak nie mogę jka fpofoben jeft- 
to oltatnie tak wiele ich liczyć možil-fzali 
Jzaliż bowiem między wfzyftkiemi bil na t 
łamućtwami przykrzeyfze, które znaj lega 
dzie fię nad dworowanie końca nie mi mni 
jące. Są bez wątpienia czafy na ro dzy 
We- | 
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a jeljwefelenie fię, i na fame żarty; lecz 
udzię zdaje mi fię, Że refzta czafu na poważ- 
tają, nych i rozumnych powinna fię trawić 
É poi zabawach. Jakoż w rzeczy famey, po- 
: te nieważ Zarty fą niby folą konwerfacyi, 
, czę używanie ich powinno bydź takie, ja: 
vana kie zwykło bywać w przyprawieniu po- 
nect traw. To używanie powinno bydź 
cach, wczefne, pomiarkowane, zgadzające 
zwie fię z dobrym guftem, iuwedług ofob. 
ż 4 Albowiem dofkonale uważając żarto- 

tel wać z kogo, jeft to z nim fię obcho- 
, tyn dzić jako z niżfzym, albo naywięcey 
e ffjąko równy z równym; ponieważ nie 
tórzj wielki mu fię na ten czas oświadcza 
nigdi wzgląd i ufzanowanie. Lecz kiedyż 

cho profzę, trafia fię, że ci, którzy ufta- 
, kt wicznie żartują, fzczerze mówią? rzecz 
tow jet bardzo trudna do zgadnienia. I to 
obeli jet dla czego takich ludzi na równey 
możę fzali z kłamliwemi chetnie kładę, áni 
ni bił na tamtych bardziey jako na tych po- 
znaji legam. Bojaźń, którą mam, ażeby 


e mó mnie jedni żartami nie dojęli, A dru- 


1 roi dzy kłamftwem nie uwiedli, jednako- 
Ve | wy 


ożowick 


wy na umyśle moim fprawuje fkutek; 

to jeft: że czyni mi ich podeyrzanystgpli 
mi, i niepozwala mi ufać w nich chy ypąć, 
ba z roftropnością. . Na ottatek Żat: jzey 
townicy: z. ptofefsyi mówią pofpalicie fzyd 
bez reflexyi, jak gdyby rozfądku canje v 
le nie mieli, którego fkutkiem jeft repefty 
flexya. Jeżeli zaś mniemają, Że inhijąc 
nie zbywa na rozfądku, winę ima przysjąę, 
pifać należy, że go nie używają na tel poło 
koniec, ażeby uważyii i poznali wiel poty 
kie {we glupftwo. Przetoż nie widzępą p 

ja, tylko jednę różnicę między: niemi pa. 

' á między temi, których do ciafnycdfzcz. 
domow wfadzają, to jeft: że czym finie « 
ci oftatni poniewolnie, tym pierwsiffrze, 
z dobrey woli i włafnego obrania. Pło dają 
chość fprawuje w jednych to, co róne, 
zumu.pomiefzanie u drugich; fpofol moy 
czyniónia tamtych jeft wyobrażenień ofob 
fpofobu:czynienia tych; wfzyfey ci tal kim 
jedni jako: i drudzy nie żyją, tylko dlifkor 
uciechy narodu. ludzkiego,  pierwsłudz 
z rozmyfiem, drudzy zaś nic o tyto w 
nie myśląc. i cyi, 


Jdę | 
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utek - Jdę do drugiego rodzajaludzi żar: 
Zany: tobliwych , jeżeli ich tak możńa nazy- 
| Chyi wać, którzy żarty ftroją ze wfzyftkiego 
: Žati jze wfzyftkich ludzi. Tacy nie ludzie, ale 
ólicie fzydła fą fpołeczności, od których rówe 
u canje uciekać potrzeba, jako. od owey 
ft re beltyi Ezopowey, która fie glafzczyła 
że imbijąc nogami, á przymiłała fię kafa- 
przygjąc, Z razu fluchają oni niby przez 
1a te połowę, o czym mówią drudzy; na 
wiel potym fięnśmiechają i applaudują zmi- 
widzę ną pełną pośmiewiłka, co jeft nieznoś: 
liemijna. Takowy obyczay nie jeft tylko 
fnydifzezegulnym żartem i wefołością, ale 
ym finie da fię im nikt ofzukać w tey mie- 
wsiljrze, ponieważ oni fiebie famych wy- 
 Płodają. Jch milczenie z pogardą złączo* 
o róne, ich harda pofępność, ich dumna 
pofol mowa pokazuje doftatecznie, iż owi 
nien oloby fwoje wielce fzacują, Że w ni- 
ci takkim infzym tylko w fobie famych, do- 
o dlifkonałości nie znaydują, i że fą z tych 
erwii ludzi liezby zuchwałych, którzy chcą 
tyto wfzyftkim decydować bez appella- 
cyi. Nie fzczęśliwy, któkolwiek od. 
jde | wa- 
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BEZ ETC OOO EEEE E) 
waży fię im nie podobać fprzeciwiśię, 
jąc fię wynioflemu ich i wyuzdanemipzj; 
na obmowiłka humorowi. Na ten czą duje 
zajadłość ich fię zapała, wylewa fięid mj r 
żółć, flowa wzgardy pelne, Żarty najlep c 
ufzczypliwfze nie fą omiefzkane przeję p 
ciwko temu, który fię im nie padobą py. 
ktokolwiek on jeft, chociażby nají ijai 
uczciwfzym był człekiem, i naylepfzyu pray 
ich przyjacielem. , Umyffy tego chi zege 
rakteru wfzyftkim dogryzające, gotó 7 ty 
we fa fakryfikować wizyltko na jedni pia y 
Tatyryczne flàwko, co Krafomówd waz 
Rzymíki ganit w ludzkiey fpołeczna któr: 


ści. Prawda jeft, Że ci w fatyrad pdy . 
kochający fię ludzie mają niejakąś z tąl niepi 
fiawę, ale z tąd jefzcze wieklzą, AQgy 
fa ludźmi obrzydliwemi, i obmierzłę chy : 
mi dla złego ich umyflu. | dząc 

Nie kończy fię to na tym; jeże j któ 
li bowiem odno'zą oni w początku fel w fzc 
kretne niejakieś ukontentowanie zdojj byle 
mującey przymówki dowcipnie ułożd ga n 
ney. ta złośliwa nciecha niedługo wcak dzen 
trwa, á żal który potym naftępuje, pra niżel 
WIE> | 


| 
=m 
AWlijwrlęka fie dłażey ániželi na jeden dzień. 
teM[pzki zoftają w liczney kompanii, znay- 
CZA duje fie .dofyć wielu, którzy fię z nie- 
IĘld mi radzi śmieją, ponieważ fię każdy 
' nal ich obawia, i każdy fię chętnie śmie- 
PrZó ję, kiedy Śmiech ten bywa z drugie- 
dob go. Ale takowy Śmiech jako jeft prze- 
Naj mijający i wymufzony, tak częftokroć 
Zyl prawuje im przyczynę do płaczu i łez, 
' czego fie oni nikomu nie zwierzają, 
50% 7 tym wfzyltkim te mocne upomina- 
jedina nie fiużą im do poprawy; ponie- 
OWO waż trwają oni w fkłoności fwojey, 
CZNO która jeft narazić fię każdemu, á ni- 
pra gdy nikogo niezobligować: Taki jeft 
Z talnieprzełamany upor ich w umyśle! 
2» MOgulnie fkłonność zbyteczna do śmie- 
rzi chy ze złości, albo też z żartu pocho- 
. ,|dząca, znakiem jeft lekkiego umyfłu, 
JE tktóry żadnego nie ma gruntu. Lecz 
cu lej w fzczegulności nayniewinnieyfzy Żart 
zdojł byle był uftawiczny, więkfzey podle- 
łożó gą naganie w ofobach wyfokim uro- 
veali dzeniem i godnością znamieritych, á- 
P niżeli w kim infzym. Wiem ja dofkos 
1e- | naa 
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| Człowiek 
hale, Że ci ludzie dla Żactow fwydfelec 
bywają częftokroć kochani od pofpólnia « 
ftwa, które daje tey niedofkonałoślrakt 
imie dobroci i łagodności. obyczajowtylke 
Ale ze wlzyftkich ftron rzecz uwałęą pl 
jąc, ta ich zacność żbytecznie poui med 
ła, i Żartom poświęcona, fptawuje ifprzy 
mnieyfze ånizeliby chcieli, pofzanowiyał, 
nie.  Poftępki ich dają na oftatek piupor 
wagę, prawu oddania im wet-za wilje, y 
w każdey oni okoliczności żartujj go f 
wzajemnie też. iz nich zażarfować ti wać 
omiefzkają, Będzieżli im to miło odw: 
Są ludzie, którzy fię rodzą z tycze 
fobliwizym guftem do prawych Żajedni 
tow. Jeżeli w nich ten charakter miałktór: 
kuje dyfkrecya, nietylko nie jelt dgłap 
żadną niedofkonałością, ale owfzel 
jeft talentem, który ma fwoję cetinie i 
Słowo jedno z dowcipnym Żartem pi {kloi 
wiedziane, każdemu, ktokolwiek 0 jnne; 
jeft, dziwnie przyftoi: Aleiść bez prze ba fi 
ftanku i bez reguł za tym wefołym żeli 
żartobliwym hurmem, czy nie jeft/ śmie 
ta bydź człekiem. najętym do e z pr 
/ ę: > 


| 


Tniwerfalny. 05 


fwygfelenia , konwerłacyi,, i do wzbudze- 
jofpólnia do śmiechu z powinności? Cha- 
ałoślrakter ten nie przyftoi, chyba famym 
zajowtylko palobrzuchom., którzy tą mone- 
IWa tą płacą za obiad Gofpodarzowi. W ko- 
poułimedyalney nawet reprezentacyi nie 
uje ijprzyftoi żeby Dawus zawfze żarto- 
nowiwał, i żeby. w pośrzodku poważnego 
ek plupominania , które Synowi Ociec da- 
a wilje, wtrącał przypowieści wedlug fwe- 
irtujigo ftylu. /Czegoż fię trzeba fpodzie> 
ać ni wać temu, który nie będąc Dawem, 
niłosodważa fię poważne: rozmowy nie- 
3 Z owczelnemi przerywać żartami? jeft to 
hi Zajedna z tych nieprzyzwoitych rzeczy, 
miafktórą każdy człek rozumny nazwie 
elt dgłąpitwem. | 
viz | „Są inni, którzy pragną żartować 
_Celf nie mając Żadney do tego wrodzoney 
m pl fkłonności, i przeto nie odnofzą oni 
ek olinnego fwych zamyfłow fkutku, chy- 
pru ba famo politowanie ffuchających. Je- 
ym żeli fię czafem przytrafi, że fię inni 
jeft śmieją fłyfząc ich Żarty, to czynią 
EP przyczyny podłości i nichpa ich 
€: y= 
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dyfkuriow. Affektacya nigdy fię po pgy 
dobać nie może, ale fię bardziey w żal my: 
tach mie podoba, ponieważ jeft natet z pi 
czas w oftatnim ftopniu podłości iq nay 
„hydy. wać 

Zart przymufzony ma to ofoblma 
wego, Że nigdy nie dopnie celu, d by 
którego zmierza; zakłada fobie cel tl pro! 
żeby, co bądź, to bądź, każdemu ifipo 
przypodobal, z tym jednak wfzy(tkii pan 
to jedno w zyfku odnosi, że ftaje želi 
niezmiernie śmiefznym. Jeft inny w czę 
dzay prawdziwych żartow, á ten jd yki 
w ludziach niezmyślonych, którzy minas 
ją pewne żartu fpofoby złączone z pii tyfją 
ftotą i fzczerością, tak; że ich w ti hrze 
mierze trudno naśladować. |W tz 

Trzeba albowiem wielką uczyni któr 
różnicę między famym żartem, Gl fhoji 
ciażby był naydelikatnieyfzy, i ‘nigdi Wei 
proftotą dowcipną, o którey mówi żyte 
Jedno z tych rzeczy pokazuje fie Uraza; 
czywiście tym, czym jeft, to jeft: igra) wąć 
fkiem dowcipu, który chce fiebię i ifpadk 
nych zabawić, Druga Pae i człek 

na Ó . 
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€ PO miymnieyfzego znaku, żeby o niey 
v żal myślono, i lprawuje ukontentowanie 
na l z podziwieniem wyfluchających: człek 
10 naypoważnieyfzy może czafani uży: 
wać tego fpofobu, Żartowania, kied 

ofobl ma po temu fpofobność; Może 0 nis 
l, |by trefunekiem użyć tey dowcipney 
ol ta proftoty, która bez narażenia Żadaća 
mil go, rozwefela w momencie całą koni= 
(KI panią , która bardziey fie podoba áni- 
ajel keli wizyftkie Żarty Attyckie, która 
1Y | tzęftokroć wyprowadza ż pomiefzanią 
n je w którymby tiaywybornieyfzy dowcip 
y Minas mógł zoftawić; i która: ochrania 
Z pW tyfiączne małe zdróżności, które nam 7 OBEJ 
W Aftżez ten wzgląd wybaczają. Jakoż AA 
_ |Wfzeczy famey niektóftzy libiąsanies |. 

Zyl którzy cierpieć nie mMogąsŻartow pos 
ea politych: co zaś do pomienioney do- 
igdi Wcipney proftoty, niby trefunkiem ú- 
ÓW żytey, należy, tzadko fię o ni3 kto ü= 
ię raža; byłaby rzecz wftydu godna, gnie- 
STY Wać fię o to, co zdaje fie bydź przy- 
g Padkiem raczey, niżeli umyślnie od 
"i Maleka fzczerego powiedziano. 
ay-| & : Z tym 
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aa A 
Z tym wfzyftkim fą, którzy żę mi 
dnych nie przyimują Żartow , ludzie? 
poważni, ludzie zawfze wytworni, (96% 
których możnaby powiedzieć, iż przy” " 
rodzenie zapomiało w nich fweydkłoń ** | 
ności do Śmiiechu. Ta ftateczna WIA 
tworność i nieodmienna powaga, tę być 
fkpość w nas i fmutek fprawują. Trz% ! 
ba jednak wyznać, Że ufzanowania ri *ā, 
czey, śniżeli nagany godni fą ci Ki tòt 
tonowie, ponieważ mają oni dofyć rog MIEC 
fzdku i dyfkrecyi, i przetoż nie czy!” 
niemy my podobieńftwa między tyt dy | 
charakterem, i charakterem drugid płc 
tamtemu wcale przeciwnym. Jakolgulk 
powagaich uftawiczna nierðwnie wj”. 
gey powinna bydź przekładana, ni toli 
wymufzone Żarty tych, którzy uli %3 
wicznie dworują; ci albowiem międź 
ińnnemi wadami mają i tę, że bardzie 
fię uprzykrzą, źniżeli pierwsi. Leć (e 
co nybardziey powinno obrzydź 
pam każdego trefnika z profefsy, jć 
to,że przyzwyczajony żarty fobie ftro 
ge wizyftkiego, przy śmierci nawi* ' 
śmie 


repek 


o 
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o żę miefzki ftroi. Śmierć albowiem po- 
ludzi policie taka bywa, jakie było Życie. 
rni, (Seneka, że przez całe Życie ftarał fię 

rzy0 Wytworność w mowie, nie porzu= 
fcłoy t ją umierając.  Względem zaś tea 
A wi A co fię bałamuctwem nazywa, dos 
a, tp Jé mi powiedzieć we dwu fiowach, 
Trząe nie mafz Żadnego rozumnego człe- 
ia aka, któryby fię go dopuścił, ci zaś 
i Kaktôrzy fię w nim kochają, albo oni 
ć roj hiechcą tego uważać, albo też powin- 
e cg ti bydź odefłani do przyfłowia, że kaž- 
z tydy lubi fobie podobnego. Nie trzeba 
ugid było więcey jak tylko raz fię fzczes 
Jakdgulnie z tym wydać, dla zepfucia fo- 
> wybie lawy w umyśle Ferdynanda Ka- 
„ ml tolickiego, 
ied | a 
di ROZDZIAŁ X. 

y O czieku który umie dofkonały Kcztja 
7 l í nić wybor w rzeczach, 
p: oktates nie wierzył fwega czafu, 
nawi ażeby przynaymniey jedć na świes 
jie: | Ga cie 


m KE 
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s : „| p 
cie był człowiek, któryby co prawdzi: wył 
wie umial? jeżeli zaś taki człowiekyj 


znaleść fię może w tym wieku, w któ, 

rym żyjemy, ten nie infzy będzie, tyl 
ko który we wfzyftkim dofkonały wyg, *; 
bor. umie uczynić. Nie wynaydują teg. 
raz więcey nowych rzeczy, właściwię,, g 
mówiąc, i każda rzecz nowa fłufzniłę„, 
fię ftaje podeyrzaną, jeżeli ją z grumię, 
tu wziąć zechcemy.  Zoftajemy (jelih 
śli fię mi tak godzi mówić) w fiatowg, 
ści czafu: w złotym wieku tak daley,, 
kim od-nas były czynione nowe WIARE 
wynalazki, naftępujących czałow wie, 
le fię im przydało, wiek zaś nafz jel <} 
niby drugie echo, które to wizyftkó., . 
powtarza. ! 


uj 


Umiejętność wyboru, Że tego Lie 
Żyję flowa, jeft na koniec jedyną mąg,,,, 
drością człowieka, ale niemal jeft róWyśh 
nie rzadką, jak jeft potrzebną. Witamy 
dziemy wielu ludzi rozumnych, Prä przez 
cowitych, mających ipofobność i dofie m 
Świądczenie, którzy z tym wfzyftkittyn, 2 


błądzą, kiedy im przychodzi uczytiifą, 
WY: | 
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WdZi wybor w jakieykolwiek rzeczy. Eos 
Weich pófpólity jeft ten, że zawłze na 
| którzło natrafia, w tym fię zdaniu utrży” 
, tyl mują, około tego pracują, bądź fię to 
„ Wido interefsow, bądź do nauk ściąga. 
Ją te Jakim fpofobem pomyślońego oni mo- 
Wiga doftąpić fkutku? grzefzą w famym 
fznieoezątku, á przeto daremne fa ich 
ŻAR włzyftkie napotym prace i trudy, fukceg 
<Jejch podobny naydaley będzie do fuk- 
AO cefsu tego człeka, który że złą ftawa- 
dalej, fprawą, przegrywa ją, chociaż 
 uaWlzyłcy przyznają, że jey bardzo do- 
Wierze bronił. 
i jeli Umiejętność wyboru, jeftiftotna 
yk wfzelkim ftanie Życia, każdy jey 
Według fwego ftopnia potrzebuje; od 
0 pie dependuje, cokolwiek w każdey 
. zeczy: jeft dobrego, dofkonałego, i 
"n yŚmienitego: ona roztrzą'a pożytek 
" tamyflu, i upewnia fzczęśliwy fkutek 
Przez przyzwoite fpofoby, Kiedy kto 
I dobie ma tey umiejętności, ani dowcip, 
tkimtni Żadne ftarania mieyfca jey nie za- 
y ipia ; hie podobną “znacznego u- 
> G32 fzczer 


d 
ya 
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fzczerbku uniknąć bez niey, á przy ora 
naymniey nie można chwalebnie dóyść 

do zamierzonego krefu. Jaka, prolzę ary 
fztuką tylu Monarchow rządziłi Pań niże 
ftwy fwojemi pomyślnie? umiejętno We 
ścią wyboru. Byli oni wielkiemi bo tecz 
hatyrami, bo umieli wybrać fobie wiel RYC 
kich ludzi tak do rady, jako też i woj Im 
ny; i że między ich zdaniami umie 
chwycić fię tego, na którym naywij UCZ 
cey zależało. W materyi bowiem rą fe 
du, jeden krok złe uczyniony może! guf 
fobą wiele złego pociągnąć: jako pry ™ 
ciwnym fpofobem jedno przedfięwzię P'Z 
cie dobrze umiarkowane i prowadz też 
ne może wiekniftą Pańftwa fprawi Zen 
chwałę. Niektórzy Królowie ofzuki tyki 
li fię w obraniu fwoich zamyfłow; i CZy 
ni w obraniu Miniftrow; te zaś błęj €W 
wzrufzyły ich Korony, albo racz zun 
zerwały im z głowy ten znak ich di ktòr 
ftojeńftwa. - Są niektóre na świed CZy. 
profefsye, których naypierwfze al fu, 
czenie fię polega na uftawicznym | Wię 
bieraniu, te za oftatni cel mają, ucyj Nar: 

oraz 


przy; oraz i mile zabawić. 

dóyśł Krafomówca tedy weźmie zawfze 
rofzę argument naywalnieyfzy pierwiey , á- 
Pań, niżeli inny jaki, Dziejopis od rzeczy 
etno wefołych i miłych nie wyłączy poży- 
ni bo tecznych. Filozof traktując o poważ- 
wig nych maxymach nie zaniedba tego, co 
woj im okrafy przydać może. 

amid Lecz niechay każdy z nich, dla 
ywi uczynienia dofkonałego wyboru, radzi 
n ry le guftu powfzechnie przyjętego: ten 
ożeń gult powizechnie panujący, powinien 
pr im fłużyć za regułę, który mają oni 
wzi przekładać nietylko nad włalną, ale 
jady też i drugiego biegłego w tymże ra- 
rayi zem z niemi rzemieśle człowieka kry- 
fzuki tykę; ponieważ obudwu zdanie w rze= 
w; ii CZy famey jeft partykularne na prze- 
blad ciw publicznemu wfzyftkich ludzi ro- 
racz Zumieniu. Człowiek jeden Hifzpańfki, 
ch di który naylepfzy w rzeczach umiał u- 
wied czynić wybor, i naylepfzego był gu- 
o ojj tu, mawiał w materyi, o którey mò- 
ym | wię, że, gdy on wielką dawał ucztę, 
ucz farat fię ukontentować B 
raz go- 


gości, nie famego fiebię, albo Twego przy 
kuchmiftrza, ści f 
Na coż fię zda, na coż fię przys| miał 

da, że Krafomówca będzie miał upo: dofk 
dobanie w mowie fwojey, jeżeli oną że t 
nie jeft do fmaku fluchającym? dla te cya, 
go on ją przygotował? daremna wys wize 
mowa. Ciefzył fię on w duchu z dostegn, 
wcipnych argumentow, których kfztaltjzłąc, 
i ulożenie wiele go kofztowało, 4 Slus fie k 
chacze, którzy nic złego nie rozumie: pęgy, 
ją, byliby go pochwalili z jednego pros oto : 
ftego podobieńftwa, fate. 
Trzeba wyboru w fztukach me: jężej 
chanicznych z tąż famą proporcyą, ilto p 
potrzeba w fztukach wyzwolonych pulte 
idzieliśmy dwóch rzemieślnikow wm : 
filnie z foba certujących, któryby Pos czas. 
winien mieć więklzą chwałę, z rzemies re ką 
fla fwego, Jeden z nich pracował z 0vpia, 
ftatnią delikatnością, nic nie wycho pom: 
dziło z rąk jego, coby nie była do: mam 
wodem dofkowałości w fwey fztucei we o 
z tym wfzyitkim żadne dzieło jego niejrym 
było przyjemne, Drugi lubo nigdy nięj ny) 
| przy: | 
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BRA | e k i 
!eg0/przylzedł do delikatności i dofkonało= 
ści [wego przeciwnika, więkfzą jednak 
TZys miał lawe; i jego dzieła chociaż mniey 
1po* dofkonałe, bardziey fię podobały. Zkąd 
OLĄ Że ta jednego nad drugiego pręteren- 
| luegą? oto Że drugi przewyżlzał pier- 
Wysyfzego w wyborze, Na oftatek umie- 
„dos jętność wyboru musi bydź koniecznie 
ztali złączona Z dobrym gultem, Z którym 
Ślus fję kto urodził, A jakoż można bydź 
mie pewnym o tym guście przyrodzonym? 
pros oto miarkując fiebię -z tych,-o których 
fateczne jelt mniemanie że go mają. 
mes Jeżeli widziemy; uczyniwizy rozfądnie 
l}, lelto pomiarkowanie, że nafz guft z ich 
ych gutem zgadza fię, pewni bydź może- 
v udmy, Że fię nie mylemy. Wolni na teñ 
Pocas jefteśmy od tyfiącznych zdań, któ- 
miete każdy według [wego daje upodoba- 
Z Ognia, i które trudnią bardziey, niżeli 
chor pomagają : bez zafiągnienia tylu rad, 
0% mamy flufznię fobie przypifać. fzczślis 
Hce! We obranie; dobry guft innych, z któ- 
 niejrym nafz znaliśmy zgadzający fię, pes 
'Mifjynym jeft. nam tego warunkiem, i tg 
je 1 i 5 co 
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OAZA E 
co fię.nam w nich upodobało, im fig alb 
w nas podobać będzie. Tę mają kar 
regułę nie można fię omylić w dofko: że 
nałym wyborze, jeżeli zaś bez niey om 
czafem fię uda, jeft to trefunek, któ. wo 
ry dwa razy nie zdarzy fię. Zły gul fzn 

fuje wfzyftko, tak, jako zepfaty żo ko 
adek naylepfze potrawy w truciznę yyc 
obraca. Owfzem zdaje fię, iż fie m dy 
ten czas fzuka i pożąda to, co jeft złe ty! 
go w obecności dobrego, które poniej by 
wolnie famo na myśl przychodzi. je; pe 
żeli jeft fiaby w jakiey materyi dowod, ze 
tacno bywa uważony, i chowany di, py 
zażycia w okazyi., Jeżeli jaki Autor fpc 
zacny w innych okolicznościach napi fte 
fał jakie bałamuctwo, to jeft fzczeguł my 
nie, co fię z niego pamięta. Dwaf bo 
znaczne wyobrażenia dobrego i złego na 
guftu, to jeft pfzczoła i mucha w Je fpr 
dnymże ogrodzie, jedna z nich udaji jef 
fię za wonią kwiecia, á druga leci di zy 
gnoju. A co naygorfza jeft, ludzi ny 
złego guftu jeżeli fą oraz i złego ror gą 
fądku, chcą albo przez niewiadoma on 
als | 
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albo przez upor mieć innych uczeftni- 


kami fwojey choroby. Mniemają 


Że ich zdanie powinno bydź regułą nie 
omylną, poftępują daley aż do zadzi- 
wowania fię fami nad foba, równie śmie: 
fzni Admiratorowie famych fiebie, ja- 
ko użalenia godni Autorowie, z któ- 
tych nie odważy fię nikt brać przykła- 
du, Znaydują fię niektórzy przez część 
tym podobni, i którzy mają guft ni- 
by dwojaki i pomiefzany. Względem 
pewnych rzeczy, jeft ich guft bardzo 
zepfuty, względem zaś innych wybor= 
ny i dofkonały. Z tym wfzyftkim po- 
fpolita jeft, Że kiedy korzeń zły, wizy: 
ftek owoc, który z jego pochodzi, nie 
mniey jeft ladajaki. Umiejętność wy- 
boru złączona bydź powinna z dofko- 
nałą wiadomością okoliczności, które 
Iprawują, że rzecz jaka przyzwoita 
jet, lub nie w tym czafie. Człowiek 
znając fię na dofkonałym wyborze, 
nważa z pilnością wfzyftko, co fię ścią- 
ga do rzeczy jego; na zacności lamey 
on bynaymniey nie polega, jeżeli nie 
jeit 
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jeft złączona z przyzwoitościg, ponie ZW 
waż częfto fię przytrafia, że naylepfząj 00 
rzecz w fobie famey nie zawfze bywą ię 
przyzwoitą, lecz kiedy zacność rze tto| 
czy zgadza fię z przyzwoitością z tezie. 
zgody trzeba fię fpodziewać {kutku cajWzi 
le pomyślnego. Żeby zaś można byłojtery 
ofądzić rozumnie o przyzwoitości; trzeji po 
ba mieć baczność na czas, mieyfcejlię | 
charakter, ofob; i jeżeli te okolicznosłeZ 
ści zgadzają fię z rzeczą, którey juff4m 
wiądoma jeft dobroć, uczyniony jeligo | 
nie pochybnie dofkonały wybor, trafi 
Niech będzie na oft-tek naywię.tPla 
kfza w kim fpofobność do uczynienia 
dofkonałego wyboru w rzeczach, nicho . 
ona w rzeczy famey nie waży, fkoroř n2 
namiętność, prewencya umyfłu, {Men 
fkłonność ferca opanuje. Rozum pode; 
winien utrzymywać fprawiedliwą wade | 
ge, nic zaś bardziey nie może jey zesł!! 
pfuć, jako prewencya jakożkólwiek.[E-€! 
Umyf idący za prewencyą nie ma żab i 
dnego względu na to. co jeft dabres (50 
go, ani co jeft w pewnym czafie przyj ”0£ 
ZAWO” 
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HB aego, to w czym iię kocha, lub 
pfząj co nienawidzi, jeft prawem, którego 
ywą lię on trzyma. Lecz karą idzie w też 
rzejttopy za jego fkłonnością, i nie mniey 
z tey Zle mu fię powodzi, ‘iak zle przed fię 
a czsWziął. - Ide do wyboru w infzych ma- 
byłojteryach: Pierwfza znich jeft nafz ftan 
trze powołanie. Trzeba pierwiey dobrze 
fce, ię namyślić, ażeby obrać ftan pewny 
znosbez cofnienia fię. Jeżeli dobrze obies 
' jułjfdmy., po wlzyftkie dni życia nafze- 
jego fzezęśliwi jefteśmy ; jeżeli zaś złe 
trafietny, całe Życie nafze godne jeft 
wię.ppłakania , 4 błąd jeft nie nadgrodzo- 
enia "Y, teh"zaś wybor, na którym zawi- 
niello fzczęście, lub niefzczęście razer 
orož nami trwające; kiedyż go my czy» 
jiiemy ? w wieku dóyrzałym? nie zai- 
gale; lecz czyniem na ten czas, kiedy 
wade mamy jefzcze ani dofyć światła, 
| zesu doświadczenia: kiedy nie wiemy, 
iek, jeżeli w jakim przedfięwzięciu na tę, 
žab ową ftronę udać fięmamy. Oprócz 
bre- EO; jakim ptofzę spofobem ten Wy» 
rzy.e0t czyniemy ? oto pofpolicie nie ra: 
je dząc 
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| OO a n aa T 
dząc fię, ani fluchając ofob, którydici 
mądrość może nas oświecić w drodzęnęze, 
tak ślifkiey. Po obraniu ftanu, obranigwy 
nie przyjacioł zda fię mi bydź rzecządaję 
naywiękfzey wagi.  Obieramy flugiglbo. 
chociaż oni na jedną nam fię tylko Wypien 
fluge przydać mogą, á nie do interesgayp, 
{fow nafzych. Jakoż flufznieyfzym praykoń. 
wem niemamy obierać przyjacioł? imhorn 
fię zwierzamy interefsow nafzych, |mjęśc 
nayfkrytfzych fekretow, przymułzeliz kęę 
do tey potrzeby. w pewnych okazyadinanią 
w jak wielkie tedy podajemy fię niefiepo 
beśpieczeńftwo? jeżeli w fcifią poufiigymo 
łość z temi wchodziemy, którycheśmi|jem 
dobrze nie zrozumieli: Nie przydatidy ni 
nic więcey w tey materyi, októrey talna je 
wielu flawnych Autotw pifało. Aldu in 
czyż niebyłoby to z wielkim pożytkiem 
ażeby dzieci mogły bydź także matei 
rya wyboru dla fwoich rodzicow? ni 
chce mi fię temu wierzyć, więkfa 
część rodzicow jeft tak nierozumnyc, 
Że fą gotowi. uznać za fwego dziedzi 
ea naygorfze fubjektum.  Jeft to + [* 
tek ||. 


f 
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d BOZE ZETOTE RZEZ EO TRZY OCZEYEC OCZY ZCS NRY 
Orydhyęk dobroczynney Opatrzności, Że ue Bi 
rodzíprzedza tych ludzi zaślepionych; po- ANG 
obranieważ dzieci fame dobre, które im M 
zecządaje, ftają fię złemi za przykładem ich, 
Ugiglbo też niedbalftwęm. Liczba bo» 
ko úwiem tych, którzy na zle zażywają 
tereśarow przyrodzenia i fortuny, jeft nie 
a prfkończona. Nad to gdzie niema wy” 
A? imoru, tam fię zacność i chwała nie 
rch, Imieści. Wybor zamyka dwie rzeczy, 
ufzellz których jedna jeft fpofobność obie- 
zyadliyania, druga zaś dokonaly wybor; po- 
ę niefępować fobie bez wyboru, jeft toż 
pouligamo , co namacać jaką rzecz trefun- 
1eśmikiem i w ciemności. Ktokolwiek te- 
ydalidy nie ma umiejętności wyboru, niech 
ey talna jey mieyfce używa rady i przykła- 
Ady innych, jeżeli nie chce pobłądzić. 
tkiem 
TIAL A Ko p PP APW ZNOW 0 
v? nić 
aa ROZDZIAŁ XI. 
ja Nie trzeba fig pofpolitować. 
J STe jeft los naylepfzych rzeczy, że 
tek fii l tra” 
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tracą fwoję cenę przez uitawicznef( 
żywanie. Staramy fię o nie z pocą, 
ktu dla ich dofkonałości, używam“. 
ich z ukontentówaniem, ale że bi 
dzo częfto do nich fię wracamy, up 
dają te rzeczy na fwym fzacunkuj, 
ftają fię pofpolitęmi. fiel 
Skoro kwiat rzadkości opada”. 
ofobliwość zoftaje na równey wadi by 
z pofpolitością, i wpada na oftati; y 
w indifferencyg, albo w pogardę; iki a 
tek to jeft nieftateczney fatalności, I + 5 
naylepfzych rzeczy fpowfzednienie pi de 
chodzi niejako z włafney ich dobroi = 
Uważając albowiem z gruntu, gdyl Y 
te rzeczy były tylko pofpolitemi, i 
ubiegańoby fię za niemi, dla ukonta, |. 
towania guftu fwojego aż.do nafyd *n 
nia. Takim fpofobem dofkonałd p, 
w jakimkolwiek rodzaju upada w pii Mo: 
porcyą i ginie, kiedy nie bywa ofzcł 
dzana, początek fam jey wyniefteil TA 
ftaje fię źrzódłem upadku.: Miała ik 
ukazać, ażeby była przyzwoicie fzadięņ > 
wana, ukazująca fię odniofia a: 
i ecź | 


tiio 


[Lecz napotym zbytecznie dała śię Wie 
oczy “86> i codźiennie śię iefzcze pokaz 
„Po duje; dla tego czas iey wkrótce mi- 
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ywan 
że p hie: nie bedzie: więcey iptawowała 


a „podźiwienia , i żoltanie W liczbie pos 
Js "fpolitych. Mówię toż famio o kredy: 
anku 
ĉie, ktory fobie zjednywa dofkonałość, 
jteh Się uimnieyiza powoli i wynifzcza 
zęjtoktoć bež nadźiei powrotu dla 


of tecznego. używania: Przyżbaję; 
tg: q że to jelt wielka W ada; nie być zgo 


ści inym do nicžego, ale też przeczyć nie 
„moża, ażeby równą nie było wadą 
F wdawać lig 1 miefzać tiiepotmiarkowk= 
„tie we wizyftkie rzeczy. 
Są ludźie, których dofkońałość i 
tiota fprawüje itm podiifałość całegö 
nand jakiego mialta. = malz żadiiego 
jj jalnegó intereflu ; W w którymby nie 
gnala 
„zukano ich rady, któregoby nie poles 
cano ich kredytowi, iW 'którytnby pós 
myślnego fobie nie obiecywańio iku- 
kuü; fkoto fię oni wdadzą; zdanie 
ich, nigdy oni fami ni w co nie w- 
|thodzą, a mniey iefzcze w to; 60 nie 
H iett 
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mam ETE 
ieft przyzwoito, ażeby im było powiewią 
rzono. fE | 

Lecz cudzy intetefs, który polan 
trzebuje ich rady, i pomocy ich uży 
wa, przyczyną ieft, którą oni mają fima. 
bie za nieuchronną. W prawdźie IW 
chop tego procederu nie tylko nie iel rz 
jl godny nagany, lecz owfzem na porter 
i chwałę żafluguje; ieft to wfpaniałośćjpod: 
którey fię doftatecznie odchwalić śitpyo: 
wl można.  Przetoż to: co z jedney ttroiwif 
U ny mogą utracić, ieżeli niefzczęśćienpod 
fkutek niezgadza fię z nadźieją, zyłtyct 
fkują oni z drugiey ftrony. Im albofię t 
wiem na koniec należy zawfze fłuiczn: 
fznym prawem powinna wdźięcznośltą a 
ża ich wfpaniałe ftarania, gdyż onlfię | 
podjęli fię ufiużyć, a nie wfkorać, wpoftai 
od'nich niezawiflo. Z tym wizyftkimiacje 
ta włpaniałość zawfzę gotowa do ukaże 
czynienia przyflugi nie powinna byldoś 
Zażywana bez niejakieyś Ekonomiiitjeje 
fama natura intereflow, w którychodbi 
profzono nas, ażebyśtny fię wdali, peśdaw 
wne w tym przepiluje granice, nie mòinter 
wiąc 


114 


ran rani 


| Unisberfaliny, 115 
powiewiąc nic o innych przyczynach, któś 
te na myśl przychodzą wedle rzeczy 
Y Pónam przełożonych. © 
h użj Trzeba więcey, aniżeli kte mnie- 
ają luna, kredytu, dla nie odmówienia tes 
ie porgoż łamego kredytu, aniżeli dla w- 
1ie ielftrzymania iego. Póydźmy do chara- 
da połkteru, który fig od tego róŹni. Jeft 
iałość todzay fundufzu, który częftokroć do- 
ić titprowolnie fię przyimuje, i który ża: 
y ittowifi na pożyczaniu drogich fprzętow 
ścielipod czas niektórych widowilkow: że 
| Zych fprzętow nie fzahują, przez to 
| albotfię też one pfują ,. ftają fię nieużyte- 
e. filicznemi, i każdy ie lekce waży. Pod 
'znośćtą allegóryą wyrażam ia ludźi, którzy 
Ź otliię naymują wfzyftkim; i których na 
ać, woftatek ufluga bywa gardzona. Przy- 
yftkimtjaciele oraz i fludzy narodu ludzkiego 
do wkażdemu fię oni nabijają, ażeby ich 
a byfdoświadczył żarliwośći. Nieprzyja: 
omiiićjele zaś włalnego pokoju ptędzeyby 
drychodbiegli pokarmu i napoju, aniżeli wə 
li, pełdawania fie w cudze fprawy. zlecenie 
e mójhterejfu naymillzym ieft dla nich upo: 
iąc H2 min- 
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minkiem; naymilfzy dźień dla nich, 4 W 
nayprzykrzeyfzy dla kogo innego iel zaj 
ten, w który oni wolnego dla fiebie flot 
nie mają momentu. Lecz żeoni bej | 
uwagi na fiebie biorą, i wdają fię wi chć 
wfzyftko, częftokroć w niektórydi (A 
fprawach daley fięgają, niżby chćianó, bny 
U a przydająć zuchwaltwo do natręttoj pod 
, śći, wftrafzne fe wplątają zawikłania kon 
Na teñ czas lub fię z nich wywikłają cz 
lub też w matki zoftany, to zawfze yj dn 
a. zyfka mają, że ludźie o.nich fatnyd zdr 
<A i ich dźiwactwie gadają, to ieft: że ka Zn 
Źdy tiaśmieje fię, iućiefży kófztema icli ie 
Zaprawdę gdyby tylko to famo ućiei tym 
pieć od tych ludźi ptzylzło, że ich ri pon 
każdym tnieyfcu znaleść. można, tnia ty 
taby dofyć pracy Cierpliwość nafzć fg, 
Lecz flyfzeć ich mówiących hieprze zda 
i - ftannie o fobie famych, ieft rzecz tal ich 
IBIR tprzykrżona, że iey znieść niepodó "< 
| bna. Na oftatek niech iak naywięklzj kfzt 
mają kredyt, i naywiękfzą dofkonś poł 
| łość, nie zawfze fię im powodźi, wi Su: 
JM doma ieft, że zbytecznie fię ukażająd M; 
w 


ich, d w ohydę patrzących podają fie, mie- 
o iell Zając fię zaś we wfzyftkie rzeczy, czę- 
fiebię ftokroć niepomyślny odnofzą fkutek. 
i bej W còż fie tedy. obracają ? oto 
ję wę chlieli oni włżyfikiemu wyfłarczyć, a 
drydi ym czafzem fądzą ich - za niefpofo- 
Giant, bnych do niczego; fpodźiewali fię przy- 
retno podobać wfzyftkim, a tym czafem ni- 
Jania komu, nie fa przyjemni. Możem'ie- AA 
iktają izcze póyść do. infzych. zrzodeł tey W 
fze y odmiany, -Temi źrzodłami fą -za- IAR 
imydi zdrość i, nienawiść; od których zbyte- 
Że ka gznie fię ukazującą zachość ochronić 
m ici ule. może. im barźiey fię. ona wydaje, 
ućieh tym barżiey tę. dwie nieprzyjaćiołki na 
ich mil poniżenie jey czuwają. Wfzyfcy któ. 
, mie Tzy w liczbie zacnych ludzi miefzczą 
nalza fię, doznają poniżenia, w które ich 
eprze Zdają fię drudzy wprawiać, gdy widzą 
cz tak kb wyniefienia fw >go fzukających: 
„podo W oczach tych ludźi zdają fię oni na- 
iękfzy kfztałt kamienia nie na fwym mieyfcu 
koni położonego w pięknym iakim budyn- LA) 
ži, wi ku: iet ow kamień fztucznie oćiofa- PN 
(żajądj BY: obraża iecnak oczy, że icit na o- Ki 
w H3 twār- 


twartym zbytecznie widoku. “Podo! uke 
bnym fpofobem ktokolwiek fzuka x noi 
byt otwarćle, ażeby go poważany Czy 
przychodźi na to rychło lub poźno, % nad 
go mniey, iakby należało, ważą. cha 
Owfzem taki cźlowiek bierz pra 
przed fię nieuchronny frzodek wpałbiet 
dnienia w równość z pofpólftwem, za bar; 
zdrość zaś i nienawiść, będą w tym 
zdaniu, że fię mu lafka wyświadczą, Chu 
gdy tym iefzcze obchodzą fię z nin im 
ipofobem. Trzeba niejakieyś delika befi 
tney fztuki dla pozyfkania fobie de tę | 
brego imienia miedzy ludzmi, i dla w nier 
trzymania nabytey fiawy.  Sprzyjają leni 
ce w tey mierze ludzkie głofy, fa ne flav 
zbyt trudne, i prętko bywają odwoła wfu 
ne: tak fẹ ludźie niektorzy do efty: Pan 
mowania, a tak prętcy do pogardze fu. 
nia. Ekonomia tedy, ktòrey w takim kich 
raźie używać należy, ieft pokazał Zdyc 
fzczegulnie probę tego, czego kto watt zdat 
refztę innym zoftawić; i jeżeli wię oni 
cey czego po nim wyćiągają, znayd jeźd 
w ni co ich może ukontento wać ale ti le, ; 
i ukon- | 
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Podo! ykontentowanie z tymże famym powin- 
ika zi nofię czynić pomiarkowaniem, ziakim 
żanoj czynione było pierwfze, że tak powiem, 
no, żę nadgłofzenie fie. Jefte iefzcze dwojaki 
„ | charakter ofob, które fię popifywać 
bierz pragną.  Pierwfzy ieft niektórych ko- 
wpa biet, które fię wfławić chcą z płochey: 
m, za barzo dofkonałośći, iaką ieft uroda. 
v tym Lecz oprócz tego, Że prawa 
adczą, Chrześćiańfkie i uczćiwość zabraniają 
z nnim exponować fię na oczewifte nie- 
jelik; befpieczeńftwa, świat fam karze ie za. 
ie do tę próżność, gardzi bowiem niemi, i 
dla wniema o nich, lubo częftokroć nieflu- 
zyjają lenie, dobrey opinii,  Wfzak ći ową 
fa nę fawna Popea była niemal równie 
wole włtrzęmięźliwą, iako druga Weftalfka 
efty Panną co do powierzchownego pozos 
ardze fu. Drugi charakter ieft tych głębo» 
takim kich umyffow, które -zwykły z ka= 
kazaf źdych nowin formować polityczne 
 waitjzdanią: maxymy ich fą dobre, lecz 
, więj oni z niemi w każdym dyfkurfie wy- 
naydi jeźdżają: niechby fię kontentowali raz 
ale ulle, albo dwa razy opowiedźieć, po- 
on- | Hay -o nie- 
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nieważ tak wielką mają  niećierpl tym 
wość z niemi fię popifywać, a niech wd 
potym czekają, iżby byli profzeni p two 
nowić zdanią fwoje, na ten czas ząty : 
miaft uprzykrzenia , które przynofzą przy 
będafię umieli podobać, Naydelikatnieyj tła, 
fzą potrawa mniey do fmaku przypięrzy 
da, ieżeli za pierwfzym razem, które krzy 
go byłą dana, wkrótce znowy fię po wid 
tym zaftawuje, ą jeżeli taż fama ipo lie 
trzeći raź fię daje, przeftaje być deli rów 
katna potrawą dla mnie, który dizale 
niey. ieftem przyzwyczajony ,, Trze mie 
ba zoftawić ludźi przy {wym appetyi ferv 
ie; potrawy, które oni mieli za wy; (len 
mienite, będą im iefzcze tąkiemi fi (ial 
zdawać, byleby nie tak częfto byi 
dawane. Ta maxyma powinna bat zjec 
źiey fię zachowywać w rzeczach, któ: czę: 
re fię śćiągają do rozumu,  któregi wiz 
delikatność, lub przeżorność możę énić 
być zrążona przez jedno poniewolnię nas 
fluchane powtórzenie. Mówiłeś grun tu i 
townie w iedney fbrawie i byłeś fly z f 
chany z podźiwieniem, przeftańże n Wn, 
tym, | 
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Jerpli tym, aż pewny przećiąg czafu Iprawi 
niech ydźięk nowośći powtórzoney mowie 
ni po twojęy. Człowiek mający przymio- 
as z4 ty znakomite, gdy ich. okazałość 
nofzą przytłumia, i na czas iaki unika Świą- 
tnieyi tla, bywa pożądany od wfzyftkich, któ= 
czypa rzy go znają, inaczey zapewnie uprzy- 
ktòre krzy fie im uftawicznie fuchąć go 1 
ię poi widźieć . Skromność w popisywaniu 
ı ipo fẹ pięknemi przymiotami umyflu ieft 
& deli równie potrzebną dlą utrzymania ich 
ry: dą zalety, ile wftrzemięzliwość w pokar- 
Trzej mie i napoju potrzebna ieft do kon- 
ppetjjferwacyi zdrowia, Chwała ieft ży- 
a wys ĉiem umyflu, iako. zdrowie ieft żyćiem 
mi fę biala, 
, bygj  Jeft to rzadki talent umieć fobie 
 badzjednać awe, i umieć utrzymać 
h, któ część tego, czego kto wart, a żeby-za- 
dregi Wize fie zoftało , czymbyśmy wzmo- 
możę ćnić i pomnożyć mogli powźlęte o 
volni nas dobre mniemanie. Przypominam 
grun tu fobie, że ieden Indianin przyniof, 
eś Miz (wego kraju wiele perel kofztoz 
że ul Wnych, które pokazał pewnemu do- 
ym, | fkona- 
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fkonałemu fubilerowi, chcąc, ażębj 
ie on otaxował, Nad pierwfzą zpd* 
kazanych zdumiał fię Jubiler, nad dru 
gą mniey fię zafianowił, nad trzedh F 
która była naypięknieyfza, wcale nit U, 
tym fpofobem i z naftępującemi po” ™ 
ftąpit, lubu ich cena co raz więkfą 
była, tak co do kofztownośći, iako Lift 
do fafonu, Zdźiwiwfzy fię nad tyn 
tak niekfztałtnym poftępkiem Jubiler 
ów Indyanin, pytał fię go o przyczy 
nę. Te perły, Jubiler, {a niezmiernie 
piękne, lecz wielką liczba fzkodźi np OZ: 
Że albowiem tak wiele ich przed obrar 
czyma memi widźialem, rzadkość idfebi 
z pamięći mi wypadła, a przez to fę 
ino i cena. PAM 
Niech tedy człowiek, który che alab 
być zawfze eftymowanym, ofzczędzą niey 
fwoich dofkonałośći, i z niemi fię nii nial 
tak częfto popifuje, niech ftara fię wy: dźie 
dofkonalic co raz barziey a barźiey W dru 
pewnym rodzaju dofkonałośći, kto guli 
rych choćiażby naywięcey ofiągnaj I an 
niechay ich ną tandet nie wywiefza | Mie 
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za ROZDZIAŁ ALI 
le nit 
ni 0: 
jieklu 
ako uLift Autora do iednego z fwych Przy- 
d tyn jaćiol, 
abilerę >. 
zyczj 7 2ybym wierzył  fzczęśćiu na 
niernk A wzór pofpolitwa, kochany Lafto- 
Jźi jnjtoza, wierzyłbym oraz, że fa dwie 
zed „bramy do iego pałacu barzo różne ad 
ość ichfiebie. - =» 
tofu Jedna z nich, iako mniemam, wy- 
itawiona ieft z kamieni bielfzych od 
' chcę alabaftru, druga zaś z kamieni czat- 
zed nieyfzych aniżeli gagat; iedna wfpa- 
îe ny niale wyniefiona ftawia przed oczy 
ę wy: dźieło delikatnego i wybornego dłota, 
jey | druga zbytecznie uniżona famę fzcze- 
„kto gulnie pokazuje ćiemność i okropność. 
agnal lam odpoczynek, chwała i obfitość 
jefza |Miefzkają, tu przebywa niefpokoy- 
BZ ność, 
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Umieć żal po fobie zofiawić, kiedy kto. 
więcey mie zofłaje w fiwoim urzędzie. 


nośc, wftyd: i nędza: i to ieft, dla CzĄgębii 
go iedną nazywa fię bramą radosi ije 
a drugą bramą fmutku. Wfzyfcy litki 
dźie idą do pałacu. fzczęśćia, i wWchikięd, 
dzą do niego przez iednę Z, tylhyoli 
dwóch bram. Lecz, prawo, które loita 
tam powfzechnie zachowuje, to. ie kmy 
że ktokolwiek wchadźi przez branfjey 
radośći, wychodźi przez bramę. Emyj i 
tku; ktokolwiek zaś wchodźi  przikąni, 
bramę fmutku, wychodźi przez branpydzi 
radośći. khód 

Tak jeft kochany Laftonoza, filie | 
polpolity fzczęśliwych ieft zaczynmkyym 
pomyślnie i z wefolośćią bieg fwóy,( ` 
na fmutnym kończyć kreie, loką 

Z początku, wfzyftko. im. dobtny: 
idźie, na potym zaś nic im nie fprzyfhu « 
ja. Same nawet fzczere okrzyki, ją y 
powinfzowanią, które. czynione byllub : 
na początku ich wyniefienia, nie fluleffo 
na nic więcey, chyba tylko do pomipądź 
Żenia ich niefzczęśćia. Nie. ieft tedjdziey 
dofyć na tym, że kto poftąpi na ialfpod: 
wyfoki urząd, mając wfiżyftkieh digo, a 
i fiebie | 
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la Ciebie przychylnych, ale jeizcze o tø 
adoślidzie, iakby go złożyć z żalem wlzy 
fey ftkich. Lúdżie Ww urzędźie żoftający; 
Wcilkiedy ten urżąd porzucają z włafney. 
Z tylhyoli, lub inaczey, a umieją żal pó fobie 
töre (postawić, fa barzo fzadcy. Jak wiele- 
to. lgmy obydwa Widźieli tych świateł w na- 
branijjcy Hifzpańii, których wfchod barzo 
e fmbyi różny od zachodu! Pod €żas ich wi- 
przetynia, ptafzęta fzczęśliwe: witały ie 
bratydzięcznytu [wym ipiewaniem;, na zas 
thodźie zaś niefiyfzańo tylko lamie fmu- 
za, itne ptaki, które ich żegnały płaćzli= 
czylijjym, ile fiogły, ktżykiem. 
Wójj _ Wymofzą dźiś Tythandra ha wy- 
loką godńość, nie zbędźie mu na po- 
dobtighwałach , owizem będą bez miary 
 fprzjjnu czyfilone, bądź to z radośći, któ- 
zyki ią w ludźiach wżbudza  niefzczęśćie, 
e bylllub wolne urzędu uftąpienie Prede- 
te fluteffora iegó, który mie był kochany, 
omibądź w nadźieję Wielkich dobro- 
ft teddźieyftw , których fie nieroóżmiyślnie 
ną ilfpodźiewają od Tymandra, nie znając 
r digo, ani będąc od niego zńanemi, bądź 
leDIE | la 
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na konięc wzgląd dobra publicznego n 
które obiecuje iego dófkonałość. Leani 
fkoro tylo upadnie kredyt Tymandn | 
wnet wfzyftkie odgłofy tryuinfalnenka zi 
ftaną. Byłby on barzo fzczęśliwynto b; 
gdyby upadek jego nie był głośny, Izedi 
gdyby nic o nim nie mówiono; ledoż c 
on zoltanie w ohydzie, i od wfzjizątł 
ftkich będzie przeklinany. w fk 
— Podobnym fpofobć dziać fię zwy kti 
kło we wfzelkich innych urzędach o Ża 
mianie podległych. Niech jaki Ofid 
alifta woyfkowy będzie na rejeftrze dipłyt 
naywyżfzey komendy, wnet nadziejilbo 
lub też bojaźń przyprowadzi wielką ik fw 
czbę niżfzych Officierow do adorową Ci, 
niatego, Że tak powiem, nowego Bikie | 
ftwa. Jakże długo ten hołd trwać bidaje 
dzie? oto tyle, ile jego komenda. Badiych 
zaś przez wzgląd wyfokiey doftoyniaś n 
ści Generalfkiey dyfsymulują, bądź ący 
go prawdziwie poważają, fkoro fię ych 
rząd jego zakończy, nie umknie. oftóry 
halafu tyfigcznych Malkontentow, któzy b 
rzy nie zle fądzili, że wyniefienie jo ni 
go | 
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nnn W. OOO OOO W OGG 
znegygo nie miało trwać do drugiey Kam- 
; Lepani, 
and)  Przeftać bydź zużywanym, jeft 
alnenża zdaniem wielu, zaflużyć na to, je 
liwynto bydź według prawa złożonym z u- 
ény, zedu, i flufznie dyfgracyowanym. O- 
; degoż dla czego pochwały, które z po- 
włzjłzątku dawano, obracają fię na potym 
W fkargi i fzemrania. Lecz człowiek, 
e zwb którym mówiemy, nie poczuwa fię 
ach odo Żadney winy! niech fię nie poczu= 
Ofidha, daymy to, ale czas jego urzędu 
rze diplynął: i ta jeft przyczyna nagany, 
adziejilbo przynaymniey opufzczenia go 
elką Ik fwoim niefzczęściu. 
rowij Ci, którzy tak mówią, jakby w fzczę” 
go Bikie wierzyli, powiadają, Że fzczęście 
rać bidaje fię mile przyjmować wchodzą: 
.. Bądłych do fwego pałacu; za ofobliwfzą 
koynółaś ma uciechę zle odprawiać wycho” 
adó izacych. Odbiera im ma ten czas fa 
> fię tych nawet przyjacioł nietylko tych, 
iie oltórych mu zjedhało; ale i tych, któ- 
w, ktży byli dawniey przyjacielami. Prze- 
nie joz naypierwfza włafność fzczęścia jeft 
ġo | bydź 
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bydź we wfzyftkich rzeczach zbytegkońć 
nym; iakóż zbyteczny śmiech i rado Wini 
widzieć fię dają na jego twarzy, Ikollu o 
nam fprzyjać zaczyna; fkoro żaś iffuje 
odftępuje, nic więcej nie widzietny, dj ten 
kò okropny fmutek i grabą Żałotgiiło: 
Lecz ktokolwiek utnie tak fię pizygjnałz 
toować, żeby mógł na tę nagłą iżedjcząt 
ścia odmiiańę nić porulzofiym uljtym 
flem zapatrywać fig; umie bydź fzo wiz 


śliwym ha ten czas hawet, kiedy ifnie 
fzczęścia fiużyć przeftańiie. (pier 


- Naywyżizy itopień toltropn obj tyle 
jeft, na to obracać pierwize nalze f bacż 
rania, ażebyśmy przedfięwzięty bifliiżę 
fpraw nafzych dobrze zakończyli. die 
pomniymy pochlebnych akrzykojlkę 
tych ludzi, którzy klafkają rękaliido | 
ikoro fie na' Teatrum pokazujeniprzę 
albo jeżeli 6 nich inyślefny ; niech idząc 
i będzie na ten koñiec; ażebyśmy jino 
"WIN nemi ftali fie w zafłużeniu fię ha ifiiei 
"BA Żal, kiedy tas odchodzących obacątuak 
BR Rzecz, o która odtąd ftarać fię PIS 

B | my, jekt fzczęśliwe fpiaw tiafzych džtòr 

HI koti: 

i i | 
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bytedkończenie, do tego celi! zmietzać po: 
rado Winnismy, nie fpufzczając z oka kre- 
n Ikollu oftatniego.  Dofkonały ftyrnik kie- 
zaś tlfuje okrętem ż tyłu á nie ha przedzie; 
(hy, ilten jeft termin wfzyftkiego naizego u= 
żałobfiłowania, ażebyśmy pomyślnie drogę 
pzygłnafzą odprawili. Niektórzy fą z po- 
j tzedjczątku fzczęśliwsi, aniżeliby na po- 
1 ulijtytń mogli ftać fię niefzczęśliwetni; 
 dżewwizyftko fię im 2 razu bardzo pomyśl- 
dy tnie tidaje, ale to w krótce ich zgubi, 
Jpierwialtki fzczęścia nie kofztują ich 
ypnodtyle;, ażeby na przyfzłe rzeczy mieli 
dze libaczność.  Zamyślą doftąpić jakiego 
ty biątitżędu ? wfzyftkie im do tego Ścieżki 
yli. Mhie ą zawarte, Chcą wkraść fię w łas 
zykojikę jakiego wielkiego Pana? łatwy 
eękaiido niego miają pfzyltęp, i znaydują ts 
„ujemi przątalone wfzelkie trudności, nie wi- 
jiechidząc , jak fię to ftało. Szczęście fa: 
my fimo ich fzuka, i drogę im, że tak po- 
ia ifWiem, zachodzi. Szczęśliwi tego ga: 
obacątinkii częfto w przedfięwziętymi zá- 
fie niade uftają , i zle kóńczą bieg fwóy, 
ych djktóry tak fźczęśliwie zaczeli, Dalem 
koii | l te- 


tego przyczynę tę, że pomyślny Na. 
czątek zaślepił ich, i nie pozwolili ro 
użyć przeftrogi przeciwko nawałnośl ody 
która ich czekała.  Wfzyftkie te nagi? g 
fzczęścia fą na kfztałt naczynia, kt 
rego brzegi wdzięcznym fą napojot 
likworem, na dnie zaś przykra dł 
fię czuć gorycz. | 
Wizerunkiem dobrego zaczyn 
nia i kończenia, jeft mądry ow Ry 
mianin, który o fobie to mawiał, hy f 
przyfzedł do doftojeńftwa pierwieytgę 
niżeli mógł pragnąć, i że je złożył, ię. | 
niżeli inni mogli o ftaraniu fię jego yo; 
myślić. Te dwie rzeczy fame W lim; 
bie zamykają dofkonały panegitji,,, 
Pierwfza z nich jednak zdaje mi frz 
bydź niżfzą od drugiey, poniewqle 
w niey fzczęście wiele waży, dip pyję 
zaś dowodem jeft heroicznym. wyliyko 
kiey roftropności. Upadek jeft niby, 
przyrodzoną karą nazbyt żywey chktð: 
wości wyniefienia, i gdy niepomyśliyę, 
los zdarzy fię, naftępuje Żal ciężki ztąjfk 
Że nikt nad niefzczęśliwym Przypólieh 
1em | 


on TIK Je POZ 
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lny W kie nie ubolewa. Z przeciwney zaś 
volili trony z wielką jeft chwałą uftąpić, 
alno gdy trzeba z urzędu fwego, á nie cze- 
© MS kać ażeby z niego kto wypadł Za 
a, M gruntowną pociechę fluży mądremu 
pOJ porzucić godności wprzód, a niżby od 
ra dach był opufzczony, jak wielce on 

powinien winfzować fobie, że je wcze: 

ACZJII śnie uprzedził. 
Y Rz Można nietylko poftąpić fobie 
wiał, lw fzczęściu z ukontentowańiem, póki 
wieyifię od has nie oddali, i póki do kogo 
ożył i fe innego nie przeniefie z fwemi fa: 
e80 | worami bez nafzey winy, lecz oraz 
S W limożna fię w ńim utrzymywać z zo- 
ftawieniem po fobie żalu, kiedy któ 
przed fię wziął oddalić fię od urzędu. 


ay 


mig 


n Wi ukontentowania, zawziętości i gnie- 
ft Mitpy; te pobudki znaczą podłość w tych, 
cy, którzy ża niemi idą, á poważane od 
„myślyfzyftkich , jak więc zwykło bywać, 
ki ztjpkodzą bardzo dobrey flawie, i wiel- 
rzypAlich nabywają klopotow, 


Na koniec między famemi boha: 
tyrami, których można nazwać wyłoj 
ce fzczęśliwych, nie znaydzie fię ża! 


den, któryby mie odniofi jakiey prze R 


ciwności i odmiany w fwym fzczęściu, 
Ci fami zdają fię bydź cd tego wolni, 
których mądrość, lub zachodzące o: 
koliczności zatrzymały kroki, wprzód 
aniżeli chwała przeftałą iść za niemi 
Ale minąwizy małą liczbę tych, któ: 
rzy fię ratowali od nawałności, jak 
wiele innych którzy utonęli! Jak wiel 
lu zakończyło na fzpetnych wyftępkachi 
które pamiątkę ich wiecznie zhańbiły, 
Herkules flawny tak wielą pięknemi 
dziełami, zafiada na koniec między be 
by. do przędżenia kądzieli, i tym fpo 
fobem ftaje fię am fobie przefzkodźj 
i niby parka zafłużoney nięśmiertelnó: 


Ści. Nie ią to już owe kolumny trwaj 
íze od fpiżu; ale jedno flabe wrzecio j 


no, które chce zoftawić przyfzłyń 
wiekom na pamiątkę fwey Rycerfkiej 


dzielności. Prawdziwie- Bohatyrlki ( 


mąż wftydzi fię tey podłości; fzczę 
Ście 


pze 
| scle 


ta ji 
fort 
kim 
wyr 
kien 
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naj 
oha: ście jego może fię odmienić, ale cno- 
yloj ta jego trwa ftatecznie, i fluży mu zą 
z i zemitę nad niefprawiedliwością ślepey 
PZC fortuny. Nie przeftanie on bydź wiel- 
oli kim, ponieważ jeft ftatecznie cnotli- 
_ M wym, i chociażby przeftał bydź człe- 
> zd kiem, nie przeftanie bydź Bohatyrem. 
iemii 
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kachi 

biły, > i 

neni O pozorze i rzetelności. 

yp APOLOG 

| da do ofobliwfze ma oczy: z tak 
oni daleka upatruje rzeczy, iż zdaje 


. fẹ przeczuwać je bardziey, Śniżeli wi- 
|dzieć: nie chciałaby ona tyle. wi- 
jdzieć, ile zwykła: z tym wfzyftkim 
|Wrodzona fkłonność wzbudza je do 
i upatrzenia tego nawet, co nie jeft. Cho- 
(aż wzrok ma tak byftry, nie fą je- 
(dnak wolne jey oczy od bielma; to 
| 13 zaś 
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pe 


zaś dziwna, Że to bielmo czyni ję bar Ky 
dziey widzącą. Takiemi oczyma za UM 
patrywały fię dnia jednego inne ptap'Z 
ki na Pawia rofkofznego ptaka Juno "4y 
ny, i cud rodzaju ptifzego. , Widziw wo 
ły go jaśniejącego tylą promieniami, (!! 
ile ma rozmaitey odmiany w fwyd/ 
kolorach: z widźenia przyfzto do pu 4®>» 
dziwienia, z podziwienia zaś do gnie 71 
wu zazdrośnego. Tym albowić fpofu 
bem wpadają ludzie w podłą zagros MO 
kiedy nie mogą do fzlachetney dążyli 7% 
emulacyi. | jekt 
Wrona jako nayfzpetnieyfza z pta! W 
kow, odtąd jak ją fromotnie z pidj Pi 
obnażono, gniewała fię naybardziej nia 
o piękności aa: Pofzła tedy kru nen 
cząc do wfzyftkićh Ptakow , Orłow, bie 
Łabędzi, Jaftrzębiow, nie zapominają, "U 
Sow, i Puhaczow, ażeby ją wciągnęj HE 
ła w powfzechną ligę przeciwko ptt Ale 
kowi Junony. Zaczynała ona zawlżę fze 
mowę fwoję od zmyślonych pochwał WU 
które fłużyły za wftęp doufzczypiiwej “M 
Satyry. Paw (mówiła oLa) jelt pig 
NA 


f 
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Sa. „TAN NAIAGO WON WEKA SA 
, ban Mny, cudny, i ozdobny, ale cóż po- 
a zatym wfzyftkim? kiedy fię on z tym 
> pta przed całym światem chce popiłować? 
Juno naywybornieyfze przymioty tracą 
idza Wòy fzacunek przez zbyteczną chęć 
iami, ich ukazania: poftępować tedy tymfpo- 
wyd fobem, jeft to niby fiebię famego chwa- 
op ié, co na pogardę u wizyftkich flu- 
gnie anie zafługuje. | 
[pofo Łabędź z rzeki de Bilollis nic nie 
drośt, mówił, ale zaczął śpiewać; śpiewania 
dążyj zaś jego materyą była pycha, która 
jet wyftępkiem naynieznośnieyfzym, 
zpi wybaczenia całe niegodnym. Gdyby 
; piðj (przydawał on) Orzeł pełeń wfpa- 
„dziej siałości chciał fię popifywać z poważ- 
> kra nemi fwemi piórami, obróciłby na fie- 
rlow, bie wfzyftkich nas oczy tak nie zawo- 
inająt dnie, jak jeft pewna, że on na floñce 
agn niezmrużonym okiem patrzyć może: 
, pty Ale fam nawet Fenix cud w Świecie 
awiz zczegulny unika tey próżności, zofta» 
hali wując ją zepfutemu guftowi pofpol- 
liwe twa. Przetoż 'im bardziey on chro- 
ftpięj ni fie chełpliwości, tym więkfzą od- 
ny l no- 


|| 


PS O E a a ez |” 
nofi chwałę na ofobności fwojeyfztul 
Spiewał długo tym tonem Łabędją - 
jonieważ ci, którzy na wzor jego lwytail 
milczeć naywięcey, nie mogą prętkimoż 
ikończyć, kiedy raz przerwą milczepadc 
nie fwoje, Powiodło fię tedy Łabęzyw 
dziówi wzbudzić zazdrość w umyirow 
flach wfzyftkich, á bardziey jefzczpięk 
| w flabych, które każda rzecz obrażą nie 
ó j rani. / Zazdrość bowiem znaydujedraj 
a SE! zawize za co fię chwycić dla uczynieby ¢ 
a nią fobie zdobyczy tym, albo owynnie 
IB fpofobem. Złe, dobre; kłamftwo, pnie 
prawda; chimera, rzetelność; wízy:nikt 
ftko jey zarówno fiąży, wfzyftkiegopofi 
fię tego chwyta; złego, Żeby z niego lię 
miałą uciechę, i w gorfze obróciła: do: wy: 
brego, żeby je zepfuła, i żółć fwoj pier 
tym jadem nąkarmiła, Dziwna na wie 
miętuość, która z fzczęścią cudzegi| do 
i ma oraz i pokarm, i katownią. dna 
< | Wfzyftkie tedy ptaki poftanowiły prz 
JAN zgodnemi głofy umnieyfzyć piękność cyc 
JE Pawia, kiedy mu wcale jey odjąć nie unc 
podobna było. Użyły na ten konie 
fztu- | 


rojefztuki, i pod pokrywką pychy, o któ- 
bedig fpolnie miały ofkarżać Pawia, 
go luytały fwoję zazdrość. Jeżeli wy 
rętkimożemy ( mówiła froka ) ażeby ten 
ilczepadobny: ptafzek Junony nie pokaz 
Labęzywał na potym pyfznych wzo=- 
umyiow pior fwoich, fprawiemy to, że 
fzczępiękność jego wcale zgaśnie. Co fię 
brałąnie pokazuje, rzekł jeden z ptakow 
yduje drapieżnych, toż famo jeft, jak gdy- 
zynie by go nigdy nie było. Umiętność nie 
>wyminie waży: (przydały inne ptaki dowci- 
ftwo,pnieyfze i dofkonalfze) jeżeli 0 -niey 
wfzyjnikt nie wie, Rzeczy niefzacują fię 
kiegojpofpolicie z tego, ćzym fą, ale czym 
niegojię być zdają: Liczba głupich prze ` 
a: dojwyżfza mie równie liczbę mądrych; 
fwoję pierwfi nie zwykli uważać tylko po- 
a ny Wierzchownie, drudzy zaś lubo: aż 
zegoj do gruntu przenikają, omamienie ie- 
[dnak niemal powfzechnie panujące 
owiłyj przemaga fiły poznania ich, i niechcą- 
knośli cych częftoktoć nakfztałt ftrumienia 
yć niej unofi. 
onie Po takich reflexyach, które poda- 
tu- | I 5 ła 
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— 
ła zazdrość na złe dowcipna, R zectligia 
pofpolita fkrzydlafta wyfłała do Paviigoba 
z doniefieniem mu żalow fwoich. Kul miał 
Wrona, Sroka, i inne ptaki nieużyt ję 
podjęły fię na to pofelftwo; Or 
nie chciał fię na nie podeymować, UREN 
ko na rzecz niegodną fwojey wfpani tzy 
łości: Fenix miał za rzecz przeciwni kt 
E fwojey fkromności; á Gołąb za rzec plaf 
W hnie zgadzającą fię z fzczerością fwo fnoś 
l ja. Jakożkolwiek bądź, Poflowie poj 
| jechali, i w krótkim czafie przybyli di ło | 
pałacu bogactwa, gdzie fię miał ZNAJ wią 
dować ptak Junony.  Naypierwfa przy 
rzecz, którą za przybyciem fwoim, pen 
poftrzegli, była jedna z przednich Pa fyj. 
pug fiędząca na ganku, Papuga lubo gen 
lię jey o niczym niefpytali, wypowie kie 
dźiała im wfzyftko, cokolwiek wiedźiw 
| ła, a to też co włafnie było, o czyni gje: 
TIMURA fię oni dowiedźieć chćieli. © Skoro l) pr: 
M dowiedźieli gdźie był Paw, prófili Mat: zd 
! py dawno flużącey w tym pałacu, al ję 
Żeby o przybyćiu ich oznaymiła, Coj wi 
Małpa z niewypowiedźianą grzecznoł| lei 
Śćią | 


iz 
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Pawiędopałofię Pawiu, który to' pofelftwo 

- Kulmiał za nayfpobnieyfzą okazyą dania 

3użyfję poznać. 

Oml  Przyimował on tych wipol bra 

ać, jig {woich na obfzernym dźied źincu: 
pani przyzwoitym mieyfcu chwaly.fwojey, 

ciwio którą on ha ten czas pięknośćią 1 

rzecdylafkiem fwych piór certował Z 1a- 

| fwo jośćią promieni fionecznych. 

ie poj © Ale choćiaż widowifko dofyć by- 
yli dijo piękne zapatrywzjącym fię na Ea- 
ZNAJ yia, na nic fię iednak w tym raźle nie 
rw przydało. Naydofkonalfze rzeczy de- 
vomi pendują od okoliċznośći mieyfca i 
‘h Pa fyjadkow . Wzrok zazdośći ieft ia- 
| lubojgem wfzyftko zarażającym, ieft Wzro- 
owie kiem Bazylifzkowym. 

edźr Pracy zazdrośćią i gniewem bar- 
CZYM fiey aniżeli infzych czafow. zdięći 
ro [ej prześiwko pięknośći Pawia, który fię 
| Mal zdawał z nich naygrawać, zaczęli mu 
u, %| ję przed nimźe famym uwłaczać Z 
à, 00) wielką zawziętośćią: Wiefzże ty? pe- 
czno| łen nadętośći i naypodleyfzy ze wizy- 
Gai ftkich 
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ftkich Ptakow! wiefzże? co tu niy 
przyprowadza z woli Senatu latają tod 
go? oto ażebyfmy ćię przeftrzógąjpieć 
że włzyfcy niezmiernie gorfzemy [I - 
z twego pyfznego upiękrzenia fię; n"e " 
albowiem mianować trzeba to dźiy 0” 
ckie piór twoich ułożenie. Na a000 
ta dumna ofobliwość? ażebyś ty iedąjih 
miedzy Ptaftwem tak fię z piorkaniP" 
twojemi rozwodził, choćlaż to fani" 
niezliczona liczba innych z więkfzygi); 
uczynić potrafi honorem?  wfzakłęŚ1 
ani Czapla nie pragnie, ażeby zefin™® 
chwiejący fię iey czub unofiły, aec 
Struś nie chce fię z fwojemi pioranyk! P 
popifywać.  Rozkazujemy ći; tedy, a'B A 
żebyś pior twoich więcey nierofkłk, 

dał, a to dla tego, ażebyś fię ię tab 
zdał chóieć być ofobliwfzym. Teit 
rofkaz śćiąga fię do włalnego twegokW 
intereffu; albowiem gdybyś ty mniej 
mial pozoru, a więcey gruntu, poznal” 
byś, że ufiłując pięknym fię pokazad 0003 
czynifz grymas, który ćię barzo fzpe > 
ći. Chełpliwość ieft niedofkonałośći któr 


przy- 
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oz a rza A AO 
u „przyzwoitą podłemu pofpolftwu, po- 
taj jchodźi z głupiey prożnośći, ta zaś z 
zegąjiedoftatku rozumu, na jnic ona wię- 
my (y nie fiuży, iak tylko na wprawie- 
ję; giie DAS W pogardę u ludźi rozumnych, 
dźiyjtórzy iey Cierpieć nie mogą,  Skro- 
Ja qłaność i pomiarkowanie ubefpieczają 
Jacność każdego, ieft to ię na niębe- 
rkanipieczeńftwo wydać z nią fię popify- 
famat; rzetelność polega na fobie fa- 
klzygi!y, nie potrzebując pomocy okaza- 
fzakjośći: Jednym flowem iefteś ty wy- 
pbrażeniem bogaćiwa, nie ieft zaś 
Mecz mądrym przyzwoita, owfzem 


r iedf 


zefir 


oranigupich ieft zniemi fię przed każdym 
dy „dglałzać. 


okl, , Na tę ufzczypliwą  przeftrogę 
ę na ak Junony. ftanął, nie wiedząc co 
Tatal odpowiedżieć, wkrótce iednak 
wep przyfzedłfzy do fiebie z owego pomie- 
nnig nia i zadumienia zawołał: O chwa- 
„znali: nie przychodźifz do nás, tylko od 
aząf(doych! O! wzyardo! zawfze cię od 
fzpe hlifkich nafzych potykamy. I iaż to? 
łośćią który dla mojey wrodzoney a nie wy- 
Zy- | fzuka- 
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fzukaney piękności odbieram pochi img 
ły ludzkie, ćierpieć będę niefpokoyit pt 
iuwlaczające Wron i Śrok  ięzyli W6 
Czemuż nie potępiają we mnie tyl fikie 
fame okazałość, a nie piękność ord di 4 
Alboż Niebo, które mi iedno pozyt W 
la, zabrania drugiego? Mądrość dały 
umieć fię pokazać przyzwoicie: umiąb; 
i umieć pokazać to, co kto umie, ige) 
to moim zdaniem być dwojako dokim ay 
nałym: trochę okazałośći więcey c len 
ftokroć waży, aniżeli naygruntownieji! f 
fza dofkonałość utajona. Na còt"? 
fię zdały dźiwne natury fkutki, giny 
by w wiecznych były zagrzebione (itoż 
mnośćiach? gdyby Słońce grubaiał 
zawize zaćmione było chmuramii48 
gdyby złoto zawfze w wnętrznośćiaijlk< 
Ziemi zoftawało? gdyby drogie kami %16 
nie leżały zawfze na dnie morfint 3N 

Ledwie te oftatnie flowa fkot 
czył Paw, zaczął na tych miaft wik” 
ńiale rofpośćierać całą piękność piłą JS 
fwoich nie mogła fie na ten c 
wftrzymać zazdrość, ale z całym fu s 
im | 


PRE: 


zorze raana] f l His 
sen m gniewem wybuchnęła. Miany był DTA 
koyji ptakow ten Pawia poftępek za znie- | 
jezyjj Wagę uczynioną ich przeftrodże; wizy- 
~ pi ikie tedy w jednymże momencie rzu- 
li fię do niego; jedne mu zabiegały PAJOR 
woczy, chcąc je wyłupić, drugie wpa- PA BE 
g jg dały na grzbiet, chcąc mu wfzyftkie PAN NE 
umira powyrywać, tak dalece; że ni- 
je ggły w więkfzym jako na ten czas nie 
dot maydowal fię Paw niebeśpieczeńftwie. 
oy olen przypadek tak wielkim go prze- 
waijiił firachem: że odtąd i po dziś dźień 
ż gjkhraplidwego głofu, którym fię teraz od 
i gjinych Ptakow różni, pozbyć fię nie 
ne (Może. Z tym wfzyftkim nie zaniedby- 
rubejwał o fwoim myślić ubeśpieczeniu; do 
jramitzego nie widział innego śrzodka jak 
yściągłylko ten jeden, który w podobnym 
kami®ie od nayflabfzego pofpolicie bywa 
fkin yWany, to jeft: wolał całemi fifa- 
(kiMi wzywając Niebios i ziemi na po- 
r ic co teź wzajemnie nieprzyjacie- 
sé pil Jego z fwojey ftrony czynili, Aże- 
n czy, on nie był fiyfzany. Na ten krzyk 
mi fw Zeleft zbiegło, fię wiele ptakow, i 
im WE 
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źwierząt w tym mieyfcu będącyą 
Lew, Tygrys, Niedźwiedź; i dy 
Małpy domowe w pałacu bogadi 
przybyły na pomoc fwojemu koledi 
którego między innemi głos rozezuiię, 
na krykanie Krukow i Srok przybę s 
z pola Wilk i Lifzka, rozumiejąc, 
rzecz była około padła; Orzeł naw 


da 


| który podobno był uchybił poło " 
fwego, pomnożył zgromadzenie, | su 
dy fię go naymniey fpodźiewano. 
Ma ten czas Lew użył powagiii 
jey dla uśmierzenia zwady, i jawi 
fię oświadczył, iżby mial za rzecz Wi 
ce fobie przyjemną, widzieć tę zi 
dę zakończoną z upodobaniem yp 
dwu ftron, nakazując jedney z tiem 
pomiarkowanie; a drugiey tilezel 
Dochodzi? on z niektòrych flòw 
GIR zdrości, które jey wyśliznęły fię, 
ANR AGA ona winną była, i podły wyftępek pii 
KATANI krywała płafzczykiem cnoty. ` Ka 
HR: jednak ażeby ofądzenie tey fpr 
było komu trzeciemu zlecońie; tel 
rząd doftał fię Lifzce ftwotzeniu iq 


9 


Si 


Uniwerfalny. 


temu, dowcipnemu. Zgodziły fię 
z q obie ftrony na Sędziego, i przyfięgły 
So miały przyjąć cobykolwiek on po- 
ozn nowi. Liizka użyła wfzyftkich fpo- 
zyj bow frantowftwa fwojego, ażeby 
“9 "ię wfzyftkim przypodobała, żeby po- 
JE ilebiła Lrvowi bez urazy Orła, i us 
Ho fprawiedliwość unikając wfzel- 
| liep do powaśnienia fię z kimkolwiek 
m przyczyny. Jeft kweftya (rzekł Sę« 
| Tap między naybiegleyfzemi Polity- ` 
Sami, jeżeli pożytecznieyfza jeft rze» 
| e ność , śniżeli pozor. Pewna jeft iż 
i Y zęltokroć wielkie w fobie famych rze- 
> „(y prawie niczym fię zdają, á z prze- 
„ jacy ftrony małe zdają fię być wiel- 
qa emi Z tey maxymy taką ja wno» 


= ę konkluzyą: że częftokroć pozoť 
ożytecznieyfzy jeft aniżeli rzeczywi- 


kpi 
i 
{pral 
3 A podpada, 4 więcey nierównie przy- 
a otom umyfłu, pe tylko itok 


OWas 
ny 


| 
|| 
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ny był do okoliczności i ofob. lira t 
ten czas dobrze -przyftoi pokazać kgają 
z talente fwoim, ponieważ czas pitjreyb 
fzedł ukazania fię. nie, 
(Znaydują tię. ladzie mocno el 
mowatii z mierna dofkonałością, iktmni 
rychby za cud miano, gdyby jey wiważ 
cey w jednym mieli ftopniu. Dziąprzy 
fie zaś to dla tego, Że: umieją okańttua 
łość zlączyć z rzetelnością; inni pri: 
ciwaie, któtym na tey fztuce zbyjby 
tracą zawłze znaczną część Iwojeydfiró: 
fkonalości "Bez. wątpienia praya 
trzeba, iż pozor, koniecznie potrzebllimy 
jet, i drugą daje niejakąś rzeczoniyfi 
ftotę, Mówię albowiem o zetehiby y 
dofkonałości, na którey fię pozornódob 
gruntuje, bez niey zaś próźnym jipiz 
cieniem, którym pofpelftwo.famo nhon 
że bydź omamione; ale. rozumniśyii 
dzie z tego żartują: naprzykład tijak 
którzy mają zbyteczną chętkę popliłość 
wania fię z mądrością fwoją.. ć0żkiob 
tedy im przytrafia? oto. Że fię, barze z 
wydają z fwoją hiewiadomością, kikino 
> rą 


|... Unmerlalny. 
b. lira am jak przez trąbę ogłalzają,„Ścią: 
zać kgając zelżywą na fiebie hańbę, od któ- 
s pijreyby ich fkromne ochroniło milczę- 
nie, 
o eh Ña oftatek nic nie powinno bydź 
ą,ikfmniey wyfzukane nad pozor, ponie- 
ey wiyaż Żadna rzecz nie może fię barziey 
Dzięprzybliżać do próżności.  Jeft dofyć 
okantrudna ukazać fię, á nie bydź nay- 
ni pramniey podeyrzańym o. fzukanie chlu- 
zbywby fwojey. Jak wielkiey trzeba o- 
ojeydłtróżności, ażeby, dając fię poznać, nie 
rzyziiębrazić przeciwnikow ,. albo fabego 
rzeblimyfłu ludzi. Jako ciało powinno się 
czomiyfirzymać od wfzelkiego zbytki, śże- 
zetelnby w zdrowiu było zachowane, tak pos 
zoraddobnym ipofobem umyfl powinien diẹ. 
ym jipfzelkiey wyftrzegać przylady, ażeby 
mo iihonót był utrzymany; ten rodzay 
mni iyftrzemięzliwości umyfłu równie nam. 
ład jako i ciało jeft potrzebny... Dofkona= 
A która fię zbytecznie wydaje, po- 
cdźMobna jeft do kwiecia delikatnego, któ:. 
e złośliwe nagaba powiewanie i z-pię- 


ią, kiktości , wyzuwa. 
ją 5 K2 Ze 
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Zebyśmy dobre o fobie prawie 
rozumienie, dofyć jeft czafem kiląe i 
fiów przyzwoicie powiedzianych, n Pa 
by to nie umyślnie, czalem dofyć I 
zachować w pewney mierze milczetń r : 
i rozumnie dyfsymulować; ta roftry_, 
pna baczność nie tylko nie ćmi doki? 
nałości, ale owfzem jafnym jey jeft daf o; 
wódem dla tych, od których byly! 
znanym wiełe waży, to jeft, który, 
mają guft i rozlądek. iR 
Zapewnie wielki jeft kanłzt rozli I 
mu, umieć przez połowę tylko poky 
zać fwoje talenta: tym fpofobem ni ot 
zbywa nigdy na gruntownych rzec 
do pokazania fię, kiedy potrzeba tę, 
go wyciaga, pomnaża fie eftymagi 7 
u drugich, ponieważ zachowano to, d sh 
jey więkfzy co raz pochop daje; i 
koniec utrzymuje fię z chwałą nadzi 
ja wizyftkich przyzwyczajonych wii 
dzieć w nas zawfze zoftawione niby 
na odwodzie przyczyny nafzey Wzię 


tości. 
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Przyftępuję teraz do fprawy ia 
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y, EEEE EERE EE ESEE EEEE a 
"hy feyfzey. Takie jelt zdanie moje, iżby 
: „jto był gwałt nieflychany dla Pawia, 
yć „jzoftawić mu fwoję piękność, zabro» 
| nić zaś jey ukazywania, do czego przez 
a „wdzięczność ku przyrodzeniu jeft obo- 
dofki 137207: Z drugiey ftrony nadare- 
„ję gjtnieby mu zakazywańo rozpościerać 
| biroi piora, byłaby to toż famo, co 
pea aza aby nie tchnął powietrzem: 
ük mu jeft niepodobna bydź ukrytym, 
ak jeft niepodobna nie bydź Pawiem. 
"pola Otoż moim. zdaniem fzczegulńy i 
m gii teczny (pofob pogodzenia tych rze 
cza ten jeft: przykazać podanaywię- 
+. zemi karami Pawiu, ażeby ilekolwiek 


ba tej. , : EŃ 
„Xy piękne fwaje roznoftrzeni pióra, 


ron 


to, (i 


è 


? 


bracał. . Ręczę fię, Że ten upokarza: 
ułcy widok nie pozwoli mu unofić fię 
jróźnością. Wfzyfcy przypadli na zda- 
le Sędziego, na które i Paw przyftał. 
w2 promadzone zaś zwierzęta na rozfta- 
iu fie fwoim wyfłały jednego z nay- 
y gyzednicyfzych ptakow do mądrego 
iey: Zopa; profząc go, áżęby niniey- 
Be 3 K 3 fzy' 


liraz na fzpetność nog fwoich oczy” 
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| O humorze lub fantazy, 0M 
PA ź waj dwa 
M > "SATYRA. m 
A (Covet prawdziwie wielki i dzilt» 
„ATW ny. nie idzie. za powodem hunę** 


ru, nie porufzonym, jeft i ftateeznić 8 
w pośrzodku tak obmieczłego. zanie 
fzania, przytomny zawfze fobie, uwe P! 
ża fkłońnności, w. których zofijej d 
zawize fobą famym władnący umie 
im oprzeć, Ikoro poftrzeże, iż fa pii. 
ciwne rozumowi. Ta baczność naf vid 
je. porufzenie, i to panowanie / p 
fwoim humorem. jeft fkutkiem fin". 
wey mądrości, i piezwyczayney | a 
łości umyflu. Lecz więkfza część! è 

dzi nie czyni uwagi nad fwoim huni ' 
rem, owfzem rozumiem że go więk Y 
ich część nie poznaje. y |” 

| zl 
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czyj Jakożkolwiek bądź ,: nietylko fig 
ie taraja Ażeby go ufkromili, ale o- 
dokiiylzem polegają na nim, i fa jego nie- 
wolnikąmi: fromotna niewola! która 
wprawia ich w tyfiączne kontradykcye 
bądź względem innych.: Uporczywie 
pni dzifiay utrzymują, co. jutro zbijać 
wawie będą; pogardzają w wieczor 
iym, co z rana poważali: lecz. mylę 
i diig mniey im- zaifte trzeba czafu úa 
“humi dmienienie zdania fwegoż w jedneys 
Sezni godzinie z wefolości:p rzechodzą do: 
(Zanijtutku, Z pielżczot do grubiańftwa, 
e, uý przyjemności do dzikości;ųz pochwa- 
ftaje, ly do: fatyry, m lagodności do gniewu 
miel ozfądku do.głapfiwa.. wot 
fą pt. Może fię kto mnie fpytać, jeżelint 
od ludzi humoru tak nieftateczne= 


nafi T: ; > 
nie ug?! odmiennego i tak różnego? odpo- 
m Apem, żem wiele: ich -widzial w rez» 
ney (Mite kondycyh „Sąd to-chymety.£ 
zęść tak jeft,. ale fą to-chimery żyjące,i rze- 
a honiięlo5 ponieważ ci-ludzie mają: w fobie 
„wię złączone rzeczy, które fię: zdają bydź 
"* przeciwne, i. które, lubo,fą prawdziwe, 


Je | lą 


pamte 
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te 
fa jednak niepodobne. ` Podlegli y 
wfzyftkim humorowi, á przez to zilją p 
kim zgodzić fię nie mogą ci, nie mi myfi 
gą przez całą jednę godzinę byltrud 
jednoftaynemi; póty tylko fa ftałengaw 
póki ftały w nich jeft humor, á tojdgy. 
ftan fzaleńftwa, albo blifki tego. zec 
Jakże tedy poftąpić z temi humotrzy 
ryftami? rozumnie trzeba, odpowibarz 
mi kto: lecz kiedyż profzę, rożumeprze 
fię. ci ludzie rządzą? —Jeft to Epodlifać 
niepewna, na którey polegać nie miprze 
žno, czyli raczey jeden z wefolycldzie 
momentow, które z trudnością inzerv 
mieć przychodzi, ażeby mogli użjlłen 
rozumu.  Naylepfzy moim zdanieńnił: 
śrzodek jeft, zoftawić ich w odmiendzie 
ności fwojey, niech budują i ruynujątym 
póki fię im podobać będzie. Ze influmar 
encye miefięczne niemi rządzą i kutak 
Żą im na tę lub ową ftronę tak iónieg 
Wak mówić, nam nic do tego. Polfilnc 
czas konftellacyi Saturna, wizyftkozijem 
fałfz mieć będą, a pod czas konftelleka 
lacyi Jowifza wfzyftkiemu uwierzą. |kied 


Rza- | 
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gli w:  Rządzić fię fantazyą jeft dwoja* 


0 Zilka niewola: jedna ferca, A druga u- 
lie mimyfłu, ftan nędzny, z którego bardzo 
 byltridno wyniść; ponieważ uprzedzić go, 
tałeni jawet nie można bez ufiłowania i pra- 
tojdcy. Z tym jednak wfzyftkim żadney 
0. zeczy zaniedbywać nie należy dla za- 
humtrzymaniatey powodzi, chociażby nay- 
Ipowibarziey fzerzyła fię. Trzeba z początku 
umelprzewieść na fobie, ażeby raczey Zo- 
pociiłać w obojętności, śniżeli czynić co 
lie miprzez humor: fkoro poftrzeżony bę- 
folydidzie, iż fię przybliża, trzeba fię ro- 
sią | wad i zawiefić fwóje zdanie, aż 
i użyjłen dym przeminie, ażeby nie zatłu- 
|anietinił światła rozumu. Potrzebny w praw- 
dmiendzie jeft gwałt dla fprzeciwienia fię 
ynujitym fpofobem humorowi, i dla zatrzy- 
> inflifmania jego w biegu; lecz licho, które 
1 kutak fzkodliwe fprawuje fkutki, czyliż 
ik ioniegodne jeft wfzelkiego ftarania i u- 
Polfilności nafzey? chociażby naynieprzy= 
fikozijemnieyfze , i naygwałtownieyfze było 
onftellekarftwo, odważamy fię używać jego, 
rzą, kiedy jednym jeft [śrzodkiem, od któ- 
za- | K 5 | Ye- 


Czlowiek 


rego zawiflo uleczenie. 

Na oftatek ludzie których chara 
kter zawifl na humorze, wfzyfikim f 
nieznośni, fą utrapieniem fpołecznośdj 


{a -przeciwnikami ludzkości, dobregl; 


guftu, i tego wfzyftkiego, co umylij 


rozumne kontentuje; ftają fię zaś oj 


brońcami źlego rozfądku, ponieważ ta 
ki jeft ich humor.  Niechay kto w dys 
fkurfie wzruci jaką rozumną i pował 


ną propozycyą, znaydą oni zawiał |, 


w tym punkcie śmiechu godną wątpli 
wość, i nieuwagi pełną trudność. Nie 
kto co mówi, powftaną natychmialj 
i- będą zawize przeciwnemi, gotowi 
bronić. zdania nie zezwalającego., dli 
tego. fzczegulnie, Że uprzedzeni h 


w zdaniu potwierdzającym. - Gdyby y 


pierwfi, zaczęli mówić, broniliby upor 
czywie tego; co. w uściech. drugich 
zbijają, A- chociaż kto uftąpi im. plè 
cu. batalii przez potrzebną czeftokrot 
powolność, nie przeto. więkfzy z nid 
odniefie pożytek.  Rzucą fię na tet 
czas na odwrot, i będą bić rzęs 
Wid: 


awa o mice 0 KSZO 
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włafney opinii, płacąc tą niesfornością 
wzgląd, który miano na ich flabość. 
0 jak wielce pomiefzany jeft rozum 
w takich. ludziach ,. nieftety:! chorobą 
ih bardzięy jeft nie uleczona, Aniżeli 
my prawdziwe fzaleńftwo! fzaleni nawet 
aS Ohie ubliżają nam jakieykolwiek wdzięs 
aZ UW ozności; kiedy pokazujemy, że w ich 
W dj wchodziemy. wizye; -albo przynay= 
wall mniey nie tak fię nam frogiemi ftawią; 
WIA lecz fantaftycy 'ftają fię gorfzemi, -0- 
ątpli włzem fzaleńfzemi przez nafzą.dla nich 
Nied zowolność. Wierzyćże temu, Że ca- 


hara 
imf 
nościj 
bregi 


RE. le fa narody, w-których ta śmiefzna 
Oto: 


panuje fkłonność? nie pewnieyłzego. 


1. ile my, o żadnym. takim narodźje 
ni lw fzczegulności nie wfponiniemy, də: 


lié nam żeśmy przeftrzegli, śżeby na 
"to miano baczność. -Jakożkokwiek jeft, 

kiedy -kto trefunkiem przeftawać bę: 
|dzie z jakim dziwaczaym fantaftykieną 
zadziwi -fie nad. częftym j-go--glup+ 
wem. Z tym *=wfzyltkińw to podzi- 
wienie nie powinno miefzać człowieka 
tozumnego, uważa on fpokoynym u- 

my- 


nich 
a. tel 
tw koj 
Mas | 
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myfiem nieuważne popędliwości una te 
kiey ofoby, i nie obawia fię poty ie 

wdać fię z nim w rozmowę, pytać [Wym 
go, a nawet i drażnić go niejakoś, (Wam 
żeby z nieprzyjemnego fpotkania jo a 
uczynił wefołą rozmowę. Skoro jawy! 
zaś fantaftyk pocznie mu przykrzyłi ty 
umie on wyrwać fię z tłumu przęjiacz 
uczciwe i pełne ludzkości zbycie i o0 
dalenie fię. Ale daymy to. że dwit! 
tacy odludkowie wadzą fię z fob? h 
Strzeż fię tedy, ábyś nie fzedł na W% i 
dną ftronę, uważay tylko, gdy dr?! 
dway wojownicy mieć będą zagrzan 
imaginacyą: jak fię przytrafia, i o le 70 
pizą grać poczną, upewniam cię, ill! d 
będziefz widział fcenę bardzo pesa 


ną. 
* Lecz wfzyftko zważywfzy, tri 104 
dno mi wierzyć, ażeby znaydowali fi 7) 
na Świecie ludzie humoru tak jedno" 
ftaynego, iżby fię żadna w nich nie)" 
pokazała odmienność:  Widziemy IV 
fiyfzemy wiele rzeczy, które tak moj?! 
cno i tak częfto rozum obrażają, żej a 
na | 
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sci tła ten-czas pierwfze gniewu porufze= 
otydtie lacno fię wzbudzi, i prętko fię 

tać fibynurzy. Ale nie to jet, co nazy- 
koś, (Wam bydź fantaftykiem! owfzem przez 
nia fito amo, Że kto jeft rozumnym, nie 
yro (Wyk? fluchać bez niejakiegoś porufze- 
krzyjiia tych daleko pomkniętych dziwactw; 
przejiaczey byłyby one przyjęte, i ze wfty- 
>; ofm rozumu umocnione. Bydź fan- 
dwgpiltykiem, jeft to dependować od fwe- 
fobijf humoru, i za jego iść powodem 

na 4°? Żadnego względu, comem już. na- 
sdy d wał poddańftwem i niewolą. Jeżeli 
tzat bywa na doftatecznym rozfądku do 
i; ojępZ0ania tey fzkaradney przywary, 
ję. JM bardziey zbywać będzie na od- 
e" do poprawienia fię w tey mie» 
he. Przetoż tacy ludzie nietylko nie 

| tri 3 poznawać, czym fą w rzeczy fa- 
ali qty» ale owfzem niechcieliby fiebię 
amięnić za człeka nayuczciwfzego, 

h nięytozfadnieyfzego i nayłafkawfzego 
my jaświecie. Przyftępują oni do końwer- 
- moti tymże famym umyfiem z którym 
,, ¿Muni Filozofowie przychodzą na dy: 


na | iputę; 


| 
i 
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ntę; powiękfzają wfzyftko, wfzyftkien mér 
przeczą, ze wlzyftkiego fie naśmieyforęż 
ja, bardziey nieużycie, niżeli hardi brzy 
nie pyłki od tego, czego fe chwjet 
cili, aż całą żółć złośliwego RR ryz 
fwo wyłleją. Ale nierównie gorząfłoń 
będzie, jeżeli oni mają jakiekol lwigllim 
światełko nauki. Na ten czas nietyżenie 
dąc tylko, Bakałarzami W naypodiąk vipa 
fzey umiejetności, ftana fię Licengj ięw. 
tami ladajakiego rozfądku i Doktot 
miw iaie Takie fa fkutki hiitog 
moru, kiedy kto nie ma tyle przez, k 
ności, ani tyle odwagi, ażeby. go piem 
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O cziekm, któremu mie zbywa na pitte? 
kim i fzczęśliwym obrocie. ka 


pe uny by ly pewnym otężefm, kt ona 

rego zażywał bajeczny Jowi ležel 

gdy chciał w jednym momencie poifte 
zać | 


a. ama" = 7 p ko pm 


Uniwerfalny. 


tkienizać moc fwóję nad śmiertelnemi Tym 
nieyfotężem pokonał zbuntowanych Ok 
rardijbrzymow , albowiem prętkość Matką 
chyyjelt rychłych fukcefsow. + Orzel, któ- 
kde z byftrym lotem wzbija figę aż pód 
gorząłońce, nofił pioruny Jowifza; ten, zaś 
-olwilinifter Bożka grzmotu, jeft wyobra* 
nietwieniem Wielkich dowcipow , któryma 
podląpipaniałość i obrótna prętkość w przed- 
sencjlięwziętych dziełach jeft przyżwoita. 
okto S3 umyfły, które nic dokazać nie 
itki iitogą bez długiego myślenia, inne zaś 
rzezi, których pomyślny fukcefs jeft fkut- 
go plem pierwizey ich myśli: Tych lu: 
zi naśladować prawie niepodobna, 
amci zaś wzorem fą do naśladówas 
ga4ilia, Rzecz dofyć jeft predka; kiedy 
obrze zrobiona, mawiał pewny Me- 
XV lrzec, Nie roztrząlamy bynaymniey 
s jakimkolwiek dziele czy mniey czy 
a pilte? więcey czafu na to łożono, ale u* 
„  Nażamy defkonałość, z którą jeft wy- 
m, kinane, i to jeft po czym miarkujemy 
Jowifikćeli mniey albo więcey powinniśmy 
e politie zacować. . Względem czafu, któ 
zać| ; "ay 


Człowiek | 
ry wykonanie dzieła zabrało, jeft tj $0 
okoliczność o którey nie wiemy, d| cun 
bo zapominamy, dofkonałość tyli prý 
fama jeft tą rzeczą, która fię beśpi Mu. 
cznie daje poznać w każdym dzieli Wyć 
i która zawfze trwa. weg 
Ale według pofpolitego trybu (god 
+ HB fię prędko ftaje, nie długo fię uty iedt 
ali muje, i mało trwa, iż lię zbyt rych ktot 
e | zakończyło. Naypierwfze owoce rzij NyŚ 
ko: fą tak dobrego guku, jak inne 2d 
nie konferwują fię: fa to, że tey 40 « 
żyje Metafory, naymłodfze dzieci Śilyś 
„I turna, które dla tey przyczyny łatyiay! 
PUNO ich Ociec pożera. Jeżeli tedy kto chimys 
| Ażeby dzieło naprzykład rozumu w nyn 
odlegleyfzey pamiętne było potomnilich 
Ści, nie trzeba go zapewnie maglikeyS 
dla uczynienia go nieśmiertelnym: naja 
jeft to za wiele śmiertelnym nie jitość 

to za wiele podobno łożona część | 
dna Życia na fkończenie jego, á ditte 
ga na wydofkonalenie. bo 
Z tym wfzyftkim ponieważ fe f 
cować zawize trzeba, co jeft dobtfię 


go | 


= 


w 1 


oj 
jetu go w fobie, zdaje fię, iż dwojaki fzae 
y, d| cunek przynależy dobremu, chociaż 
tyli ptętko zrobionemu lub powiedźiane= 
eé mu. Sukces w tym rodzaju dobra 
dzieki Wyćiąga dowćipu Żywego i fzczęśli- 
|Wego: dwie rzeczy z których każda 
bu godna ieft fwego fzacunku, kiedy fie 
utr dna od drugiey nie oddźiela. Nie= 
ryciiiktotzy zaftanawiają fię długo w fwych 
e rząjthyślach, i doświadczają, Że myśli ich 
inńie, 3 daremne; infi zaś trafiają zawfze 
tey ido celu, nawet nic o tym pierwiey nie 
eci Siltyśląc, Żywość ich zaftępuje mieyfce 
 łatyltaygłębfzych reflexyi, to, co im ta 
śą chąinyś ptzychodźi, rowna fię z naydluż= 
wngjlzym rożmyślaniem. Nie maíz dla 
Łomuilich niefpodźianych okoliczności i pos 
naglłeyśćia, przytomność umyflu, ktorą 
„m: illtają, ftaje im za naywiękizą przezor= 
nie jetość. | 
zęść |  Wrzucają oni w dyfkurfie tyfią< 
á dithe rzeczy dowćipnie powiedźiane, 
3 też podają w radźie tyfiączne fio- 
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aż fle fporoby, ktore tym batźiey wyda- 
dobt 


go 


fig, im naniey i od nich przygotö» 
wate. 
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ono "xenNr NN) tm 
wane. Ta łacność dowóipu czyni naj ol 
więkfzą ozdobę w każdey rzeczy, be m 
długiego namyślenia uczynioney, ich di 
iażby naymnieyfza była, częftoktj pr 
jednak barźiey bywa eftymowana al rl 
źeli wielkie dźieło, około ktorego l ft 
śilnie pracowano. ito ieft dla częj pi 
dźieło małe w tymże famym czali tz 
przedfięwźięte i wykonane fprawi ft 
podźiwienie, i częftokroć barźiey | ms 
odoba, niżeli dźieła wielkiey wą ia 
od długiego czafu ułożone „a 
> To przyfłowie Karola V. Ceu 
Za warlifmy dwóch ludzi, jeft zui i: 


mianuje wfzyftko; iednym flowem? di 
dę, przezorność, okazyą, wo z: 


pomi ie intereffu ? 

Z U 

przypadek w fakces fig na tych mi m 
| ZR | obral 
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nap obraca, iet niby dźiedźicem bogatey 
y, bei maiętnośći, ktorey wedle fwego upo- 
„ie dobania zażywa dochodow. Ale o- 
toktij procz tego zamyłły, które porodźiło 
na al rozmyślanie, ktore umiarkowała ros 
ego 1 ftropność; ktore oczekiwanie do fwey 
czej pory przyprowadźiło, ktorym, okoli» 
czai tzność UGpomagła, na czym fię na 0» 
rawi ftatek kończą? oto upadają w wykos 
liey | naniu, Z przećiwney ftrony Żywość, 
y wy iaka ia rozumiem, czyni na tych miaft 
„ cuda tam, gdźie nayglębfza powolność 
Càil i nayrozumnieyfza obojętność uftaje, 
 zujj i niczego nie dokazuje, 

ofo Wiem ia, że polpoliċie trefunkowi 
ofpoll aeh chwałę tych pretkich fu- 
z pon) kceffow, ale ieft to czynić krzywdę by: 
e (ił ftrośći rozumu, która ich ieft zrzo= 
emi dłem , fame chyba umyfły pofpolite i 
czelij zawifne nie będą iey tego pozwalać 
dtawij honoru. Na oftatek ta dofkonałość 
ofńćzą włafna wielkich ludźi nie może być 
. Żyj fkutkiem fztuki, powinni. ią oni przy- 
v kil rodzeniu, które ich z wyborney ufor- 
ch m| mowało materyi. Sztuka nie ma miey: 
obra L3 fea, 


Unime 
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S 
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pa OO EEE 
fca, gdzie fię reflexya zaledwie znay: 
duje, i tylko fię co pokaże: Zbyteczna 


łacność poymowania rzeczy przycho šie 


dźi ua pomoc, kiedy nie ma czafu nad 
nami fię bawić, fzczęśćie zaś ftawia 
na umyśle te rzeczy, kiedy nie mylo. 
no o ich okazyi. | 

Na ten czas używamy tey mocy; 


ktorą mamy nad fobą dla pośpiefzenij W 


dźieła bez porywczośći, i ufamy w dor 


świadczonym nafzym fzczęśćiu , aże | 


byśmy fię w fprawie famey nie zmie 
fzali. W takowym ftanie byftrość ru 
zumu będąc fpokoyną, lubo Żawiie 
równie żywą, przebywa przefzkodę 


prędzey aniżeliby ią mogł uważyć lud; 


polpolity. = 
Przetoż wielki człowiek nie wą% 


tpi uciekać fię do fwojey fzczęśliwą ™ 
Żywośći w naytrudnieyfzych  zatmj M 


flach, owfzem trudnośći fą celem a 


SAN iego dowćipu. obrotnegi 
ażda przefzkoda wzbudza iego pr% 
zorność podobnym fpofobem , iaki 
niębeśpieczeńftwo dodaje pea 
ziel: 


dźi 
tè 


U, 
ie 


ła 
CZE 
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monin a aaa a a 
nay. dźielnym ludźiom. Jak wielu ief, 
czna którzy nigdy lepiey nie mówią, iak 
zoho kiedy im żywo dogrzewają? Jak wie- 
1 nad Ju, ktorzy nigdy nie unikają fideł, iak 
-awia kiedy naybarźiey ftarają fie ich w ŝi- 
yślo” dła uwikłać ? Im bliżfze ieft niebefpie- 
 czeńftwo tym prętfzey rady potrzebu- 
nocy, JE W tych okolicznośćiach daje fię czuć 
fzenii W wielkim człeku niejakiś rodzay wal- 
w doj Cki, która pomnaża fiły iego prze- 
, až ZOrnośći, która mu poleruje rozum, 
zmie Í zachęca go do czynienia roftropnie. 
ŚĆ ro „Zmayduje fię w tey mierze rò- 
awie tość w umyffach, ktorey nie można 
zkodą POJĄC przyczyny: iednym: każde flowo 
yć luf HA Prętce wymówione dobrze fię nda- 
je, a o czym długo myślili, na nic fię 
3 wą Me zda: drugim co nie przyidźie na fa- 
śliwej WYM początku, nigdy nie przyidźie, 
zatny "czego fię oni po fobie fpodźiewać 
lem |"! mają myśląc, czas ich upłynął bez 
tnego Powrotu. Ale też z drugiey ftrony 
) prze wiele im rzeczy na myśl przyidzie w 
*, iakij 062 mgnieniu, a tak obfita żywość nad- 
dwaji Badza im to, czego wfzyftkie uwagi 
ziel | L3 i my- 


ZE AO a ŻĘ 


ślenia przydaćby niepotrafiły, 
Na oftatek można w powfzechno. P 
śći powiedźieć, iż rzecz, na ktorą figi ; 
niegotowano, w iakimkolwiek ią chcąc ) 
brać fenfie, przynofi częftokroć wielk 
kie pożytki Twojemu fprawcy, nieli 
cząc podźiwienia, ktore za fiiemi idźie 
Rozfądna decyzya na prętce uczynio i 
na dała Salomonowi imię madrego Ji 
4 uczyniła go ftrafznieyfzym, aniżęl R 
wizyftka iego potęga i bogactwa. A - 
Texander i Cezar ofądzeni fą za dwóch : ; 
godnych Synow flawy; pierwfzy dl A 
jedney żywey akeyi, drugi dla roftro 
pney powieści, Alexander, iż rośćią b 
węzeł Gordyifki, któregoby daremii | 
rozwiązać ufiłował; Cezar, iż rzel h 
upadaiąc, nie jelt to upadnienie, ali 
wźiećie poffeffyi. Dla tych dwóch © 
fobliwfzych rzeczy były im iednem ý 
po drugim całego światą rządy oda 
me, Lecz ieżeli iedną żywa odp „, 
wiedź nam fię podoba, wykonania t) p 

chłe powinne w zadumienie nas po 1 

wać, Ta fzczęśliwa fzybkość p a 

U: | 


imy 


AE 


Ży 
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{kutku znaczy. wielką. fprawność w 
hno przyczynie; wielki obrót co do proje< 
a jg St niezmierną zaś mądrość w pręt: 
heyi kim frzodkow.. obmyśleniu.  Przetoż 
wiel. ZJ OŚĆ dowćipu, która prezyduje i 
nieli rządzi tym wizyftkim,„. tym iefh dźi- 
idzie paieyfza, im pofpolicie. daley fą od 
ynial fiebie: żywość. i. gruntowność, fkwa- 

< d pliwość i roftropność, dowćip i rozfąs 
-Pi dek, imayinacya i rzeczy fprawówar 
| nie, nierozmyślność ioftrożność: Ta 
yj ofkonałość aczkolwiek rzadka iftotna 
zy dh iet Wodzom woyfkowym; przypiluje 
ontra P$, I ona, albo" przynamniey tak 
rości wfzyfcy rozumieją, że im namniey nię 
sei zbywa. iako na  przyzwojltey ichżę 
i zd włalności. Jakoż, w rzeczy famey wizy 
A. fikie niemal ich „zamyfły i fprawy ią. 
chi 3 rodzaju rzeczy „porywczo wykoną» 
dneni hych i nie przygotowanych, Trafiają 
a i ię w oblężeniu lub w potyczce tyfią* 
dpo czne przypadki, ktorym Żadna przę=- 
| Zorność zabiedz nie potrafi, o ktorych 
| lam nawet nieprzyjaciel nie. myśl, i 


A Aktotych on naypierwfzy zaftaje prze- 


fk L4 rażo- 


do 
Jw 
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rażonym; ielt to oczewifta i nagła o 
kazya, która przymufza Wodza do 


myślenia bez odwłoki, dowćip iego, 


pełen żywośći i fzczęśliwy powinien 
przynieść zwyćięftwo . | 

Co fię ściąga do Monarchy, przy: 
ftoi mu wiele myślić, czas potrzebny 
do przyprowadzenia rzeczy do dofko 
naley pory ieft w ręku iego, doftojeń: 
ftwo, na które go wyniofłą Opa 
trzność, nie tak fię mocą, iako raczej 


radą utrzymuje; myśli on o całym Pane gi 


ftwie, wfzyftkię iego fprawy fa to ni 
by tyleż krokow do fzczęśćia lub nie 
fzczęśiiwośći fwoiego ludu, wfzyfkkie 
zaś iego błędy fą niejakoś wieczne 
ponieważ złośliwa tradycya podaję 
do wiadomośći naftępujących wiekow 
chociażby o nich milczała Hiftorya 
ednym ffowem dźieła Monarchy f 
wfzyftkie iakby powfzechne; albowiem 
wiele mogą w umyfach wfzyfikih 
ludźi partykularnych, z tey przyczyń 
roftropność iego nie powinna gardói 
radami wezwaney na pomoc roftro 
pnośći. ROZ: 


w 


ła o 
y do 

lego, 
inien 


przy 
jebnyj 
ofko: 
ojeń 
Opa! 
aczeyi 
Pate 
Ło nie 
b niee 
yftkię 


czyny 
ardźii 
-oftr(: 
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O Ofobliwośći. 
SATYRA. 


peh z początku przyczyna uwagi 
dla mądrych, a śmiechu dla dru- 
widźiana , Diogenefa, z latarnią 
rażącego we dnie po ulicach Miafta, 
gdźie fie naywiękfzy tłum ludźi znay- 
dował, Lecz ten uczynek prawie był 


powfzechnie chwalony, gdy Filozof 
je przyczynę iego opowiedźiał. Szukam 


(rzekł ) ludzi, pragnąc ćiekawie zna- 
leść ich, ale oni fą względem mnie 


fqniewidomi, Żadnego człeka znaleść 
|ne mogę. Co zacz (-odpowiedziano 


mu) ći ludźie, których ci ukażują nie 
iż to ludzie? bynamniey, odpowie- 
dial Diogenes; fa to Figury ludzkie, 
ale nieprawdźiwi ludzie. Ten Filozof 
L5 UWa-= 
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uważał w ludziach to, co fię fprzels”y 
wiało iego rozumowi, o infze rzeczy 
cale nie dbając. ibn 
Są w prasydźie niedofkonałośćj|, ; 
ktore fę barźiey wydają, iako też tę 
mniey i cnoty, które fig barźiey ukw, 
zują, te przynofzą nam chwałę, tamie] ` 
te wzgardę u wfzyfikich: Ze włzjęq 
ftkich zaś niedofkonałośći, które naj, 
barźiey biją w oczy ofobliwośći wzgjęł o 
dem charakteru fwego, zdaje milę, 
bez wątpienia być naypierwfzą i pilie 
pującą względem liczby tych, którą fig; 
fey: fa podlegli. Włafność tey niedo. 
fkonałośći ielt być tak niepodobnyli nę. 
do fiebie famego, iż to ieft być, że tal ryc 
powiem niejakimś Hermafroditem, lyy, 
rzeczą z różnych przeciwnych fobii nę. 
części złożoną, którafię. opiłać 1lf py, 
może. Co fię tycze tych, ktorzy poli ża, 
padają tey’ niedofkonałości, mnófW| nu 
ich tak ieft wielkie, iż trzeba liczył ma 
fto za iednęgo, który iey- nie podlójim 


5% | ZLA ANNA 
Choćiażby ludźje fniefzni, kóry dzi 
caly 
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rze ły świat ieft pełen, razem uttali, o= 
ZECZ) pliwość fama jedna nagrodźilaby tę 

„odmiane, ktoraby ledwie ca byłą zna- 
Hol zna, tak wielką ieft śmiechu materyą 
eż O a niedofkonałość. Zdaje fię zapra- 
Walde, iż ofobliwość umyślnie fobie za: 
tael i koniec zakłada, a przynaymniey 
wait on gruntem, około którego ona 
e nap pracuje, i czego ona fzuka z ufilnością 
Vzglf wę wizyftkim. Jakoż znam ja wielu, 
mi Mkiòrzy chcieliby, gdyby można było, 
"1 Mie mówić gębą dla różnienia fię od 
któraj dzi pofpolitych. Cóż tedy w tey 
niedo „odłey potrzebie czynić? będąć oni 
bnylimówić, ale nie tak jak drudzy, któ: 
ŻE Ul tych przynaymniey w fpofobie prze- 
semi |wvżfzą. Jaki zaś ten jeft fpofob? oto 
; tobi itrzymać ile mogą głos fwóy, Ścifkać 
ać M Warsi i flowa przekąfywać, z których 
Y. po Zadne nie wyidzie z uft ich bez przy- 
nl mufzenia i w całości. Oprócz tego 
liczy mają oni ofobliwfzy jakiś akcent, który 
podkjim iamym tylko jeft przyzwoity, for- 

mują fobie udzielny IDykcyonarz, t- 
dzielny język, albo raczey Rodacką 


Ja- 


tÓrydi 
caly 
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jakąś mowę z drogich flów złożoną 
których w każdey rzeczy używają, [dzie 
które nie mogą fię zdać na nic nia az 
go, chyba na wyrażenie jakiego bali; 
muctwa. Na oftatek nie mówią otito p. 
ale bełkocą i fzczebietają dla tego, Xyzy 
by. do nikogo nie byli padobnemi. loft 
Infzy rodzay nie mniey Śmiechigsot 
godny jako i pierwfzy jeft tych, ktlfkiy 
rzy dobrowolnie ftają fię nieprzyjadiipąyy 
lami włafnego (wego guftu, fakryfikio 
jąc go bądź w pokarmie, bądź tef ņ 
w napoju. Nie pochodzi to ani z cnitzas 
ty, ani też z rozumu, ale z ofobliwopły 
Ści, Że oni uymują fobie to co z pralki 
rodzenia lubią.- Dziwackie umyfij 
które fię nie tkną rzeczy, kiedy lipy 
wfzyftkim innym podoba. Profić dł 
będą o jaką niefmaczną potrawę, kitalu 
rą nazywają Ambrozyą i Bogow pije z: 
karmem, porzucą naylepfze i naywja ( 
śmienitfze wino, á będą fię zalewihł: 
wodą, którą mianują fmaczną, przyja ś 
jemną, ochładzającą, zdrową, i Boe 
fkim Nektarem. W 
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[jinaman 
ożon = Tym fpofobem wynaydują oni co- 
rają jdziennie jakieś dziwaćtwo, żeby fię 
 inizgpąrziey á barziey ofobliwfzemi poka- 
o bałógaji; trzeba zaś przyznać, iż fię im 
lą Olto barzo dobrze nadaje. Nik albowiem 
g0, Żęprzyfmakow ich nie używa, przez co 
m. doftępują oni tego, iż miani fą za nay- 
nieciięsobliwizych z ludzi. Z tym wfzy- 
1, któffkim potrzeba albo włafny ich guft 
yjadigdradza, częftokroć ich fzaleńftwo, mie 
tyfikino wfzelkie zabiegi do utrzymania 
jdź tefe przynim Ćzynione. Lecz na tem 
Z Chas jeżeli oni chwalą dobroć rzeczy, 
bliwopłują , iż jeft bardzo pofpolite według 
z przjjich tey rzeczy używanie. 
mylyj Przychodzi mi na pamięć ofobli- 
edy lipy tego dowod wzięty z jednego nay- 
fié zdjpfkonalfzego w tym punkcie Origi- 
ję, Mitatu.  Napiwfzy fię ftarego wina, któ- 
ow plfe za naydelikatnieyfze sądził, nie mógł 
nych fobie przewieść, ażeby nie zawo- 
alewihł: jaka fzkoda, że naywyśmienitfzy 
„ prita świecie likwor, nie jeft niefkończe= 
» Í Bitie rzadki, byłby jedyną w życiu mo- 
pociechą, gdyby fię go nikomu 

wię” 
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więcey oprocz wielkich ludzi pić yna 
godziło. | piç 
Jeft rodzay ofobliwości, jeżelj wie 
tak mianować można, o którą fięlftak 
rać ufilnie potrzeba, Ta ofobliyyNa 
nie infza jelt, tylko ta, która nasj dol 
pofpólitwa wyłącza przeż heroicd gw 
R. dzieła, Ta ofobliwość pochodzi ityn 
wik ze źrzódła fwego z wielkosci duly daj 
Ku wipaniałości {entymentow, nä czj Wis 
i zawifla prawdziwa człowieka fzkót p 
tność, która, jako ją tu rozumiśdne 
uwalnia nas od niedofkonałości i ipo! 
fyi, którym podlega niewolniczy gi ale 
Cnota bowiem jeft pierwfzym fiifież 
mentem prawdziwego bohatyriiji c 
które nas od pofpolftwa oddala; glzą 
ta jeft, że użyję tego flowa, zinakąz k 
charaktetycznym, który róż, ili 
fzlachetnym człowieka czyni, i Min 
mu daje chwalebny tytuł Bohat 
Przetoż wielcy Panowie powinni 
śnieć przez cnotę na tym Świećięj z, 
żeli chcą być iego ozdobą, tak; HAL 
"R gwiazdy iaśnieją przez woje świ to 
kal fil 


geta 
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pić u na Firmamenćie, któremu przydają 

_ |pigkuośći. O tę fię kufić ofobliwość 
jeżeli wielkim Panom iak ieft przyzwoita, 
à figlltak ią ofiągnąć ieft iftotnie potrzebna. 
bliwi Na coż fię im przyda dyftyngwować 
 fasjdoftojeńftwem , ieżeli fię nię dyftyn= 
erolj gwują cnotą? im wyżey fa wyniefieni, 
dzi ji tym iaśniey fię ich niedofkonałośći wy- 
i dułą dają, à im ię to bafźiey dźieje, tym z 
ja cj więkizą ohydą upadają, i zarówno idą 
i fzhdt pospolftwem. Pewna ieft, że go- 
zuimiddnosć ich zawize będźie szanowana, 
ści i ponieważ zawizegodna pofzanowania, 
czy pilale razem z wielkim Panem umrze, 
m fudieżeli nie iet cnotliwym. Wielki człek 


4 człek chotliwy fą flowa iedno zna» 
(i 


lala; dtząċe, lą to przymioty nierozdzielne, 
znalijż których ieden bez drugiego nie tra- 
ni, Wi z honorem do wiadomości poto» 
„i kfltnych wiekow. - > 

Bohaj Panowie wielcy podlegli fa du- 
wińnijithey niejakieyś ofobliwości, ktora ich 
vieiąj Czyni ńieptzyftępriemi i ńieńawifnetmi, 
tak; Ale czyż oni na to wzgląd mają? ieft 
je świło tędy woleć raczey zarabiać na fpras 

ii Wie- 


te przymioty, będą adorowani. Stal 


ich wyfoki dofyć iet znaczy z fiebify e 


famego, tak dalece; że nie powinni f 


5 


obawiać, ażeby im należytey uchybli 


fię z fobą łafkawego, izczerego, ijedno, 
ftaynego; byleby tylko mieli Panowie; 


miano dyftynkcyi. Oprócz tego left td 


wyznać małą fwoję dofkonałość, zala 


dzając fię na famey fzczugulnie di 
mney wielkości, Żeby fię zrowni 


z Le Comte & Aguilar. Ten drugi Hii 
fzpańfki Mecenas umiał w naywyiiy 
fzych urzędach proporcyonalną Wbt 


wizyftkim i dla wfzyftkich zachowił 


miarę, umiał on łączyć wfpaniałośćijząć 


przyjemnośćią, powagę Z popularni 
śćią, Bohatyra z człowiekiem. Prze 
toż był on powfzechnie kochany, if 


p h 


mod 


ez 


mi nawet nieprzyjaćiele Hifzpanii itiha. 


łowali iego śmierći, fzacując go 1i 
gmit 


tot 


a 


n zmiernie żyjącego. Słyfzałem o nim 
ieza 


mówiących ludźi wielce mądryċh i 


r zpyielee rozfądnych: Umiał ten być wiel= 
go: 


Lzenił 
edno: 


lim cztowiektem, mie chcąc pokazywać 
unim był, Pochwała więkfza i któż 
a rzadźiey fię zafluguje, aniżeli my: 


ROWN kto może, 


Stal 

fiebit 
gni i 
chybi 
ieft t 
„ zal 
e dui 
owna 
gi Hi 


idẹ do třzečiego todzaju ofobli= 
Wośći. Ci ladźie, z których fię ten ro- 
izay (kłada, mogą mieć mieyfce mies 
izy Teatralnemi błaznami. Ich ućies 
tia iftaranie ieft fię dać poznać po dži- 
yacznym kfztałćie ubierania fię, cho- 
żenia, tańczenia, witania fię. Cokol 
Wiek ieft pofpolitego w tey mierze, 
ieńawidzą oni, żwyczay zaś zdaje fię 


ywjlyć celem naywiękfzey ich antypatyi, 


g Wig 
howi 
itosi 
ilarno 


troi fię po ftarodawnemu, wzna= 
„Wiać wfzyftkie dawne mody, wfkrze= 
mé ftaro-świeckie ceremonie, for- 
Mować poftać albo raczey maiłośne 


"jj maty dawnych Kawalerow, ieft to 
y iiiz pochyby z naypierwfzych ich za: 
nii i 


0 i 


w. Niektórzy z nich mają inne wy- 
Wornośći nie mniey śmiefzne moim 


et: M zdas 


Człowiek 


BW GOES 


zdaniem. Jeżeli oni znaydują fię qlvoi 
Hifzpanii, ftroją fię tam po Franajnegi 
fku, ieżeli zaś we Francyi tedy piłeż 
Hifzpańlku fię nofzą, raz fą Panta 
nami, drugiraz Arlekinami, albo czygW t 
fię upodoba, byleby się nie tak flavi karr 
iakby im należało. Do wśi pojadą lie 
modnych fukniach, u Dworu. zaś Wzn 
ftaro-świeckich pokażą fię. - Potrząlka 
bniż nam fa ći Pantomimowie, ażel 
śmy do śmiechu mieli okazyą? byt U 
mniey, tak wielu innych odprawią dwie: 
fkonale bez nich ten urząd. tyt 

Nie trzeba nikomu nigdy dać R 
kazyi do naśmiewania fię z nas, nidyś, 
wet i naymnieyfzemu dźiećięćiu, aiiat 
fzcze barźiey ludziom mądrym i rd?) 
fądnym. Ž tym iednak. wfzyftkę*m 
chfiałoby mi fię wierzyć, iż znayt MR 
ją fię ludźie, którzy chcą wyprawi [re 
komedyą bez naymnieyfzego koful f 
Spektatorow. To pewna ieft, iżby nodd 
minął żaden dźień, ktoregoby oni ipo 
pokazali nam nowego dowodu ofotląp"Z! 
wości, nowey niejakieyś w p 
Wo" 


- Uniwerfalny, 

fię {iwoich ozdoby, i czegoś nie zwyczay- 
ranajnego tak co do rzeczy famey, iako 
dy płeż co do kfztałtu należy. 

anta [tak tedy każda niedofkonałość 
> czyj rodzaju ludzkim ftaje fię niby pos 
flaviletmem drugiey niedofkonałości, to 
jadą elt, iż śmiechu godne fprawy jednych 
zaś wzmacniają fkłonność do pośmiewi: 
Potra ka drugich. | 

ażebj Lecz co fię ftanie ż ofobliwośćią 
byty umyśle, ponieważ w famych pos 
wią diwierzchownych manierach ieft tak ob: 
itym pośmiewifka zrzodłem? fą al> 
U a o których powiedział: 
is, iilyś, że im natura umyślnie uformo* 
u, aiala guft i dowćip na wfpak, nie że= 
i iry to było w famey rzeczy, ale że 
zyftij emu można wierzyć, flyfząc ich mó: 


mayli Wiących < w iakieykolwiek  materyń, 
rayil Dreść fama prawdy ieft, iż oni ftara- 


- kofalia fię pokazać ofobliwfzemi, i dla tego 
żby ijoddalają fię tak ftatecznie od myśli 
oni iipofpolitey, iż zdaje fię rzecz im być 
ofobliprzyrodzona nie myślić, iak zwykli 
myślić drudzy. | 
M4 S3 


fwo: 


Cziowiek 


Są to dźikie zdania, śmiefzne zirym 
myfly, przepędzone: przez «lembi dą. 
konfekwencye, chimeryczne maxym 
wizye, ktorych nikt inny nie rozumifko 
oprócz ich famych, ieżeli to prawdłkkią 
że oni fami ie póymować mogą, tlpier 
co ieft ,polpolićie przyjęto od ludiag , 
zdrowego tozfądku i guftu 'dobregifę y 
Żadnego u nich nie ma zacne dają 
wizen oni nad tym ubolewają. (lez 
gdyby fię kontentowali fwojemi fie i 
tylko nałycać džiwađtwami, i przópich 
nami o nich rozprawiać! ale niekol pe 
tentują fię tym, owfzem na dopełnietijaży 
fwojey ołobliwości, pragną oni i miyoś 
% też fame wprawić  dźiwaćtwa, ły d 
pragną kfztałtem Miauczyćielow iiey 
chowując minę glupie poważną; bp, 
pówierzchowna poftać fiuży w ich face 
myśle do pokazania ich dofkonałoky 
zkąd inąd iuż znaney. Æ któremi tych 
mawiają , niepatrzą na nich, byli 
to wielki im Świadczyć . honot, j , 
dofyć ieft, iak oni czynią,  fpóytźópą 
na nich okiem tata i owdźie biegajijjej, 
cym 


Uniwerfalny. 
i a 
ne iym Z niejakąś obojętnością i pogar- 
embiija, 

xym Lecz zważywfzy dobrze wfzy< 

> zumiiko ofobliwość nie ieft niedofkonało- 

rawdktja bęz nadźiei uleczenia: czyliż bo* 

ga, tlgiem rozum fam. niemogłby iey od 

À ludipas oddalić? ale że ludźie kochający 

bteglię w ofobliwośći właśnie rozumu nie 

ku, imaja, podajemy im fpofob, ktory mi 

Mię zdaje naydofkonallzy, na ulecze= 

emi lipie ich choroby» -Nie wyćlągam po 

Pezópich więcey, tylko. ażeby przeczytali 

niekolty receptę, ieżeli niechcą  lekarftwa 

Inielfażywać, Lekarftwo tedy na ofobli- 

1 1 lllpość jeft, uważać tę niedofkonałość 

twa, iy drugich i roztrząfnąć to, co ieft w 

W iiey śmiefznego , płochego i nieprzy- 

3; lemnego; te przymioty fłufznie nale- . 
z ich Wace do ofobliwości dają fię wfzy- 

nałoślfkim poznać nie wyłączając nawet 

emi Mych, którzy ie mają. Przeyrzawfzy 
było lle w tym wiernym zwierćiedle, trze- 

OE, pp” uważyć fkutki ofobliwości: złośli- 


. 
GET. 


óytliirą kronika opąwie ie każdemu, kto- 
1egajjplwiek fluchać zechce: fami naymę- 


cym M 3 drfi 


GD 
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row. 


š 


jey dofkonałości. 


AUT: Pome mieli 


EA | 
drfi ludzie nie mają za fzkrupał, o 
wfzem z miłośći ogłafzają ie dla pi 
lepfzenia tych. którzy fię powinni p 
prawić, tak iak fię oświadczają. 1 
fkutki zawieraią fię w tych dwóch fly, 
wach: itać fię originałem i wzgati 
godnym, mając nawet wielkie innel*. 
fobie dofkonałośći. Jeżeli po tyl 
wfzyftkim znaydźie fię, któryby chê". 
być ofobliwym, albo trwać w t" 
"I dźiwackiey ofobliwości, mam ia teg 
ARN za człeką opulzczonego od Dokti 


bóadkdć béit bódddiniiiii 
ROZDZIAŁ XVII. 


O człeku, ktory ffanq w fiopuiu fi 


| "Rozmowa miedzy Autorem i DON 


MANUELEM. 


niec 


r 


Moc 


| COV 


ich 
dw 


: mi 
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a] E o : 2 -> 
uł, JZPYCZAY dofyć ofobliwy, to jeft, iż 
lla pd niewidźieli dzieci fwoich, ażby do lat 
i pi Kdmiu nieprzyfzli. Miłość Oycow- 
z fka pofpoliĉie tak ślepa, niezamykała 
ch fyj | 0020 nad zwyklemi piedofkonało- 
zgari śiami dziećińftwa: niezgadzało fię z 
inne q zt owym ich rozfądkiem widźieć te 
z w iedofkonalośći, 1 pokrywać ie, a le- . 
„ cha cze barziey mieć w nich upodoba- 
w tie jako czynią wfzyfcy prawie Oy- 
ja tep Wie. Czekali tedy ći ludźie, ażby 
Dok e rozum zaczął ukazywać przyna- 
mniey w ich dźięciach, dla uznania 
lich i przypufzczenia do fpołecznośći 
| „gaj woley Familii. ; 
D. M. Jako Oycowie poftępo- 
TI wali tym fpofobem z wlafnemi dźie- 
« |ćmi? niemogliż oni ćierpieć ich dofko- 
: pałości, choćiaż to ieft rzecz nieu- 
iw Oy chronna w pierwfzych leciech nafzych? 
nie dźiwuję fię tedy ~ bynamniey, że 
_ _ „| głupi tak moeno fię niepodoba rozu- 
i DOl mnym ludziom, ktorzy do niego nay- 
mnieyfzey niemają relacyi, niedziwu- 
ed typie fg bynamaniey, że fpoleczność ti- 
M 4 kiego 


ZWJ: 


Człowiek | 
kiego człowieka zdaje fię im niezm. 
fną. 


AUT: Jakożkolwiek bądź, przy. 
rodzenie lubo ieft cale mądre, niej 
dźiela iednak zaraz  dźiełom fwoin 
oftatniey dofkonałości, i fzenka cho 
tiażby naydowćipnieyfzą nienagradzą 
na tychmiaft tego ufzczerbku. Obie 
dwie te rzeczy dążą powoli do kre 
fu fwego, to ieft dofkonałośći, pofte 
pują małym do niey krokiem, i nie 
przychodzą chyba barzo pózno. 

D. M. Początki wfzyftkich rze 
czy nawet i naywiękfzych fą prawie 
niczym, trzeba wiele czafu, ażeby te 
początki ftały fie iftotami dofkonałe 
mi w fwym rodzaju. To, co zata 
do fwojey przyidźię dofkonałośći, ma: 
łey ieft ceny, i niedługo trwa. Kwiat 


który fię w krótkim  czafie rozwija | 


w krótkim też czafie więdnieje, dya 
ment zaś, który z wolna kfztałt Twój 
bierze, może być wiekuifty, 

AUT: Przećiąg czafu, którego 
wyćiągafz ną to, ażeby iaka rzecz by: 


PAEA 


lą dó 
nasd 
„my fix 
(zem 
tak © 
fu, a 
męfkć 
tozur 
myfl 
arni 
|8 } 
niefta 
powe 
lość, 
być : 
ikim 
wiel 
tzy | 
„doś 
i ty 
emi, 
zon 
czy, 
tòr 
kròt 
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ła 
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POA TEE EEEE m EE EZ z, 


eztela dofkonałą, ftofuje fie niemniey do 


przy: 
niej 
woin 


nas iako i do innych iftot, nierodźie- 
myfi my ludzmi dofkonałemi, bie- 
emy’ nieznaczny wzroft codźiennię 
tak co do ĉiala, iako teź co do umy- 


l choffu, aż poki nie przyidźiemy do wieku 
tadzajnefkiego, i póki niezaczniemy mieć 
Obiesrozum otwarty, zdrowy, tozłądek, u- 


) kre. 
poftę: 


i nie 


| 126 
rawie 
by te 
nale 
zaťa 
i, MA: 
Wiat, 


zwija | 


dya! 
fwòy 


A 
drego 


z by: 
ła 


myt wypolerowany, i należyte roz- 
parnienie. 

D.M. [eft pewna, Że człowiek 
nieftaje fię dofkonałym, chyba tym 
powolnym fpofobem. Lecz dofkona- 
bść, októrey mówifz, zdaje mi fię 
być zrodzaju darow, które fię wfzy- 
ikim zgoła nie udźielają.  Widźiemy 
wielu, którzy iuż nie fą dźiećmi, któ- 
izy mówią, którzy fię uczyli i mają 
doświadczenie, ztym wfzyftkim nie 


| 


l3 tym co nażywałz ludzmi dofkona- 
lemi, i że tak powiem zupełnie dokoń- 
onemi: zbywa im na niejakieyś rze- 
czy, która także ma fwoje ftopnie, i 
tòra fię nabywa w dłuźfzym lub w 
kótfzym czafie, jeżeli iednak niezby- 
| M5 wa 


| 


Człowiek 


wa na fpofobnośći do doftąpienia iey, 
Na oftatek iedni fą tępi w począt 
kach, ale zczafem doydą defkonałych 
drudzy wieleiaż we wfzyftkim pofią 
pili, inni zaś ftali fię ludzmi dofkone 
lemi. 

AUT: Użyjem tu podobieńftwą 
na wyrażenie przez iakie my ftopni 
przychodźiemy do dofkonałośći. Wi 
no wyćilnione z iagod ma flodkośl 
nieprzyjemną, gdy zaś dofkonale fii 
iefzcze nie uftoi, ma przykrą oftrość 
lecz gdy fię zupełnie wybutzy, trad 
guft ffodkawy i fwą oftrość, a naby: 
wa fmaku, ktorym fię równa z Ne 
ktarem, ieżeli rodzay jego był wy 
borny. Jeft to obraz ftanu  dźiećiń 
ftwa, młodośći i człeka dofkonałegu. 


D. M. Przyimuję twoję podo“ ; 


bieńftwo, póftępki rozmaite, o ktòryc 
mówifz, wyobrażają mi te, ktore czy: 
hi umyfł ludzki w flabym naczyn 


ćiała, i oraz przefzkody w tychże po| į 


ftępkach Każdy człek doznaje w fo: 
bię tey nieprzyjemnośći dźiećlńftwa, 


kto- 


ja 
| 


ktora mierzi rozum zdrowy, tey ©0- 


| frośći młodośći, ktora udaje fię za 


memi objektami zmyślnemi, i ktora 


| jet niby pierwfzym wizerunkiem człe= 
‘ka rozumnego. Prawda ieft. iż nie- 


ktorzy zdają fię mieć dyfpenfę w le- 


| éiech od przyrodzenia w tym punkcie. 


Ale oprocz że te przykłady fą barzo 


rzadkie, zawfze mają pewne znaki, i 
|pewne oftatki wieku fwego, po któ- 
tych poznaje fię, że doyrzałość ich 
‘fala fię przed czafem. Inni zaś ma- 


ją niejakąś powagę przyrodzoną lub 


‘| też przyfpofobioną, ktora ukrywa na 
= niedofkonałośći młodego wie- 


u. Lecz oni nieutrzymują tey po- 


‘| wagi tefknią, rozumiem, być tym 
| czym niefą w famey rzeczy, i wpada- 


4 


ją w letkośći, ktore pokazują w nich 
barzo niedofkonałą. kopią człowieka 


'| dofkonałego. 


AUT: Widźifz, że czas wielką 
jet pomocą w niedoftatku łat ido- 


A jog świadczenia. 


ńftwa| 


kto- 


D. M. Sam tylko czas może po- 


pra- 
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prawić dżiećińftwo i młodość, któn|Kim 
fa prawdźiwie wiekiem niedofkonałęj 07! 
śći we wfzyftkim. W doyrzalfzyn WO 
wiekufą myśli gruntowiiieyfzei głębly|*" 
rozum ieft otwarty, rozłądek zdrowy“ © 
umyfi rozumem fię rządzący, prze 
zorność należyta, guft dofkonały; fen "29 
"ML ce wielkie i ftateczne, zmyfły nie pie rozł 
| fzczotliwe, żądze fzlachetne, porułzej 3 
| nia pomiarkowane i mądre. Tym fpo nieft 
4 (i fobem przyfzedłfzy z czafęm do tego ktąc 

Ni ftanu człeka dofkonałego, ftają fię lu zyc 
| dźie członkami pożytecznemi ipoj! M 
trzebnemi w fpołecznośći.  PPomagwl 
ją drugim zbawiennemi radami fwe 
mi, i przez roftropne nakłaniają uwa 
gi, uczą,ich i podobają fię im przej; 
dofkonały rozfądek, i guft wyborny, | *81 
Jednym flowem, wfzyftko, co fię tyh 0 
ko myśli, mówi, czyni, pokazuje człe Pal. 
ka w ftopniu fwojey doikonałośći. 
AUT: Trzeba niemałą odprawić 
drogę. ażeby doyść do tego krefi | 
Niech dufzą długo miefzka w tym cie 
le śmiertelnym niby w ćiemnym ie 
| „kim 
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któr 
onało: 
„lfzyg 
lebi% 
rowy 

prze 
; fen 
ie pie: 
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Bi fpo: 
> tego 
fie lis 

i po: 
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pozew 
kim więźżieniu, w którym pochodnia 
rozumu niepokazuje fię, chyba tylko 
zwolna izdaleka, gdzie to fwiatlo o- 
świecające inne dulzy mocy, nie Iwie= 
(i całym blafkiem fwoim, chyba.po 
wielu łećiech ĉiemnośći. -W tym ćie- 
mnośći ftanie, gdy rozum, pojęćie, 
rozfądek, wola, fetce, czynić zaczy= 
nają, coż innego czynią? oto tylko 
nieftety ofzukiwają fię i mylą w obje- 
ktach, mimo naywięklzę ftarania, któ- 
tych inni dokładają na oświecenie ich 
i umiarkowanie. 

D. M. Jak wielce ieft rzecz przy- 
kra człeku dofkonałemu i rozumne- 
mu być przymufżonym przez potrze- 
bę lub też grzeczność ftofować fię do 
tego wieku, który famą tylko ma fi- 
turę ludzkośći.  Smiałbym przyró- 
wnać tę mękę do okrucieńftwa, które 
Falaris wynalazł, ponieważ ona ieft 
katownią umyflu. 

AUT: Podobieńftwo ieft gwałto= 


krefy 
m cie 
m ia 
sim 


wne. Jakoż kolwiek zaś bądź, czło- 
Wiek udofkonalońy z czafem i z pra: 
ca 
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cą uważa na ten czas przefzłe fwoj 
biedy; użala fię nad ftanem fiabośliję cz: 
niewiadomośći i ślepoty, z któregys, i i 
wyfzedł, potępia fwoje małe rozeznikyfty 
nie, fafzywe zdania, płoche myśli| T 
guft dźiećinny. Przypomita fobie thowie 
zadźiwieniem wfzyftkie błędy i olziyśći, 
kania ferca fwego: iak wielka pośle tj 
cha dla niego uważając, iż iuż nie Fa 
dźie więcey ną potym igrzyfkiem tall 4 
E | wielu niędofkonałośći. dobry 
ild D. M. Ale iak wielu ieft, którzjedno 
nigdy nieprzyidą do krefu dofkonałojdne 
Séi. by g 

AUT: Dźieje fię to dla tego, luka 

im- na niejakichś rzeczach zbywa, iilnocy 

koś niedawno powiedźiał: może blyoje 

być, że niemają tyle guftu i fentymeh hcya 

tow, a co gorfza ieft, niemają tyle tahiu fi 

zeznania, nakoniee ia fam _ niewieltkanie: 

czego im niedoftaje. 

D. M W aaa tacno uwadze 

| my, Że im zbywa na czymś, ale fitppoz 
| możemy twierdźić, co ielt, czego ii im 
niedoftarcza. 
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mazdy 
fwo] AUT: Przyznać tedy potrzeba, 
abośliłe czas wielkim ieft lekarftwem dla 
tòreghas, iakom powiedział, ale nie ieft le= 
zezmigyfttwem powfzechnym. 
yól D.M. Bynamniey: niefprawuie 
obie złowiem on w nas fzczęśliwych fklon= 
| ofatnośći, ale fzczegulnie pozwala natu- 
podijze tyle fryfztu, ażeby mogla, co za: 
nie bęyzeła, dokończyć, i zebrać, co zafia» 
em tål Ale grunt przyrodzony choćiaż 
dobry, i choćiaż, że więćey powiem, 
którzjdnoftayney dobroći nie niewydaje o 
onałośgdneyże porze w tych wfzyftkich, kto- 
py go mają: w jednych dla tego, że 
go, liłukacya i temperament jeft na po- 
va, iknocy, rodźi i przynofi owoce porze 
oże tdlpojey ffużące: w innych, bądźże edu- 
tymelkącya jeft na przefzkodzie w opoznie= 
yle thu fię, bądźże od temperamentu ieft 
 wieiłaniedbany , odłogiem przez dlugi 
, as leży, i nieprzynośi, że tak po- 
iwadtjiiem, w fwoję porę owocow. To 
le tiehpoznienie iet zrzodłem ofobliwfzych 
go 1" wa „gdy fię śćiąga do tych, 
 torzy w ftanie fwoim i kondycyi po- 
winni 


winni być ludzmi dofkonałetni; aljzaloś 
wiem dofkonałość przyzwoita ka jogli 
mu ftanowi, i każdemu urzędowi how 
woli fig nabywa równie iako i dol 
nalość prźyzwoita człowiekowi, [| 
fądzę fię być zdolaym urzędnik 
dla tego fzczegulnie, że mam uri 
Sędźiowiki, ani też człekiem  tofiet 
mnym dla tego, że jeftem w tym w 
ku, w którym powinien 

-zum. 


AUT: Alboż i Krolowie fami 


niknąć mogą tey  tieuchronney jfithti 
trzeby polerowania fie i dofkomalik 


przymioty koniecznie potrzebne wikon: 

ftojeńftwie Krolewfkim, które piźliiną: 

ją. Nieboć wprawdźie zwykło wii | 

zafiewać źiarno tych przymiotów! 

trzeba, ażeby oni fami mieli ftarai 

tak względem wzroftu, iako też dóji 
tz: 


Uniwerfalny. 193 


młośći zafianego źiarna; ażeby fię 
dhogli [prawować tak, iak na Monar: 
jow przynależy, i rządźić dobrze 
pójemi poddanemi.. 
AUT: Nikt tedy nie jeft woleń 
i ufłowania w nabyćiu dofkonało: 
i ugi przyzwoitey fwojemu  ftanowk 
1 zojletman tnający władzę nad woy= 
ym yfiiem faje fẹ dolkonałym fzafująć 
lew fwoję i drugich. Lekarz niepo= 
tuli wyprowadźić człowieka ż choro- 
family Smiettelney, aż wprzod kilku na 
ney inten świat wyfzie. Człek uczony 
 (komdiedoftąpi tytułu prawdźiwie mądte= 
h? boj chyba że fię wyrzecze fwojey fpo- 
Niefbynośći, i wyda na fztych zdrowie 
ońałuioje. Lecz choćiaż nam tak wiele 
éig, tłolztuje , ażebylmy fię ftali dofkona- 
zne ilmi, Z tym wfzyftkim izaliż nalza dos 
ne wilkonałość może fie nażwać gtuntó= 
e pilną | | /- 
wif D: M. Dotykafż w tym punkćie 
tow Mizeryi ludzkisy. Nic bowiem mie 
ftarahafz w tym żyćiu ftalego, wfzyftka 
też dolę uftawnie odmienia, wfzyftko fig 
rzi N albo 


nięć 
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albo; pomnaża, albo upada wok, 
mgnieniu | ke 
AUT: Tak dalece , że fiły. duff... 
zgadzają fię z włalnośćią ćiała chois ję 
o lub też zdrowego. eĘ 
D. M. Zlaty umnieyfza fie riots 
mięć, tępieje umyff, oflabia imę 
nacya, uftaje dofwiadczenie: wfzyftij, fie 
piękne przymioty dufzy . odmieniipuy,, 
fię z odmianą ała, które nie mófiny,, 
wydołać powinnośćiom im przyzyłyęy 
itym. Lecz dla tey włalnie przydihyć 
py należy ufiłować, ażeby fię Wie 
wczefnie ndofkonalił, ażeby mógł piim 
dzey i dłużey korzyftać z pracy file o 
SP, s dj: 
AUT: Uprzedzając tym fpolia 
bem młode nafze lata, możemy folz 
przyfpofobić znaczny zbior dofkotfą y 
łośći, przez który nie mamy fię oh 


niem twoim wiek przynofi. 
fzczęśliwy zwyczay . dofkonale 
wfzyftkich fit dufzy, zoftawuje poi 
bie ślady, ktore fię łatwo zatrzeć 1 
c dadzą. 


e A 
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dzą, Pamięć może fię ftać mniey 
piema: Co do nazwifka i imion, ale 
żeczy. treść idźieł zoftaje: imaginacya 
jie ielt iuż wprawdźie tak żywą, lecz 
łozum i rozfądek poznawają iey ptży= 
ioty, ganiąc wymufzone, chwaląc 
dać zwykłe i niewyfzukane; guft mo= 
We fię niby podftarzeć co do dźieł ros 
imu, ale ztym wfzyftkim poznaje 
olkonale, co ieft dobrego i wyfmie= 
zyzyłitego w. innych.  Nakoniee może to 
rzy yć że okazałość powierzchowna zgi: 
dig lie, lecz fie grunt fam zoftanie. / 
ógi Pym wfzyltkim ia nie twierdzę, ażeby 
cy Mie oflabienia, choćiażby naylekfze by». 
yı zdarzać fię zawize mialy olobóm 
jlata podefzłym, ieft ich wielka lis 
zba, które fie aż do końca utrzymiu= 
ji w całey. fwojey. dofkonałośći. 

ię d D, M. Nie ieft mala rzecz üprze= 
| ża zlidjć tym kfztałtem, iak rozumiefz, 
Dawlata, chcąc ftańąć ha oftatnim dofko= 
onaleląłośći ludzkiey ftopniu, i na nim fig 
epo trzymać. 

rzeć ul AUT: Jet to od famey zaraz 
adzą.| ` N3 mło: 


196 Człowiek 

młodości trawić nafze godźiny, obra' 
cając wfzyftkie ufiłowania na pomno, 
żenie darow natury. Uczenie fię pier 
wfzych Autorow tak co do nauk, iako | 
też co do polityki, fztuki wojennej, GE 
urzędu Sedźiowfkiego, &c. obcowanie 

z ludzmi dofkonałemi w rozmaitych] | 
rzęczach, głębokie ryzmyślania i czę 

fte uwagi, używanie, doświadczenie, O 
i ćwiczenie fię, wfzyftko to ieft, z 


AI 


przyprowadza do końca robotę, któ 
rą hoyna i łaskawa zaczęła natura. j | 
Ð. M. Człowiek, który ua tym fa 
ftańął ftopniu, ofzacowanym bydź niej © 
może. sm 
A. Przewyżźfza wfzelki fzacunek, pa: 
w którym go mieć możemy. > 
D. M. Jak wiele zyfkuje ten, kto 
jeft tak fzczęśliwy, Że fię zasłużył m 
przyjaźń takiego człowieka: jeft to na: 
uczyciel, którego maxymy pochodzą | 
od zdrowego rozumu, i naywyborniey- 
{zego guftu; jeft to przewodnik, którego 
rady pochodzą od naydofkonalfzey ro- 
ftropności i doświadczenia, jeft kę na: 
- de- 


ri 
polo 
fco 

|lecz 
nie « 
nie 
ly. 
tow 
j moc 


oj 
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n ; asza ż p 
obea dewfzyftko przyjaciel, którego terce 
volne od podłości ftatecznie jeft do 


spi Mas przywiązane. 

„ lak | % eA 

wół Gi BS SR Za SA LEO B 
wanie 


iyh| ROZDZIAŁ XVIII. 


i czę. i = 521 ; 
zenię | O iafnosct Poloru i Porządku. 
t, col 


któ a, która kfztałtuje, ozdabia i 


udofkonala wfzyłtkie rzeczy we- 


iya. ; ; 
tym ile porządku natury, jeft, że tey me- 
4 nięjafoty zażyję, matką. poloru. Wza- 


mnie polor jelt doskonałości i fza- 
k, unkiem każdey rzeczy. Zadne dzie- 
lo rozumne niemoże fię wfławić bez 
kto Ploru : Znam ja wielkie dowcipy tak 
y wa (to do invencyi, jako też do rozłądku, 
kcz z drugiey ftrony tak grube, i tak 
nie okrzefane, że zdają fię bydź go- 
lnieyfzemi pogardy , aniżeli pochwa- 
ly. -Bez wątpienia dyskurs naygrun: 
townieyfzy, nayuczeńfza Klięga, nay- 
mocnieyfza wymowa, nayglębfza u- 
| N3 mie- 
| 


ane 


ł na, 
> na: 
odza 
aiey- 
rego 
7 ro- 
+ nai 


d w 
p 
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miejętność, Iktórey zbywa na ozth 
bie poloru, miana będzie 'za jedn 
grube dziwaćtwo, którego nayłafja 
wfza kara jeft zapomnienie. Znam 
także wielu innych, którzy chcącfi 
im z blifką przypatrzyć, nie mają do 
wcipu ofobliwfzego, ani też fa ludźn 


extraordynąryinemi, tym czafem mi: 


ją wielką u wfzyftkich flawę, bo m 
ją rozum bardzo wypolerowany. 
_.. Mówię toż famo o prźymiota 
ciała, które tracą fwóy fzacunek, je 
żeli zbywa im na przyzwoitym pol 
rze, Człowiek który jeft fzpetny, i 
le który ma obyczaje uczciwe i pry 
jemne, podoba fię niefkończenie bt 
ziey, aniżeli piękny człowiek, któ 
go fpofob poltąpienia jeft gruby im 
polityczny. . Owfzem człek taki obi 
Żą nas, ponieważ mniemamy żeń 
może znaydować pròżna chwała w j 
go grubiańftwie. W prawdzie dofki 
nałość jakożkolwiek, czyli to mali 
czy wielką, rzetelnA czyli też mni 
mana nie chodzi bez próżności, chyli 
ZE 


i dk "—— oz KE 
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że cnota przybędzie na pomoc, i ten 
Jowiązek rozerwie: 


yla Nayfkłomnieyfii zaś do' prezum- 


Jpcyi a pogotowiu do. nieludzkości fą 
pofpolicie,. ci, którzy mają w wyło- 


|kim ftopniu przymioty piękne ciala: 


| pikczemnegó umyfłu ludzie, ktòrzy 


1 fię boj, ażeby przyjemne obyczaje 
ich nie poniżyły ; ludzie glupio har- 
| dzi, którzy rozumieją, iż im zupełne 


nigdy oświadczyć fię niemoże ufzano- 
wanie; ludzie o nic niedbający, którzy 


zatopieni w fobie famych.. niemogą 
naymnieyfzego fobie uczynić wftrętu, 
przez wzgląd dla drugich: T tak te- 
dy pròżnņna chwała na famolubftwie 
czyli włafney miłości zafzczepiona jeft 
początkiem wfzyftkiego ich grubiań- 
fwa. 

Tym czafem gdyby oni mogli 0- 
tworzyć oczy na prawdziwy ich inte- 
res, obaczyliby, że polor i grzeczność 
krafi .dofkonałość, którą mają, a Za- 
ftępuje mieyfce tey, którey niemają; 
i to jeft częftokroć z tey przyczyny. 


Ze 


rS y 
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że niezliczona liczba ludzi na świecię 
nię bywa poczytana w regeftr glupich 

Lecz jeżeli ten polor w obycze 
jach nieco nabywa ozdoby od polon 
umyflu, ta ozdoba z ofoby człeka fpa: 
da na wfzyftko, co ją otacza na me 
ble przyftoyne, na wytworąć malo: 
wanią, ną Kfięgi wyborne, chociażby 


kto niebył człowiekiem do nauk api 


plikującym fię z profefsyi, jednym fioj 


WE na tyfiączne 'inne rzeczy do uży: |( 


wania nafzego flużące, w jakimkok 
wiek ftanie zoftawać będziemy. 


Na oftatek prawdziwa cnota nieli 


wyłamuje fię z pod prawa połoru, 


fkorc 
w po 
otra 
widz 
ko Ip 
zyn 


ści, 


owizem z więkfzą je zachowuje pil 
nością i fcisłością, aniżeli człek dwor: 
fki fwojemu ufłażyć ufiłuje monarfze 


Polor ten, jeft to ludzkość fkromnt| fkoi 


i przyjemną, którą pochodzi z efty: 
macyj ku wfzyftkim, która fkłania 
fie do każdego pattykulatnego człela 
wedle jego ftanu, która ftofoje fię do 
zwyczajow przyjętych od ludzi uczci- 
wych, która fię banaymniey nie froży, 
fko- 


jey 
tOZĘ 


fię : 


na i 
by € 
któ! 
gdz 
czą 
lob: 


ai 
Wiecię 


Uniwerfalny. 
koro Religia i uczciwe obyczaje fą 
y pofzanowaniu, która nie ftaje fię 


upich 
ycząjoftrą 1 furową, tylko na ten czas gdy 
olonlwidzi niejakieś wykroczenie przeciw- 


A fpa 


a me 


malo: 


iażby 
k ap 


n flo:lg 


uży: 
mkolh 


a nie 
loru 


pi 
wor 
ırfze, 
"mna 
efty: 
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ę do 
CZCI- 
*oŻy, 


=> 


Giz 


fo powinności, która przyjemnemi 
gyni poczciwego czleka oraz 1 cno- 
tę. Z przeciwney ftrony jeżeli uy- 
miefz ten polor cnocie, si jeżeli fię o- 
ma mi nie ukaże tylko pod zafloną 
rubey furowości, trzeba mi na ten 
czas pomocy Religii i całego rozumu 
mojego, ażebyś mi jey nie obrzydzi. 

Obaczmy teraz co jeftpolor wzglę- 
dem każdego dzieła w powfzechno- 
ści, które od fztuki pochodzi, i pod 


|jey władzę podpada? jeft to piękne 


rozporządzenie rzeczy które powinne 
fę zgadzać jedne z drugiemi. Do- 
| f(konałość całey jakiey rzeczy zawifła 
na dobrym umiarkowaniu części. Byl 
by dziwowifkiem natury tenrczłowiek, 
któryby miał na tym nieyfcu głowę, 
gdzie nogi bydź powinne: gdyby po- 
czątek znaydował fię na końcu, by- 
loby to rzeczą nie przyzwoitą W fztu- 
NS ce: 


hu ip 
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ce: każda bowić rzecz tak w porządhy 
fztuki, jako i natury ma wyznacza 
fwoje mieyfce: nie położyfz jey na tyn 
mieyfcu, cale fie przykrą zdaje; po 
łoż zaś ją tam, będzieć fie podobali 
co do pierwfzego ten zyík ma przy 
naymniey rzecz nie na fwoim mie 
fcu zoftająca że nie jeft poczytana 4 
niç: co zaś do drugiego nigdy jey u 


przyzwoitym zbywać nie będzie fz 4,» 
cunku. Każdy nieporządek fprawuji . 


zamielzanie, to zaś czyni nieflawi 


fprawcy fwojemu, i nas obraża. Nied 
P y ; 


nam opowiadają naypięknieyfze W 
świecie rzeczy, ale nieporządnie, pol. 


miefzane jedne z drugiemi, umyfi nali 
nie wyftawi fobie innego tych rzeczy 


wyobrażenia, tylko obraz tłumu jakiej | 
goś i nieporządnego zbioru, któregi 


zrozumieć niemogliśmy.  Niechże tel 
fame rzećzy do włalnego mieyfca bę 
dą przywrócone, przyzwoitość i pig: 
kność rozporządzenia złączone z pig: 
knością rzeczy. dziwnie fię nam po” 
dobać będą. 

Na- 
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Unimerfalny. 
Nadaremnie tak wielu Krafomów* 
tow, Rymopilow, Pifarzow, tak wie- 
grubych i nieobjaśnionych rozumów 
wyfilają! fie na fzukaniy, rzeczy, ktò- 
raby wfzyftkie przyjąć mogła ozdoby, 
których fztuka udzielić może. Lecz 


daymy to, że będą fzczęśliwemi w zna- 


lezieniu, czyli też potka ich toż fa- 
mo fzczęście W wykonaniu? wiele za- 
leży na rozporządzeniu i umiarkowa- 

pin rzeczy, trzeba wfzyftkie jey czę: 

ści poznać, każdey Z nich włafnę na-. 
znaczyć mieyfce, nie więcey je roz- 
fzerzać, tylko ile rzecz wyciąga, i tak 
przyzwoity między niemi uczynić 
związek, ażeby niemożna było nay- 
mnieyfzey z nich porulzyć bez nafu- 
fzenia i ofzpecenia caley rzeczy. I ta 
to jeft piękna harmonia, którey ty- 
fiączni Autorowie, którym nie zbywa 
ani na rozumie, ani na ufiłowania, nie 
poymują, albo też niemogą do fkutku 
przyprowadzić. Czytay ich dzieła, 
obaczyfz w nich niemalą umiejętność 
rozmaitość rzeczy, wfpaniałość myśli, 
grun- 


: Coma 


gruntowność w fądzeniu o rzeczach 
roftropność w maxwymach. Lecz to wizy 
ftko jeft nakfztałt członkow odłącz, 
nych bez proporcyi i bez związkow 
Wfzyftko jeft: pomiefzane  nakfztał 
materyałow, którejczekają, ażeby im 
pioro dofkonałego Autora kfztałt da 
ło i polor, 
łatwo jeft wnieść ztąd, że treść 
porządku ‘nie. mniey iftotna jeft Auta ky ty 
rowi w fentymentach, jako też i myrpnali . 
ślach: Reguły bowiem fztuki i fame hieyf 
prawa natury objaśnioney równe f ry g 
tak względem pierwfzych, jako i dru: nyśli 
gich. Zdania i uwagi powinne fię fto-kpigy: 
fować do rzeczy, i zgadzać fię z fo: ny * 
bą, Żeby mógły zamierzonego dopiąć |pizy! 
celu, który. jeft porufzyć ferce, i na-|pzić 
kłonić je tam, gdzie pragniemy. Nie 
idzie to jednak zatym, ażeby zdanie 
na pozor dalekie i związku nie mają- 
ce było przeciwko regułom. Ponie- 
waż to zdanie może bydź nauką, albo 
też fkutkiem nagłego zapędu; w tych 
okolicznościach jedno i drugie ma wą 
Ra 
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maag a ŘŘŘŮŮŮŮ R REY mah 
czachpęzyzYOitOŚĆ , byleby ztzeczy pócho- 
włzyłiło, albo fię do inney iniejakoś ftofo- 
lączaąjo Ale w tym włafnie jeft trudność 
skowe zdania pochodzą zawize z rzeczy, 
fztalipko ze fwego źrzódla, bez czego fą 
by imp daremne ufiłowania, fẹ to blędy, 
lt dwjęgrych nieprzyzwoitość przed nikim 

lę mie utai, ponieważ wizyłcy fą- 
trella o rzeczach, lecz nie mają wizy- 
Auto: ky tyle tozłądku, ażeby dofkona'e po- 
i mydpnali , jeżeli jaka myśl jeft na fwoim 
famejyjeyfcu, albo też nie: na koniec dò- 
e ią ry guft, uczciwość, i cokolwiek po- 
druenyślić fię może do pomiarkowanego 
> fło-ppioru z którego wynika polor, t-pię- 
z fo-|ny porządek, który fię podoba we 
piąćJyfzyftkich ‘dziełach fztuki. Lecz wy- 
i na: jzić niepodobna, jak te reguły pró- 

Nie pe fkutki uwagi były przedtym nie 
anie pnajomie. Dzikie i nieużyte grubiań- 
ają- liwo panowało z początku po całym 
nie- Jyiecie, i trzeba było ludziom całych 
albo |piekow, ażeby fię poftzegli w fwo- 
ych Ly niewiadowoŝci i grubiańftwie. > 
fwa | Grecy byli naypierwfi, którzy fiğ 
Ja W G- 


Cziobiek 

| w oboygu tym poftrzegli, i ktòrzyuie w 
U Mowali wprowadzić do fiebie polorktątkt 
ky złączyć go z powitającym  jedyngńtote 
władztwem. ` Zaczęli od budowaniławiz 

miaft fwoich i Kośćiołow wedle regiljicyc 

fztuki; i od tych todo wcipńych i prachy dłu 
witych ludzi zoftawiony na jeft erojąjiztuk 
porządek architektury,  ktòremu talie d 
wiele ozdobnych budynków winne gizil 
fwoję okazałość. Barziey jefzcze pizi c: 
kladali fię oni do nauk, które powg prz 
li rozum polerują, kfztałtują i dofkołeży » 


nalą. Założyli Akademie i widłom 


dla cwiczęnia.w naukach fwoich wfpópotnt 
Obywatelow , nie zamykająć ich nałówn 
wet i przed Cudzoziemcami, którzy ` 
by na naukę przychodzić do nich chci ty! 
li. Jednym flowë umieli ftać fie ludźmijgo | 
ponieważ umieli nabyć biegłości i pójWhie 
A loru. Przetoż oprócz fwojego, mielWuje 
R, oni przez długi czas każdy inny z4Czyt 
W, gruby narod, a 0 je 

W, krótce po Grekach Rzymianiego I 
uwolnili fię od grubey niewiadomościktór 
tślepoty pierwizych czalow. . Poloflieś! 
we 


4 


CEO oce 
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zywe wiżyfikich rzećzach nie miał ź po= 
olorjyątku. mfzych granic, tylko też fame 
dyjnąjitote były Pańftw pod władzą tego 
wanijiawize zwyciężającego narodu zolta: 
regijjących. Rzymianie nie mieli przyczy. 
„rac długo Grecyi zazdrościć rozmaitych 
rojalliztuk i nauk, które oni w krótkim czas 
u tlle do tego dofkonałości przyptowas 
ine filzili fttopaia, żę im tego zayrzeć mo- 
pryt ciż fami, z których oni wzor wzięli 
„owy przykład: Naprzód co do fztuki na: 
lofkgleży , zoftały fię nam jefzcze od Rzy= 
wiam niektóre części Arćhitektuty wy 


e= z 


wipóbotney, którey żadna dotąd nacya wys 
h natównać nie mgła. 

tórzy Znający fe na tey fztuce, upatrują 
_chdiw tych drogich oftatkach coś ofobliwe- 
1dźmijgo i do naśladowania niepodobnego;ca 
ii pawnich podziwienie oraż i rozpacz fpra+ 
„mielwuje, tak dalece; Że.za naywiękfzą po* 
ny zaczytają, pochwałę, gdy mówią, dzielo 
„o jeft dawnych Rzymian. Oprócz te- 
niano mamy jefzcze niektóre ich ftatui, 
mośclitórych przedziwna robota powinną 
Polot tieśmiertelnym uczynić irzemieślnikay 
we i któ» 


KAJ który je zrobił; i oraz flawnego Boltzyni 
M hatyra, którego te ftatui teprezentują|go t 
WAM Moneta nawet ich pokazuje, że guli kmiet 
dobry był u nich guftem. panującymj(nyc 

i'że wfzyltkie rzeczy miały na lobi á 

wyraźną hiby pieczęć. i charakter dojmiań: 

RT brego guftu. Sławny Gabinet zaliiyźi 
INA cnego mego przyjaciela Jana Laftonolmyld 
|| zy jelt niby mieyfcem ucieczki, w któtą ty 
"I | tym fię zachowuje wielka liczba tydhmiik 
A. | cudow Ateńfkich i Rzymfkich. = Wilh cl 
dzieć w nim Medale, Monety, Statuitorac 
Urny.i tyfiącne inne ftarożytne ofobliejodz. 
| wości, których fztuka w odłewaniu ilfeńit 
"MNA rznięciu będzie zawfze poważna w tey ři 
ję) raznieyfzych wiekach, i które nidħagi 
przeftaną bydź miane ża naywybotiek 
nieyfze w fwoim rodzaju dzieło. Ukpai 


ce, że ciekawość z oftrą zlączona kry: | 
tyką, i naybarziey chciwa zńaydzie fťch 
Czym 


> Bojczym fię nafycić, w dziełach zaś te: 
ntująjgo rzadkiego człowieka, obaczy wy- 
> guliśiienitą i wypoólerowatią mądrość dł- 
cymjynych | "ae, + 
lobi) Z tym jednak wfzyftkim, że Rzy: 
er dojmianie przyprowadzili fztukę do nay- 
t zaliyżfzego dofkonałości itoptia, częgo 
ftonojny| daremnie nfiłujem dókażać, nie jeft 
v któto tylko niby ptzydatek dö ich żalety: 
1 tyditaiki fa gruntć prawdżiwey i iftotńej 
< Wiek chwały. W przednieyfzych ich Au: 
'tatujtorach widziemy Z tieliprzykrzónym 
go naturaldy związek myśli 
MIU | 
w tey tozłądek, obfitą i pomiarkowaną i 
: mieliagińacy4 : widziemy W nich cokols 


goniifiec Właściwy punkt dofkonałości, któ- 
dale-feiu na niczym nie zbywa, i który 
kryshimyka ufta wfzyftkich Zoilow i Ari- 
rdzie ťchow: Lecz chociaż tie ma już 
ni Q dä- 


efowiek 


dawnego Rzymu, z tym wfzyftkim 
polot w naukach i kunfztach nie zgi 
nął z nim zupelnie, więkfza część je 
go trwa aż po dziś dzień, i każdy kraj 
coś z niego odziedziczył, zachował | 
miał w używaniu. | 

Włochy fiawne fą delikatności 
pędzla i dłóta, wfpaniałością budyn 
kow, regularną ozdobą Aak, fpoło 
bnością do polityki, i rządow. W Hi 
fzpanii ftarają fię barziey o Ozdobie 


nie rozumu aniżeli miat: to niédbaly; 


ftwo które ja w fzczerości wyznaję 
nie jeft materya chwały: rozumiet 


ślbowiem, iż każde grubiańftwo nawa 
i w naymnieyfzych rzeczach, zaw 


miane było za niedofkonałość. Fran 
cya jet centrem poloru we wfzyftkia 


rzeczach: umiejętność i fztuka maj 


fwóy fzacunek, jeft wielu, którzy lh 


hiem 
dem 
felsyi 
izbą 

ofobli 


kona 


RY 
że dh 
jedna 
niey: 


| 


w nich cwiczą, i je dofkonalą: Szlema 
chta fama niewypowiedzianie -grztgzj 


czna w obyczajach ma upodobanie, i 


iiu r 


celuje w naukach, będąc wyperfway, p 
dowaną, że nauka nigdy zafzkodziłg 


me 
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b iiemoże, owfzem po aż jeft kas 
e Zgi 


„8 |idemu, w jakimkolwiek ftanie i pro+ 
S“ fefsyi zoftaje. Między niezliczoną li- 
r kraba uczonych tego narodu znam ja 
wal lęfpbliwie jednego, który ma tak do- 
„konaly rozum i guft, o jakim tylko 
OS pomyślić fię może, co fię pokazuje 
udji, dwóch jego Bibliotek, z których 
pow jdna zawiera naylepfze i naywybor- 
W Jnieyfze Kfiążki, druga zaś włafne je- 
dobie dzieła. Zacny ten i uczony czło. 
edba tiek jet |]. X. Fileau Kanonik Kate: 
zaajidralny Tolozańfki. 
mie] Ale wróćmy fię do pierwfzego. 
naw pożytek i przyjemność jeft fkutkiem 
Ti fioloru i porządku. Po uczynionym 
qug sonałym wyborze kwiatow, zioł, 
p lonek, co jet z pożytkiem i ozdobą 
~ Migrodu, naftępuje rozporządzenie i u+ 
K trzymanie tych kwiatow i płonek. Toż 
Zikmo powiedzieć ja mogę, o każdym 
Srłziele rozumu. Po rozłądnym obta: 
Be lin rzeczy co fię nam podoba i ż cze: 
A di” naukę bierzemy, ‘jeft kfztałe ipo- 
ocządek , który widziemy.  luęcź ha 6- 
nie O = ftaa 


<— 
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ftatek. fą ludzie z- przyrodzenia tk iek 
pięknym rozumć obdarzeni, że raniej|/abay 
od innych obowiązani fa fztuce za po wybo 
lor, i porządek we wfzyftkich rzeczach - 
Zdaje fię iż niemogą oni dopuścić fię|porzą 
naymnieyfzego niedbalftwa w fwoidyfozur 
dziełach, ani żadney w niwczym niejślani 
przyzwoitości: rozmowy ich, fprawyjnu, 
i obyczaje fą uczciwe, bez przyfadyjniark 
jednak i wymufzenia. Alexander (jallen | 
referuje Kurcyufz, ) kochał fie w zał ty? 
chowaniu feifiego porządku w farnyniiby.. 
nawet woyfku, tak dalece, iż zdawśla M 
ło fię bydź podobnieyfze do poważnejaźdy 
go Senatorlkiego Koła, aniżeli th dy f 
izeręgu niesfornych Żołńierzy. Drapa) 
dzy przeciwnym fpofobem z przytojlniej 
dzenia obarczony mają tożum i toteż: 
targniony; dla czego tacy nie pozie? W 
ją nigdy, co to jeft polot i porządeł 
które wyciągają wielkiey uwagi i dojtnoś 
fkonałego rozłądku. « Słowa ich zdaj iąrk 
fię bydź rzucone na:pówietrze bez ląjkie í 
dü; obyczaje ich f3 niekfzťaltne; niępia t 
ludzkie, grubiańfkie: wfzyftko okt zd 
wiek 
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a tqjyiek od nich pochodzi należącego do 
nniej jabaw rozumnych, jeft bez guftu, bez 
za poy wyboru, bez. porządku, i bezskfztał: 
zadu. Na koniec polor nierozłączony dö 
cić jęporządku wyciąga: więcey. podobno 
woidtozumu „* aniżeli kto myśli; jakoż -za 
n niejśgdaniem moitn trzeba wielkiego rozu- 
rawyjmu, ażeby każdey rzeczy przy dać po: 
yfadjlniarkowaney i przyzwoitey okrafy. 
~ (ifen polar , (jeśli dać chcemy: wiarę, 
w zi tym „Dziejopilom ) był pierwfzym 
amynliby ftepniem , po którym Taykoza- 
dawima wftąpił na. Tron Japońfki. . Możę 
rażnelażdy uczyć fię z tego przykłady, ile 
li "didy. fie dowie (co rzecz jeft prawdzi» 
Drea) Że Japończykowie fa narodem nie 
fzytołmiey dobrze wypolerowanym, jako 
i toti rządzącym fie: Poftrzeżono te- 
jozi Y W Taykezamie fludze jednego Pa- 
zadaj Dworfkiego ofobliwfzą przyje- 
i i doiność w rozmawianiu, i dziwnie u- 
zdajiarkowany rozum, który zdobił wfzy- 
„ez łałkie ftanowi jego przyzwoite zabawy. 
>; nipa tych przymiotow ofądzóny był 
sokoli zdolnieyfzego do więkfzych rzeczy 
iek O3 ani- 


Człowiek 


aniżeli do fiużenia: te pomyślne dh przy 
niego prewencye jako mu niebyły tay 
ne, tak co raz barziey fię pomńażalj, 
Na oftatek przez los ofobliwfzego fzczę 
ścia poddany idący o lepfzą z Mone 
chą fwoim wygrał, i zoftał Panem a y 
pomòcg tych pierwfzych prewencyli s 
jego dofkonałości. ja 
" Taki jeft obraz polotu i porządh 
we wfzyftkich rzeczach. Odmalowi 
ły go Gracye fame biorąc modelul od: 
z Ofoby Hrabi d Oropefa człowid sA 
naygrzecznieyfzego , naymędrfzegi w 
naydofkonalfzego, jednym fiowen, 
Człowieka Uniwerfalnego fwych ch, 4 
fow. wla 
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O Człeku rozfądnym i Krytyki ze 
bf: 

M omus, niech to będzie bez url * 


jego, nie fądził jak na Boj 
przy” 


siog 


Unimwe 
a a AEOEOOZIA 


przyftało, gdy fię domagał, ażeby by- 


|lo małe okienko w fercu ludzkim. I- 
| maginacya nie rozum wzbudziła w nim 
|tę śmiefzną chęć i Życzenie. Powie 


nien on był dobrze pamiętać, że mię- 
dzy nami acz ludźmi Śmiertelnemi 


i maydują fię oftrowidzowie, którzy 


włafnemi oczyma przenikają fkrytości 


qfetca ludzkiego. Nie trzeba tedy dla 
|przeyrzenia fię w fercach, ażeby były 


przezroczyftemi!, łatwo klucz do nich 


|poda rozfądna uwaga i krytyka, za 


powodem którey otworzyć je można, 
i w mich fie przeyrzeć. Człowiek któ- 
temu nie zbywa na rozfądku i ktyty- 
|ce dwóch przymiotach bardzo rzadkich, 
włądnie łatwo każdą rzeczą, którą 
przed fię bierze. -Jeft to Argus, któ- 


ry wfzyftko uważa, i oftrowidz, któ+ 


iry wfzyftko przenika. Jako uważny 
probuje zaraz gruntu, jako objaśnio- 
ny roztrząfa powoli głębokość , jako» 


'|rozfądny miarkuje fprawiedliwie całą 


obfzerność, jako nieobłudny. krytyk 


"decyduje bez prewencyi chwaląc lub 


też 


Człomiek 
też ganiąc, Próżna ufiłuje ukryć fý 
przed tąkiemi oczyma fząlbierz, i dar 
mnie flowo jedno powiedziąne chce 
fie zaflonić: płafzczykiem poważnegi 
milczenia, ponieważ w krótkim czt 
fe obie te rzeczy łacno fię dadzą pe 
znać, łącno będą roztrząśnione i œ| 
fądzone. z 

" Każdy z wielkich ludzi miał zw 
wfze wielki rozfądek i wielką kryty: 
kę; komu tedy na tym oboygu nie 
zbywa, będzie zawfze wielkim Czło 
wiekiem. Złączone bowiem fą piękne 
przymioty dufzy, i nie zwykły (ię roz: 
dzielać, kiedy chociaż jeden przymiot 
w wyfokim dofkonałości ftopniu bę: 
dzie odziedziczony.  Bydź uważnym 
jeft to rzecz iftotna wyfokiey dofko: 
nałości, którą ja tu załecam, lecz niś 
dofyć na tym jednym; ponieważ mie 
ny dowcip wiele częftokroć uważa 
Cò? tedy jet, czego ja wyciągam! 
oto przezornego rozłądku, który wizy: 
ftkie rzeczy dofkonale roztrząfa i poi 
miaskowaney krytyki, która im fpia 
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wiedliwie przyfądza należytą pochwa- 
lẹ lub naganę, Na ten koniec trzeba 
poczynać od rozeznawania co jeft ifto- 
nego i rzetelnego od pozornego, Czę: 
tokroć bowiem. jedna bywa na miey- 
ku drugiego używane, ażebyśmy fię 
ofukali: albo też tak częftokroć jedno 
do drugiego bywa podobne, źe cho- 
daż nikt nas ofzukać nie chce, łątwo 
jednak możemy fię omylić, Lecz bie= 
gły człowiek nie może znieść, ażeby 
pozornościom dał fię uwieść, i za ich 
fedl powodem, owfzem przeciwnym 
pofobem umie je zwyciężyć, oddalić 
|'moc ich niefkuteczną uczynić, aże- 
hy ofądził bez prewencyi, Nie zafta- 
mawia fię bynaymniey nad po więrzcho- 
Wnym pozorem, który zaślepia umy- 
ly pofpolftwa, ale Z gruntu rzecz bie- 
rze, i do niey fię przywiązuje, uwa= 
la ją ze wfzyftkich ftron, i krytykuje, 
ażeby prawdę oddzielił od fałfzu. 
Do ,umyflu tych gatunkow należy 
pilnie poznawać ludzi, ponieważ im 
udzielone jeft przyzwoite do tego świa- 


1ę: 
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| BZDEERWEZERE SER EE ORT OT OOO OZAWY 
tło.  Umieją wyfzpiegować, Że tak 
powięm,, każdy charakter, a byle go 
tylko dociekli, oftatek im bez trudno: 


ści przychodzi, to jeft: że przez to grunj 
towne- poznanie człeka, przenikają ze 
myfły jego, i zamierzony cel, albo 


przynaymniey tak mocne formują kot 
jektury, Że pofpolicie fkutek je ufpra 


wiedliwia. Jakoż charakter każdego, 


z nas mie jeltże w rzeczy famey tą 
fprężyną, która nami kieruje, ofoblk 
wie w więkfzych okolicznościach, któ: 
re nas barziey obchodzą? zaifte kie 
dy dobrze zrozumie nafz charakter, po 
zna z obrotów nafzych, o ćzym Ze 
myślamy. 

Tą umiejętnością charakterow tak 
mocno fię wflawili Tacyt i Seneka, 
z których jeden przywiązał fię do pe 
znania ludzi w fzczegulności, drug 
zaś w powfzechności, ten to jeft tt 
lent, który nie ma żadnego fpołeczel: 
ftwa z pofpolitemi umyfiami, i ci, dh 
których jeft zachowany, godni fą, aby 
byli wpifani w liczbę ludzi mądrych 
Gmin 


p 


| ścia 
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= pnw c 
e tali Gmin pofpolity byftry ma wzrok w nie- 
le gołktórych rzeczach, ponieważ wrodzona 
adno'|płość: doftatecznie je pokazuje. Ale 
gru|czyliż z tey przyczyny rozfądnieyfi fą 
ją za|ęj ludzie? bynaymniey. Mówią z nich 
albo niektórzy o każdey rzeczy; ale poy- 
, koù mująż oni, co mówią? bynaymniey. 
afpra Przywyknienie do jednychże rze- 
źdego czy, które fię częfto powtarzają w roz- 
cy mowach, gdzie oni fą przytomni, do- 
fobl: dają im wlafnych mówienia fpolobów, 
|, któr które wymawiają znaczenia ich do- 
e kiejprze nie rozumiejąc. Nie biorą ża- 
r,poldney rzeczy z gruntu, nie roztrząla: 
m Za ją związku jedney rzeczy z drugą, nie 
upatrują różnicy pozoru od prawdy, 
W tad q tak famę fzczegulnie korę uważając, 
neka| wąofzą koniecznie, że drzewo dobre 
lo pol jeft albo złe. 
drug] © Lecz w jakich profzę, okoliczno- 
oft th) gejach wydaje fię naybarziey ten ta- 
CZE Jent poznawania ludzi; ota kiędy dway 
ci, dh doświadczeni w tym rodzaju ucierają 
2, ab fie z foba równemi fiłami, poftano- 
| wiwfzy nie pierwiey z. placu uftąpić , 
| až- 


Człowiek 
innnan aaan | 
ażby jeden drugiego przynaymniey 
z lekka dofiagnal, Jak wielka- (pra 
wność w jednym i drugim do wyrozi: 
mienia fwoich zamyflow. 

Jak wielki rozumu obrot w przy 
ftąpieniu do zaczęcia z fobą rozmo: 
wy? jak wielka oftróżność we wfzy: 
ftkich flowach, które fa dobrze zwą: 
żone i pomiarkowane? z jak wielką 
attęncyą układają fię w fwych zda 
niach, 1 we wfzyftkich innych rze: 
czach? z tym jednak wizyftkim do 
zupełnego ofądzenia rzeczy nie dofyć 
jeft na jednym fłówku, i na jakimkok 


wiek zdaniu, któreby fię im wyśliznę:| 


ły; roftropna ich krytyka chcąc dóyść 
do gruntu, inney potrzebuje poręki 
aniżeli pierwfzego doświadczenia, kie 
dy rzecz idzie o dofkonałe poznanie 
charaktęru wielkiego człeka: to ba: 
wiem doświadczenie obojętne jeft i nie 
pewne. 

- -= Dame fzczegulnie mniey grunto 
wne i wiele o fobie rozumiejące umy: 
fly fądzą o charakterze ze znakow 
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PO yz ERA e momen 
bardzo lekkich. * Nie uważają wcale, 
le to fa niby pierfzym abryfem bar- 
dzo niedofkonałym, który nic nie wy- 
taża, nakfztałe powfzechnych w roz- 
mowie propozycyi, które nikogo w o- 
fobności nie wymieniają, albo nakfztałt 
inych jakich rzeczy, które fą przy- 
zwoite włzyftkim ogulnie, a w fzcze- 
gulności do nikogo fię wyraźnie nie 
tofują. Z tąd ci niedofkonali pozna: 
Wacze wpadają w tyfiączne a te wiel- 
kie błędy w {wych poftępkach, i ulta- 
Wicznie dają fię zwodzić tym, których 
fozumieli, G-7:0nale poznawać. 
Umyfly głębokie i gruntowne tt- 
Ważają zawfże dwie iftotne rzeczy, 
tóre ich bez zawodu prowadzą do 
lipełtego poznania fwojego objektum. 
lym fpofobem , jakośmy powiedzieli, 
fiarkują oraz i tacye człeka, z którym 


drzeftają, i jego zdania, ważąc jei kom- 
dinując onie za podaną porą. Dy- 


hożycya bowiem wewnętrzna każde- 
fo człowieka pochodzi równie z u- 


af = 


tyfłu jego i ferca ułożonego ge fpo- 
Qa 


fobem , który jemu famemu ofobiśjkczi 
€ 


jeft włafny, i który go jaśnie pokaz ” 
je. Oprócz tego gdy jaki charaktejt* 
itaje fię trudnieyfzym do poznani 
przez. głęboką dyfsymulacyą, albi 
przez nieftałość ofoby, zatrzymują fg. 
Ww.proporcyą z fwym zdaniem, wię 
kfzey dokładają pilności, uwagi, kty T 
tyki, i nie pierwiey w tym uftaną przed. f, 
fięwzięciu, aż dofkonale z gruntu chi” i 
rakter poznają. a 

Szczęśliwy kto może rachowi 
w liczbie fwoich przyjacioł którego 
kolwiek z tych biegłych badaczow 
Nie na infzym bowiem tylko na fui 
damencie wyprobowaney zupełni 
przyjaźni zwykli oni odkrywać fię | 
zwierzać. Niefkończenie fą bacziik 
w mowie fwojey, ico rychło poftrzedi 
umieją, w wydaniu fię z tym badz 
oftróżni fa iniefkwapliwi. Mają przją 
tym inną jefzcze maxymę, to jeft mój. 
wić językiem przyzwoitym pofpolftw 
chociaż nie myślą tak, jak zwykło p 
fpolftwo. Gdy zaś dufając roze 

: e 


| 


big ZmoŚCi grutownego jakiego przy- 
„kazjjijelA otwierają fię mu bez rozerwy, 

jk wiele rzeczy dają do poznania o 
itórych nie wiedziano, jak wielkie przy- 
lofzą oświecenie? przyzwoitą każde: 
nu naznaczają włafność, każdey wiel- 
wię iey prawie fwoję dofkonałość, ka- 
| kij demu rozumnemu dziełu fwóy fzacu- 
„rzjjek fprawiedliwy , każdemu uczynko: 
si, fwa włafną cenę, każdey przyczy: 
le fwóy przymiot. Jak wielce jeft 
żecz dziwna, że nic uwieść ich nie 
ogło, że ani nayfkrytfzy umyff, ani 
iyniedościgleyfzy charakter nie mo- 
 fię utaić przed ich przezornością? 
 pełniępzttują fię wfzyfcy z podziwieniem 

ja wielką ich baczność, moc pojęcia, 
Mądrość w zdaniach, głębokość uwa- 


badź of; . 
Wre mieli przed oczyma; niema ża- 


hey, któreyby pod włafnym fwoim 
r nyie kiem nie wyftawili: niech każdy za 
ij pol zdaniem idzie; kto ma jakikolwiek 
bząm. 
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Przetoż  naygruńtownieyfza: ddjyofo 
fkonałość drży przed temi pier wfzeti foch 
Sedziami. W obecności ich wiiiponię 
fpufzczamy ż nalżey wyniofłości, priffaje, 
ftajcmy natychmiaft mieć upodobilijjzje 
w fobie famych , miłość włałna ugjów 
korzońa uftaje i drętwieje; wiemy ijyzeż 
bowiem przed jakim ftawamy Prybbjnicy 
nałem. Jakoż w rzeczy famey dolkiyjzy 
nala krytyka tych  objaśniońych a 
dziow jeft niby probierfkim kamienighę r 
dofkonałości:. trzeba bydź pewni ch 
A powfzechney pochwały, albo  prójiryf 
sil naymniey godnym jey, kto tę prdhtren 
Płd wytrzymał Zdanie tak powazne doi 
je więkfze dofkonałości świadećtwinkte 
aniżeli zdanie: wfzyftkiego poipo e je 
wtym co nalezy do nauk i do plfien 
tyki oftatnie wprawdzie zdanie lilitąy 
ziey fię rozgłałża, łecz długoż tiWhyty 
będzie? częftokroć jelt niewczefniiejko 
fkutkiera okrzykow i- pochwał lfym, 
tchnionych, które, że tak powielj ] 
prędko z rąk do rąk przechodzą, ilo ty 
można zaś wiedzieć dla czego, i jakljep, 


fpo 


„lm 


a d pofobem. Lecz ta zaleta trefuńkowa, 
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vizjochodzaca z řofkazu i ftymarczna, 


WIE 
i, pri 
loban 


my 


jonieważ gtuntu niema, w krótce u= 
taje; a tak bałwan, którego czeżono, 
lizie w pogardę. Powtarzam comem 


a OWI że zaleta. jednego człowieka 


pzezorńego i krytyka prędzey lub pos 


6 ; p , é ; 3. 
Try fniey, ftatecznie jednak przeważy 


dofk 


Wizyftkie pochwały pofpòltwa: Ta- 


ch Ślijemu fzczepulnie człowiekowi ptzypi- 


1iehid 


pr 


> prol 


zed 


hć może każdy naprzykład Autot ca= 


~ chwałę fwoję; tak Plato nazywał 


iryftotelefa fwoją całą Akademią, Te- 
trem fwojey fiawy, Zenona Antygon: 


lećtwi 
polhi 
ło pó 
aie bl 
Ż tw 
zefi 


Dla utrzymania fię zaś przy chas 
hikterze rozfądnego Krytykę, niedo- 
yć jeft mieć dofkonałości wyżey ha: 
Mieniońe, trzeba jefzcze ftrzedz fię 
iltawicznie tych trzech wad: to jeft 
łbytney fubtelności w przenikaniu, 
kkkości W fądzeniu, nieltałości w mas 


al Bymąch 0 
owiej Nie należy w każdey rzeczy tyl: 


ža; fl 
i ja 
f 


b tyle poymować, ile fię do żrozu= 
lienia podaje, wychodzić z tych gta: 
E iic 
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zd0IEK 
nic, jeft to iść za chimerą. Nie na 


kezętdiescz 


pi 


leży jądzić tylko dobrze fię wprzódjpotrz 


namyśliwfzy, chociażby kto naybat 


zdan: 


ziey był oświecony; nieuważne albofliwy 
wiem fądzenie w wielu okolicznościacikotn, 


o niebeśpieczeńftwo falfzu i ofzukania lẹ z 


przyprawia: na koniec nie należy być 


odmiennym w fwoich maxymach, posnieć 
nieważ te fa pewne: oddalać fię odlptob 
nich, albo też cokolwiek z nich fpupo b 
fzczać, jet to wiary nie dotrzymaljiła t 
rozumowi, jeft to podłość, która nago g 
kładzie na równi z odmiennym pofpolttylta 

( 


ftwem, i wprawia nas W niewolą pre 


wencyi i dogadzania drugim. Potrzeło n 
ba tu uważyć, że wielka jeft rożnidłzecz 
między włalnością krytyki i fatyty. pomi 

Satyrik z profefsyi ma przez Ugo o 
famo cheć fzkodzenia innym, Krytylvier: 
zaś nie ma infzego celu, jak tylko potu n 
znanie prawdy i falfzu; pierwfzy mòtchn; 
wi i pifze na ten koniec, ażeby złoblicz 
rzęczył , drugi ażeby nauczył; pietkie t 


wizy gani dobre rzeczy tak prawițach 


częfto jako i złe, drugi chwali, fl 


jeft 


F 


= 


zag i 
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e naeljeft chwały godnego, á gani co ganić 
rzód|potrzeba.  Barzo tedy daleki od tego 
ybat:|zdania jeftem, ażeby krytyk był zło- 
albo-fliwym, chociaż chce, ażeby był prze- 
ciachłornymi, nie mogą albowiem razem 
kaniallię z {oba złączyć te dwa przymioty. 
y byé| Jako więc przezorny, tak, jak go 
„, podnieć chce, nie będzie wfzyftkiego ap- 
ię odprobował gdyż niebyłby tym, czym. 
| fpwjjo bydź rozumiem, nie będzie też 
ymaffila teyże famey przyczyny wfzyftkie- 
ʻa nalgo ganit, gdyżby to było ftać fię A- 
ofpoltyltarchem. R; 
a prej Są, którzy nie zapatrując lię tyl- 
otrzeło ną to, co jeft nagannego w każdey 
yżnieńłzeczy, wybierają to famo fzczegulnie 
ry. jominąwfzy co jeft dobrego i godae- 
jez Ugo chwały, óżeby fzczerą złość wys 
(rytylWierali przeciwko narodowi ludzkie: 
<o potu na kfztałt jafzczurek, któe jadem 
y mółelną i Żyją, albo też nakiztałt pu- 
y złodliczney zarazy, którey żadne na świe- 
pieitie miafto i na jeden moment w mu- 
„rawiejkch fwoich cierpieć nie powinnó. Sta: 
li, dię ja na przeciwko tych umyflow ja- 
jeft 2 do= 


228 Człowiek 


qlowitych, ludzi krytykujących bez w 


fzczypliwości i bez pafsyi. Tych mia 
nować mogę zawiadowcami dobrego | 
i prawdy, do tych fprawiedliwych Sẹ- 
dziow poznawać i wkładać na nas prai 
wo w tey mierze należy. Są oni bat: 
dzo oftróżni w odkryciu fie, ażeby cza: 
fem nie przydało fię powierzyć pia 
wdy nieumiejętnym, którzyby żadne: 
so z niey pożytku nie odnieśli, złó: 
ślilwym, którzyby jey na zle użylij 
niedyfkretnym, którzyby ją gdzie nie 
trzeba rozgłofili. Lecz gdy ci dowch 
pni i mądrzy ludzie od wizelkiey uwolk 
nieni bojaźni wzajemnie fwoich fobie 
udzielają wiadomości, taka konwet 
facya godna jeft, aby zapifana byli 


w Kościele pamięci, godna jeft Muz 


godna Gracyi i Minerwy. 


Na koniec duch krytyki tak chwa: 
lebney rozumowi, tak potrzebnej ç 


w procederze życia, tak pożytecznej 


naukom, ftaje fię iftotnym przymio+ 


tem tych, którzy fą do rządow wy: 


znaczeni. jeft to pochodnia, która 
ich 
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ich oświeca w poznaniu talentow fpo- 
fobnych do rozmaitych urzędow, jeft 
miarą, którą miarkuje wielkość tych- 
że lamych talentow, jeft fzalą, na któ- 
tey ważą zaflugi, : ażeby, równa int 
była nadgroda, jeft kamieniem pro- 
bierfkim. dla doświadczenia w okoli- 
canościach delikatnych wierności, i 
przywiązania flugi. -Tym fpolobem 
wielcy ludzie każdego na fwoim miey- 
ku, na którym  bydź powinien, 
fanowią, ponieważ oni wiedzą 
o wadach jego i przymiotach, i 
o więkfzey lub mnieyfzey zdolności, 
którey z doświadczenia nabyć może. 
Milość ku jakięy ofobie, ku fiudze, 
nie ffuży im za pobudkę, do wynie- 
fenia tey ofoby lub flugi na nowy 
opień , lecz wybor gruntujący fię na 


jpodobieńftwie jednego z drugim de- 


cyduje .w. tym punkcie. 
Wyftrzegają: fię oni pafsyi wfzel- 
kiey i omamienia tych dwóch flaw- 


mych fkopułow rządu politycznego. 


Dać fig omamić, jelt to dać fie ofzu- 
E> kać 


ZZOZ OE OE, 


"dowodem  niedoftatku przezorność, 
druga jeft podłością; dwie mizeryej 
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kać, czynić zaś z pafsyi, jeft to chęć 
ofzukać famego fiebie: pierwfza ji 


których ofiróżny i ftateczny rozum th 
gdy nie zna. 
_" Nie może tedy drożfzy bydź fkat 


nad ten objaśniony rozum, oczy 


czony od wfzelkiey pafsyi, wolny 


nie dependujący, owfzem panują. 


nad imprefsyą zmyfłow , które każdł 
rzecz powiękizają w oczach ofobliwi 
nieumiejętnego i podłego człowiekt 
Na ten czas prawda otwarcie i b 
Żadney zaflony fię pokazując, daje 
zaraz widzieć i do fiebie pociąga. N 
idzie jedńak za tym, ażeby niemośli 


było czuć jefzcze nie wiem jakiegij 


partykalarnego przywiązania ku oli 
bie, któraby tego była godną, leczi 


przywiązanie nie nakłania rozumu t 


fwoję ftronę, i nigdy go nie zatłumi 
zachowujemy je rozumnie, ażeby cz 


fem przez fkryte wzmożenie fię opii . 


nych nie przeftąpiło granic, owfzeli 


gdy 


varaani 
o chei 
za jel 
noś, 
zerye 
um n 
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ku oli 
leczt 
imu ff 
tłum 
by czł 
e opil 
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gdy 


gdy tego trzeba, więcey czyniemy , 
ukrywamy to przywiązanie nie ina- 
czey, tylko jako. fekret jaki, którego 


wyjawienie ftać fig nie może bez złych 


konfekwencyt. 


Co fię fciąga do ludzi partykułar- 
nych, miłość ich albo raczey przy- 
jaźń może bydź otwartą bez żadney 
konfekwencyż, ile jakoja rozumie, mię- 
dzy przyftoynemi. Lecz wybor przy. 
jacioł jeft jefzczerzeczą nie mniey wiel- 
kiey wagi, jako jeft znacznym fkutkiem 
sozfądney krytyki - Zebym uniknął 
w tym punkcie częltegó powtarzania, 
nie przywiodę tu tylko tę jednę po- 
wizechną maxymę: to jeft; iż” gdzie 
idzie o przyjacioł, brak. w. nich tak 
częfty niech będzie, aż fię na oftatek 
fm wybor zoftanie, i w tym: to wybie- 
raniu: trzeba natężyć wfzyftkie-fily ro~ 
zumu: nafzego, fukces'gry w niey wie- 
le: zawifł od umiejętnego. w kartach 
wyboru i: odrzucenia, taż fama: fztuka. 


 więłe dopomaga-w pomyślnym przy- 


jacioł obraniu. 


C 
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Całą ta mowa jeft krótkim, alfi dc 
wiernym zebraniem. częftych rozmoyjfeby 
które miewałem z Xiążęciem œ o/xalnenie 
Dziedzicć nieporównanych co do ciałąjbyć 
i umyflu przymiotow zacnego Domyki, a 
fwojego. Jego ja tu wyroki wyłożydzyni: 
łem. | I 


O duchu chetpliwości. 


SATYRA. aym 
mooo bydź fądzę nauczycielemjnear 


A 


tego Filozofa, który uczyć zaji Sv 
czynał od oduczania. Za naypierwfząjne 
naukę, którą dawał uczniom fwoim, byk m 
APA AA ła ta maxyma: zapomhiy co umiefzfico 
"l Nieumiejętność , jaką! on rozumiałłnaję 
Bi. niemniey jelt wprawdzie pożytecznąjkych 
„ik jako i umiejętność: fens tedy dziwnejiwe 
go na pozor zdania Antiftenefa ten jelija ek 
Że trzeba na fam przód przykładaljy f 


> 


EE e R 


lay. 
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|, abl do nauczenia fię nauki wyftępku, Hi 
zmoyłteby bydź fpofobnieyfzym do nau- n 
cjxarenia fię na potym lekcyi cnoty, i po- 
 ciałąpbyć fię wprzód fwych niedofkonało- 
Jomilki, ażeby łacnieyfzy fobie przyftęp u- 
złożyjynić do dofkonałości. 
Bez pochyby . piękna jeft rzecz 
iążyć do naywyżflzych dofkonalości, 
e. pięknieyfza jefzcze moim zdaniem 
. lie podlegać pofpolitym defektom, Do- 
e _ Jć jednego z nich na przyćmienie nay- 
Wybornieyfzych przymiotow, które 
lociażby fie wfzyftkie wraz złączy- 
Į nie mogą jednak pokryć i utaić 
aymnieyfzey wady. Jeden fzpetny 
jelenjteament na twarzy naypięknieyfzege 
yć zadi Świecie człeką ofzpecą wfzyftkie 
rwfząłne regularne lineamenta, i prawu- 
m, byk mu fmutne nazwifko człowieka od- 
miefz/iconego od łafki przyrodzenia. Wy- 
mial, maje, iż co do więkfzych znaczniey- 
cznąjłych przywar ftofuje fię, może ich 
iwnelitwo mierna uniknąć mądrość. Lecz 
an jeltaleko inaczey fię dzieje z innemii; któ- 
sładalky ie przyodziewają pozorem dofko- 
fię | Pe na- 


= 
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ałości, i wfpierają fię na powat 
przykładu ludzi mających jakiekolwi 
imie na Świecie. Duch chełpliwda 


3 


do ferca tych, którzy fa niemal f 
hatyrami wieku fwego, lecz któr 
rzez to famo powianiby utracić thi 
wyfokiey doftoyności tytuł. 
Charakter chełpliwego w powił 
chności jeft pragnąć ufilnie chwały! 
czey, aniżeli fiać fię jey godnym, pri 
pifywać fobie dofkonałość, na któlhopy, 
mu zbywa, i rozwodzić fię obłzeńńjkęyy 
z tym czego ma niewiele; na konith , 
wynofić fię w hardość z naymuif 
fzych rzeczy, dająć znak pewny,! 
dode nie jeft do wielkich urodzony. 
AER e Jeft to coś na Kfztałt flabegol 
Eou NR łądka, który naylekfze potrawy naj 
(A fzają, już zaś żadną miarą nie Miho u 
ftrawić moenieyfzego pokarmu. Lilija . 


|. 
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OWaliprzyjtąpmy do wyliczania wfzyftkich 
spp oliczbości, w czym niepodobna uni- 
liwa iné powtórzenia, dla wielkiego po- 
powijppieńftwa między lineamentami, ina- 

fię 8 niebyłoby to malować z natural- 
woyl ym wyrażeniem portret chełpliwych. 
„ áil Pierwsi fa ci, których ja nazywam 
zieraąjełpliwemi z profefsyi; ponieważ fą 
ez urzędu, bez doftojeńitwa, bez ty- 
lulu, i bez obowiązku. Są to ludzie 
iefpokoyni i kłotliwi, którzy fie po- 
kazują i mienią bydź obciążeni zaba- 
vami, chociaż w rzeczy famey nay- 
Mniey ich mają. Każdy fię obawia 
m, plipowierzyć im jaki znaczny interes, 
a któlponieważ z przyrodzenią nie tą oni 
bfzetikrupulaci w dochowaniu fekretu; nikt 
a kolijch nie fądzi fpofobnemi do traktowa- 
ymiiifją w interefie, ponieważ nie fa to lu- 
Wny, dzie z pomiarkowaniem i konfekwen- 


7- kya. Nikt ich do niczego użyć nie chce 
bego ponieważ oni fą flugami narodu tudz- 


vy tdlfjego. Lecz darmo ich od wfzyftkie- 
A Taf uwalniać, nie będą oni bynaymniey 
u. Uila tego fpokoynemi, i nie mniey fię 
przy po- 


pokażą zabawnemi. Jeft napilano wl 
lędarzu ich Życia, że będą fię zaw 
ubiegać za okazyą naymnieylzą, il 
by fię pokazali ludźmi wielkiey w 
barziey fię oni trudzą i mozolą wh 
kaniu tey okazyi, Aniżeliby mógł a 
nić zapalczywy kredytor dla otrzytiyaj, 
nia arefztu na fubltancyą fwojego dp 
źnika, ego 

Dofyć im jeft jedney nikczemijy ; 
bagateli, która fie trefunkiem zdaiferz} 
ufilnemu ich ftaraniu, ażeby fię pripe ; 
nością nadęli, i z oftatnią mówili Wio 
nioffością przed każdym, ktobykolwi 
im wfpomniał trudności ich: i zabaw 
To nic, czym fię udają bydź obcią 
nemi, i czego ftrzedz fię będą wyni py 
nić, jeft-rzeczą oftatney koniekVdlom, 
cyi, którą oni wywyżfzają przezi 
fiączne okoliczności, koloryzują tyi 
cznemi przypadkami, które -w Moty, 
wfzechnych fzczegulnie i okazal, 
terminach cytują, lecz które wielki 
go potrzebują obrotu, ażeby: z nij 
wyniść z honorem. Pradziwi Cii 
ma: 


= 


= 
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liońowie, którzy fię famym karmią 
jatrem ladzie umyflu podłego, któ- 
(ch jedyna jeft zabawa Żebrzeć chwa- 
i jedyny zaś pożytek odnofić wzgat- 
Į całego Świata. 

| Człowiek próźny, który lubi bydź 
ivalonym, nie jeft niczym tylko glu- 
Mm, lecz chelpliwy, który fiebie fa- 
igo ogłafza i wychwala, jeft głupim 
zemi i fzalonym.. Pierwfzy nie jeft ob- 
 zdaijęzły wfzyftkim, ponieważ w fpo- 
ię pije jego poftępowania jeft niejakaś 
wili Wkomność, Którey niema drugi, i przy- 
kolwApmniey jeft w nim ta uczciwość, że 
chwały, które odbiera, oddaje i ptas 
M lowicie, 

| Drugi zaś przeciwnym fpofobem 
lomu fię nie pódoba; nie kontentuje 
bowiem tym, że przywłafzcza fo- 
Ebezwftydnie wfzyftkie dobre przy- 
bty, których wiedzą dobrze, Że nie 


wielki 

' Z Wkiedziczyli. Gdzież fą tedy pośmie- 

vı Milka Spektatorow ? niech fię dadzą 
ma: fly- 


i lecz owfzem certuje o nie, albo: 
luwłacza tym, którzy je zupelnie, 


PON Z OCZS 
fiyfzeć Ofobie tak godney ich miechu, nik 
a niech wrzafk fzydzących. złączy lig, lul 
| z ich głofem przeraźliwym, niech jpypi! 
palcem wytykają, niech fię do ucieczijny. 
zabiera i kryje. pizły 
—_ Mądry człek ftara fię o nabycieńiftan 
| nie o pzywłafzczenie fobie dofkonałoć w 
| | ści. Jako mało on dba o to, Że głpgą 
| ganią, gdy to czynią niefiufznie, J prz 
| 
i 


też nieuwodzi fię tym, gdy go chwihwier 
h e la bezprzyczyny, jeżeli zaś ta pochłjw z 
WEW ła ma fwóy fundament, nie przyimikją t 
i je jey inaczey, tylko jako fzczere Swi daw 
dećtwo prawdy, na ten czas wdźijm, 
cznym jeft za nią, dla czegoż owale 
że pochwała fłufzna i prawdziwa fiiec! 
maenia go i fiuży mu za regułę do mię do 
bycia flawy w fwym ftanie. Lecz chiłmoci 
pliwy odftępuje chwały, która wie ore 
kofztuje, nie fzuka zaś tylko = 
(W pochwał, które fą niby haraczem pte p 
i -winnym chwale. wie 
LO j To uważywfzy nie jeft rzecz tiljba 
| dna do poznania, zkąd może poje 
dzić duch chełpliwości: arada Jeten 
% 
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mni 


liechij, nikczemność dufzy, i podłość fer, 


U 


zy lig, lubo: częftokroć ufiłują niektórzy. 
ech | hypifać mu początek mniey nikcze« 


ciecaijny. A tak wfzyftkie originały nie 
pzły z jednego kraju, każdy narod 
yciełtan ma fwoje Mao Chełpliwi 
ondik w fzczegulności zrównać fie nie- 
że iga z Bohatyrem de Cervantes, któ- 
je, ti przynay mnie ey był odważnym. Al- 
chw Wiem Że dotknę teraz famochlub. 
ochyijy z odwagi, Kifzotowie dzifieysi 

ilja to wfzyftko, co było nagannego 
e świi dawnymi, to jeft; że był chymery- 
wdzifjm, A nie mają, co było w nim 
z? o walebnego, że byl odważnym. Ale 

iwa niechaymy „Romanfow, á si 
do lij do prawdy,  Ktożby mógł liczyć 
Z chiłnochwalcow z męftwa'i zdolności 
oręża? tak liczne ich ftrafzne na 
iyrzenie fą orfzaki, jak niegdyś da- 
em Mhe półki Rzymfkie, Lecz ci Śmial- 
Wie: nie fą wprawdzie ftrafznemi, 

cz tiljjba przez nieuftanne opowiadanie 
l | dzieł fwoich Rycerfkich, 

" Jemi na głowę fufzą z nieznośnym 
4 us 


Boha 


ykä 


pliwe przepowiadania? na potwilchs 
dzenie, że oni nie tak o fam hongo di 
jako raczey o cień jego dbają, że a 
tak za cel fobie zakładają zafłagę chip 
lebney jakiey akcyi, jako barziey uf a 
dobanie chelpienia fię z niey, choupa 
nie oni ją wykonali, Tym fpofobf Ys 
tak wielu śmiałkow nie pragną nidi% I 
go więcey, tylko ażeby ich miano padl 
odważnych, ażeby chwalili fię famti 
ich też chwalono w okażyi, w któg 
Żadnego niema ńiebeśpieczeńftwa, ch 
to: 


Uńnberfa 
-zą główi fa oni exponować fię Z nieiftra= 
| ogujidtią do podźiwienia odwagą; takā o= 
tak głłłżya ieżeli fię im nadatży, będzie to 
zaniujła nich obfitym Żniweńł zwyćięfkich 
o wigiłów krwawą ich pracą nabytych. 
Lwafiiką tę Olbrżymami w dźielnośći, a 


Bobatyrowie ptży nich będą Pigmej= 
bykatni: nie żrowha fiè nawet Z nies 
i wielki ow Wodż, Matrgrabia de 
[orrecufa; ktory przybył na odfiecz 
Watu Perpignaa, ktory zbił Francus 
„jów narod tak waleczny: 
ta chi , Trzeći rodżay famochwaleów ieft 
otydjilh ktorych ia nazywam chełpliwych 
4 bon dô polityk. Zawfże żatopieńi w 
lębokim wieiakitać zaduimieńiu ; lecz: 
e chyftyślonytń, żawfże futową i pofępną 
ey ujfdlzący = poftać, lecz ptzyfpofobioną; 
Mle marfzezkami okryte Gżoło i 
„ofobicżyslMając niby W coś Wlepiofe,lećź nie 
ą niht przyłady, żdają fię oni dźwigać 
(żar interefow całego Kroleftwa: ; 
loż pižećie miająstakiegó tia glowie 


y dej Ndie więcey ‘na pozor tnaiący do 
wa, (hfienia, aniżeli iaki MiaiRer ftanuf 


to nie 


Człowiek 
nie mają nie więcey, oprocz iedynejjkcz 
chęći pokazania fię ludzmi głębokojotrz 
przenikaiącemi, biegłemi politykamijję ni 
ipofobnemi:do wielkich urzędów i głokowie 
wnych interefow. Z tym iednak wlzyłrą 
ftkim dofyć im będzie na iedney iech 
kczemney fprawce, to ieft, wedle fwo: 
ich rozumu; lecz nieomiefzkają onitan 
dawać ią za hiejakąś negocyacyą s Maro! 
niejakiś projekt wielkiey wagi, do Wj ro 
konania ktorego mało ieft żdolnydiyone 
Cokolwiek widzą, widzą to wfzyftkó, a 
niby, że tak powiem, przez Mikrofej f 
pium; profzek ieftgorą w ich oczi tei 
zdźbło. belką, Mrówka kolofem. Gipycł 
do ich mowy; ieit to iakaś cyfra niejzajiu 
wyrozumiana, fą to fłowa niemającjybic 
żadnego między fobą zwiążiku , ktolfniey 
fię częftym przerywają zamilczenielńorzj 
aZ przydanemi do nich niejaki ky 
na powietrze exklamacyami, kończątczyj 
fie przez geft, albo też iaki grymajek | 
ktory w ich zdaniu znaczy wielką tifawc 
jemnicę. Jeśli chcemy dać im wiatfilem 
wzdychają oni: do pokoynegó A żeł 
eca | ` 


Uniwer/alny, 

Ee | m 
dynejjęcz tego fpodźiewać fię im nie każe 
ębokojotrzeba uflugi ich, bez któtey obeyść 
kanile niepodobna.  Brzydcy famochwal- 
dgłójowie godni tey caley- fpokoynośći, 
wizyjbrą mają, ponieważ fpokoyność; 
ży niech co chcą mowią, teft dla nich każ 
dle lownią, prawdźiwe machiny flawniego 
ontikianello, Włocha urodźeniefń , który 
734 Marola piątego na ofobności zoftające- 
lo A rozwefelał i bawił zegarkami i Ma- 
|Inydjonetkami, które wiele czynią hałas 
zyftkój, a mało fkutku. | „EA 
croftj Rzecz pofpolita uczonych powin: 
ocz teraz wyprowadźić na widok liczbę 
| Ujych Aktorow: ma ona różnego ros 
ra nizaju chełpliwych; z pomiędzy nich 
nającjybiorę ia fzczegulnie fiiektorych * 
, ktolinieyfzych Autorów niefzczęfnych; 
enieliiorzy wfzyłtkich używają tpolobow, 
kiedy pokazali, że fą naświećie. Te 
ończątezypie dowćipy fą nakfztałt Mró- 
rymajek w kraju uczonych: iedne ziarno 
lką tfaydziwey lub fałfzywey chwały ieft. 
wiatflem chęći ich nayufilnieyfzych, któ: 

żyć żeby nabyli, barźiey fię' mordująy 
leca | ` Q2 ani- 


— 


= 
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[ESE 


aniżeli Sroki Cerery ćiągnąc wóz tejjąż c 


Bogini. w. czafie nayoblitizego niwajnem 
t Lo mając, będą mieli z czego żylędch 
zupełnie z fiebie famych kontenći, iljo, kt 


popifywać fię <z tym. przed nami, i 
odbiera winy fzacunek fiiniematig 
ich dofkonałość: lecz komuż., ieżelj 


nie famey ‘grzeczności ii ludzkośćiyjęgł 


przypifać powinni iakożkolwiek ‘oditi 


fioną chwałę? doprafzali "ię. “ey AD; k 


natrętnością., a zatym ieft ‘to 'nibjf/jeł: 


rzer 
UW 
24C- 


iałmużna wymūfzona, albo raczpiy 


chwała tego gatunku, z ktora fię ott 


dyw 


wizędzie 'ogłalzają, rzucona ieft bdjyoje 


wielkiego natnyślenia fig baźźiey, al 
żeli chętnie data. Oto ma iakiim ful 
damienćie zakładają fwòy pategiiy 


który,po kompaniach beśpiecznie w 
Jakie Zi wu + AJDE 
[Uważając zuchwałą ich miej 


ZNOSZĄ: 


unk 
nyśli 


niech fię kto' fpyta, ieśliby nie byli Abi, | 


bawni nową jaką uczoną pracą? di 
wie ię zapewnie, iż umyślnie przyłi 
byli dla pokazania-pewnego madtygi 
łu, fonetu, epigramma, dówie fie żę 

| jdź 
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z teli oni czytali fwe wierfze: przed fć- 
„niwająemi ofobami, ktore fię- nie mogą ich 
0 żydydchwalić . - Podobni w: chełpliwości 
nći, ilo kokofzy, ktora; dla iednegó siaja 
di, Apzeraża, (wym. wrzafkiem całe sąfie- 
mail dztwo, albo. do owey góry, ktora/ra- 
„ieżeljząc. myfz. ogromnym ięczeniern ro- 
„kośliglęgłe napełnia; okolice. 
odiiój " Łecz-wtóćtmy: fig. do pierwfzego. 
iey ifi; którzy. fię. barźiey wflawić zwykli 
"nitjtóełami, i zaflugami: pochwał godne- 
caczójni,w.iakimkotwiek. rodzaju, 'ciź fatni 
ię ollaywięcey:; ufiłują, wfiawić fię przez, 
ft. bdjyoję. fkromność: i: milczenie w. tym 
Y, alliunkćie. Zanurzeni; w tych: iedynie 
m fiinyślach, ażeby. dobrze czynili, żofta- 
egiiyńpują innym trofkliwość około wins. 
hie they oddania; fobie .czći;: a ieżeli będą 
| tzez niejaki, czds wzapomnieniu, fa- 

miifne. ich .dźieła; zaczną mówić za nie- 
yli i, twzbudzą pochwały, które fkro- 
a? dine ich. milczenie, i nie pamieć dru- 
'rżylikjch była nie co przytłumiła. Prawda 
drygt, że Juliufz Cefarz opilał fam wo- 
fie imne dźieła fwoje, lecz fkromność Bo- 
JUŹ Q3 haty- 
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batyra tego równa fię z jego męftweni cze 


-znym wiekom jakiey omylney w fb 


BE ZE KA 


ONZE | O 


w hiftoryi opifanym; owfzem zdajął* 

fie, iż on przed fię wźiął to dźieło dimog 
tego fzczegulnie, śżeby odjął pochleppielz 
ftwu wfzelką nadźieję w mówienia pyjabie 


cl, d 
jey hiftoryi okoliczności. wy: 
Jeft tedy nieomylna ta prawda, icy: 

nie mafz ińfzey drogi da dòyścia chwimfe 
dy, jak tylko droga dźieł, 4 dźieł pić nic 
dnych, ażeby głofzone były od fi Zu 
uftney Bogini. Ci, którzy nie miiia 
w rzeczy famey tych fzacownych male. 
flug, daremnie fobie nagrodę za 1 pły 
obiecują, daremnie ufiłują fobie pri ona 
włafzczać wielkie dźieła, albo wyn lam 
fié fwoje włafne: nie rozwinie fwyfte 
fkrzydeł flawa, ażeby je potomnyj © 
wiekow oddała pamięci. Coż jedna, 
cżynią oni, żeby fię zemścili nad Biye 
ginią, która im fwojey odmawia uii - 
gi? oto uciekną do piór przedaynydj”* 
płacąc drogo, 'żeby pięknym jakaja 
dźiełem był naznaczonym każdy dái ym 
ich życia nie ze czcią prowadzonej yb: 
ACZĘ: 


ko, 


frwenji cCzęttokroć wielkich zbrodni. .pełne- 

zdzjiąd» Lecz uczeni ludźie zcierpieć nie- 
sło dlfnogąc tych falfzywych pochwał, nieo- 
„chlęniefzkają zdjąć włożoney: mafzkarki, 
nia pyłsbiegą oni pilmami fwemi potomno- 
wiwi, która. od. czci odłądźi Bohatyra 
|wyśmieje Panegiryftę. Alboż Do- 
yda, dpicyana.„dźieła nazwać fię mogą try- 
, chyimfem godnym-ekrzykow £ nie były 
iet gie niczym innym więcey jak tylko gru- 
od fil zuchwałością,; Cefarz zaś, L Auguft 
e milędą zawfze.w. podźiwieniu dla, dźięł 
ych mile różniących. fię. Czymże ptofzę 
za ubyły wielkie owe czyny Kaliguli i Ne- 
je pri pna? oto głofzano je za pieniądze, 
, wyniłame, nawet dźikiego zwierza zabi- 
> {wyle znaydowa łofwoje pochwalę.. Pra: , 
omnydlidźiwa chwała nie zwykłą. fię kupo- 
 jediilitć, fama nas ona fzuka, å fzuka nie 
ad plnych, tylko. dofkonałych: 

Kończmy zważając pilnie. wfży-: 
jiko, że ludźie mierney. dofkonałości 
jają upodobanie w fobie- famych, i 
iym. fię nie tają, można te. im łacno 
fybaczyć , byleby: daley. nie poltępo- 

(04 wali, 


cy 


pl d 
gfobl 
bbu, 
kia, 
br. 
tmi 
iwo! 
ier 


1. 
Lecz famochlubftwo jeft fzkodizo 


ze 
on, ji 
teśc 


we oraz i wymowki niegodne , dla «piyi 


o, że człowiek Twoje mający: dol 
Ją 3 


nałość omamią lacno, wierzące: umji 
fly przez: tyfiączne zmyślone dźiwyj 
z którenii fię on bezwftydnie popiluje 
Cokolwiek od niego pochodźi, jeft r 
cza naywybornieyfzą w Twoim: rodi 
ju, wfzyfłkie jego fprawy fa niefiychi 
nemi fukcefsami , wfzyftkie fukcefsa f 


cudem roftropności, całe jego Żyd! 
of 


jeft 


podi 
mog 
to F 
WAGI 
jeft: 
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go nget dźlwne, wfzyftko w nim jeft coś 

Miexofobliwego, tak co do obyczajow i fpo- 

ak uibbu poftępowania , jako. też do fzczę* 

błażąkcia, i cokolwiek da. jego. ftanu nale 

roza. Proftacy, którzy fię. bez celności 

je puslimney mówie. chełpliwego. dajecie 

ik czylwodźić , którzy. wfzyftkiemu o nim 

yślnięwierzycie lubo fami prawdę kocha- 
o, nite, którzy: go. obecnego, chwalicie bo 
im, filię on: fam, chwali przed wami, i jego 
nie jdrzed wfzyftkiemi wyflawiacie ; bo ile 
tak jan jeft głupi, tyle wy lekkowierni je- 
skwelłeściew 000 06 

Trzeba mieć zapewnie dufzę ba- 
zkodlizo, podłą, śżeby, lapać tym fpofobepi 
dlatetymę i pochwałę względem tych, 
dofkoltórzy: nie. odmawiają oboyga tego 
) umyzalbierzowi., nie. mafz jak tylko fama 
dźiwyjpdźiwienia godna, proftota, któraby 
pifuji mogła; ich wymowić. Albowiem jeft 
eft rato; powagi przydawać chełpliwemu, 
| rodaikzcić go, i wywyżfzać , czyniąc zaś, to 
fłychijeft: potwierdzać nieftufzae przywła- 
celsa iżczęnie. . prawdźiwey dofkańalości . 
o żydWyznaję ja, iż bywamy częftokroć 
jef ' przy- 


AGU przymufzeni przez fzpary patrzać Mmyzaj 
Hai chelpliwą chlubę wielkiego Pana, legwqi: 
IIIA w tymże famym czafi”, gdy poważyjnąfz 
my jego godność, śmiejemy fię Wem 
duchu z famochwalcy czekając, by fępjyc 
godźiło pochwalić niedofkonałość |yję 
która nas uczyni na zawfze podłenlyce. 
w oczach mądrych ludźi, iied 
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ROZDZIAŁ XXI. 3 

O czieku (prawnym, i dowcipnym. OW 
moc 


Nem uformowała była dwócikez 
ludźi dofkosale zdrowych ,. niezłąe 
fzczęście przyprawiło ich o to, Że niepo 
warci -byli jednego w. ftaraniu. fię ojjdźi: 
potrzeby do życia, dowcip zaś na pogo i 
tym ze dwóch uczynił jednego.  Jejnov 
"JOW PA den; tedy. z nich wzrok ftracił, drugi tku 
Hay władnąć nogami nie mógł: gdy dosfpof 
wcip obudzony  wrzafkiem potrzebyjwą 
podał: im, fpofob. w tey nędzy. gies 
Ten zaś fpofob. był taki, ażeby 


wza- 
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zat Myzajemnie fobie dopomagali, i równie 
M lec yodlegali jeden drugiemu. Ty, króry 

Ważgjnafz oczy, rzekł dowcip,- użycz ich 

fie Węmu ślepemu, 4 ty., który mafz nogi, 

by fi iżycz ich temu kalece. Dway ucznio- 

alość yie dowcipu byli poflufznemi tey nar: 
dłeulęce .  Slepy nofil na fwych ramionach 

liedołężnego, á niedotężny kierował 

krokami ślepego, Człek bez nóg na- 
7 gywał ślepego {wym Atlafem, á ślepy 

|. piedolężnego fwoim floficem. Tym 
właśnie fpofobem fprawność i dowcip 
ym. powinne zobopolną fobie dawać po- 
_ moc; jedna albowiem nic nie może 
lwòcibez drugiego, lecz- jeżeli fię zgodzą i 

„. Bibyłączą razem, nie im trudnego nie ma, 
Że nie Doweip oświeca i kieruje iprawność, 
. fię dlidżie za jego Światłem, i wykonywa, 
1a pooo jedna z nich powali myśląc pofta= 
|. Jelnowiło, to drugie fkwapliwie do'fku= 
drugi kw przyprowadza; ułożony w czafie 
y dosfpofobnym od jednego projekt z /Ży= 
czebyjwą rzefkością wykonywa fię od drus 
<,- giego. 

śżebjj Znamy wiele; ludźi żywych śmia- 


za- Smia- 


2592 złowiek 
łych w impreźle, i fprawnych, legia n 
barzo, mało, dowcipnych, znamy. Nikżyni 
dawno, jak. kogoś: cawalono z tych af 
dźi fptawnych, gdy jeden Krytyk my “€ 
dry powiedźiał: z. wielką: uwagą :- gdjitżyt 
by: ten, człek, którego chwalicie, mile ir 
tyle dowcipu, ile ma. fbrawności, byk 
by. dofkonałym Miniftrem u wielkiegoni ' 
jakiego. Króla. = Wają. 

W rzeczy; famey; nie.można, rakWa 
ftropniey, polegać: na; tych, fprawnydkty ` 
ludźiach, zoftawionych, fwojemu, zdałjm 
niu, gdyż: na,ten,czas;naywiękfzy inlidź 
teres. jeft: niby; na.los.pufzczony, któltóty 
rego. fkutek. fprawi; ukontentowaniejebic 
jeśli jeft- pomyśliny, jeżeli, zaś: niepo! . 
myślny, żadnegonie przyniefie ufzczeńżefł 
bku. - Albowiem, oni: albo. zaraz- dot ne 
wykonania. 'przyftępują,  nieuważajądi dc 
na. przyzwoite. śrzodki, albo. też: ollo-fi 
kładają. do. niejakiego. czafu, á. dopiełoń: 
to myślą , jakby tę nagrodźili przewłołjw 
kę. Jeft Że to. expedyować intereffaflew 
bynamniey , jeft: to raczey. wydawałłiaż 
je. na niebeśpieczeńftwo, á co naygotękie 
fza 
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„ leata nie chcą ‘oni fiuchać rady, 1 tak. 
y. Nizynią, jak gdyby to było ż utratą ich 
ychlykafu fluchać rady. we 
yk my Gi, których unofi tym fpolobem 
: gdjitżyrodzona fkwapliowość, niezdają 
>, mile indczacy używać rozumu, tylko 
ci, blk (go używają fzaleni. .Poftępują 
lkiegóni beż oftfożności; bo miepoznia* 
ają 'miebeśpieczeńftwa: fą oraż 
na, tokwapliwi w twych poftępkach; bo ni- 
wnydjiy nie z rozmyfiemh nie czynią. Za- 
1. zdim jako nie mają uwagi; tak też nie 
fzy iidżą, że ir na niey zbywa. Człek 
y, któłtóry nie nia oczu, nie może Widzieć 
vanielebie fathego. | - 
niepo) „Jeft inny jefżcze charakteć ludźi 
fzczetłżelkich i fptawnych. Ci, 6 których 
az- doli mówić chcę, zdają fię być uródże= 
ażająi do odbierania rofkażow ód drugich; 
eż odofa nader fzeżęśliwi w prętkim wy= 
dopiełohaniu. Lecz nie należy im rolka- 
zewłoływać w jakieykolwiek impteźie pós 
Ra fą niefzcżęśliwi w projekcie, 
dawaliłaż i obraniu śrzodków. A tak pós 
zygonkielone fà talenta: ten ma wyborny, 
fza do- 


Człowiek 


dowcip, ów mniey wyborny, jedeń iron 
zdał fię do myślenia, drugi do wyko" w 
nania myśli jego, jeden” jeft człek ody”. 
głowy, drugi od ręki. Ale człowiek p “s 
dowcipny ktory nie jeft oraz fprawny ak 
nie mniey mało waży jako i człowień, 
fprawny á niedowcipny. Na co figi 
zda ślepemu mieć nogi Anie mieć oczu 
id | żeby fię mógł niemi kierować, jako” 

IW WA też nie mniey na cofię przyda k alec 
WL mieć oczy , a nie mieć nóg do chodzej 


nia? podobnym fpofobem co wikóra g bi 
i może dowcip naybyftrzeyfzy, jeżeli a 


ki nie jeft złączony z fprawnością, albo 
ls też jeżeli fprawność nie idźie za świa 

IA tłem dowcipu ? tip: 
ae Wielu wiele zamyślają, nie mogąć PZy l 
na żadną rzecz fię nakłonić: uwodá p 


ak A ich fałfzywa nieufność, i prowadźi od [Ofe 


jednego do drugiego przedfięwzięcią, | 4 


na żadnym zaś nie přzeltają; bo wfzy*| su 
ftkie mają za niepewne. Mają oni bet {21 
wątpienia dofyć przezorności, śle wąt da 
liwi pod tenże fam czas kiedy nay“ idz, 

bieg myślą, wahają fię natę i owąj 
ftronę, | 


ode tonę, porzucają ie co tylko ufor- 
yko. Howay, projekt , á natychmiaft o dru- 
k od im myślą, na którym jednak nie bę- 
wiel l fię zafadzać . Wfzyftko im pod tęż 
Iny, hme porę wydaje fię w dwojakiey po- 
wiej laci, jedna zdaje fig im fprzyjać przed- 
o fig lęwźięciu ich, druga fię zdaje prze- 

iwną, 4 tak mie będą fię im nigdy 
jako po oye nie y l jai 


“albai Kelay ahon. = klika w 
siał aa fię , lecz nie dla tego 
| fprawnieyfi, zważają oni wprętce 
ogąć |"zyftkie interefla okoliczności, á za- 
yodźi [HM odważnie decydują o pożytkach, 
ži od tore ztąd mają Ran Lecz fą 
| b b ludżie opiefzali, którzy przez fwo- 


i 
zyj łokę wfzyftko pfują. Mogą fię 
i bezplzyrównać do orłow przezżorności, 


ponieważ na naypietwfze fpóyrzenie 
Vidzą. co czynić nalęży, śle żołwiami 
w wykonaniu, bo fię zawfze wtyle 
zpfta- 


wati 
nay“ 


zoftają. Głowni fą w radźie, i zara WGN 
do tego przyftępują, ha czyta treść joche 
fprawy zawifła: niechże idźie o Wy ychź 
konanie, cofają fię nazad, bo unika M a 
pracy, i tak na koniec upada ir jak lowe 
by z rąk pomyślny fukces, bo prźeźł . 
fwoję powolność zańiedbali pory ip d 
fobney + a 8 
Inni nieprzykładją do dobrych rze AR 
czy wźiętego wd natury dowcipii| ,. 
Zaniechawfzy to, co jeft iftotnegoj 2" 
zaniyżają fię w tyt, co jeft niby przy: pdna 
datkiem, i mocny czują. wftręt do tej 
go wfzyftkiego ; czego po nich powini 
ność ftańu wyciągi. Nie zawíze AH) 
bowiem zwykły fie zgadzać ż fobf dz 
ftań 2 dowcipem. Nie ką fa si) sę 


dzie 


tym, ażeby droga; którą fobie ukła” P 
dają, nie miała mieć fwoich trudńó pe 
ści; famiż bowiem wyżńają;, że dofyt, © | 
ich doświadczają, lecz że te wizyftkić 3 
sfudności óchóczo póńofzą i zwycięj, | n 
Żają, ponieważ tam każdy gdźie ża 
kłada, znayduje {woje upodobanie {o 
Próżnowanie tedy i opiefzałość iclif? 
wzglę | 


(0) 


Uniperfalny. 


pzględem intereflow wielkiey wagi, 


zara | (A Ey Wag 
veth ochodźi tylko z famego obmierzenia 


wy: ychże interęffow , á nie z bojaźni pra- 
anly. Zaprawdę wielkim jeft talentem 
ni lowcip, lecz umieć go zażyć tam, 
„ej Żie trzeba, nie mniey wielki jeft ja- 
: bo i pierwfzy .- Od używania i obrotu 
lowcipu zawifła chwala, lub wżgarda 
NZ mywiękfzey dofkonałości. | 
Na oltatek lubo wcale niepoży- 


przy, pdhak prawda, że mądrzy pofpolicie 
lo te Vykli powoli poftępować w pfzed- 
ji: 


że ål 


parze 
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mawi: 


arze wefpoł z dowcipem. Zważy: 
nie p 


wfzy wfzyftko, jeżeli trzeba ofądźić 
o więkizey lub mnieyfzey oboygu te kt 
go potrzebie; ci, którym fą powierzo: na. 
ne intereffa, potrzebują więkfzego do: ze 
wcipu, ci zaś którym powierzona jeftitórey 
Wóyfk Kommenda, więkfzey potrze bO | 
bują fprawności.. Z tym jednak wfzyżlltiey 
ftkim nie może fię mieścić w naymniej+ l 
fzey liczbie Bohatyrow , jeżeli kto niej pra 
ma oboyga w ftopniu dofkonałym. 10700 
Sprawność żywa W Alexandrzkaro 
W. była początkiem dzielności jepikiege 
Bohatyrfkiey . Podbił pod moc fyojętyśli 
w jednym dniu wfzyftko, żeby , jaftać * 
mawiał, nie fię na zajutrź nie zoftałóżprz 
Coż tedy trzeba czynić przez rok cosci 
ły? Cefar, drugi wzór Bohatyrowynie 
porywczy m i popędliwym był w fwans c 
ich zamyfłach raczey, aniżeli uwejopi 
żnym, przeto śżeby go śni bojażń utgzy: 
cenia chwały fwojey nieodftrafzyłał Wy 
śni wielkość niebeśpieczeńftwa niez m 
rtzymała w kroku. Nigdy on nie pó ieyf 
wiedźiał : nięch mafwerują : śle zawfzfczę 
ma: 


agi NS ee p RZA 


LA Z CAS 
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aży. mawiał: mafzeruymy. Słowa wła: 
'dźić bie pochodzące od piorunu wojenine* 
te. jo, którym go fiufznie mianować mo: 
rzo MA. Między zwierzętami nawet pier- 
, do ize trzyma mieyfce fprawność, dla 
, jeitórey jeft Lew Królem miedzy niemi, 
trze. libo nie jeft bynamniey ze wizyftkich 
yfzydlnieyfzym. 
niej , lo, com namienił o dowcipie 
o nielfprawności, daje poznać dovftatecznie 
ym. bżność charekteru dwóch wojennych 
pdrzilłarodow  Hifzpańfkiego i. Francu- 

jegilkiego. Zdaje fię, iż Niebo u» 
fyojftyślnie w równey chciało utrzy* 
„, jalłać wadze fpór ich o wojenną chWa: 
-ftal przez różność udźielonych im iklon: 
ok cgłbści. - W, Hifzpanach ślbowiem pa- 
yrowyjuje flegma czyli powolność, ogień 
7 fyolaś czyli żywość w Francuzach: ros 

R wem umiarkowana i powolna jeft 
j utrerzymiotem pierwizym, dowcip ikwa- 
fzyhliwy w. czynieniu jeft przymio* 
niezen drugich: oftrożność zaftępuje 
ie pó ieyfce fprawności w Hifzpanach ,, 
„awfkczęśliwa ufność i nadźieja pomyślnes, 
ma- Rz 80 


go fkutku zaftępuje mieyfce powolne: 
ści w Francuzach. Tym fpofobem te; 
dwie Nacye walczą z fobą i koleyno | 
fobie wyrywają zwycięftwo >; które Eo; | 
chce , ażeby go częścią porywano, pie 
częścią też oczekiwano. ‘Cefar dot. 
brze niegdyś poznał tę rożność ipo |? f 
fobnych do woyny umyflow, zwycię: A 
żył jednych uprzedzając, drugich Ż 3 
ociągając fię. Można tedy przypiłaó 
Hifzpańfkiemu i Francufkienm Naro t Z 
dowi te kilka flòw ‘tak flawnych wiel R 
kiego Augufta: śpiefz fię powoli: gdyż. 
na ten'czas oboje to znaydowałoby fel = 
w przyżwoitym fwoim Srzodku, w kij d 
rym jeft dofkonałość. PR 
Lecz dobro na tym Świecie niej 
zwykło bydź bez przeciwności: oW | + 
fzem zdaje fię, iż złe uftawicznie go oe 
dźi na pomiefzanie i zepfucie dobrego.) 
O jak jedno jeft, rzadkie, å drugie po| 1 
ai fpolite? wfzyftko fię dobremu przeciwi, 
AML a fprzyja i w pomoc idźie złemu. Nie 
mafz nad jednę drogę, å tẹ trudno Ą 
W doyściu do zamierzenego krefu, gdy o j 
| 
| 


tyfią- 
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» 


a jiączne inne lubo ubite i utarte od 
ounn lego nas oddalają. Przyzwoitość i 
2 gromadzenie okoliczności, które 
kear iwierdzają dobroć, przedfięwzięcia 
ae pomyślny: obiecują fkutek, z trudno- 
a fia fię zgadzać z fobą i miarkować . 
BR wykły, ile że tyfiączne rzeczy trafia- 
TCS fię na potym, i razem łączą do 
h 2 gpfucia. Lecz wielki dowcip z wiel- 
y piłać } złączony fprawnością utwierdza 
||5 1 przywraca fukces, któryśmy 


dż | utracić mieli. 
'gdyi| 3 
A E a jo et 
y Kto: : 

„. ROZDZIAŁ XXII. 

je Miej 
: OW pomiaskotaniu we wjzyfikich rze, 
m cząch . 
rego. | ai 
ie pó*| ` Lift Autora do fwego „przyjaciela 
. NE Don. Barthelemy de: Morlanes . 
jA maxyma: pomiarkowanie we 
Só) wjzyfikich rzeczach, pówinna być 
fiq- R3 z nay- 


z naywięklzych w praktykowaniu, Ka 
chany Morłanefie, ponieważ. Kleobiltym. 
za famo jey nauczenie był ofądzony|ję, 
godnym, któregoby policzono między iyjey 
naypierwfzych Mędrcow. Nie czpicZY ; 
niąc krzywdy temu Filozofowi, lilprzy 
zdaniu ftarożytności, która mu tllitrzn, 
piękny i tak uczciwy dala tytuł, fadibard 


a Za rzecz niefkończenie chwałebnijfop 
fzą zachować dofkonałe w poftępktipogc 
pomiarkowanie, aniżeli go naucz aćlirego 
fiawney jakiey Akśdemii. Umieć wi poz 
borne dawać nauki, nic więcey taty. 
czyniąc , jeft to bydź proftym Raje, 
rem , śle umieć i pełnić to, czego | jętn: 
nych nauczamy, jeft bydź a o 
fiufznym prawem, i bydź praw dźiwi nafz 
mądr Ò 


Pda 03 „któr 
Jakożkolwiek jeft, pomiarkowalkjop, 
«AWIW jwe wfzyftkich "rzeczach, jeft jednoffkon 
ROS tych maxym, które fa ofądzone za Mjo 
AH trzebne w praktyce, tak jako pednąg: 
początki nauki uznane lą za ja wią 
pewne w fpekulacyi. Nie godźi kace 
tedy byn ayinniey zaniedbywać M 
miar: 


POWO E A TA ZY mę ZE” Pr 
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aa aR: 
== miarkowanią w jakieykolwiek okoli- 
iu, kovgzności, ponieważ pomiarkowanie jeft 
Jeobul ym, co fie naypierwey oczom, okazu- 
jdzonyjię , pomiarkowanie jeft znakiem po- 
niędy yjeczchownym i niby. obrazem. rze- 
te Ćjięzy, przez znaki, bowiem. zewnętrzne 
ji, Mprzychodźiemy do poznania wewnę- 
nut tiltrznego. gruntu, przez to.co fie nay- 
, fądlqpardźiey na widok w owocu, wydaje, 
ebniejdobroci jego i gatunku dochodźiemy; 
„ępkat podobnym fpofobem,i człowiek, któ- 
iczaćIitegośmy. nigdy. nie znali, daje fię nam 
ieć Wipoznać z miny ipoftacifwojęy: Wnieść 


-AEE 


i 


cey , katym ztąd należy , iżypomiarkowanie 
a Relinietylko nie jeft, okolicznością obo- 
żeg0 Więtną. względem zacności. charaktesu, 
ozoli] owizem do. uważania jęy wzbudza 
wdźWnafzę: pilność,, i nakłania ją do rzeczy,. 

„która fię. na.pierwfze umiala nam po~ 
owillijobać fpóyrzenie . Ten rodzay do- 
jednotkonałości, jelt. wfzyftkimłatwy: dofyć 
je za Pdo pojęcia, zaczym. opuścić go jeft 
. peWnagany godna, cożkalwieko. tym mó- 
a Jadiwią pewne umyfły. mniemaną fzczy- 
„odźl kace. fie- gruntownością ,. które -za nic 
ać | “R4 ważą 
miar: 
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ważą pomiarkowanie. Niektórzy ros jak 1 
dzą fię z fzczęśliwą fpofobnością do ko. je 
nabycia tego przymiotu, lecz ten nie miey 
gdy w nich dofkonały nie będźie , je: pedi 
želi oni z fwejey ftrony nie będą lię wege 
ftarali ftofować fię do dobrodźieyftwa, tozu; 
które im przyrodzenie wyświadczylo, tbyt 
Drudzy nie wźieli z natury: przymio: ja c 
tu pomiarkowania, lecz powinni przez tym: 
fwoję włafną pracę nadgradzać ten tofk 
ufzczerbek, poprawi w nich po czę: dd n 
ści fztuka tę przyrodzoną niefhofosladg 
bność. Lecz jeżeli ufiłowanie z fzczęsWani 
śliwą złączy fię naturą, wyniknie hne 
z tego zwiąfku dofkonałość taka, Że fię ikin 
niezmiernie wfzyftkim będźie podobać, by 1 
wyniknie, niewiem coś takiego, cok nie 
przyda okazałości dźiełom, ofobie, i lows 
famemu nawet nayznakomitfzemu fta, —. 
nowi. i liwo: 

Silna jeft prawda, mocny rozum, izu, 
ad fprawiedliwość: lecz jak wie nie f 
le temu wfzyftkiemu ubywa zalety,/ pr: 
jeżeli przyzwoite nie naftąpi pomiarhiar 
kowanie, gdy fię zaś to przyłączy, olo r 

ja 


= 


1 


i 
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i szen 
y rojak wielkiego przyda fzacunku! nad 
ia do jo jefzczę pomiarkowanie zaftępuje 
n nienieyfte rzeczy, mierńości jey i fam 
> , je: bledoftatek nadgradza, przydaje to, 


lą fię wego niedoftaje prawdźle zbyt flabey, , 


ftwa, lozumowi zbyt błahemu , powadze 
zyło, byt niedołężney : podaje w niepamięć, 
ymio:ba co mówię, gafi i tłumi, lecz na 
przez tym niedofyć, zdobi i krafi u nas nie- 
' te łofkonałości natury, i krzywdę nam 
, częsbdł niey, w złym podźiale uczynioną 
hofeshadgradza, jednym. flowem pomiarko- 
f(zczę wanie jeft nakfztałt zrzodła powfze- 
iknie khnego., które fluży i wyftarcza wizy- 
Że fięlikim. Jak wiele jeft fpraw, których- 
lobać by nie zepfuło. nie pomiarkowanie, 
„, „cal niewfparło i nie naprawiło pomiar- 
bie, i lowanie ! 
afta, Moc i potęga w Monąrfze, żar- 
liwość w Miniftrze, dźielność w Wo- 
szum, lzu, umiejętność w człeku uczonym, 
c wie- tie fa dofkonałym przymiotem, gdy 
alety,} przyzwoitym nie fą złączone po- 
„miarehiarkowaniem. Lecz ten przydatek 
czy, Olo rzeczy famey , Że tak rzekę, obra- 
jak ca fię 
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złopiek | 
ca fię w iftotną doikonałość, względem | 
tych, którzy fię urodzili, albo wybraj 


„ow 
nie 


ni fa do rządow. Ogulnie mówiący | 


każdy Przełożony zylkuje. daleko. wię.) 
cey, gdy ludzkim jeft bez podłości, | 
aniżeli gdy hardości pełen, dumnie ii 
defpotycznie rozkazuje. W fzczeguli 
ności zaś Monarcha, który wyfoką do: 
ftoyność i powagę fwoję łączy z do: 
brocią, dwojako wzbudza i zachęca 
do powinności, Panuje on. tym. fpo 
fobem nad umyfłami. i nad wfzyftkim, 

Ną oftatek pomiarkowanie w ja 
kieykolwiek okoliczności, jeft ponętą, 
którey fię oprzeć niemożna: Znie 
wala, fobie natychmiaft Jerca, po uczy: 
nionym. zaś tym, pierwfzym. kroku, 
pozyfkuje eftymacyą, i ją w krótkim 
czafie pomnożywizy odnofi chwałę 
Niepowinniśmy Żadney rzeczy: opti 
Ścić,. jakom już powiedział, ażebyśmy 
nabyć mogli tego-talentu, jeżeli, w. nim, 
nas -natura. upośledziłą. . Albowiem 


j yt 


mn 


© 
BA 


"wa 


czy 
4 
my 


wfzyftko dobrze zważywizy, ci, któy 87 


rym. fię on podoba, komużby fię za 
nie 


śj re) 
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entenet 

edem . 

> nie podobal? nie roztrząfają bynay- 
=. mniey, jeżeli przyrodzony jeft lub na- 


mię |byty, nafycają fię fzczegulnie przyje” 
tości, 100803 jego, niechcąć iść w dalize 
anie i examinowanie. 
zegul 
ca dor 
z do: 


miarkowanie naywięcey w nich doka- 
zuje; może bowiem przywrócić z ho- 
chęca| notem na publiczny widok pewne pi- 
1. fpor fma uczone, które w niepamięć po- 
fikim, Zły dla fwojey dawności, lub cale u- 
w ja padły, dla tego, że były pifane od Au- 
onętą, torow mniey fzczęśliwych i zdolnych. 
Zuia pomiarkowanie poprawia W tych pi- 
de miach: ftaroświecką  niekfztaltność, 
któraby obrażała polor nafzego wieku, 
„dtkin Umie je tak dobrze przekfztałtować i 
rwałę, przerobić, że z tównym przyjęte by- 
- ops] Wala fzacunkiem, jak gdyby byly rze- 
yyémy gz) nowe i dopiero wymyślone. Ja- 


w. nim, 


uczy: 
stoku, 


| my, tak teraznieyfzy á uiedawnieyfzy 
i. kto, guft flużyć powinien za reguię, W któ- 
no za tey byśmy fię trzymali. Pozwalam ja 
nie | 1% to W prawdzie, lecz nie jeft si 
ulu- 


Względem dzieł uczońych, po 


lka zaś codzień barziey fię dofkonale- * 


ułudzić i ofzukać co. do gruntu iifto: 
ty rzeczy, guft panujący :. nie trzeba 
na ten koniec częftokroć, jak tylko. je- 
dney lekkiey odmiany, która pokrywa 
myśl dawną, 4 udajeza nową.. Wfzy: 
ftko fẹ nowym  ftaje- w ręku. człeka | 
mającego pewną. miarę: obrotu rozu:| 
mu, za pomocą. tego.przymiotu: od: ra 
dala on od miernych: rzeczy,. co. jeft 
w nich. podłego;, od używanych;, coi | 
jelt nieprzyjemnego;: od. naślądowa:k p. 
nych, co. jeft niewolniczego;. niech jar |. 
kakolwiek traktuje. fię. materya, bądź, 
to hiftoryczna, bądź: Jaja 
Hiftoryk każe fię czytać, Krafomowca ze 
każe fię fiuchać, ponieważ rzecz cho: i | 
ciaż naypofpolitlzą, umieją.oni:.prowa: | 
dzić fpofobetn nie pofpolitym. | 
Do tego prawda jeft, że.rzeczy: 1 
wyborne i wyśmienite nie- przykezą ||, . 
fię, chociaż po kilka razy. powtórzo- 
ne, z tym jednak wfzyftkim jeśli fię 
nie przykrzą, nie podobają. fię.tak mo- 
cuo. Na ten czas uważać powinniśmy och 
że przyfzedł moment, w KA ucie- | 
kać 


2.o N 
=] 


udzi 


ar nii 


moe Z 


26 
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eaman 4 KEY ; 1: Rb. è ens 
i ifto. ać fig mamy do pomiarkowania, i że 
rzebą [7eCZ iniżego wyciągania kfztalm. Ta 


nwa ozdoba zachęća i porufza umyfl 
"hie inaczey, jak gdyby nowe mu u- 
"lażywano rzeczy, które też fame fą 
tylko w inney poftaci, nakfztałt fta- 
„tych Obrazow, które fzczegulnie od- 
„towiono i poprawiono. Otoż : dwie 
. płówne maxymy, które fa zawfze pra- 
jvdziwe w tym, co do nauk ftofuje fię. 
Częltokroć, co jeft naydowcipnieyfze- = 
h.ja- lego , ie, przypada do fmaku, jeżeli y 
badé tie jeft zaprawiono folą potmiarko wa- | 
fka, 12: cżęftokroć zaś co jelt naypofpo- 
sed kizego, przeftaje bydz polpolityrm, 
o. PK przyftąpi, pomiarkowanie, które 
naa Wzyftko wyprowadza z grubości. 
“o| Pomiarkowanie na wiele jefzcze 
lę przyda w obcowaniu i fpołeczno= 
ki ludzkiey. Daymy to, że dwóch 
„ać dzi opowiadają jednęż rzecz w kom- 
lif pe jeden fię z nich podoba, drugi 
aje fie uprzykrzonym; wielka jeft 


jęczy” 


mo- |. GE ; ; 
iśmy a nimi różnica, lecz fkądźe ona 
ochodzi? Oto z fzczegulnęgo po- 


aó miar- 


zdowiek 
miarkowania. Jeden w fwey poftadiiem 
i w fwych wyrażeniach ma coś ży wegziła. 
go, czym uymuje i zabawia, drugi, ` 
w. ofobie fwojey i rozmowach ma cosła 0 
oziębłego , czym przykrość i mierzemoże 
nie fprawuje. Ale to jefzcze gorfząnów. 
jeft, jeżeli kto mając wcale złe oby: blig 
czaje, zmyśla je, jako fię częfto przyśnać , 
trafia tym, którzy w wyfokich fa weli 
rzędach. Jak wieluśmy fię takich ne ią | 
patrzyli, których nieprzyjemne, gru [zyc 
be, harde, i dzikie obyczaje, wfzyftkicie Za 
przymufiły do ucieczki? Twoja duf ja 
mna i pofępna miną, (mawiał pewnj 
człek mądry jednemu, co go znamy) 
nie jeft w prawdzie taką wadą, któ 
raby ci flawę i uczciwość odbieralałówi 
lecz jeft z tym wfzyftkim znaczną nięjówa 
dofkonałością, która oddała i wypę kari 
dza od ciebie wfzyftkich poczciwydhma 
ludzi. - Chcefzli zaś zgromadzić tydlizyc 
kochania godnych zbiegów £ Staw fidlzył 
z wdzięcznieylzą twarzą, tą pongu neg 
nazad ich do fiebie przywabifz. T%y | 
bowiem odmiana powierzchowna znie < 

kiem | 


CI 


Uniwerfalny psi 
oftaciliem jeft, iż ją wewnętrzna poprze: 
żywejlkiła, 
drugi! Tom caly nie bylby zbyt wielkim 
na coffa okryślenie tego wizyftkiego, co 
jierzemoże pomiarkowanie. Łączy to z od- 
gorfzątówieniem tak wiele przyjemnych i 
> obyśbligujących rzeczy, że prawie go nie 
 przydnać, i Że go każdy Woli raczey, ani- 

fa ukli dobrodzieyftwo nie z grzeczno» 
ch nia wyświadczene.  Pomiarkowanie 
„ grwizydaje tak wiele okrafy ftrofowaniu, 
yftkiche zdaje fię równą mieć część chwa- 
ja duf jako i przygany: pod pozorem za- 
pewnjty nafzego życia fpofobu, który zda- 
namy) fẹ mieć za rozfądny, pokazuje nam 
j, któłbtelnie, iż nie jefteśmy czym bydź 
ierahapwinniśmy. Jednym flowem pomiar- 


ną niębwanie jeft nakfztałt powfzechnego 


wypętkarftwa, które w każdey chorobie 
ciwydhmaga , jet makfztałt powfżechnego 
é tydlzydatku, które zaftępuje mieyfce 
taw figlzyftkich rzeczy, jelt nakfztał powize- 
ponętfitego śrzodka, który pomyślnie w ka- 
z. Tiy fluży okoliczności. Lecz na ko- 
na znójeę cÓŻ to jeft właściwie pomiarko= 


kiem | wa- 


pii 00 


prane 
wanie? Nie można go opifać, poniernma: 
waż zafadza fię na czymś, czego Ojalor 
pifać nie podobna. Nie wchodząc tójieb 
dy w okryślenie jego iftoty,  miatóhie | 
wać będę zebraniem tych wiżyftkielkawi 
dofkonałości, które bydź mogą najigo Y 
przednieyfzym trzech Gracyi dziełelńizaży 
Na oftatek nie będzierny my {ziom 
kać w odległych wiekach przykładu te 
go przedniego fztuki dzieła, i tey 16 
czy, którey okryślić nie mozemy. | 3% 
zabella z Burbonow Królowa Kaftyi 
odziedziczyła w naywyżłzyta ftoptiii » 
ten zbior dofkonałości, który jey Przyj | 
znało i przyfądziło powfzechne podzi 
wienie i glośne całey Hifzpani Wyżni” nie 
nie, Nielicząc tyfiącznych innych pzy 
miotów, które jey więcey chwały po 
zyfkały, aniżeli która Królowa mi 
gła fię na nią w tym Pańftwie kiel 
zaflużyć; ta Pani miała obyczaje BĘ] 
godne, przyjemność wrodzoną i Wip 
niala, która wfzyftkie ferca ku niejardz 
zniewalała. Wiele ona uczynita w kroy i; 
kim czafie, żyła powfzechnie czczonienk 
umar- | 


poniepmaria zaś powłżechnie od wfzyftkich 
ego lowang. Odebrała w krótce ziemi 
ae- teNiebo Aniellką cnotę, którey świat 
miatithie był” godzien.  Jzabella bowiem 
yftkidławfzy fie bardzo krótką Pańftwa te- 
4 najgo fzezęśliwością, pofzła wiecznego 
żiełelńtpażywać fzczęścia, któte było zaflu- 
dy Jam jey nagotowane. 0 52 
ladut 

ey sz 
ny | 5% s 4 cy, w Po 
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val ROZDZIAŁ XXH- 
 podź | | 
Wyżnił) nieukontentowanym człeku bez-racyi, zya 
h ptzyj li o fortunie ufprawiedliwionty. | 
ały po 
jà mi FABUŁA: 
e kiedj s 
zaje I iezliczona moc ludzi utyfkuje na 
i wipę W złe fortuny z fobą obeyście figy 
ku niejatddzo zaś mało tych jet, którzyby 
w króky łafki wdzięcznemi byli. To nieu» 
zczonfontentowanie od ludzi przefzło do 
Imac | | S zwie 


| 


ftaci domagał fie głupie pozwolenia Je 
aby mógł opowiedzieć przyczynę, diez, 
którey przyfzedł, gdy mu zaś to biline. 
ło pozwolono, zaczął z godną polin, 


towania miną mowę fwoję, która gójgry 


| | wzywam Cię jako miłośnika flufznóko 
ści, śniejakomściciela, widzifź w. Wica, 


ea EB 


Aj Uniwerfalny. 
EWIE pełney powagi obecności naynie- 
ftczęśliwizą, nayniedołężnieyfzą i 
LIE uypodleyfzą z kreatur: przychodzę tu 
do mls tak dla błagania Ciebie o zemftę 
aż go 

oć lèi raczey dla otrzymania ulgi w mo- 
Je sy nędzy. lzaliż fprawiedliwość two: 
tawały Bożku nieśmiertelny! cierpieć może 
a mijeufzność, którą mi fortuna wyrzą- 
y micha? dla mnie ona fzczegulnie jeft śle- 
J€89 i}, nie mogę jey nazwać inaczey tyl- 
AE Ig złośnicą, Magerą i Macochą. Przy- 
Z uje już mi to dało, czym jeltem, 
fawi jeft: naynieumiejętnieyfzym z zwie. 
ralneja, | dla czegoż chce jefzcze ona a- 
tey poibym był naynędznieylzym? niejeftże 
oleniśj deptać i łamać wfzyftkie prawa? 


nę, diześladuje ona we mnie niewinność 
o bine, å ochrania w innych nieprawość, 
3 poizny Lew tryumfuje, żyje okrutny ` 
Óra gojoryś, Lis zwodzi i ofzukiwa bež 
wanania, Wilk pożera i puftofzy cu» | 
vinl trzody, a ja, który nikomu nic 
luizndgc nie czynię, złym wizyfcy mi 
V Two p 


Wia, Ze jetem nader cierpliwym, 
Jey | 52 > uży 


zywd, które codziennie ponofzę, jas. 


] Człowiek 
używają mnię do pracy, do ciężatowiyżyć 
naywiękizych, tak dalece, Żć źnolidjąni: 
mi to wfżyftko i wytrwać niepodojko, 
bna. O karefsach i głafkaniu nie trzepaj 
ba wfpomińać, gdyż nikt mnie ich niig 
gdy nie czyni, inaczey fię rzeczmi T 
BRNA względem krzywdi obelg, fiyfzę jj flu 
vi a fam na moje obie ufzy w każdym róilz 3 
| | dzaju każdego dnia i momentu. Gł w 
FA fię zaś fciąga do: mego pokarmu, fani 
wa miym fię pafę chwaftem, którym ikaz 
każde inne zwierze brzydzi, zad a 

tego do fytości przez czwartą czę w 
nieużywam, 4 jeżeli trefunkiem żmojąfi | 
rzony. głodem bawię fię przez czą, w 
niejaki używając tego pokarmu, nii fzı 
tychmialt wypada na orzbiet móy TWet 
R fifty grad kijow; to jeft jedna fźcz 
BA ulnie rzecz, którey mi równo jako 
ETNE f obelg nie żałują i bie fkąpią.. Nadi 
M | Żądney na mnie nie mają baczność fię 
iw takim mnię trzymają nieochędiedzi 
Bo: ftwie, że będąc gniufnym cały , lege 
ARDD Ch śmiem pokazać fię przed ludźmi uczdyą | 


wemi. Przeto przymułzony jefteflza 
> fiu- 


Uniwerjalny. 2717 
a Ta i tkania oczna i 
;żatowliżyć chłopom tymto. nieużytym gru- 
źnoljaninom, którzy czynią zemną wizy: 
epodójio, co fie im podoba, i to jeft, wy- 
ie trzepaję, co mię nad wfzyftkie: inne do- 
ich tygliwości naybardziey. bali. 
eczmi Ta mowa porufzyła nieco. umy- 
yfzę iy flachających- Sam. fzczegulnie Jo- 
ym rójz zawize jednoftaynego umyflu nie 
u, Cjl wzrufzony bynaymniey, ale w po: 
mu, bażney i wfpaniałey minie dał znak, B 
rym | Ga ażeby. oznaymiono fortu- Fa 
nawie, aby fię przed nim ftawiła, chcąc b. 
2 częjj wzajemnie wyfluchać.  Natych- a 
n, żmopft ludzie wfzelkiego: ftanu, woyfko- | 
Z cz, w urzędach zoftający, uczeni, po: 
u, milfzukać fortuny, nie fpytawlzy fię | 
òy rAWet,  gdzieby ona znaydować fiè | 
A jaa Przebiegłfzy-tyfiaczne miey- | 


o jakot, á nie znalazłzy jey,. pytalifę nie 
Nad iłtzoney licżby ludzi ojey miefzkaniu, 
znosi fie od nikogo nie a tym: wcale do- 
ochędkdzieć nie mogli. Wftąpili do wfpa- 
ly , Milego domu, w. którym mocny prze- 
ui uczówą kredyt: tam tak wielkie było za- 

jeftefizanie, i każdy tak był w fwoich 

fiu- | S 3 i 


1n- 
5) 111 


snterefsach zatopiony, Że nietylko fl 
chać ich, i dać im odpowiedzi nie ti 
czył, ale nawet zaledwie ich poftrzeg 
Z tamtąd przyfzli do pałacu bogactyńłia 
Trofkliwość na progu fiedząca, TęlIEY 
kła do nich fmutnym glofem, że fka © 
tuna częfto fię tu ukazuje, lecz oprópmie: 
cierpi i klopotow nic więcey po fofktóry 
nie zoftawuje. Taką odebrawfzy gaja 
powiedź Kuryerowie odefzli nie kich 
mówiąc, i udali fię do domu mądpdeł: 
ści, gdzie napadli na to, czego 
naymniey nie fzukali. Spotkało fina 
natychmiaft uboftwo, i rzekło do nifinie 
fortuny tu niemafz, ale jey u cietfzcz 
wie oczekiwają. i 
Nie fzerząc fię /daley: po wiwa: 
bieganinach 1 fzukaniach daremnie: 
podróżni. poftrzegii z daleka piękil 
kofztowny budynek, który zdawalkępe 
bydź dziełem omamienia. Dążylina 
dy śpiefznym krokiem ku tey firoftnic 
gdy fię zaś zbliżyli, znalezli to miłkie 
fce zewfząd zamknięte. Ta offch « 
ność dała im: poznać, iż ftanęh uła 
mie 


Unimerfalny. 
Jko finierzonego *krefu, á tak całym wołali 
nie ygłofem powtarzając imie Jowifza, któ- 
Pofiami bydź fię mienili. Wy- 


Poflowie- tedy, 
tórych ona przyjęlacz twarzą uśmie- 
lającą fię , opowiedzieli jey w krò- 

nic kich fiowach fwoje zlecenie, i-zaraz 
1 mądpdefzii. 


„ego (+ Stawiła fię beż omiefzkania: for- 


kalo una przed Tronem Jowifza: Każdy- u- 
do niflbie: chciał ję widzieć, a: barziey je- 
u cięgzcze bydź od niey widzianym. Tym 

zalem . Jowifz rzekł do niey w te fo- 
po wila: Cóż to jeft?-fortuno'!: że:ja co- 
rernnjziennie nie więcey: nie flyfżę „tylko 
piękifime fkargi: żale na fpofob twóy po- 
epowania? Wiem to, że nie jeft ła- 
Dążylikta ukóntentować jednego: człeka, 
y ftroftniey: łacna wielu, 4 dopieroż wfzy= 
“to miikich... Wiem także i to, Że więkfza 
"a. oftfclr część zprzykrzywizy fobie: byt do- 
nęli ufty „ fkarżą, fię na fwoję fytuacyą, ʻi 

mać że 


Człowiek 


Że na jedfey ifa nikczemney zbywę 
frafzce, : gdy tym /czafem niewdzigortn 
czni ku tobie mają wfzyfikich innydym 
rzeczy po doftatku. Dziwna zaifi. 
rzecz jeft, że każdy nie widzi u drigdzi 
giego;, tylko fame dobro beż fpołż% 
cznośći złego, w fobie zaś przedgowi 
wnym fpofobem famo złe: bez: żęulni 
dnego dobra upatruje. Rzućmy ocze W 
naukoronowane głowy, fam  tylipto : 
blafk: Berła i Korony myśl zaymujłuch 
nafzą, z tym jednak wfzyftkim ci, któwoi 
rzy te Królewfkiego doftojeńftwa nge je 
fzą znaki, pod ciężkim zoftają ciężitier 
rem. Oto dla czego ja do tych cząli c 
nie barzo fłuchać chciałem fkarg liził, 
dzkich  zawfze nie ukontentowanydłauk 
z ftanu fwojego, jakiżkolwiek on Ee 
lub ftać fię może napotym, Lecz olak : 
winiająca cię ftrona, fortuno! przełdiow 
żyła nam fprawę, ktora fẹ zdaje bydw 
ofobliwizego rodzaju. Mniema alboh fp 
wiem, że jey niefzczęście więkfze jeitos 
aniżeli znaleść fię może, i na cię całpbie 
tego zwala przyczynę; mafz Że na kam 


co odpowiedzieć? Cza- | 


| 


Uniwerfalny. 


zbywę Czuła wielką w fobie do śmiechu 
wdziąortuna fklonność nad fpofobem, któ- 
innydym Jowifz domagał fię u niey repli 
zailik Lecz mając wzgląd na mieyfce; 
w drydzie fię znaydowała, wftrzymała fig; 
. fpołą z wielką rzekła powagą: Naywyżfzy 
przedowiflzu! nie użyję tylko dwóch fzcze- 
bez żłulnie fòw na ufprawiedliwienie mo- 
y oce w. tym, w czym ianię obwiniają, 
tylibto mafz te dwa flowa, racz je wy- 
aymmujluchać. Przytomna przed Majeftatem 
ci, ktłwoim moja przeciwna ftróna żali fię, 
wa nie jeft Ofiem, á ktoż jey winien w tey 
y ciężmierze?  Wfzyfcy fiuchający pochwa- 
ch ezdi odpowiedź, Jowifz fam. ję ftwier- 
arg lizil, i mocne przydał napomnienie dla 
wanydłauki nierozńminego Aktora.  Nikcze- 
on jdtne ftworzenie, rzekł: nie byłobyś 
jecz olłak nędznym, gdybyś fię lepiey fpra- 
przelokować umiało: idź, ftaray>fię nästa- 
je bydłować napotym w czuyności Lwa, 
a alow fpráwności Lifa, Słonia w roftro- 
[ze żdptości, w 'oftróżności Wilka.  Ufiłoy 
ję całgbierać przyzwoite śrzodki; do doyścia 
je na tłamierzonego krefu, á dóydziefz za- 
Cza- | S5 | pe- 


ji 


| 

j 

4 4 
"MIRAN 
WE 

yii 
ae 


Człowiek 


pewnie. Potym: podniozłfzy troclgo i 
głofu rzekł: niech fię ludźie choćlipiał 
raz ieden poftrzegą w fwym błędźżyc: 
względem tego, co fzczęściem lub nihy { 
fzczęściem nazywają, niech wiedza, żyrz 
zrzodłem pierwfzego ieft. mądrośzy: 
zrzodłem zaś. drugiego ieft głupftwiprz 
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pr 

O ofatniey dofkonałości. Uniwerfalneg| va, 

czyli mądrego człeka. teg 

tyc 

APOLOG®G = wę 

bie 

WS: fię niegdyś, jak: pią fz; 
dzieje Apologow,: fprzeczk 


z! 
wielkiey wagi między dofkonałościan ję 
dufzy, Chodziło im o pierwfzeńftwaj ło: 
którego każda z nich rozumiała, % rą 
jey odmówić nie możono, Nie zdj W 
wał fię z początku ten. fpor: z cze mo 

| | go | m 


| Uniwerfalny. 


troclgo innego pochodzić, jak tylko z wipa- 
chodiłpiałey emulacyi, przez którą każda 
blędźżyczyła, bydź w naywyżfzym ftopniu 
lub nihy fwoim rodzaju. Lecz nieznacznie 


edza, iprzyfzło dò żwawości, jak więc bywać 


jądrośjgwykło, gdy kto wiele gada, i chce - 


upfiwiprzy fwoim fię zdaniu utrzymać. O- 
bróciła fię tedy w główną ta fprawa 
speg przyfzło do zwady, W którey punkt 
=" honoru mógł też mieć niejaką cząftkę. 
Jakożkolwiek jeft, każda z konkurren- 
[V. |tek obawiając fię w duchu o fwoję 
fprawę, domagała fię fwego Bohaty- 
falnegj va, 1 jego na obronę wezwała. Wzięli 
tedy natychmiaft Bohatyrowie ftronę 
tych, którym wiñni byli, wfzyftką fla- 
wę fwoję: nie byli oni w wielkiey licz- 
-| bie, lecz był to wybor nayzacniey- 
k- pila fzych Ofob.  Wfzyfcy utrzymywali 
rzeczk z wielką gorliwością partykularną fwo- 
ościani ję fprawę, i mówili w pełnych okaza- 


efftwy fości wyrażeniach o dofkonałości, któ- 


a il ra fie wflawili. 
ie zdń Wódz przekładał nad wfzyftko Dziel- 
z CZ ność, Miniter ftanu Politykę, Krafo- 

go: | mówca I7/ymowę. Lecz 


Człowiek 


„Lecz co im naywiękfzą powinno byld? t) 
czynić trudność, i czego żaden w fwof'!0: 
jey nie omiefzkiwał pochwale, był Ar4yne: 
tykuł . nieśmiertelności, konkurrente ! 
zafiużyli wprawdzie na nią wfzyfcy 50 " 
á zatym wfzyfcy byli, jak kładnę, miey 
dzy fobą równemi. Z tym jednak wfzyś!ćt 
ftkim oczywiftość rzeczy nic nie deter.1000 
minowała, zaczęto mówić:ktoby znich zofa 
więkfze lub mnieyfze- do nieśmiertel#y! ' 
ności miał nabyte Prawo. Jako byþ"? 
| to główny punkt, tak fpor on z tak ; 
w wielkim był czyniony hałafem , że fięHE8 
| ażdklepienie w Pańftwie Rycerfkiey Vi 
cnoty: wzrufzyło. | Ra 
Sława i Fortuna, które patrzyły (tin 
na tę fcenę, na którey naturalnie kas A 
„|. źdą powinna była. fwoję mieć ofobę,| 
AREN nię decydowały nic ani na tę, ani naf 
m ową ftronę, owfzem chwiały fię 
Po w {wym przyświadczeniu wedle od-f' 
"R || miany okoliczności. © Gdy tedy ka- | 
OE ea żdy uporczywie fwojey bronił fprawy, Pe: 
Æ o  fprzecżka przychodziła do tego, że 
(ię już nie miała nigdy zakończyć, aż! 
AURA w 
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> byly tymże famym czafie pawftał jeden 
z fwofilozof, i rzekł z powagą: 1pór jeft 
ył Aylynem nierządu i zamiefzania, czemuż 
rrengpie mamy fię raczey fpuścić na jakie- 
zyfcy BO niefkazitelnego Sędziego, którego» 
, mię DY fprawiedliwy fąd flużył nam za dę- 
ret oftatni i bez appellacyi. Pochwa- 
deter.lono jednoftaynym głolem radę Filo- 
z nichpofa, 1 zgodzeno fię na przyjęcie decy- 
rtel.żyi Sędziego, któryby wolnym był od 
atcyalności. Lecz chcąc jednego złe- 
z tąkęo uniknąć , w drugie wpadli.. Do ja- 
iegoż bowiem udać fię Sądu? naype- 
wnieyfza rzecz bez wątpienia bylaby 
ciec fię do Aftrei, która czyni wfzy- 
kim bee braku fprawiedliwość, lecz ja- 
iż fpofob znalezienia jey? tak wiele u- 
lynęło wiekow, jak ona opuściła ludz- 
kie pomiefzkanie. 7 "e 

Tym czafęm Filozof, który tę dal 
fade, napomknąl. Sędziego ,- którego 
hie można było fprawiedliwie odrzu» 
tié: nikt oprócz tego jednego o tym 


= 


awy, f. | j 
„ Żepie pomyślił z przyczyny, że każdy; 


obrze o fwojey trzymał dofkonółości, 
i Ç^ 


Człowiek 


IA Sędzią tedy, o którego chodziło, by? 

| ła Prawwda. Szukano jey przez dłu: 
gi czas, á nigdyby jey nie znaleziono) 
gdyby uczniowie mądrości nie ponoq” 
wili proźb fwoich wzywając jey poł 
mocy w. tak gwałtowney potrzeb! 


bie 
Skryła fie ona była w-jedney ciemnegł 
jafkini, i uczyniła ptzedfięwzięcie nie 
pokazywać fię więcey dla tego, że jęj P 
wfzędzie. fzkalowano.  Uczyniła figi"? 
nad to chorą, i udawała, jakoby chorogc?? 
BR ba mowę jey zamknęła, gdyż powiedziąj* 
AM no jey, Że Monarchowie należeli dof -5 
| | fprawy: agitującey fię.  Ale-uczniowie ila 
mądrości mieli tę oftróżność, że wcze: 4 
Śnie fię poftarali o gleyt, za którym”) i 
A by mogła ze wíżelką mówić wolnościąj "" 
ANA: Stanęła tedy w pośrzodku dofkonało: 
MI ści i Bohatyrow poglądając byftry m| 16 
GA wzrokiem na wfzyftkie.ftrony, á cho} 
li ŁA TAAN ciaż nikt jey nie lubi, wfzyfcy z jeyk +. 
AEE widzenia ciefzyli fię, rozumial albo: kic 
MJ wiem każdy podobno, że miała bydź RS 
ES ano M za jego ftroną. e 
pai Będąc mile przyjętą od zgrabi 
MIELI Ze: 


Uniwerfalty. 


z dług ron fobie nagotowany. Natychmiaft 
zionoj MPetorowie powtórzyli Ww: krót- 
ponogich flowach, co diç już między niemi 
sy pod ówiło i ponowili pochwały dofkona- 
szebiej (ŚCI która ich nieśmiertelnemi uczy” 
zmneyliła. Prawda wyfluchała wfzyftkich, 
je nięlała dank wfzyftkim dolkonałościom 

powfzechności, i wizedlizy na po- 
sym w roztrząfnienie wfzyftkich oko- 
iczności tak mocno wynioflai pochwa= 
la każdą dofkonałość, że rozumiano, 
każda z nich, o któreykolwiek mó- 
ila, prym wziąć miała. Po tey wdzię- 
kney i nauczającey przedmowie ikoń- 


edzia 
eli do- 


aiowie 


wcze! 
ôrym 77ta Prawda rzecz fwoję w ten fpo- 
lością,| 


„ Wyfokie przymioty, które nie- 

yftry mftiertelny czynicie honor Rycerfkie- 

4 cho." Madremu, i Uniwerfalnemu Czło- 

„ęyjiekowi, fzacuję i poważam was wfzy- 

| albo- kich, hiechay o tym nikt bynaymniey 

a bydźle wątpi. Lecz wfzyftko dofkonale 

ważywfzy nie mogę zamilczeć, co 

t prawdziwego, gdyż byłoby to 
zni- 


onało: 


ro maf 
jze~ 


M mea VO 
PE. ODA ORNE 


0, byjzenia Rycerfkiego Prawda zafiadła 


zek 


Cztomw 


znifzczyć fiebię famę, i przeltać byj** 
czym jeftem. Mówię tedy że jeft | 
rzecz jedna utajona, na którey zavi 
grunt wfzyftkich dofkonałości. Coj0Q 
przez nią rozumiem, Seneka nazyj 
jedynym dobrem człowieka, Ariftof C 
les chwałą plemienia ludzkiego, Si 
luftyufz znakiem nieśmiertelności, ( m 
je "NE ćero początkiem prawdziwego fzeł či 
AMEN ścia, Apulejufz wyrażeniem Bóltwł rz 
aa a Sophokles niewypowiedzianym bog gi 
Głwem, Euripides rzadkim fkarbq pi 
Wirgiliufz pięknością dufzy, Kato griy d: 
tem powagi, Sokrates fundamenta ri 
M fzczęśliwości,*Menander fwym puk w 
FW rzem, Horaciufz fwą mocą, Bias fi hi 
MS im wizyftkim, Walerius Maximus ri V 
WEGO czą nieofzacowańą, Plautus fzacy n 
| kiem wfzyftkich rzeczy, Cefar doflińin 
nałością wfzyftkich wielkich przymi d 
tow, a ja jednym flowem miany ti 
chota: 


sasra 


ać by 


, jeft 


y Zayi 
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| CojO rojporządzeniń życia człowieka unis 


hazyj 
A riftot 
o, Si 


)ŚCi, 


werfalnego albo mądrego . 

SSE uniwerfalny albo mądry 
umie rofporządzić fwe żyćie iako 

mający żyć krótko i długo. Zyćie cho- 


o fzej ćiażby naykròtfze było, nie będąc rofpos 
Bóltwł rządzone byłoby nakfztałt długiey dro» 
m bog pi bez gofpody. Natura podoczy nafze 


karbe 
to gri 


menta 


n puk 
jias fi 


podpa ająca, z któreybyśmy wzór brali, 
dzieli ię w iednym roku na cztery 
| różne części. Ta na Świećie odmiana 
wyraża różność wiek” i lat, z których 
fẹ fkłada ofnowa Żyćia ludzkiego. 


nus ri Wiofną fame tylko kwiaty rodzącą ieit 


fzaci 
t dofk 


nafze dźiećinftwo, które błahe przy- 


nośi nadźieje. Latem ieft nafza mło- 


rzymij dość pora burzliwa, W którey namie- 


miami 


ROZ-| 


| tnoŝci gwałtownie zwykły fię wzrue 

fzać Eg gorącość krwi wrzącey beź 

przeftanku,  Je$ień owocami uwień: 

| czona iet wiek męfki, wiek człeka 
T doy: 


doyrzały w iego zdaniach, zamyfłach 
iradach. Na olłatek Zima, to ieft, 
fiarość naftępuje po wieku męfkim. 
Wfzyftko na ten czas poczyna w nas 
nilzczeć, fiabieją oczy, chwieją fię zę- 


m 


( 
GA dź 


by, śiwieją vłofy, znaydują fię mar- „o 


dzczki, ftygnie krew, cáły fię człek 
trzęfie, gotów za każdym krokiem u- 
paśc, i za tym upadnieniem póyść do 
grobu. 

. — Tę różność wieku i pory w po: 
rządku naturalnym wyraża w propor 
'cyą człowiek rozfądny w porządku 
moralnym. Pierwfzą część lat fwo- 
ich rozumnych, że tak poiwiem, tras 


j 
j 


"wi on na rozmawianiu z umarłemi, dru: 


W3 na rozmawianiu z Żyjącemi, a trze- 
«ią z famym foba. Wytłumaczmy tę 


małą tajemnicę. Chcę więc to mo- b- 


wić, że mądry loży na czytanie pier- 
wiza część żyćla fwego, co ia mianor 
wać nie będę zabawą, gdyż nie ieft 
to, tylko fię ipofobić do pracy. Jednak 
ten rodzay nauki nie ieft: bynamniey 
maganny; ponieważ maycelnieyfza us 
mys 


i 
Ki 
i 
1 
j 


Re 


eè 
AL. 
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myflu powinność ieft uczyć fię, iako 
dofkonałość, która nas nad innych lu: 


b « dźi wynośiielt umieć. Ale źeby czy- 
s | tanie kliażek było pożyteczne i przy- 


| | ozdobiło rzum, potrzeba znać fię na 
$ | tych, które fą aaylepfze w fwym ros 
k |  dzaju: przeftawanie z ludzmi uczone= 
| mi inafz włafny rozfądek wfparty ra- 


K dą ich, ieft śrzodkiem do nabyćia tey 
lo ; 
| drogiey wiadomośći. To gdy naftą- 
p | pì, trzeba zacząć od uczenia fię ięzy- 
„ | kow Łaćińlkiego i Hifzpańlkiego, któ- 
Ni re fą dwa ięzyki powfzechne, potym 
Ei przyltąpić do Greckiego, Francufkie= 
a. go Włofkiego, Angielikiego i Niemie- 
u. ||. gkiego- Umiejętność ta ięzykow po= | 
ai trzebna ieft do dofkonalenia fię w in- |i 


:ę | fzych umiejętnośćiach, ponieważ czyni 
| mas fpofobnemi do zrozumienia, zno? 
P fzenia i używania w potrzebie tego 


z 


è ` wízyftkiego, cokolwiek nayprzedniey- 
È fze z każdego narodu dowćipy myśli- 
g. | ły w iakiey materyi. 

y 4 Udać fię na potym do Hiftoryi 


> T należy, ztą iednak przefirogą, że po: 
S T2 > woi: 


k 
J 
ja 


winna fię ta obierać, która barźiey do 
fmaku przypada oraz inaucza. ŻZa-| mi 
czynać zaś od Hiftoryi dawney, a; del 
kończyć nateraźnieyfzey. Wielu wpra-| dź 
wdźie inaczey fobie w tey mierze po-| po 
ftępują, ale wyjąwfzy, że to ieft nie:» wo 
zachowywać porządku maturalnego, | un 
zdaje mi fię, Że tym ipofobem podają bie 
fię w niebeśpieczeńftwo zaniedbania | fte 
cale dawney Fliftoryi, ktora zdać fię te 


o 
ność Cefarftw, Kroleftw, z: lt 
pos 


y do 

Za: 
Ys 2 
vpra- 
> po- 


D 
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politych, Lch wzroft, -Rewolucye, od- 
miany, upadek, tudźież liczbę, porzą- 
dek, przymioty Kfiążąt, którzy rzą- 
dźili temi ftanami, dźieła ich pod czas 
pokoju i woyny. Trzebać na to wpra- 


mies l wdźie fzczęśliwey pamięći, ale pewne 


1ego, 
odają 
bania | 
ać fig! 
zyny 
jeft, 
ywią- 
ymoó* | 
[zych, 
bądź 
wego 
28 
jeżeli : 
‘tres | 
orza 
afzey | 
umyfi 


bfZETe 1 


Poz] 


> 


umiarkowanie, które fam rozfądek fo- 
bie układa wielce ią wfpomaga, i za- 
ftępuje ftopień, dofkonałości,. na któ- 
tey iey zbywa. ; 
Ztąd udać fię można do rofko- 
fznych ogrodow. Rymopiftwa, „lecz 
nie: tak dla ćwiczenia fię w tey fztuce, 
jako barżiey dla, poznania iey piękno- 
ći Czytanie: Piforymow nietylko 
kontentuje umyf, ale oraz. ieft mu 
wielce pożyteczne , owfzem niejakoś 
wcale potrzebne. Z.tymiednakwizy- , 


_ftkim ieżeli idąc za powodem roftro: 


pności nie koniecznie: trzeba tak fię 
przykładać do Rymopiftwa, ażeby. ie 
mieć za cel jedyny nafzey  profeffyi, 
nietrzeba też być tak. nikczemnemi 
Pyforymami, ażebyśmy niemieli w.po= 
trzebie wierfza złożyć, lecz. na tym 
T3 a 


Em a 
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p ZEE OOO, 
famym przeftać potrzeba. Należy 
czytać tedy wfzyftkich prawdźiwych | 
Póetow, to ieft, ktorzy naybarźiey fię' 
wfławili: dźieła bowiem ich zawiera- 
ją wiele rozfądnych zdań.i nauk, wie- 
łe wyfokich myśli, wfpaniałych ma-) 
xym, wymównego opifania, łacnego 
wyrażenia, iednym fłowem znaydują 


fię w nich tyfiączne nauki, które kfztał-| 


tułą, polerują, i przyozdabiają rozum. 
Tecz lubo fzacować powinniśmy wizy: 
ftkich dofkonałych w tey fztuce Mi- 
ftrzow i lubo z ich pifma znacznie 
pożytkujemy, fą iednuk z nich niektó' 
rzy, do których fię ftrony  barźiey 
przywiązujemy: takim ieft Horaciufz, 
iMarcyalilz* z których ieden ftal fię 
nieodmienaym kfztałtem byftrego do: 
wćipu, zdrowego rozlądku, dobrego: 
guftu, wyboru, i dofkonałośći we wfzy:, 
fikim, drugi zaś ieft bez wątpienia 
pierwfzym, i nim zawfze będźie w do: 


wóipnym ułożeniu i daniu fmaku ka: _ 


Żdey myśli. Do Ryrmopiftwa przydać 
trzeba także inne częśći nauk wy* 
ZWO- 


| 
A 
lależy 
wych; 
ey fięj 
viera | 
„ Wie=| 
ma- 
chego. 
Lydują 
kfztał-| 
ozum. 
wizy: 
e Mi- 
lacznie 
niektó: 
yarźiey 
aciufz, 
ftal fię 
go do: 
obrego? 
e wfzy“ 
tpienia 
w do- 


Uni 


| zwolonych, tak albowiem. czyniąc 


zbieramy fkarb pewney wypolerowa- 
ney nauki, która przydaje ozdoby i 
okrafy naygłębfzym umiejętnośćiom, 

Od nauk wyzwolonych- pofiępo 
wać mamy do Filozofij, a tey na fam 
zòd naturalney, która traktuje opo- 
czątkach każdey rzeczy, rofporządze= 
niu całego Świata i umiarkowaniu częę 
Ś$ci ćiała ludzkiego, o włalnośćiach. 
zwierząt, ofkutkach źioł, ptzymiotąch 
krufzczow. Lecz dłużey figę- zabawić 
powinniśmy w uczeniu fie Fiłozofij 
moralney która ieft prawdżiwym. du- 
fzy pokarmem, i która iz. udofkonala. 
we wizyftkich cnotach uezćiwemu. 
człowiekowi przyzwoitych. Mabywa- 


my tey umiejętnośći, iią wyczerpa-- 


my z kfiąg ludźi mądrych i Filozofów, 
ktorzy zawarli iuż to. w maxynaach, 
juź w podobieńftwach, w Satyrach, lub 
też w Apologach. Miłe nam tedy po* 
winno. być czytanie Seneki, Platona, 


ku ka_fiedmiu Mędrcow., Epikteta, Plutar- 


rzydać 
ik wy: 
ZWO- 


cha, nie zaniedbywając przyjemnego. 
ido nauki. fiużącego. Ezopa. - 
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Oprócz tego przykładać fię bę | ta 
dźiemy do óbydwuch Kofmografii, na | wi 
uczemy fię fpofobu rozmierzenia „źle | kti 
mi i morza, poznawanie Klimatow, Ki 
czyli okolic Świata i czterech części | sh 
łego, Prowincyi, Naródow, Króleftw, P iw 
które fię w tych częściach zawierają. "9 
Dwojaki w tey nauce znaydujej © 
fię pożytek, jeden, że to wfzyftko u: m 
miemy, drugi że możemy otym mó: 
wić, i Że nie iefteśmy z liczby tych lu- 
dźi niewiadomych, którzy nie wiedzą fal 
nawet w iakim miefzkają kraju. Na- ! 
bywamy przytym poznania globow 10 
czyli okręgow Niebiefkich, które krą: gł 
Żą nad nami, uważamy rozmaite ich 
obroty, liczemy Gwiazdy i Planety, 
miarkujemy fkutki ich i influencye. ul 
Co fię zaś tycze Aftrologii, nie mamy = 
fię z niey uczyć więcey, iak tylko to, | $ 
co nam roftropność pozwoli. 
Wfzyftkie zaś na oftatek te naw: | F 
ki kończyć powinniśmy ma uftawi: | 
cznym czytaniu Pifma S. czytanie 
JANI bowiem to jeft naypożytecznieyfze, 
ION nay- 


D 4. 
[e tę 


nau: 
tawi 
tanie 
syze, 
ay- 


paymilfze, i nayzabawnieyfże, dla 
wielkich atych roymaitych rzeczy, 
któremi napełnione fą kfięgi Święte. 
Król Alfons nazwany wipaniałomy- 
śmy w pofrzodku głównych zabaw 
fwoich tak podczas pokoju iako 1 woy- 
ny znalazł tyle czafu, że przeczytał 
czternaśćie razy całą Biblią z Kom- 
mentarzami. 

Tym fpofobem zaflużemy fobie 
na chwalebne imię mądrego i uniwer- 
filnego człeka. Filozofia bowiem mo- 
ralaa czyni poczćtwym człowieka, Fi- 
lozofia zaś naturalna czyni go bie- 


_ głym, Hiftorya mającym doświadcze- 


pie, Rymopiftwo człekiem rozumnym, 
fztuka Krafomówfka wymównym, na- 
uki wyzwolone przydają okrafy wka- 


| śdym rodzaju umiejętności, Kofmo- 


grafia czyni człeka rozfądnym, nauka 

Piima S. cnotliwym, wfzyftko zaś to 

razem wźięte człekiem uniwerfalnym 

i dofkonałym, iakim był Don Seba- 

ian de Mendoza Hrabia Koruniań- 
i. 


T5 Dru- 


-Druga część żyćia powinna być 


trawiona na obcowaniu z Żyjącemi, e: 
na ten zaś koniec potrzeba zwiedźić, ję 
różne, w których miefzkają, kraje. Ten yi 
guft wojażowania chwalebny iet w pg 
tych, którzy to przed fię biorą, aże-, „y 
by fię czego fami przez fię nauczyli, o 
iktórzy fą do wykonania tego fpofo-| E 
bni. Letką oni mają pracę w fzuka-| + 
niu, lecz niezmierną czują poćiechęw g% 
znaleźieniu i używaniu tego wfzyftkie- —„. 
go, cokolwiek nayćiekawfzego być y 
może na świećie. Czego nie widźie- œ 
my, to nieieft nam wiadomo dofko- 4 
nale, i to nam tylko przez połowę fię 
podoba, gdyż wielka w tym ieft oczu? 4 
imaginacyi różność. Dwa tedy'ma % 
pożytki znaczne roftropnie wojażująs „ 
cy; ieden odbiera ztąd, Że lepiey wie. r 
iak kto inny, wfzyftko co fię śćiąga do~ y 
obcego kraju, drugi że ma wtym fg 


więkize nad innych upodobanie, ina- 
czey-albowiem fińakujeten w rzeczach, « 
godnych. uwagi, które pierwfzy, raz) 1 
widźi a inaczey owi, ktorzy fię na nie! } 
GA 
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Z W ZZOZ 
fię dłużey aniżeli w innych zabawić, 
Uważać w nich będziemy nayflawniey- 


fze miafta, i w każdym z nich co ieft- 
nayofobliwizego tak co do dawnośći 
Jako też i teraznieyfzych czalow, przy- | 
patrzemy fię wfpaniałośći Kośćiołow, i 


ikofztowney architekturze  pałacow, 
$ y „para 


(przezorney mądrośći rządu, byftremu 
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miefzkańcow rozumowi, wfpaniałemu 


paa m -a 


zawize umyflowi fzlacheckiego ftanu 


i uczonych ludźi, 


Lecz fa inne iefzcze wielkiey wa» | 


gi artykuły, o których zapominać nie 


należy w tym wojażowaniu, ta ieft z | 


naypierwfzych rzeczy uczęfzczanie do 
dworow naywiękfzych _ Monarchow, 
te bowiem nie fą nieprzyftępne dla lus 
dźi godnych i dofkonałych. 
Obaczemy tam wfzyftko cokol- 
wiek natura i fztuka mogą przed oczy 
wyftawić maycudnieyfzego w ogro+ 
dach, w fztucznych zdarniny kunfztach, 
owocach, malowaniach, ftatnach, kley- 
notach, gabinetach, Bibliotekach. Ro- 
zmawiać tam będźiemy z wielkiemi 
Ww 


Unimerjatny. 
ié, | w każdym rodzaju ludzmi w rzeczach 
ży | ftofujących fię do polityki, do nauk, do 
eft « kunfztow, də cnoty, to zaś wfzyftko 
sci uważnie roztrząfnowizy przyzwocie 
y- | ofzacujemy; nie umnieyfzająć byna; 
w, p muiey, ani też podwyżfzając ceny. 
W, | Oftatnia część żyćia, która pos 
au | Winna być naydłużfza, iako iet nay- 
aü lepfza, powinna fię trawić na obco- 
nu | Waniu z famym fobą, to ieft na ro- 
| zważaniu tego, co fię czytało iwi 
ja» | działo, żeby każdy mógł użyć tego 
nie | wizyftkiego wedle kondycyi fwoiey i 
z| fanu. 
Cokolwiek wefzło do nas przez 
w; | baczne zmyfły, przechodźi do umy- 
lua | fu, i tam fię zoftaje, żebyśmy wedle, 
| upodobania nafzego tego wfzyftkiego 
ol- + zażywali. W umyśle tedy każda rzecz 
zy | z materyalney ftawfzy fię duchowną 
rż | bywa ważona, roztrząśniona i ofądzo= 
ch, na na fzali rozumu; równemu do- 
iy- l świadczeniu podlegają materye czyta= 
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o- 5 nia nafżego, rozważamy je, wykłada- 
mi ^ my, okryślamy, lądźziemy o nich 
| A Kry: 


302 Człowiek 
z Krytyką, żebyśmy w nich fałfz od- 
dźielili od prawdy, rzecz gruntowną 
od letkiey. Lecz tego mądrego ro- 
zważania przyzwoitą porą ieft wiek 
męfki iakom już powiedźiał Na ten 
czas bowiem umyfl mniey fę. na zmy», a 
flach zafadzający dla długiego doświad- P 

czenia, i mniey obciążony poiram 

ćiała pofpolićie zbytkującemi w wie- [f 

ku młodfzym, umyfl mowię znayduje | 
fię w całey {wey file i wolnośći. Po- 
znaje i ubolewa on nad ròżnośćią te- 
raznieyfzego i dawnieyfzego poftępo- 
wania fpofobu; doyrzałość iego tnie 


dźi we wfzyftkie myśli i zdania i nie- | 
mi kieruje. O iak na wiele fię przy- Į 
da takim kfztaltem rozważać! pozna- | 
wać i widźieć rzeczy. flużące ku nau- | 
ce nafzey, ieft to być człekiem rozlą- | 
dnym; lecz w nich fię myślą zatapiać p 
i one fobie przed oczyma ftawić, ieft 
być człekiem mądrym. 

Jakoż dofkonała mądrość zawi- 
fla na umiejętnośći Filozofowania, że 
tak powiem, tym fpofobem, bo ię | 

miar- | 
| 


U 


w == 


Ee TEREE 


3 


mia je rozum i odftępuje wych ble- 


dow we wfzyftkim. Ta zaś Filozofia 


A nie co innego ieft, tylko rofpamiętywa: 
nie śmierći, o którey trzeba częefto my- 
 ślić, ażeby dobrze raz ma zawize 


umrzeć. 47% 5 
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